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fię trafiaią, weźw r eke Xiążeczkę iaka dą 
dobréy i dofkonałóy Spowiedzi pomaga- 
jąćą, lako to Ludwika z Gr anady, Brona- 
ma, &c; czytay ią z pilnością, Am ‘arkuy 
{obie każdy g grzech którégo fie I bydź Wine 
na uz mafz, począwizy od zawzięcia rozu- 
mu, aż dotegocz alu: ieżel liby śząś nie ufa- 
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fie fprawować mamy w kondycyi nafzóy: 
„Anakoniec i śmielfzych nas czyni do p 
fałego r przy fzłych | (pówiedziach grze 


aa 

chów x wyznania; 

>wiąc tedy O0-powszechnóm Tra 3 
nalzych odnowieniy, i zupełaćm dufz 
(paz 


Droga do życia pofożmego. 


Ćprzez zaczęcie życia. pobożnego) do 
Boga nawroceniu, fłufzaiem tu Filoteo 


zę aniem moiém przyłączył fpowiedź ca- 


ROZ DZIAŁ VII, 


Drugie oczyszczeńie ma yiz z ohect 


Z affek et 


o; e AR 


i | ubo wfzyfcy Iżr rzeczą fa- 
* mą wyfzli byli Beipli éy, 


nie wiz zyfcy jednak affektu Iwego kun éy 
tam odefzli: i dl 3 cep y gdy da 
zoftawali, znayi 
pea aa 


dt owa > fię mie azy 


odobneg ga 


czy nią gi led pokusą ac: , któż 
rzy wprawdzie g szechów twoich tuż od- 
ftąpili, chęć iednak do nich fobie iefzcze 
zachowali; obiecuią więc éy nie grzefzyć, 
ale fie irr coś niez o widzi, oddalić 
ad febi e niefzczęlne acie chy grzechowe: 
ferce ich wyrzek: nieprawości, i od 
nich fię oddala, częftokroćriednak ogląda 
Ge znowu na nie, iako niegdy Żona Lo: 
"towa na Miafto S i mę: i tym fię tylko 
obyczaióm grzechów wyftrzega 3, lako 
chorzy melonów; których nie dla infzéy 


przy- 


TRTA F  | 


przyczyny 


po nich śmie 


Po. Z 


tałtem i ci 
e e poftępu- 
RŁ4W itr Ay 
gw ft ciet- 
K po= 
ch-wipo- 
w tém cznią, 
kontenci Éi, co 
grzefzą. Człowiek; umy- 
ślił, odmieni w praw zig wolą na 
PA iedzi, lecz > przy zy faedd Éag do 
kom panii o fwoi iey z aqce ł bezp rzeftanku 
gada, mówiąc: iż zdyżyh był nie miał bo- 
iaźni Bożćy przed oczyma, toby byłiowo 
kozynić, że w tym punkcie odpufzczenia 
krzywd włafi fnych, ciężkie ieit przykazanie 
Bolkie, i i dałby to Bóg, Żeby fię mśćić 
wolno było. A któż nie widzi? iż lubo 
taki człowiek już nie ieft w grzechu, pe- 
ten iednak iefzczeieft aifektu i fkłonno» 
-Sci 


muia, ale ni + 
piąc, chciel 

tępionemi; A g 
manieć, upod 


rózumaiei: 


Tada ie gulącyc 
chlebuiących fobies 0! wiak niewymo- 
wnóm y zoftaią niebefpieczenitwie ! 
Ty Zaś 
prągni iefź, 
pić,'ale i 
zako i 
Wwy m 
befpie 


£ 


dku; tak- 
byś piaft fzczętne afekty- da 
grzechu © ociężała; żebyś nie 

mogła uczynków dobrych ani [i i 
z pilność igi żartkośc 
woọować, na czem iedna 
wa pobożność. O a= te gr: 
porzuciwizy y ai affektu do niego i gnulności 


duchownóy iefzcze nie poftradały, podo= 


"i 


bne fą moićm zdanićm Pannom bladćy ce- 
ry; które.acz nie choruią, wfzyftkie ie- 
dnak ich (prawy fi fą fc horzałe , iedzą bez 
fimaku, śpią bez po zaa Śmieją fię bez 


świeży a 4 „PB 
wnetrza 


ży radości, a gdyc 


Z ZEREEĘ 


aest 1. Rozdział ZIEL, zg 
fie czołgać niż poftępować zdadzą: Nie 
ińaczóy i owe ofoby' tak nie oc j 
pobożnych zabaw iwoich przyftepuią, że 
am wizyftek glance odćymiiią, lubo i bez 
tego zabawy ich pobożne małe w liczbie; 
4 wfkutku nader lic she bywai 4: 


RO Z DZLAŁ VHL 
Sakimfposobem przą zść dotego powłóT= 
HEGO kk ROA 
jDieroszy í fpofób oraz i fundament te- 

go pow tórnego oczy fzczeniaief 
cre uważenie i świeża zawize pami 


Sakramentu ) 
dóftatecznię nas oczyfzcza: z grzechów 
hafzych, tak gdy będzie nad Zwyczay wies 
alza, i zzo: t a od chęc i nawet do grzes 


nóg takieg +0; ani znim końwetfow 


miy; lecz sdy fię'tóń gnićw gwaltowme w 
mas rozżarzy i rozpali, nie tylko ówego 
cza: 


> 
50 


into ala 
CZziOWwiekKa i 


5 
P 


tylko grzech 


wizyítkie drog 


tarac 


powiio WAC= 


11 *zydąci ół 


rea; nie tylko 


m fie brzydzi, 


nianai pma pet'a ryri 
njêémù-anektcanils 


1. GZ 
1 5 


1 A 
rowad ZĄCEM i 


uche 


i AS 
NIU LWOLEM 
.Kleh uciech 
a rozpufimie 


nich ani pomyśliła; 


fie viadcza, źe nie 
ma w aawiści, lecz i 


i ściefzki do niego pro- 
wā- 


Część 1. Rozdział ZI 
wadzące: i na 5 właśnie zawifło odmło- 
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nurzonaś była w tém zaftarzałóm i da- 
wućm niczćm, i iefzczebyś w nićm była 
dotąd zoftawała, gbyby cię był Bóg z 
tamtąd nie wydźwignął: a cożbyś tam 
była czyniła? 

g. Oday Panu B oGUIzreki, O Pa- 
nie Dobrotliwy ftworzycielu móy,:iak 
wielce ieftem obowiązana Majeftatowi 
twoiemu za to, Żeś mię z niczego wyr- 
wał, i uczynił za fzczególnóćm miłofier- 
dziem twoićm, tém, czćm ieftem. A ia- 
kóż będę mogia za to godnie wyfławiać 
Imię twoie Przenayświętfze, i dzięki po- 
winne oddawać dobroci twoićy niefkoń- 
czonóy ? 

5. Dawftydż pe: Ale ah Stworzycie- 
lu móy! miaito tego com fię miała iako 
nayściślćy łączyć z tobą, pofłufznąć bydź 
i miłować cię nadewfzyfitko, zbuntowa- 
łam fię przeciwko tobie, á rozłączywfzy 
fię ztobą, zgrzechemem fię ziednoczyła, 
tekce fobie poważaiąc dobroć twoię, iake- 
byś nigdy nie był Stwórcą moim. 

4. Uniż fe przed Panem Bogiem. 
Dufzo moia wiedz, że Pan Bóc ieft Bo- 
giem i ftworcą twoim, on ciebie ftworzył, 
anie ty fama fiebie. O Bożu móy! wy= 
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znawam, że ieftem dziełem rąk twoich. 
Już tedy nie chce więcey mieć upodoba- 
nia fama w fobie, ponieważ fama z fiebie 
niczóm nie ieftem: czegóż fie chełpifz 
prochu i popiele? albo raczćy prawdzi- 
wa marności, zczego fie wynofifz? Aże- 
bym fię pokory uczyła, to a to uczynię, 
tę i owę wzgardę cierpliwie zniofę, ży- 
wota moiego poprawie: póydę na potém 
zawfze za ftworzycielem moim, i jaż ina 
czóy poważać zacność iftoty moićy będę, 
którą zupełnie woli Bożćy poddaię; co 
abym tém wiernićy dotrzymała, przywio- 
"dę do fkutku fpofoby. do tego fłużące, na- 
radziwfzy fię w przód Spowiednika albo 
Wodza moiego. 
Zawarcie Medytacyt. 

1. „Podzigkuy Panu BOGU. Błogo- 
fiaw Dufzo maoia Boga twojego, A wfzy- 
ftkie wnętrzności moie wyfławiaycie Imię 
iego: albowiem dobroć iego z niczego mię 


wywiodła, A miłofierdzie iego ftworze- 


nicią mię uczyniło, , 

2. Ofiaruy. O Boże móy ofiaruięć i- 
ftność moie, którąś mi dać raczył, wē- 
fpół z fercem moićm, któreć oddawam i 
poświęcam na zawiże, 5. 
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5. Proś Pana Boca .Umacniay mię 
o Boże móy w tych pobożnych aff:ktach 
i dobrych przedfięwzięciach moich. Pan- 
no Przenayświętiza zaleć ie miłofierdziu 
Syna twoiego, wefpół z téri za których 
powinnam fie modlić &s: Qycze nafz Ees 
Lorowaś Marya Fe: Powftawfzy z Mo- 
dlitwy przechodząc fię trochę po izbie, 
pozbićray pamięcią uwagi, którómiś fie 
źabawiała, á uczyń fobie znich równian= 
kę duchowną, abyś ię zapachem iey przez 
cały dzień cielzyła i pośilała. 
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O -końcu do którćgo wszyscy teftesmy 
fłworzeni, 
Przygotowanie 

a. Stw fie przed obecnością Bożą, 
a. Pros o swiatto z Nieba. 
UWAGI albo ROZMYSŁANIA. 
NE dla tego cię Pan Bóa ftwarzył, £ 
na tym świecie poftanowił, żebyś mu 
miała bydź potrzebną w czemkolwiek „ 
gdyż mu fię zgoła na nić przydać nie mo- 
Żefz; lecz (zczególnie, aby nad tobą pos 
kazał dobroć fwą niefkończoną, daiąc ci 
£ nas 
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gó Droga 9o życia pobożnógo. 
naprzód łalkę, á potóm i chwałę fwoię. 
A zatóm, użyczył ci rozumu, abyś go 
poznawała, pamięci, abyś nań pamiętała, 
woli, abyś go miłowała, imainacyi, abyś 
fobie rozważała dobrodzióyftwa iego: dał 
ci oczy na przypatrzenie fię zacności 
dzieł iego, ięzyk na wychwalenie Imienia 
fwoiego, i tak wizyftkie insze zmyfły 
ciała twoićgo: Bedac tedy od Pana Bo- 
GA'na tę intencyń ftworzoną, powinnaś 
wfzyftkie fprawy onćy fie fprzeciwiaiące 
odrzucać od fiebie, i ftrzedz fię ich z pil- 
nością: owemi zaś, z których Żadnego 
pożytku nie mafz, i do tego końca nie 
zmierzaią, gardzić iako próżnemi i nik- 
czeminemii. 

 Uważ zaślepienie w tóy mierze ludzi 
światowych, którzy otóm cale nie my- 
ślą, żyiąc na ziemi, iakoby na to tylko 
byli ftworzeni, żeby domy i pałace fta- 
wiali, dzewa fzczepili, bogactwa zbićra- 
li, i tym podobnemi frafzkami zabawia- 
iąc fię żywot krawili, 

Fobozne'affekty i przedfęwzięcia. 

1. baw/ży0ź fe przypomanaiąc duszy 
twotóy nieznośną nędzę, wktórć: przede 
tém zofławała, gdy tyeh TRECZY CALE MC; 
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albo mało co uważała. O Boże móy © 
czemżem myśliła, kiedym ciebie w pa- 
mięci nie miała? na cóżem pamiętała, 
kiedym o tobie zapomniała? w czómem 
fię była zakochała, gdyia ciebie iedynie 
nie myłowała? miałam fię karmić prawdą, 
4 jam fię próżnością napełniała, i świa- 
tum niebacznie fłużyła, który mnie na 
pofługę ieft ftworzony. 

2. Jfyrzecz fig żywota przesztego, 
Wyrzekam fię was próżne myśli, i nik- 
czemne' rozumu moiego zamyfły. Od- 
przyfięgam fię was przeklete i marne roz- 
pamiętywania, nie znam was więcćy fat- 
fzywe i zdradliwe przyiaźni, ulugi płon- 
ne i £aremne, wdzięczności niewdzięczne, 
podehlebftwa gorzkie i niefmączne. 

5 JYawróć fie Do „Pana BOGA: Ty 
zaś o Panie i Zbawicielu móy, będziefz od 
tey, godziny iedyną myśli moich zabawą: 
i nigdy więcćóy rozumowi memu nie dopi- 
fzczę zaftanawiać fię na czćm, coby przy- 
każaniu twćmu przeciwne było. Pamięć 
moia po wfzyftkie dni żywota moiego be- 
dzie fie napełniała wielkością dobroci two- 
ićy nademną tak łafkawie pokazanóy: fer- 
ce moie tobą fzczególnie ciefzyć fie bg- 
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58 OrogadJożycia podńożnego. 
dzie, A żądze i affekty ty fam flodzić bę» 
dziefz, Już tedy owe fra[zki i marności 
któremim fie zabawiała, owe próżności 
na którychem czas trawiła, owe affekty, 
które fidlity ferce moie, odrzucać zawfze 
od fiebie i brzydzić fię niemi będę, zaży- 
waiąc tych i owych ipofoków da tego. ` 
Zawarcie Medytacyt. 
1. Podziękuy Panu Bogu, že cie dla 
žak wyśmienitego z wysokiego fworzyć 
końca: to teft dla fiebre /amego. Stwo- 
rzyłeś mię o Boże móy dla ciebie; abym 
chwały twoiéy niefkończonóy wiecznie z 
tobą zażywała, á kiedyż fię tego godną 
ftanę? i prędkoż cię chwalić będę według 
obowiązku moiego? 
3. Ofaruy. Offaruięć Stworzyciela 
móy, wizyftkie pobożne affekty i przedfię- 
wzięcia, á oraz z niemi dufzę i {erce moie. 
3. ros Pana Boga. Suplikuie do 
Majeftatu twoićgo o móy Boże! abyś 
przyiąć raczył te żądze i pragnienia mo- 
ie, a hóynie dufzy moićy pobłofiawił, że- 
by ie do fkutku przywieść mogła, przez 
zafługi Przenaydroż(zćy Krwie Syną two: 
iego Jezusa Chryftusa na Krzyżu za nas 
wylanćy. &c. 
Uczyń fobie rowniankę duchowną, iako wyżćyą 
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ROZDZIAŁ XL 
TRZECIA MEDYTACYA. 
O Bobrocziżyfiwach Bożych. 
Przygotowanie. 
. Staw fig przed obecnością Bożą. 
s. Pros, adyć Bóg rozum ośwzecił. 
UWAGE abo ROZMISLANIA, 
[rż przymióty ciała twoićgo, któreś 
BóG dać raczył: iakie fame ciało, iae 
kie wczafy do zatrzymania i zachowania 
onego, iakie czerftwe zdrowie, iak wiele 
uciech nie zakazanych do pokrzepićnia śił 
zwątlonych, iakich Przyiaciół, iaką pa- 
10c i wygodę do życia. A to wfzyftko u» 
ważay patrząc na tak wiele infzych le= 
pfzych niżeli ty, którzy tych dobrodzićy« 
ftw niedoznaią. Jedoi albowiem fą uło= 
mni naciełe, fłabi na zdrowiu, na człone 
kach niedołężni: drudzy na ciężkie pox 
Śmiewiika; wzgardę, i zelżywość podaniz 
inni oftatnićm przyciśnieni ubeftwóm: Ą 
ciebie od. tego wfzyftkiego Pan BóG za» 
chował, 
„3: Uwąż potóm dary i przymioty, któa 
remi rozum twóy ieft przyozdobiony: tak 
4 wie- 
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4o Droga Jo Życia „Pobożnego. 

wiele ieftludzi na świecie głupich, fzalos 
nych, rozumu nie maiących, Żeś ty zaś 
nie ieft taką, komu to przypilzefz, isżeli 
nie fzczególnćw łafce Boikiey? Nuż zno- 
wu iak Siła iefttych, którzy w proftaćtwie 
i grubo wychowani nic nie umieią; opa- 
trzność zaś Rolka fporządziła dla ciebie 
wychowanie uczciwe i przyftóyne. 

5. Rozważ nakoniec łafki, którómi du- 
fza twoia ieft udarowana. lIefieś Filoteo 
corką Kościoła świętego, Pan Bóc cię z 
młodości zaraz oświecił, i przywiódł do 
poznania fiebie. Jak wieleć razy użyczył 
Sakramentów Swiętych, iakoś częfto mie- 
wała natchnienia pobożne, światłości wnę- 
trzne, ftrofowania fumienia twoiógo? iak 
wieleć razy odpuścił grzechy twoie? iak 
wiele razy zachował w okazyach w któ- 
rycheś miała dufzę twoię zgubić? i w tych 
blifko przefzłych leciech, ażalić nie dał 
czas fpofobny i wczas do fporćgo po- 
ftępku wdofkonałości: Roztrząśniy poie- 
dynkićm wfzyftkie dobrodzićyftwa od Bo- 
ga otrzymane, 4 uznafz, iak wielką do- 
broć i cierpliwość pokazał nad tobą. 

„Pobożne affekta í przedfięw zięcia. 
a. -Gadziw fie Jobroci Bofkiéy. O iak 


wiel- 
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wielka ieft dobroć i miłofierdzie BOGA mo. 
iego nademną, oiak niepoięte! o Panie ia- 
koś bogaty w miłofierdzie, 4 włafkawość 
fzczodrobłiwy! o du[zę moia rozgłafzay- 
my na wieki dobrodzićyftwa od Boca 
uznane 


2 Aziw fe niew0zieczności twotey, 


Ale cóżeś we mnie upatrzył Panie, żeś 
mię nie raczył zapomnieć ? o iak wielka 
niegodność moia! pogardziłam łafkawo- 
ścią twoią, zelżyłam i ofzpeciłam dobro- 
dzićyftwa twoie, źle ich zażywaiąc, i na 
wzgardę dobroci twoićy obracaiąc. Sprze: 
ciwiałam fie nieprzebranemu miłofier- 
dziu twoićmu, nieznośną niewdzięczno- 
2 : 

ścią moią. 

5. JfzóuoOzay fip JOowdzięczności. Po. 
krzćp fię tedy {erce moje, å nie bądź wię- 
cćy niewiernóm, niewdziecznóćm, i nie- 
polłuiznóm Bocu Dobrodziejowi twoie- 
mu. A lakóż nie ma bydź na potóm dufza 
moia we wfzyftkićm podległa woli Bożćy, 
kiedy mię tak cudownie tafka {woila do fie- 
bie przynęcił. 

4. Niedopufzczay tedy więcey Filoteo 
ciału twoiemu przefzłych roikofzy, lecz 
go zupełnie poświęć na fłużbę Bożą, za- 
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42 Droga Iaži 
wdzięezaiąc têm dobrodzićyftwa i dobre 
rzymióty onemi od Pana Bogafadane. 
przy yo 3 8 
Mech fig dulza twoia z pilnościs za patry- 
f dedas! ; 
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© 
ie na Stwóraę fwoić go, to á to, (naufza- 
howsĘaie zwierz liegso nad tobą ) 
ali niego czyniąc, Zażyway z pilnością 
śrzodków, które fx w Kościele świecy 
śrzodków, które fą w Kościele swietym 


chios 


dla zbawienia dulze twoićy i zapalenia 
ferca ku miłości Bożóy przygotowane. 
Więc że będe częścićy na. Modlitwie by- 
wała, Sakramentów Świętych z «Żywała, 
fiuchała fłowa Bożego, i czyniła, co mi 
Pan Bóg poda do'ferca å Ipowiednik 
móy ku dobremu moiemu poradzi. 
Zawarcie Medytacyi. 

1. Podziękuy Panu Bocu, żeć dał po- 
znać powinności twoie, i tak wieią łafk 
i dobrodzićyftw darował. 

2. Ofiaruy mu ferce twoie z przedfię- 
wzięciem poprawy żywota przefzłego. 

8. Proś Pana Boga, aby cię umocnił 
w tém przedlięwzięciu twólćm, Żebyś ie 
wiernie do fkutku przywodziła, przez za» 
flngi gorzkićy męki Jezusa Chryftu fa Sy. 
na iego. Proś o przyczynę Panny Nay- 

świetlzćy i Świętych Bożych. Vyczę 
na/z Esc. Zdrowaś JHMarya Esc: 
Utzyń folie rowniauię duchowną; iako WYŻCY. 


SO A 
ROZDZIAŁ XII 
CzwaRrA MEDYTACYA, 
© Grzechach, 
Przygotowanie. 

1. Staw fe przed obe: nością Bożą. 

s. Pros o światłość z Nieta. 

UWAGI alto ROZA ITSLANIA. 

Pomysl, iakeś dawno zaczęla grze= 
= fzyć, i rozważ z wolna, jak wiele 
fię od owego czafu namnożyło grzechów 
na fumieniu twoićm: iak wieleśich co dzień 
przyczyniała, przeciwko Boga, bliźnie- 
mu: i tobie famćy, myślą, pożądanićm, 
mową, i uczynkićm 

2. Przetrząśniy potóm złe nałogi, i 
affekty twoie: i iak częftoś fię udawała za 
niemi, å przyznafz ztych famych dwuch 
uwag, więkfzą liczbę gtzechów twoich 
niżeli włołów na głowie, rzekę więcćy, 
niżeli piafka nad brzegami morfkiemi. 

5. Rozważ zaś ofobno grzech niewdzię. 
€zności przeciwko Bogu twoiemu, tén al- 
bowiem grzech powfzechny ieft, i ściągą- 
iący fię na wfzyftkie in(ze nieprawości, 
zkąd inne grzechy nafze więkfzóy iefżcze 
mierównie złości nabywaią. Uważ tedy 
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44 _ Droga Jo życia Pobożnego. 
ijakeś wiele od Pana Boga'odebrała dobro= 
dzićyftw, á tycheś wfzyftkich przeciwko 
dawcy i dobrodziejowi twemu zażywała, 
Ale mianowicie obacz, fak wieleś razy na- 
tchnieniem Bofkićm pogardzała, iak czę- 
ftoś napominania wnętrzne za nic fobie 
miała, Aiefzcze nadto wfzyftko, wieleś 
razy do Sakramentów przyftępowała, á 
iakiżeś pożytek ódniofła? gdzieś podzia- 
ła te drogie kanaki, którćmi cię Oblubie- 
niec twóy Niebiefki tak wdzięcznie zdo- 
bił? wfzyftko to przez nieprawość twoię 
wniwecz fię obrociło, zabaw fię rozwaiąc 
tę niewdzięczność twoię, że cię Bóc do- 
brotliwy ścigał, abyś zbawiła dufzę fwo- 
ię, A tyś zawfze przed nim uchodziła ; 
abyś ią zatraciła. 
Pobożne ajfekty i przedfięwzięcia. 
1. <bawfbyoź fe uważaiąc tak wielko 
“nieudolność twote. Q Boże móy; iakóż 
fie ważę przed oblicznością twoią poka- 
zać! wyznawam, żem nic infzego nieieft 
tylko ftek wfzelkich zbrodni, i nieprawo- 


ści brzydka kałuża. A któżby był rozu- 


miał, abym fię była mogła zdobyć na tak 
wielką, niewierność, i niebaczność, żem 
i jednego zmyfłu ciała moiego, i iednćy- 
wla- 
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władze dufze moićy w niewinności niezo- 
ftawiła, ale wfzyftkie pomiefzata, zgwał- 
cita, i zafzpeciła, a przytćm i iednego 
dnia nie przepędziłam, któregobym wie- 
lorako Majeftatu twoiego nie obraziła? 
tomże miała oddawać w zamianę Stwo- 
rzycielowi moiemu za dobrodzieyftwa ie- 
go? czyli tak zawdzięczać Zbawicielowi 
Krów i iego za mnie wylaną ? 

= BróŻ o opuszczenie grzechów fwo- 
jek. , upadłfzy unóg Pańfkich z Jynem 
marnośrawnym, albo z Magoaleną, ZE 
koóy w pofłact nier. ządnży niewiafty. któ. 
ra tože Małżonka |woiógo różnemi zma: 
Zawfzeteczeńfitwy. O Panie zmiłuy fię na- 
demną grzefznicą! o nieuftaiące miłofier- 
dzia źrzódło, wćyrzyi okićm litościwem 
na Mędzę i nieudolność moię. 
sPofłanów poprawić żywota prze- 
223 Od téy godziny o Boże móy, za 
pomocą łafki twoićy, nie bedę więcćy 
grzefzyła. Dośćićm też długo zanurzoną 
ała w grzechach moich, wyszekani fię 
ich teraz, a do ciebie fię sarnę Oycze nie- 
przebranego miłofierdzia , w tobie żyć i 
umierać pragnę. 
4. Ażeby grzechy moie zupelnie zma» 
ZA* 
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46. Droga Jo Życia pobożnego. 


zane były, z odwagą fię ich (wftyd naftroe. 


- nę odłożywfzy,) w;yipowiadam, i żadne- 
o w fobie niezataię, 

5. Będe fię wfzelkićmi ftarała fpofoba- 
mi, abym ie cale wykorzeniła ż ferca mo- 
iego, azwłafzcza te ate, które mi nay- 
bardzićy ciężą ma fumieniu. 

6. Czego abym fhadnićy dokazała, 
czynić wfizyfiko ftatecznie bede, cokol- 
wiek mi fpowiednik móy poradzi, i nigdy 
tćy myśli do fiebie nieprzypufzczę, że- 
bym kiedy już miała dofyć uczynić za 
tak ciężkie zbrodnie moie. 

Zamknienie. Medytacyi. 

1. Podziękuy Panu Bocu, że tak dłu- 
go czekał nawrócenia twoiego, i że ferce 
twoie teraz wzrufzył do pokuty. 

2. Ofiaruy muie, aby on nićm kierował, 

5. Proś go aby cię umocnić raczył &c. 
zako wyżćy. 


ROZDZIAŁ XII 
PIĄTA MEDYTACYA. 
o Smierci: 


Przygotowanie. 
1. Staw fig przed obecnością Bożą, 
a. Pros o światłość z W ieba. 3 
Mysl 


La 
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Myśl iakobyś ciężką złożona chorobą, 
na śmiertelaśy leżała pościeli, nie maiąc 
więcćy żadnóy źycia nadzieje. 

UWAGI albo ROZMYSLANTĄ. 

U waż niepewność dnia i: godziny 
cz śmierci twoićy; o dufzo moia! 
przyidzieć kiedyżkolwiek wyniść ztego 
ciala: ale kiedyż to będzie, czy w Żimie, 
czy w lecie? na Wśi, czyli w Mieście? we 
dnie alboli w nocy? nagle, czy też fpodzia+ 
nie? zchoroby, czyli z przypadku? czy 
będzielz fie mogła fpowiadać, albo nię2 
przyidzielić na pomoc Spowiednik twó 
i Ociec duchowny? o. tóm wfzyftkićra 
zgoła nic nie wiemy. To tylko nieomyl- 
na, że pomrzemy, â bezpochyby prędzey 
niżeli rozumiemy. 

z, Uwaz iż fie na tón czas świat fkoń= 
czy wocząch twoich, już go wiecćy nie 
zażyiefz, wfzyftkie zaś rzeczy onćy go- 
dziny inakfzeć fie będą zdały, uciechy 
albowióm światowe, rofkofzy, próżności, 
i nikczemne fkłonności, pokażą fię nam 
obłokićm, i. cieniem iakimśiś przemiiaią- 
cym; tak żerzeczemy fami do fiebie, ia- 
kie to było fzaleńftwo nafze, obrażać Pa- 
na Boga dla tak nikczemnych fraizek, o- 
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43 Droga Jo Życia pobożnego. 
pufzczać dobro niefkończone, dla nie- 
wiedzieć czego! Przeciwnym zaś fpofo- 
bém życie pobożne i dobre uczynki, tak 
ći zafmakulą, że fe zadziwifz czemuś nie 
fzła zawfze tym proitym i wefołym go- 
ścińcóm. Grzechy nafze i naymnićyize, 
będą fie nam widziały na on czas iak nay- 
więkfże góry, Cnoty zaś i dobre uczyn- 
ki, tak małe że ie ledwo zoczemy. 

3. Rozważ ciężkie i żałosne dusze 
twoićy rozftanie z tym światćm, gdy fię 
ióy przyidzie pożegnać z bogactwy, z 
marnością, z niepotrzebnemi konwerfa- 
cyami, z uciechami, i krotofilami, zprzy- 
iaciółmi, fąfiady, krewnemi, z dziećmi, 
z małżonkićm, albo małżonką; iednem 
fitowóm; ze wfzyftkićmi rzeczami ftworzo- 
nemi, A nakoniec i z włafóm ciałćm fwo- 
ićm, którógo ona odbieży bladego, śine- 
go, fprofnego i śmierdzącego. 

4, Uważ z taką fię tam pildością krzą- 
tać będą około twćgo.cielka, żeby ie co 
_.prędzóy w dół wrzucić; co gdy fię ftanie, 
nie wiele już lndzie o tobie będą myśleli, 
i rządko cię kiedy wfpomną: iakoś i ty 
drugich nie częfto wfpominała. Boże ićy 
day wieczny pokóy rzęką czafćm, i po 

i wizy: 
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) śmierci godna rozpa mię: 
ościwa 2 


SA 


5. Uważ, iź fkoso dufza wynidzie z cia- 
4, ATE w lewą. O Bo- 
trone twoia obróci? 
nieińfzą zaprawdę 
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na świecie. będąc 
v w 


Pona. Boga, porucazącć fig oa 


Q Pani e! przyimijmnie wos 


pieke Twòie, w dzień on ftrafzny, a ofta- 
i i (praw to miłościwie, 
ina f2 wą Itata, à 


atom 


ieylce; wi nne Zy- 
wota moiego, fimutku I gorzkości niech 


będą, j 


the 
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do nich fpiefzyć będzie(z: ściągnij ręke 
do S.A obi Stróża twe vilego, aby cię do 
Nieba zaprowadził, a pokrzepiay fię co 
raz „bardzićy w tak godnem i pożyte- 
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LYM na przeftronnóy równinie z Anio- 
łem Stróżem twóim, i że po lewóy ręce 
widzifz czarta fiedzącego na wyniofłym 
tronie, otoczonego piekielnych duchów 
gromadnemi hufcami,którego niezliczone 
ludzi światowych. woylka z pofzanową- 
niem za Pana uznawaią, wyświadczaiąc 
fiè bydź iedni tómi, drudzy owemi grze- 
chami; niefzczęfnemiiego hołdowaikacii 
Przypatrzże fie poftępkóm tychto nie- 
fzcz,” wychdwotzan przeklętego Króla; 
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66 Droga Jo życia Pobożnejo. 
a obaczy[z iednych fzaleiących od iadi 
zazdrości, i gfiewu, drugich na żywot 
fobie naftępu:ących, innych w myślach 
zatopionych, bogactwa łakomie zbieraią- 
cych; tych nikczemną próżnością niepo= 
trzebnie głowę fobie zaprzątaiących, o= 
wych zaś w nierządnych affektach fwoich 
zapamiętałych,-fprolnych i na pół iuż 
zgniłych, a wfzyftkich bez pokofu, bez 
porządka, w zamięłsdniu zoftaiących: Q- 
bacz iak ieden drugim pogardza, i Že Zá- 
den z nich prawdziwéy nić ma ku blęźnie= 
mu miłości. Jednem lowem, to zgroma- 
dzenie tak mizernie ięczy pod tyrań— 
ftwem tego piekielnego Króla, że cięż= 
kie w fercu wzbudza użalenie. 
2  Obroćże fię potóm na prawą fironę, 
á awaz Chryftufa Pana na Krzyżu roz- 
piętego; który pałatącóm miłością fer- 
cem prośi Qyca fwoićgo, za temi zwie 
dzionemi od czarta ludźmi, aby zdiabel- 
fk óy wyłamawfzy fię niewoli, pod znak 
Krzyża Swiętego pofpieszali, Spóy— 
rzyi na te pułki dufz pobożnych, z Anjo- 
` Jami fwoiómi Chrcyftufa Pana odftępuią- 
cych, A rozważ iak- to miłe i pożądane 
-jeft Króleftwa, głzie pobożność pams 
Si 4 
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poczet, w czyfłości Fanieńlk êy oboviey 
płci BA h ofób, które bła'ością [woią 
wizyftkie lilie przechodzą: lak przyjemaa 
widzieć pobożne zgrom adzenie Wdów bg- 
gobóynych, umartwienićm i pokorą Św 4- 
tobliwości nabywaiących Obroć czy i 
na [zeregi różnych ludz rew ftanie Malżen= 
fkin 2 zoftaiąc ych, aobaczyfz wiek f R d- 
kiéy zgodzie, i wzaiemném polzżanowa- 
ńiy.zfobą żyią (co bez pochyby z pra- 
wdzźiwey. pochodzić/muśi miłości) i iak 
dobrze: umieią iednoczyć ftaranie kółó 
domu '(woiego-doczefnego, z ftaran'óm 
p! zýbytku*wnetrzdego, i miłość Mal- 
żonka d iczefnego zmułoś cią O blubieńca 
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ftkich Banach: a wfzyftkich zoczyfz.w 
fkromności świętey, z ochotą ftuchaią= 
cych Zbawiciela fwoiego, i pragnących 
mieć go zawfze w fercu (woićm. 
Ciefzą fię z foba’, lecz ich uciechy _nie 
ubliżają ami fiatkowi, ani miłości Bożćy 
albo bliźni ego, ani przyftóyności nale- 
żytéy; + i maia ku fobie*affekt. wzajemny 
aleze wfżyftkich miar czyfty-i siako: 
bliwy: gdy zaś która z tych dufż pobó- 
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żnych jeft w iakićm utrapieni, nie bara 
dzo fie tém turbuie: i nie mieni córy dla 
dolegliwości fwoick. Krótko mówiąc, 
Zbawiciel świata cielfzy ich łafkawem 
wćyrzenićm, 4 oni fię do niego garną 
gorącóm pragnienićm; 

3 Jużeś 'w prawdzie cząrta i preklę- 
tóy rzefze iego, przez dobre i zbawien- 
ne żądze ferca twolego odftąp ła, aleś ie- 
fzcze flużby u Chryftufa Pana Króla Nije- 

"ba i ziemie nie przyięła, anis przyftała do 
fzczęśliwóy kompanii fug iego, zatóćm 
jeizcze między dwić'ma zoftaiefz drogami, 

4. Nayświętsza Panna, Jozef S, Lu- 
dwik, i Monika, i niezliczona. liczba in- 


„fżych w Niebie króluiących, którzy na 


świecie żyiąc świecki żywot prowadzili, 
zaprafzaią cię do fiebie, i fercać przykła= 
dem [woim dodaią. i 
0 8. Sam nawet Król Ukrzyżowany, 
wzywa cię włafnem imieniém twoićm, 
przychodźże ukochana moia, przychodź, ` 
abym koronę chwały moićy włożył na 
fkronie twoie. A 
Obranie. 

£. | REŻ A , . > 
na! nigdy więcćy pod znakiem two- 


(y Swiecie zdradliwy! rzefzo piekiel- 


f 
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łm poftać nie chce. Odftepuie na wieki 
fzaleńftwa i próżności twoich, wyrzekam 
fię ciebie Krolu hardy, 1 przeklęty du- 
chu pekielny, wefpół z nadetością i mar- 
nością twoją, brzydzę fię tobą -i wlzy” 
ftkiemi SRP twoićmi. 

z. A do ciebie fig garne łafkawy Zba- 
wicielu, Królu wizelkić iey fzczęśl wości, i 
chwały wiekuiftćy: do ciebie zochotą na 
flużbe przyftaię, tobie fie upckorzonćóm 
kłaniam fercem, ciebie za.Kiola i Pana 
moiego wiecznemi obićram czafy, cbić- 
cuiąc ci czyftość nienarufzoną, pcflu- 
fzeńftwo nieodmienne, i w każdey okazyi 
fiófowanie woli moićy do woli twoiey. 

3. OPannoPrzenayświętfza Pani moa 
ia, obieram ciebie za ofe bliwą opiekunkę 
moię, i uciekam fię pod obronę twoię, 
obiecuiąc cie czić ofobliwie, i fzanow AĆ, 
według przemożenia włalnego, 

4. O Aniele Stróżu móy,z aprowadźże 
mię do tego Świę tego zgromadzenia, 4 
nie odftępuy prolzę, póki da niego fzcz zę- 
śliwio mieza yde. Pragne albowiem w tém 
fiodkiem żyiąc towarzyftwi e, 1 teraz i 
na wieki (na znak obrania moi iego) wy- 


krzykiwać. Niech żęie Jezus, niech krów 


lue Jezus: E35 ROZ- 


| 
ji 
ji 
j 


20, AEE ICHCW TZ 0 


"ROŻDZTAŁXIX. 
Jako potrzeba czynić Jpowiedź po- 
wszech naca ligo żyu ola. 


Te tedy fa Medytacye naymillza Filo- 


teo, flużące zam; lom nalzym: któs” 


re ikoro odprawifz, idź z upokorzonćm , 
lecz a re na Spowiedź jé- 
neralną. ale ę profzę nie miiey w tóćm ża- 
dney a REA (yi ani boiaźni. Niedźwia- 
dek, A ów ty ieft, gdy ludzi kąfa, lecz w 
ol. wie przedy ftylowaney, wyboraym fta- 
ie fię na włafne ukąlzenie (woie lek arftem. 
Taki grzech na tén cezas tylko ieft fromo- 
tny. gdy go popełniamy, ale gdy go fpo- 
wiedzią i pokutą świętą umarząmy, fta- 
ie fię czci i zbawienia okazyą. Spowiedź 
albowiem z prawdziw g złączona fkruchą, 
tak ieft przyftóyna i CAE znego zapa- 
chu, że wizelką fprofność i iadowitą za: 
raze grzechową wykorze nia. Symon trę- 
dwwaty twierdził, że Msgdaąlena iefzcz 

ieft grzefznicą, Chryftus „Pan żaś powić- 
dał że nie, i juź nic więcey mie wfpomi- 

na oniey, krom zapachów wylanego o- 
lóćyku, i gorącćy miłości, którą pałała 
ku Bogu. Jeżeli Kiloteo prawdziwą ma- 
' my 
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Ź 
my pokorę, brzydzić fie będziemy bez 
miary grzechami nalzemi, dla tego iż 
Boga dóbro niefkończcne obrażaią; wys 
znanie jednak tychże grzechów, zawize 
nam 'będzie miłe i przyliemne, gdy ztąd 
Bóc chwałę odnosi. A dotego znaczne 
już ulżenie w chor bie fwoićy czuie, kto 

ią dobrze opii (ać może Doktorowi. Gdy 
tedy przytdzie!z przed Spowiedn ika myśl 
iakobyś ftanęła na górze Kalwaryifkiey, 
pod nogami Chryftusa Pana na Krzyżu 
wifzącego, z którego krew zewfząd na cię 
fpływa. na obmycie nieprawości twoich: 
co lubo fię w famćy rzeczy nie dziele, za- 
fługi iednak tóyże K rwie, => Zbawiciel 
zanas w; lał, oczyfzczaią wfzyftkich przy 
fpowiednicach pokatniącyc ch: wynurz do- 
ftatecznie Cipowia adaląc fie) fkrytości fer» 
ca twoićgo, abyś tym [pot bem wizyfikich 


grzechów poftradała, co iak prędko fię” 


ftanie, tudzież zafługi nieyinnćy Męki 
Chryftufowey ferce bucie niewy mowneną. 
napełnią błogofiawieńftwem. 

Spowieday fię fzczerze i poproftu, Be 
byś przynaymnićy raz przez cały żywot: 
twóy, doftatecznie w tém afpalkosie fu» 
mienie włafne. Qdpraw iwfzy I fpowiedźa,. 
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7a Droga 9o Życia pobóżmegą. 
fuchay coć powie i rozkaże fluga Chry» 
ftutów. rzekniy fama w fobie: Mów Pa- 
nie Jojłużebnice twożćy, albowiem ftuch 
gźofu bu aiego. I zapr ąwdę malz wiedzieć 
F loteo, że na tćn czas Bóca k amego fu- 
chaf[z, wed Hug i iego flów do Namie frhsików 
fwoich przerzeczonych: fiłowas/fudha, 
mnie fuda.  Uczyń petém fkrulzonćm 
fercem naftępuiącą Proteftacyą , która 
abyć tem lepicy fłużyła do dokończenia 
„Aktów pokuty twoićy, wprzód i ią z pi Ino- 
ROP zeczyta! z idoftatecznie rozważy!z 


a 


ROZDZIAŁ XX 
Proteftac ya, albo dowodne oświadczenie 
zę, którem Dusza pobożna przedjięu Zig- 
. cie fużenia,Punu Bogu potwierdza, 10* 
nE EE zaptfute, przy Jokote 
ze mau. Aktów Pokuty Swigtéy. 


J* niżóy podpifana, ftanąwfzy przed a= 


becnością BvGA Naywyżlzego, i i całe- 
go Zgromadzenia Niebiefkiego, 4 rozwa= 
F ~ . r + - 14 
„żyw (zy niefkończone miłofierdzie Stwór- 
cy moiego, pokazane nademną mizernćm 
i niegódnómi ftworzenićm, które on z ni- 
"czego wywiódł, w całości zachował, Qy- 
Gówiko opatrzył, z tak wielu wyrwał nie- 
; ES 
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befpieczeńltw, i tak fila obdarzył dobro= 
dzićyftw. Ale nadewfz yitko uważyw "lzy 
one dobroć łafkawość Bo ga moleco, dla 
któ jrey mię tak łagodnie znofił w niepra- 
weściach moich, tak częfto i miłościwie 
p budzał i napominał do poprawy, tak 
cier pliwi e cz ekal do p okuty i upainieta: 
nia, aż dotego N: roku żywota moiego, 
lubom ia z moiey ftr ay iednoftayni e 
fr waląc w niewdzięcznośc ci, niewier ności, 
iniepofłufze ńftwie, odkładała zawlze ode- 
dn a do dnia nawróc = móle, łafkamina 
ofiarowanemi PORE ała i takniebacznie 
Majeftat Bolki obrażała. Naoftatek ina 
to Pomniąc, iż ea chrztu moiego-, 
poświęconam była Panu Bocu n a flużbę, 
i Oonemu za Córkę oddana, á potćm Zaa 
pomniawfzy obietnic imieniéni moióm na 
on czas uczynionych, tak wielem raż 
niefzczęśliwie zgwałciła i zfromociła du- 
fzę moię, obracaląc i ią przeciwko Dobro- 
SE fwemu.  Prźych odze teraz do 
fiebie, 1 i upadłszy pokornie przed tro= 
ném fprawiedliwości Botkićy, w yrsnawant 
i twierdze, żem dobrowolnie Ma :jeftat 
Boca Nayw yżízego zelżyła, i l winnąm 
fiş ftała gorzkićy śmierci, i okrutnóy më- 
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y4  Drogado życia-pobożńego. 

ki Chryftusowey , przez grzechy mole; 
dia których on umarł na drzewie Krzyś 
Zowém, 4 zatóm, zarobiłam fobie na pies 
kło i wieczne potępienie: Lecz obraca- 
iąc fie do tronu niefkończonćy dobroci 
Bofkiey, 4 wyrzekł/zy fe wprzód ze wizy- 
ftkiego ferca, i ze wfzyttkich fił, prze- 
fzłych nieprawości mojch, pokornie że- 
brzę, i fuplikuię © miłofierdzie, i zupełne 
odpufzczenie wfzyftkich grzechów mo= 
ich, A to przez zafługi Męki i smierci te= 
góź Zbawiciela molego, na których wizy- 
ftke nadzieię moig iako na belpiecznym 
pokiadaiąc fundamencie, pówtarzam i 
wznawiam obietnicę wiernego pofłuizeń- 
ftwa, przy chrzcie Swiętym imieniem 
moićm uczynioną: wyrzekając fię czarta, 
świata, i ciała, z przeklętćm ich podulz= 
czeniem, próżnościami, i pożądliwościa= 
mi, na cały żywot móy, i wieczaemicza- 
fy: á do ciebie fię Boca moiego, dobroci 
Źrzódła nieprzebranego udaiąc, pragnę, 
ftanowię, obiecuię, i nieodmiennie biorę 
przed fię, tobie zawfze fłużyć: i miłować 
cię teraz i na wieki; ofiaruiąccii poświę- 
_caiąć na;zaftaw. obowiązków moich, du= 
fzę moię,, [ze wfzyfikiemi ićy hlami, iers 

: ; CH 


Część I. Rozdział XX. 7ę 
ce moie, zew Hzyftkiemi affektami, ciało 
moie ze wizy fikiemi zmylłami, oświad: ZA» 
jąć fię ztem, iż'nigdy w ecey niechce 
zażyć naymniey RY ćząftla lieb e famey 
na iprze 


świenie'fię .woli twoley -i obra- 
ZĘ M jefta'u tuekó: któremu fię y dü- 
chu zupelnie odduię, obiecniąć przy fta- 
tkuiąćey wierności, wie 


czne pe ilufz t ń- 
ftwo, 1 trwałość w pizedfiewzięciu:: Ale 
o Boże móy.! ieżeliby zą podutzczenićm 
czartów fkrem, albo z krówkości ludz! éy 

rafić mi fie miało. niedotrzymać w czem 
ponowionćy obietnice, i tego co teraz 
ftanowię; oświadczam fię zawczafb; iż 


fkoro tylko-poftrzege upadek móy, zaraz 
z niego.za pomocą talki Ducha Swietego 
powitanę, udaiąc fie znowu bez wfzelkiéy 
odwłoki do miłofierdzia twoiego.. L taé 
to reft, 4 nie infza wola móia; tén poftano- 
wiony- winy [Mi przedfiewziecie nieodmien- 
ne; które zeznawam i potwierdzam, (nic 
fobie nie wymawisiąc ) przy tóyże obe- 
cności Boga moiegos w Oczach Kościoła 
tryuwfu ącego; i przytomności Kościo- 
ła Świętego na ziemi woluiące ego Matki 
imoiey, która fiyfzy te moie o obietnice; 
w olobie tego którego na przyięcie fpo» 
wie- 
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76 27 Jo życia pobożnego. 
wiedzi moićey wyfadziła. Raczże tedy 
Wfzechmocny i Dobrotliwy Boże, Oy- 
cze, Synu, + Duha S. umocnić ve mnie 
to poft: anowienie, i przyią ać teo fta re wne- 
trzną, fzczeróćm prezentów aną fercem< W 
wdzięcznóy: uprzóymości zapachu : a ia- 
koś łalkawie rozum móy oświecił, i wolą 
do dobrego nakierował, tak i Gł potrze= 
bnych dodaj dowykonania zamy fu mo- 
jego. O Boże! tyś iet Bogićm moim; 
Bogić ém ferca i dulze mo iey, wyzsawańmi 
cię ża Pana ta noiego, i winnyć oddaię po- 
kłon, terąz i na w teki. N ech żyie Jejus, 


R O Z D PENE XXI. 

Dokończenie pier wszego OCZYSZE ZENAA. 
p” fkończąnćy proteltacyi z pilne ścią 

flachay (fercem bardzićy niż uchem) 
Rów rozgrzelzenia twoiego , które fam 
Żbawic sł dulz nafzych fied: ąc na tronie 
miłofierdzia fwoiego: głośi w niebie przed 
w 'zyftkiemi Aniolami. i Sw €temi fwoie- 
mi na onbe czas, kiedy cię K.: aplan imie- 
niém iego na ziemi rozgrzefza. A żatóm 
wfżyftkie ono Święte Zgromadzenie, cie- 
fząc fię z fze ześcia twolego, zalpiewa fod- 
ka’ węelela niepoiętego piofnkę, ikażdy:z 
nich 
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nich ME a twoie (do tafki Bożéy 
przywrócone) do ferca fwoiego fr zy tuli. 

e ak fzcześliwy ale oraz i podzświenia 
godny Kontrakt! który tu z Majeftatem 
Bofkim zawierafz, przeżćń albowiem od- 
daiąc mu lamę fiebie, jego i fiebie wié- 
cznie pozy (kuefz. Już € tedy tego tylko 
niedofta ie, abyś wzią wizy pi óro w rękę, 
podp (ała ochotnie prote acyą uczynia- 
ną; 4 potóm do ftołu Pańfkiego przyftą- 
piła, gdźie wzaiemnie Bóg W izechmogą- 
cy pod] ifże i pieczęcią | obwarunie rozgrze- 
fżenie twoie, i obietnice chwały Niebie- 
fkiey: fam fie kładąc nakfztałt fygiietu 
przez Sakr ament Swięty na ferce twole, 
pokutą odnowione. Tym tedy fpofobóćm 
Cwedług zdania męgo) dufza twoia 0- 
czyfzczona 'zoftanie z grzechów i affe- 
któw grzechowych, lecz że takowe affe- 
kty fnadno w nas odraftać zwykły, dla 
przyrodzoney krówkości, i złych żądz 
nafzych, (które to umartwione tylko 
bydź mogą, á ńie umorzone, poki tu na 
świecie żylemy ) podam ci niektóre prze- 
ftrogi, według ktorych byleś fię fprawa- 
wać chciała, obronifz ferce twoie od grze- 
chu śmiertelnego i wfzelakich afiektów 
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78 Droga do Życia poboźnego, 


do niego, tak dalece, że nigdy więcóy na 


nim ta. fprólhość nie po! toi; lecz że též 
f 


flażyć będą idodofkonalizego 
j; 


przeltro 


qefzcze 
zZ èA 

mówić, w przód cicoko )lwiek powiem o 

tém dofkohałem i wy borném O zy fzcze- 

niu, do któr 'egoć gościniec toruię. > 
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Potrzeba he uwolnić 00 affektu aldo, 
Ze 2 


iecit Jo gr zechu powsz zcdhiego. 

FE bardzi iey dnieie, i ziemt światia przy- 
bywa tómlepićy w zwierciadło patrząc, 

pla my natwa arzy nalzey Į poftrzegamy: t ak; 
im dofkonalóy fumienia ACE światłości 
wnętrzną duch Swięty oświeca, fenm w 
nich dowodnie widziemy i m iedofkonało= 
ści włafne, przefzkadalące zawodóm na- 
fzym do doścignienia pra wdziwey | 'Gbo= 
Żności: i toż światło Niebiefkie, ACE 
nam pokazuie zmazy 1 wady na [ze, za- 
grzewa nas i oraz pobudza_do ftarcia i 
obaócia onychże. 

Poftrzeżelz tedy naymilfza Filoteo, 
na dufzy twoiey. krom grzechów śmier- 
telnych i kłonności do ei (z czegoś 


już czyniąc com w przelzłych namienił 
Roz- 


>czyfzezen ia, niżeli o mich zacznę * 
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Fozdziałach ieftóczyłzczona) nie mało 
chęci do grzechow powfzedni ch; eo pro- 
fzę zrozumięy dobrze: nie mowie ia, że 
poftrzeżefz w fobie nie małc > grzechów 
powizex inich, lecz że poftrzeżeiz nie ma- 
ło chęci. do grzechów powfzednich, w 
czem ieft wielka -różnied: "Nie możemy 

albowiem żyiąc, na.tym świecie cale bydź 
wolnemi Czwłafzcza na długi czas) od 
grzechów powfzednich, ale chęci i affe- 
ktu do nich cale możemy poftrad ać. ln- 
fza ieft rzecz (kłamać raz i drugi dlaucie- 
chy, O rzecz iaką małą, 4 infza mieć upo- 
dobanie w kła: nftwie, 1 kochać fię w nim. 
Przeto mówię: iż trzeba dufzę fwoię 
oczyfzczać ze wizyftkich affektów i chęci 
do grzechów powfzednich, to ieft: trzeba 
nie mieć dobrowolnéy woli trwania w grze- 
chu iakim pow'zednim , albo ponowienia 
onego: iakóż byłby to znak podiego fa- 
der lerca, gdyby kto miał rzecz Bogu tak 
nieprzyiemuą (iaka ieft wola chcieć go 
obrażać grzec hami powfzedniemi) uryśl- 
nie chówać na fumieniu fwoiem: grze- 
chem albowiem powlzednim by naymnićy- 
fzym brzydzi fe Bóa , (lubo wprawdzie 
nie tak bardzo, żeby nas dla niego wie- 
CZNIE 
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go Droga 00 życiap obożnego 
cznie chciał zgubić i potępi Ć,) toć wnię« 
równie wiekszćy nienawiści mieć muśi 
chęć i wolą popełnienia grzechu powfze- 
dniego, która nicinfzego nieieft, tylko 
dobrowolne poftanowienie chcieć fię nie 
podobać M:jeftatowi Bofkiemu. A mo- 
żeż lie wipani atego umytłu człowiek na 
to zdobyć é, aby chciał nie tylko Bocu 
fwemu nie podobać fię, ale iefżcze nadto 

i kochać fię w tóćm niepodobamiu. 
Affokty takie Kiloteo, tak lą przeci- 
wne pobożności, iako chęć do grzechu 
śiniertelaego łafce Bożćy, ły albowiem 
i czerftwość dufz nafzych ofłąbiaią, po- 
ćiechom Niebiefkiń wftręt czynią, poku- 
fom drzwi do ferca otwieralą, i Ilnbowpra. 
wdzie duze nie zabiiaią, w ciężką ią iednak 
wpraw uią chorobę. Muchy zdychaiące 
( mówi Mędrzec ) pfuią wonńy wdzięż 
czność Or ogiego olóyku, iakoby r zekł, iż 
gdy muchy przelatuiąc tylko oleyku ko- 
fztuią, nie wielką w nim fzkode czymią : 
ale gdy w nim zdychaią, wfzyftkę mu ce- 
nę i w dzięczność odóćymuią, Tymze fpo- 
fobemi grzechy powfzednie, ieżeli przez 
krótki tylko czas nadufzy zostaią, niena- 


zbyt iey fzkodzą, lecz gdy wzaićy długo 
(dla 
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Cìla chęci i aff-kta, który donich mamy) 

rzemielzkiwaj ą, mieo mylaie ią o utratę 
olóyku drog'eg» pobożności Chrześciań- 
fkióy przy wodzą. 

Palący pizczółek nie zabiiaią,ale im tył- 
ko miód fzpecą i zarażaią: tak długo paię- 
czyną wyrobione obtaczaiąc plaftry, że 
pfzezólki miodu więcćy robić nie mogą; 
co fie ma rozumieć, gdy palący w qlacia 
długo > gofzczą. „ Toż i grzech powfzedni 
fprawdie na dufzy nafzey ,.którćy wprae 
wdzie śmierci nie zadaie, pobożność ie- 
dnak powoli z nićy wykorzenia, i tak mo- 
cno złemi nałogami i fkłonnościami, wła- 
dzę ićy mi ęfza. i pląta, że iuż nie może, 
ani z pi dnością, ani ochotnie dobrych od- 
prawowaćuc „ynkó Ów, na czóm prawdziwa 
zawilfła pobożność; i to iednak rozumieć 
potrzeba o tych grzechach powlzedarch, 
które dla affektu nafzego ku nim, przydłu- 
Żóy na fum/eniu zoftaiją. Zaośnieyfza to 
Filoteo, fkłamać dla malóy iakićy rze- 
czy, wykroczyć trochę w mowie, poftep- 
kach, weyźczeni u, ftroiach, tańcach. w 
grze, i ianych tym podobnych niedoiko= 
nałościach, ENER tych paiąków ducho- 
wnych,tak prędko Boży. z ierca nafze= 
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go,iako pfzczólki prawdziwych wyganiają 


pająków: ale ieżeli im nie tylko pozwole- 
my bawić fię.na fercu nalzem, lecz iefzcze 
å upodobanie iakieś z ich bytności i mno- 
Żenia fię po fobie pokażemy. w krótce 
miodu pobożności poftradamy, a na to 
mieyfce, fumienia zakamieniałego i za- 
fzpeconego nabędziemy» Jafzcze iednak 
raz powtórzę. czy podobnaż to, aby wfpa- 


'miałe ferce mogło mieć upodobanie, w 
miepodobaniu fię Bogu fwoiemu, fmako- 
wato fobie bydź mu nie przyjemnym, I 


prag ięło chcieć tego co Bóg nienawidzi. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Trzeba poftradać affektu, albo hęci do 


zzeczy nie potrzebnych niebefpiecz nych, 


GI tańce, bankiety, biefiady, dziwo- 
wilka, i komedye, fame w fóbie nic 
złego nie zawieraią, mogąc bydź źle i do= 
brze zażywane,niebefpieczne iednak fą ta- 
kowe vabawy, a pogotowiu upodobanie i 
zakochanie fieę w nich: chcę rzec Filo- 
teo, iż lubo fię godzi grać, tańcowaćs 
ftroić, przyftoynych fłuchać Komedyi, i 


bankiety fprawować,affekt iednak do tych 


LEADS 
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rzeczy zmieścić lis z pobożnością nie mo- 
Że, i zawfze nam ieft [zkodliwy, a nader 
niebefpieczny. Muieyfza to, zabawić fie 

na czas,którą z tych krotofil,ale zakochać 
fię w nich, tego fie nie godzi; fzkodę al- 
bowiem niepoiętą ferce nafze odn: ofi, gdy 
fig tak marnemi i próżnemi zaprząta affe- 
ktami, które pobożnym żądzóm m 'eyfce 
zawalaią, i przefzkadzaią dulzy nafzey 
Mabywać fkłonności ku dobremu. 

Tym obyczaiemfłtarzy Nazareńczyko- 
wie, nie tylko fię wlzelkich trunków wy- 
ftrzegali,któreby upoić mógły,ale famych 
nawet agreftowych i winaych iagód, hie 
Żeby fię niemi mieli upić; lecz, że fig oba- 
wiać 5 był o potrzeba „aby agreftu k fztu ąc, 
do winaych iagód apetytu nie nabyli, 
a winne iagody iedząc, nie chcieli i fame- 
go napiiać fie wina. Nie mówię ia iednak, 
żeby fię tych rzeczy niebefpiecznych za- 
Żyć podczas nie godziło, ale to zawfze 
powtarzam, że fię w nich zakochać nigdy 
nie możemy , bez znacznego pobożności 
ubliżenia. Jelenie, gdy nazbyt utyią, dotó- 
żyłk fwoich zwykli uftępować, czuiąc do- 
brze do fiebie, iżby poizczwani rączo bie- 
gać (dla zbytnićy tłuftości) nie mogli: i 
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ferce ludzkie obciążone affektami nie po= 
trzebnemi, nić pożytecznemi, iniebefpie- 
Ccznemi, nie może zaprawdę, ani chyżo, ani 
Żardko bieżeć za Bogiem fwoim, na czem 
prawdziwa zawifła pobożność. Zefię dzie- 
ci zamotylami uganiaią, i w tém upodoba- 
nie czuią, nikt im ża złe nie ma, bo 
dzieci; ale to godno Śmiechu, a oraż i 


użalenia, że ludzie dorośli i wieki doy» 


rzałego z taką chciwością za pomienione= 
mi udaią fie frafzkami, które to w nie- 
befpieczeńftwo nas podaią, wykroczenia 
w powinnościach nafzych, gdy fię ich tak 
gorąco chwytamy. Dla tego radzęć 


Filoteo ,. abyś tym'podobnych poftra- N 


dała affektów; bo lubo fame zabawy nie 
zawfze fą pobożności przeciwne, affekt 
iednak do nich zawfze pobożność przy- 
tępia i tłumi. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Trzeba naofłatek i [zko liigi zbydź 
Jktonnosci. 


M" ielzczć w fobie Filoteo niektó= 

re ikłonności przyrodzone, które, 

że z włafnych grzechów nafzych nie po» 
chos 


f 
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chodzą, zwać fie grzechamiśmiertelnemi, 
albo powfzedniemi, nie mogą, ale fię tylko 
nazy waią niedofkonałościami; (prawy zaś 
znich pochodzące, defektami iakiemiś. 
Naprzykłąd: Swięta Paula Rzymianka 
Ciako S. Hieronimo tém świadczy ) tak 
zbytnią mia'a do żalu i fmutku fkłonność, 
Że kiedy ićy Małżonek, albo którę z 
dziatek umarło, zawfze fię w niebefpie= 
czeńfiwo życia od wielkićy żałości pcda- 
wała: co w nićy niedofkonałością raczćy 
aniżeli grzechem było: poniewóż fię ta 
działo przeciwko ićy włafnćy woli. Jedni 
kywaią z przyrodzenia lekkich obyczaiów, 
drudzy w niczćm nię użyci, inni uparci, 
i na cudze zdanie z ciężkością. zezwa= 
łaiący, niektórzy zaś fkłonni do gniewu, 
pomfty , albo płonnéy miłości: iednóm 
ftowem, nie mafz prawie człowieka, co- 
hy tym i podobnym nie podlegał nie= 
dofkonałościóm ; które lubo każdemu fą. 
właściwe i przyrodzone, iednakże przy 
pilnóm ftaraniu i gorącćm, dofkonałości 
pragnieniu, mogą. fie zmnieyfzyć, popra- 


wić, a nawet i wygubić, czego. po tobie. 


ufilaie Filoteo pragnę. Wfzak nale- 


ziono fpofób, że gorzkich migdałów, drze-. 
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¿wô fłodki owoc rodzi, fok ze pnia wy- 
toczywfzy; a czemużbyśmy i my nie 
mogli zbydź złych fkłonności nafzych, i 
lepizych na to mieyfce nabydź? Nie mafz 
tak dobrego przyrodzenia na świecie, 
któregoby złe nałogi nie zepfowały, ale 
też nie mafz i tak złego i niefwornego. 
któregobyśmy, przy łafce Bożéy, a za 
pilném ftaraniem i przemyfłem nafzym, 
ufkromić i przełamać nie mogli. Prze- 
łożęć tedy niektóre przeftrogi i ćwicze- 
nia Duchowne, w których fie zaprawu- 
jąc, pozbędziefz chęci do grzechów po- 
wfzednich, a do tego i umocnifz fumie- 
nie twoie, przeciwko wfzyftkim grze- 


chòm śmiertelnym. Niechżeć Pan BOG 


użycza łafki fwoićy, abyś ie do fkutku 
przywodzić umiała. 
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ZYCIA POBOŻNEGO. 
Zawieraiąca w fobre różne przefirogty 
Bus zy potrzebne, aby fie przez IModlte 

bwg z używanie DAHKRAWENTOWT 
Swziętyh do BOGA wzórjżuła. 
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ROZDZIAŁ 


o Potrzeńwe Modlitw: 


dOnieważ ta ieft Modktwy zacność, że 
na nićy łafka Boża rozum nafziofo- 
'bliwie oświeca, a ogień miłości Bofkićy 
wolą ku dobremu zagrzewa, nie maiz 
coby tak dofkonale rozum z błędów, a 
wolą zprzewrotnych pożądliwości oczy- 
fzczało. Tać to ieft błogofławiona Woda, 
ktora fplywaiąc na:dufze,nalze, ożywia 
w n.ch świątobliwe affekty, z niedefkona- 
łości obmywa, i namietnościami pomię=. 
fzane terce, mile. ciefzy i uipokaia. 
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Nad wfzyftkie” iednak modlitwy: 
wnętrznąć naybardziey zalecam, a olo- 
bliwfzym iefzcze (potobem, rozmy ślanie 
żywota i Męki Chryftufa Pana, na któ- 
rego fie częfto w Medytacyi zspatruląc, 
wyrazilfz go na duizy twoićy, świąt bli- 
we poftępki Jego przeymielz, i (prawy 
twoie, wediug Zbawicielowych klztaito- 
wać przywykniefz. W [zak On ieft świata 

' tego światłością; toć tedy w nim, przez 
niego, i dla niego € świeceni bydź mamy: 
drzewem w upałach pożądanćm., pod 
którego cieniem odpocząć i ochłody za- 
żyć możemy, a nakon'ec i ffudni Jako- 
bowéy żywą wodą, na otarcie isobmycie 
grzechów nafzych. Dzieci bełkocąc u- 
Mawicznie z Matkami fwoiemi, i przy- 
fłuchuiąc fie ich mowie, dobrze wymawiać 
przywykaią, i my z Zbawicielem częfto 
w Modlitwie konwerfuiąc, a fłowa Jego; 
uczynki, i affekty pilnie uważaląc, na- 
uczemy fię za Jego łafki pomocą, Jega 
kfztałteni mówić, czynić, i pragnąć. Na 
nim fię zawfze myśl nafza Filoteo za- 
ftanawiać powinna, infzemi albowiem 
drzwiami zayśdź do Boga Oyca nie podo= 
bna; A iako w zwierciedle nicbyśmy 

nie 
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nie widzieli, gdyby z drugiży ftrony cyną, 
E łowiem, powleczone nie było: tak 

Boftwa niktby Żyjąc na tym świecie; 
uważyć dobrze nie mógł. pasty, e czło- 
wieczeńftwem ( kryfiula Pana złączone 
nie było, nad którego ży y Aa i śmierć 
nic (ię nie może przybrać właściwizego, 
miilzego, rofkofzniey(fzego, i Foży te= 
czniey lzego; do codziennego rozmyślania 
nalzego. Nie darmo fię Zbawiciel nafz 
nażźwał chlebem. który z Nieba zftąpił, 
iako albowiem chleba do każdćy zaży- 
wamy potrawy, taki Jego,we wizyftkich 
modlitwach i fprawach powinnismy z 
p |nością fzukać, i iednoftaynie uważać. 
Różni Autorowie opifali żywot i śmierć 
Chryftufa. Pana, fpofobem do Medyta- 
cyi fuźącym; ia tobie iednak radze S. 
Bonaw enturę, Bellintana, Brunona, Ka: 
pillę, Granade, i Ludwika 0e-©onte., 

Co dzień na Medytacyi 'godzinę 
ftrawifz, a ile będzie można porankową 
wftawfzy zaraz; ponieważ na ten cżás 
naywolnieyfza bywa głowa, po nocnym 
odpoczynku. Nie medytny iednak nad 
godzinę, chybabyć Spowiednik twoy wy- 
raźnie więcey pozwolił. 

Jeże- 


hig 
(a 
|] 
N 
i 
A 


ga Droga Jo Życia Poboznego. 
Jeżeli będziefz mogła tę godzinę 


w Kościele fpokoynie przebydź, łacnićy ci 


i miléy znidzie. A zabronić ci tego nie 
może, ani Oyciec, ani Matka, ani Zona, 
ani Małżonek, ani ktokolwiek infzy: w 
domu zaś maiąc różne rozrywki, nie 
miałabyś podobno całćy gcdźiny tak zu- 
pełnie wolney. 

W [zyftkie Modlitwy-twoie tak wnę- 
trzne, iako i uftae, od poftanowienia fię 
w Obecności Bożćy zaczynay, fkąd (by- 
leś ftatkować chciała) znaczny w krótkim 
czafie odniefiefz pożytek. 

Jeżeli rady moićy ufinchafz, po Łaci- 
nie Qyczenafz, Zdrowaś Marya, z JFie= 
rzę w Boga, mawiać będziefz. pofta- 
ralz fię iednak o zrozumienie fòw, w 
tych Pacierzach zawartych,'abyś ieięzy* 
kiem powfzechnym Kościoła Świętego 
wyrażaiąc;, oraz i fmaku niewymownego, 
który w fobie zamykaią, była uczęftni- 
czką. Gdy iezaś mówić będziefz, rożwa- 
Żay z pilnością, co znaczą, wzbudzaiąć 


w fobie tym klztałtem rożne świątobli-- 


we i pobożne affekty, a nie kwap fię 

bynaymnićy, żebyś ich iako naywięcey: 

przetrzepała; lecz fię o to iedynie ftaray 
abyś 
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abyś ie iako naygorętfzćm fercem wy. 
mawiała, ieden albowiem Pacierz zuwa« 
gą zmówiony, więkfzey ieft ceny, niż 
kilkadziefiąt nieuważnie i a pablinio 
odprawionych. 

Koronka ieft fpofob modlenia fię na- 
der pożyteczny, byleś ią mówić umiała, 
iako należy, dla czego poftaray fie o 
Kiążeczkę taką; któraby cię w tém za» 
prawiła. Rzecz także ieft bardzo dobra 
mieć w używaniu Litanie o Jmieniu Pana 
JEzusowEmM, o Nayświętfzey Pannie, o 
W fzyftkich Swiętych; rinfze różne uftne 
modlitwy, w Godzinkach od Zwierzchno- 
ści potwierdzonych wypifane: z tą iednak 
przeftrogą, żebyś, ieżeli mafz fpofobność 
do wnętrzney módlitwy, iey zawfze nay- 
pierwfze zoftawiała mieyfce; po któróy 
odprawieniu, gdybyć albo dla zbytnich 
zabaw, albo z infzey iakiey przyczyny, 
czafu nie ftawało na uftne modlitwy, nie 
turbuy fię tém bynaymniey; lecz fię kon- 
tentuy. fzczególnóm przydaniem C lub 
przed Modl: e ą, lub po niey ) iednego 
Ojeza nafz, Sie. Gdrowaś Mar ya, ke 

2- Jfierzę w Boga, e. 

Jeżelibyś módląc fię uftnie, czuła 
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w fercu fkłonność do modlitwy wnętrzney, 
idź za nią, i tam myśl twoię zwolna 
nmakłaniay, nie uważaiąc tego, żeś Pacie- 
rzy poftanowionych iefzcze nie [kończyła; 
ponieważ wnętrzna Modlitwa, którą na ta 
mieyfce czyniiz, i Panu Bogu ieft przyie- 
mnieyfza,i dufzy twoièy pożyteczniey fza. 
Do tóy iednak przeftrogi P'acierze Ka- 
płańfkie nienależą, które kończyć po- 
trzeba, ieżeliś ie odprawować powinna; 
Jeżelibyć fię zaś kiedy trafić miała 
(dla zabaw gwałtownych, albo infzey ia- 
kiey przefzkody ) całe bez medytacył 
ftrawić dopołudnie, (co, aby nie bywała 
z pilnością mafz przeftrzegać ) po obiedzie 
tę ftratę nadgrodzić ufiłuy, obrawfzy na 
to godzinę, iak naydalfzą od obiadu; ina= 
czży albowiem nie miałabyś wolney gło- 
wy od dymów z żołądka powftaiących, a 
dotego, izdrowiubyś twemu zafzkodziła. 
Lecz, gdybyś i cały dzień bez niey 
przepędźić miała, powetowaćby potrzeba . 
ty nieofzacowaney fzkody, częftemi mo- 
dlitewkami ftrzeliftemi, i czytaniem Xiąż- 
ki Duchownty.zadawfzy fobie pokutęiaką, 
abyś fię tém lepity na potóm podobnego 
wyftrzegała niedozóru: fianowiąc przy» 
tem 
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tom mocno, nazaiutrz zaraz do pier— 
wfzego wrócić fię. zwyczaju. 

ROZDZIAŁ II. 

Krótki Rozmyślania fpofó8. H nay» 
przód o. Obecności SBożży, pierwjzćy 
przygotowania cząjłce, 

A" podobno nie wiefz Filoteo, iako 

trzeba medytować, nie wiele albo- 
wiem tych czalów ludzi (niefzczęściem 
wieku nafzego ) modlitwą wnętrzną za- 
bawiać fię zwykło: dla tegoć tu profty 
i krótki rozmyślania podam fpofób, aże- 
byś czytaiąc ińne Xiążki,. uczenie w 
tóy mierze napifane , a nadewfzyftko co- 
dziennóm ćwiczeniem fię dofkonalfzego 
doftąpiła ftopnia. Na pierwfzóm mieyfcu 
kładę przygotowanie do Medytacyi, któ- 
re na dwóch zawifło rzeczach: ftawić 
fię w Obecności: Bożćy, i profić Majefta- 
tu Jego o pomoc, żebyś zaś wiedziała, 
iako fię mafz ftawić w Obecności Bożey, 
namienię tu cztery nayprzedniey(ze fpo- 
foby, których ci zażyć radzę na tym 
początku. 

Pierwfzy fpofób ieft, mocne uważee 
nię, i świeża pamięć bytności Bofkićy na 

każe 
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każdóm mieyftu, toieft: iż Pan Bóg ieft 
wfzędzie, i Że nie mafz rzeczy, ani miey- 
fca takiego na świecie, gdzieby prawdzi- 
wie, i w rźeczy famćy nie był'przytos 
mnym: tak dalece, że iako ptacy gdzie- 
kolwiek lataią, w[zędzie powietrze znay- 
duią, tak i my kędykol: wiek fie obrócie- 
my, nieomylnie BOGA Obecnego mieć 
będziemy: co lubo wfzylcy dobrzóżwie< 
my, nie wfzyfcy ieduak na tę prawdę, i iak 
należy pamiętamy. Ludzie, któr zy wzrok 
ftracili, acz Króla przytomnego fobie nie 
widzą, przecięż iednak refpektu ku nie- 
mu nie tracą, gdy o iego bytności fą prze- 
rasa lecz, że go oczyma dociec nie 
mogą, p reędko:o nim zapominają, azatóm 
i czci mu iuż powinnćy więcćy nie od- 
daig- Tak i my Filoteo, Pana Boga 
zaąwfze nam przytomnego, nigdy nie wi- 
dziemy; i lubo nas Wiara o Jego by— 
tnos ci przeftrzega ż żę Groiednak wzrokiem 
doyź źrzyć nie możemy, częftokroć o nim 
cale nie myślemy, i tak tobie poftępu- 
iemy, iakoby gdzieś daleko był od nas: 
bo chociaż wiemy dobrze, że Pan Bóg ieft 
ną každém mieyfcu, na nic fię to nam nie 
przyda, ieśli o tém nie myślemy. 
Dia 
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Dla czego ftaray fię ufilnie , abyś za- 
wize przed Modlitwą wzbudzała dulzę 
twoię, do iako naypilnieyfzego uważania 
Boga tobie przytomnego: co Dawid u- 
ftawicznie w pamięci maiąc, zwykł był 
mawiać. Lubo fie (o Boże móy) Jofane- 
go wzóiię INV teba, pełne znayog bytności 
FI woity, lubo do pi Aziemnego zI pié- 
kla, tło bez Ciebie nte tefl. Zażyć też w 
tém może/zfłów Jakóba Fatryarchy, któ- 
ry obaczywizy onę Taiemnic pełną dra- 
binę, głośno zawołał. O zak firafzne to 
teft mieyfce! zaprawdę Bóg tu przemię- 
zkiwa, a tim o tén mie wiedzial, iakoby 
rzekł: a iam na to nie pamiętał, gdyż mu- 
fiał wiedzieć, że nie mafz mieyfca, gdzie- 
by Boga niebyło. Gdy tedy poklękniefz 
na Modlitwę, rzeczefz ferde znym affe- 
ktem do Dufzy twoićy: o Dufzo moia! 
wiedz o tém zapewne, że tu ieft Bóg 
przytomny. > 
Drugi fpofób poftanowienia fie wobe- 
cności Bożéy, taki ieft: pomyślić, iż Pan 
Bóg nie tylko na tóm mieylcu przemię- 
fzkiwa, gdzie ty zoftaiefz, ale krom tego 
ofobliwfzym iefzcze kfztałtem, w fercui 
dufzy twoićy, które On ożywia i pokrze- 
pia 


KRA Zu KEGETET m 


96 Droga dożycza Pobożnego. 

pia przytomnością (woią: sede tam, iako- 
by fercem ferca twoiego, i duchem dulfzy 
twóiey. Jako albowiem Aniza, lubo wfzys 


ftko ciato- napełnia, i w każdéy onezo ` 


znayduie fię cz ząftce „A przecię/w fercu o- 
fobliw/ze ma pi miçfzkanie, t taki Pan B5 
acz wf ak: m rzeczóm prawdziwie ieit 
przytomay, przytomnieyfzy iednak iefę 
dutzóm ma zym, i dla t:go D wid nazy- 
wał go, Bogrem fer ca vozego. Pawełz i$ 
SWViĘ tey twierdzi: |: że żył EMY,T saa 
żefłeśmyw Lanu Bgu. Więcze pomniąc 
na tę prawdę, wzbudzać be edziefź w fer- 
cu twoiém powinną cześć pr zeciw Maje= 
ftacowi Bofkiemu, tak ścisle dulzy two- 
iéy przytomne nu. j 
Trzeciieft li [p olób, pomyśleć: że Chrys 
ftus Pan prawdziwy Bóg i Człowiek, z 
Nieba na wfzyftkich ludzi patrzy, a ofo- 
bliwie w Wierze Chrześciańfkićy wycho= 
wanych, tych zwłafzcza,którzy na Modli- 
twie zoftdlą: uważaiąc z a każde- 
go z nich (prawy i poftępk:. Co nie ro- 
zumiey bydź (profzę) proftą i cyz 
lecz fzczerą i nieomylaą prawdą; gdyż 
lubo my go oczyma nafzemi nie widzie» 
my, On nas ieędnak bez pochyby widzi, 
; iako 


Sa 


85: 
Część Il. Rozdztał Il, or 

jako to widział Szczepan S. z ziemi-do 
Nieba po męczeńlką wybieraiąc fie Koro- 
nę: możemy tedy rzec befpiecznie z O- 
blubienicą: Oto flot za Ścianą, poglądaą ZG 


przez okno, patrzawąc przez kraty. 
Z. 


2i 


Czwarty fpofób-: mainować fobie 
poproftu, iakoby Z ciel nafz w Ciele 
fwoiem Przenayświęti , tuż był przy 
nas, takim kfztałtem, i iąkośmy więc zwy- 
kli ftawiać fobie przed oczy pr 0 
nafzych, gdy mówiemy, zdaie mi fię,iako- 
bym widział tego człowieka, a on'to, al- 
bo owo robi, iakobym na niego patrzył, 
i'tym podobne rzeczy. Gdybyś iednak 
| 'rzed M ętfzym Sakramentem, 
i zas Chry ftus Pan nie poe 
my lenien m, lecz lamą rzeczą był przyto= 

mnym, ponieważ przymioty chłebowę, 
ią tylko zafłoną iakąś, za którą Zbawi- 
ciel nafz prawdziwie będ: jc obecny, patrzy 
na nas, lubo my go w ofobie Jego wła- 
fnćy nie widziemy. Jednego tedy ztych 
Eud zażyiefz fpofobów, ile razy fo- 
bie przed M liewą bytność Bofką przy- 
pominać będzie. nie wizyftkich razem, 
lecz poiedynkiem, krótko, i poproftu. 
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ROZ DZ ANAE TIT. 
“o Jfzywaniu BORY ; pomocy, 


PY SYGZOL OWONI U; 


NN zywanie Bofkiéy pomo 
W” y 


prawifz fpofobem: 


tym od- 
luż dufzę 
e 


twoię wzźrułzoną bydź póczużefz uwa- 


Żeniem przytomności Boga twoi ego, unis | 
żyfz fie ę przed nim, iako naygłębićy, iwy- | 
Anal Żeś nie godna fiać pr zed Obliczem | 
Jego: że iednak tego pot i 
ozwałaiąc ci dobrowolnie ro zmowy Z } 
jobs, profić Go pokori nie będz aż o ła- | 


fkawe weyźrzenie, żebyś mu mogła upien H 
cały żywot twóy, iako na STEE fłużyć, 
i medytacyą, którą zaczynafz, dobrze od- 
.prawić. Do czego (ieżelibyś chciała) 
możefz zażyć fłów iakich krótkich, a pała- 
iących: iakó to A te Dawidowe. JVze 

005 zucay minte, o móy ? 1 00 Oblicz 
Ś/wożego, a Ducha J tGEGO. J. mie obrer CY 
 oDemmae. Roświeć Twe Oól cze NAO fitt- 
Zebnicg twoig, auważić bgo 2g cua H fze _ 
chimocności S woréy;day TRL ZYOZUMIETIE4 
abede prze zefirzegała „Przykazań I wod, 
e howaża że W fer Cie MOLEN wfzak tżerm tea 

oft flużebnicą V; wigs poblogofawže 104 
Rumowt motóku: i tak dalćy : 


Część MI. Rozdziaź IIli d. 99 
Możefz też wezwać Anioła Stróża 
twoiego, i innych Swietych ńależących 
do Taien: nicy, którąś nie 'dytować polta- 
nowiła, iako to rozmyślaiąc Mekę i 
mierć. Zbawiciela ńafzego, udafz fię do 
Nayer: Panny , -S. Jana Ewanjelifty ; 
S. Maryi Magdal Łotra ufprawie< 
liwionego, pr yw «zbudziii w 
tobie affekty, podobne tym, które na om 
czas mieli: w Me śdytacyi także o śmierci, 
możeflz kola twoićgo pomocy wzywać; 
ponieważ ci on przytomnym będzie, w 
one oftatnią życia godzinę) abyś i ią przy 
zwoicie rozważyć i roftrząfnąć Guia) 
toż o infzych rozumićy Taiemnicich. 


ZDZTITAŁ IV. 
p Jfyobrażeniu Tatemnicy , trzecidg 
przygotowania cząftce. 


Po. dwóch pomienionych przygotowa- 

nia fię na Modlitwę cząftkach, naftępu- 
ie trzecia, ni iektórym | tylko Medytacyóm 
przyzwoita:a tęiedai wyftawieniem miey= 
fca, drudzy waętrzńą, nanką nazywa— 
ią; co iednak nic infżego nie ieft, tylko 
profie taiemuice (którą rozważać mamy) 
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na myśli wyrażenie, iakoby fię rzeczy 
w nićy zawieraiące, w-cczach nafzych | 
działy. Naprzykład, gdy zechcefz medy- 
tować ukrzyżowanie Chryftufa Pana, 
pomyślifz,żeśieft na górze K alwaryifkiéy, 
i że fię to wfzyftko w obecności twoićy 
dzieie, -cokolwiek tam czyniono i mó- | 
wiono w on dzień, gdy Go na Krzyż 
przybiiano. Albo też (co na iedno wyni- 
dzie) pomyślifz fobie, że na tém miey- 
fcu, gdzie Modlitwę odprawuiefz, Zbawi- 
ciela twoiego krzyżuią, fpofobem od Æ- 
wanjeliftów opifanym. "Toż rozumićy, 
gdy o śmierci rozmyślać będziefz (iakom 
w Medytacyi o nićy namienił ) albo o 
„piekle, i inizych wfzyftkich tym pod: 

bnych Faiemnicach, które to pod ludzki 
podpadsią zmyfły: co fię zaś tycze ig- 
nychTaiemnic,których zmyfłaminafzemi 
dofiąc i ogara zemy, iako to 
wfpaniałość I ść cnót Swię- 
tych, koniec, do któreso iefteśmy ftwo- 
rzeni, o tych nie mówię, aby myślą wyra» 
Zone bydź mogły. Prawda, Żeby fię i w 
tych zażyć mogło podobieńftwo iakie, dia 
fnadnieyfzego ich rozmyślania, aleby to 
E trudnością przychodziło wynaydować: 
1% | 


Część Il. Rozdział I, 16% 


a zaś tobie profte tylko i łatwe rzeczy 
ate, ażeby fnadź rozum twóy nie fpra- 
ował fie długiem f(zukaniem: Naywiek- 
{zy pożytek wyrażania na myśli Taiemnie 
zmy fłóm podległyc b,teńieft iż ty m kfztałs 
tem zewiząd otaczamy rozum nafz, a- 
by tam i fam nie biegał, 1a osmy więe 
zwykli zamykać ptafzka. w kl: tee, albo 
iaft rzębia do ręki przywięzy wać, żeby nie 
zlatał. Aleć może kto rzec, że daleko 
łepićy famą tylko w w iar ą, i proftćm bez 
żeni pomyś sleniem, te i wfzyitkie 
jnize uważać Fajeitnice; nie prę la tego, 
leczby to był nazbyt fubtelny fpofób 
roay Taia dła poczymaiących, i póki 
cię Ręka Bofka wyżey nie wyniefie, ia 
tobie Filoteo radzę, nie pufzcząć fie tey 
HOBBY: na którąm. cię. zaprowadził 


ROZDZIAŁ V. 
ę Rozmyślanzu., albo er ugióy części 
Medytacyi j 


1 prędko. imainacya PZ iaka: 


w fobi e wyr azi, ząra fie ićy LOZUM i 


przy; pat sry W ać poczyna; i to my rozmry.. 
ślinie nazywamy, które nic infzego nię 
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ieft, krom iednéy, albo kilku uwas 7, UCZya 
nionych na wzrufzenie J pabozaŃć ch affe- 
któw w fercu nafzem; i ta ieit różność 
rozmyślania od uczenia fie, i i 
konceptów, albo myśli, które nie dla na- 
bycia cnót, albo miłości Bożćy, lecz dla 
doścignienia infzego iakiego końca po- 
deymuiemy, iako to dla umiejętności, 
nauki, dowcipnóy i n Rosz rozmowy, i i 
tym podobnych inten icyi. Otocz ywfzy 
tedy zewiząd rozum twi y Ciakóm inż 
namienił ) Ta ajemnicą, którą js medy tówać 
umyśliła, lub przez imainacyą, ieżeli 
ieft rzecz zmyfłóm podległa, lubo też 
proftem tylko pomyśleniem, ieżeli cale 
duchowna: zaczniefz ią rożważać, Paz 
kladem odemnie w Medytacyach w: 
położonych wyrażonym. Jle razy prz; 
którey uwadze poczuiefz w fobić rozumu 
oświecenie, i pożytek iaki duchowny, 
zaftanawiay. fię na nićy, nie fpiefząc da- 
ley, ato przykładem pfzczółek, Które tak 
długo na kwiatku fiedzą, pon im ną nim 
miodi zbierać ftawa, lecz gdybyś ;wiedney 
nic do fmaku twoiego przybrać nie mo- 
-gła, fprobowawfzy ićy trochę, i potarra 
gowawfzy; do drugich przyfiępuy, pe 
WA 


Część H. ozonat VE LOK 
. woli iednak i z i poftęp uiąc, abyś 
naymnieyfzego rozumowi nie uczyniła 
gwaitu. 
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cu pobożne a 
ku Bogui pliźniernu, pra; ignieni 
C hwały wiekuiftey., Żarliwość około zba- 
wienia duiz ludzkich, a dowie Żżya 


enie; podziwie- 
wu Bożego, Są 
U» ino: 


w miłofierdziu i dobroc 
dzeńie żywota. źle 

tym podobne : ę 

iak nayob [zerniéy rozwodzić powinien. 
eżelibys mieć chciała pochóp iaki 


rze, przeczy. tay fc 
; A 


zonego, l 
w których fię umyfi pafz 


a) FH: 
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iefzcze 
giey ik i MAE 
gapilanćy. 
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Nie radzęć iednak Filoteo zafadzać 
fie bardzo na famych tylko powfzech— 
nych affektach, lecz ie fobie famey tak 
zawfize przywłafzczay, abyś z nich ofo- 
bliwy brała pożytek do poprawy żywota 
twoiego. Naprzykład: gdy uważyfz pier 
wfze fiowo, które Chryftus Pan na Krzyżu 
przemówił, bez pochyby poczuiefz fkłon- 
ność na fercu twoióćm, do naśladowania 
przykładu Jego, prz onac odpufzczać nie- 
przylaciołóm twoim, i za ich nienawiść, 
miłość im oświadczać : nie dofyć iednak 
na tém, ieżeli do tego nie przydafz przed- 
fięwzięcia ofobliwego, w ten fpofób: Już 
tedy nie będę fię urażała tém i owera 
przykróm fifówkiem od fąfiada, albo fą- 
fiadki, flugi, albo flużebnice wyrzeczonćmy 
ani więcey uważę na tę i owę wzgardę, 
od tego, albo owego poniefioną, iowfzem 
tò i to rzekę, i uczynię, na nięcie i pó 
zyłkanie tych, co mi przyczyną byli do 
gniewu. To czyniąc Filoteo, pozbędziefz 
w krótkim czafie grzechów i niedofkona- 
łości twoich, którychbyś przez fame po- 
wfzechne affekty, nie rychło i nie latwa 
poftradała. 
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Nee zamknać potrzeba Medyta- 
+ |. cyą trzema aktami, z lak naygoręt- 
fzą pokorą wy! ażonemi: a ztychnaypier- 
wizy ieit dziękczynienia; którym Panu 
Bogu dzięki óddaiemy za dobre affekty, 
i przedfięwzięcia na modlitwie powzię- 
te, aofazi za dobroć Jego niejkończoną, 
wynikaiącą w Taiemnicy Medytacyi od- 
prawionćy. 

Drugi Akt ieft ofiarowania, którym 
Majeftatowi Bofkiemu ofiarniemy Jegoż 
włafną dobroć i miłofierdzie, Krew Prze- 
naydrożlzą, śmierć, i zafługi Syna Jego, 
a z niemi wefpół affekty i dobre przed- 
fięwzięcia nafze. 

Trzeci Akt ieft proźby: którym gorąco 
do Pana Boga fuplikuiemy, aby nas ra- 
czyłuczynić łafki przymiotów JEZUSA, 
Chryftufa Syna fwoiego uczęfinikami, a 
przytćm i błogofławił affektóm i dobrym 
przedfięwzięciom nafzyra, Żebyśmy je 
wiefhie do fkutku przywodzić mogli. Do 
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tego iefzcze modlemy fie źa pomnoż 
Kościoła S:, za Przełożonych nafzych, 
Rodziców, Przyiaciół, i infzych, Wwzywas. 
iąc pomocy Nayświętfzćy Panny, Anio- 
łów, i Swiętych Bożych. Naoftatek, ia- 
kom inż namienił, przydać potrzeba Og- 
ze nafz, i „bOrowaś Marya, €$c: ia- 
ko Modlitwę wfzyftkim wiernym .powfze- 
chną, « nader potrzel 
Radziłem ai to; 
ftacyi równianke uwić, 
mióy. Ci, koóigy, po ro 
ogrodzie, hie zw o wyci zy, 
nie urwawi lzy kilku kwiatków, których: 
by fię zapachem i piaftowaniem na czas 
iaki ciefzyli: t ak i my, przebieżawizy w 
Medytacyi I Taiemnice iaką, umyfiem na- 
fzym, obrać fobie mamy iednę, albo kilka 
uwag, które haylepićy pr padł 
ku nafzego, i nayptzyzwoi tfze bydź rozu- 
miemy do poftępku włafnes sh fie 
pamięcią i za pache m Aa zd dzień 
ciefzyć: co fprawić możefz na tómże 
mieyfcu, gdzieś rozmyśl lała, lubo iefzcze 
klęcząc, lubo też przechadzaiąc fię predka 
potém, na ofobnóm iakićm miey (c U. 
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fie będę; abym fię z niemi tego 


G 


fpotkał, i ich za tą okazy a mile pi 
wit; gdybym zaś w to potrafić nię 
rzekłbym przynaymnićy. cokolwiek na 
ich ftronę przed drugiemi, i modliłbym 
fie za nich. - 

„ <Zpilnością także przeftrzegay, a 
powftawfzy z Medytacyi, władaiąc>nie 
oftrożnie fercem twoióm, nie wylała dro- 
giego balfamu, na Modlitwie nabytego: 
chcę rzec, iż potrzeba (ile bębzie można) 
przez czas iaki pótém, milczenie zacho- 
wać, i ferce fwoie nie z nagła, lecz po- 
woli, z modlitwy do fpraw potocznych 
przenofić, zachowuiąc w nićm iako nay= 
dłużćy pobożne myślii affekty, w Medy- 
tacyi zawzięte. Człowiek, któryby nióR 
w naczyniu. Porcelanowóm oleiek iaki 
drogi, z wolnaby z nim bez wątpienia 
poftępował, nie oglądaiąc fię, ani na tę, 
ani na owę ftronę, aleby tylko zawize 
przed fię patrzył, aby fnać nogi o kamień 
nie zawadził,alboinfzym iakim niepotknzł 
fię przypadkiem, czafem też na porcelanę, 
ieżeli fię'na którą nie przechyla ftronę, 
Tymże ity obyczajem poftepuy fobie po- 
wftawizy z Medytacyi, nie razem różne” 
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Mii myślami zaprzątay głowę, ale naprzód 
fpoyźtzyi tylko przed fie, to iet: obacz; 
jeżeli cię kto nie czeka z kimbyś fię roz- 
mowić powinna, wtakich albowiem ra- 
zach, nieodwłocznie ludziom: dogadzać 
potrzeba, tak to a. czyń, abyś i ina 
ferce fwoie na czas poglądała, Żeby fię 
z niego iak sayważy Modlitwy Swię- 
tey nie ulało oleyku. 

Przywyknąć ci iefzcze potrzeba, 4 
umieć przy! itępówać ć od Modlitwy do wfze- 
lakich fpraw i i żabaw, których powołanie 
i ftan twóy po tobie wyciągaią; luboby 
fie zdały nie we wfizyftkiem zgadzać z 
mi na Medytacył zawziętemi: chcę 
rzec, iż Juryfta powinien umieć przyftą- 
pić ed modlitwy do prawa, i fpraw bra- 
nienia, Kupiec do kupiećtwa i kandlów 
fwoich, mężatka do powinności małżeńs 
fkich i kłopotów gofpodarikich, to iednak 
z tak łagodnym i Ipokoynym umyfłem, 
żeby fie dla tego-nie miefzać, ani turbo- 
wać; ponieważ albowięm tak Modlitwa 
iako i obowiązki ftanu nafzego, z woli 
Bożćy pochodzą, powinniśmy z nićy prze- 
chodzić do tych, pobożnóm i upoko= 
tzonćm -fercem. 
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aro Droga Jo życia Pobożnego. 
Trafić fie też pod czas, że zaraz pa 

przygotowaniu, poczuielz w fobie wzru- 

fzony affekt ku Bogu: nie wftrzymuyże 


rg 1 
g0 Fitoteo, chcąc: fie Sj ipofobu, 
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którym ci podał. | iem uwaga 
ie so uprze eda affektyý í 

p Lo = | 1. 

ia. pobożne, gdyć iednak 


więty wprzód poda affi kty, nie 
myśl więcey o uwagach, ponieważ te nie 
dla czego infzego fą | aowione, tylko 
dla wzbidzenia affektu: iednem fiowem, 
ile razy w fobie pobożne poczuiefz affe- 
kty, zawfze im day mieyfce, luboby to 
oyło. przed. rwagami, lubo po.nich. I 
[fekty po wizyftkich dopie- 
rouwag: ch poło Żył, dla famegom to roz- 
dzielenia części i Medytacył ji uczynie mu- 
fiał, ze. wfzyftkich iednak infzych mians 
i eS m prżyftepu SSG nie po- 
a, ale owfzem fkor ro fię tylko Ra 
1zą, zaraz fię ich imać: co nie tylko 


mówie o infzych affektach,/ale nawet i 
o dziękcz zynhieniu, ofiarowaniu, i proźbie, 
które i między uwagami pożytecznie 
używane bydź mogę, ani ich trzeba bar: 
dzicy tamować nad iafze, lubo zaowu 
przy dokończeniu i zawarciu Medytacyń 
po- 
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£ 

raonat bydź powinny: Przedfięwzię- 
£ poprawy życia nalzego, po af- 
lopiero hafiępować mają. ito ku 
€ smu i kahen prze zupełnem Modlitwy 
nieniem; ponieważ albowiem czy- 
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Spo różne 

, gdybyśmy 
y 7 co o nich 
eli, zaw(zebyśmy of guioną myśł 
mieli. Nie zawadzi też | affektów; 
i ptzedfięwzięcia fiańówiąc Poz 
w, raz z Chryftufem. Pa- 
mem; Aniołami, i Ofobami w '"Taiemnicach 


wyrażo nemi, drugi raz z Swiętemi Bo- 
Żemi, z famą fobą, z fercem fwoićm, z 
grzefz ikami, anaweti z rzeczami żywo- 
ta nie maiącemi, iako widziemy czynił 
Dawid w Pfalmach fwoich, i tinni Swieci, 
gdy na Modlitwie zoftawali 


ROZDZIAŁ TX. 
o Wiefmakach, które Pod c czas Mem 
Jytacyt PZYP adatq. 


go: fie rozmyślaiąc trafi Filotęo, nie 

mieć Żadnego fimaku , ani wnet rzney 

pociechy, nie trwóż fię tóm profzę - sj 
las 
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3 
i 
3 
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dawfay úftnéy Modli itwie pod czas miey- 
fce, użal fię fama na fie przed Chryftufem 
Panem, wyznay niegodność twoi ę, proś 
Go o ratunek, c c 

byl na dorẹ dziu,mó cObei nPatry. 
archa; Wie pufz czę CHE Panie, aż mi 
WPT. 240 poći epohe zwa/2z, albo z Nie wiaftą 
Chana neńik Jak Ci Lanie pr. Żyznaw am, 

Żem ieft fzcz zem tednóm, alewfzakże 

fet zeszła zi 


F cota 
o, Czafem też pez tay zu- 
j kac ażby fię duch 
ocucił,i prz fzedł do fiebie; pod 
śwzbudźe! 5 twoie, powierzcho- 
wną iaką pobożną pofiawą, iako tonaprzy- 
kład, Krzyżem na ziemi leżąc, albo Kru- 
cyfix w ręku na Krzyz przed fobą zło- 
żonych trzym: o lię ma rozumieć, 
ieżeli -na ofobr i mieyfcu ) 
gdy byś iednak potón kiem żadnéy 
nie odniofła pocie hy, 
naywiękizy niefmak, nie trwoż fobą by- 
naymniey, lecz trway mężnie, wiak nay= 
nabożnieyízéy poftawie przed Majefta- 
tem. Bolkim. Jak wiele ieft Dworzan, 
którzy fto raży przeż rok wnidą do pokoiu 
Królewikiego, nie fpodziewaiąc fię z Pas 
nem 


luy Ob raz Jego, ieżeliby 


T, ODZIŁY Z fotu fpän- ; 


Część 11. Rozdział IX. xg 
nem mówić, tém fię amém- kontentuiąc, 
że mu fię pokazali, t powinności fwoićy 
dofyć uczynili. I my tedy naymiliza Fi- 
loteo, tym fzczególnie umyfłem na Mo- 
dlitwę przychodźmy, abyśmy wolą Bożą 
pełnili, i swiadectwo wierności powinnóy 
dawali: gdzie ieżeliby fię podobało Ma- 
jeftatowi Bofkićmu bawić fię i rozmawiać 
z nami, pociech nam wnętrznych udzie= 
laiąc, i natchnienia święte do ferca poda» 
iąc, za wielką fobie bez wątpienia łalkę , 
iiedyną rofkofz poczytać mamy, ieżeliby 
nam zaś dobrodzićyftwa tego nie chciaź 
użyczać, nic do nas nie mowiąc, i tak fię 
z nami obchodząc, iakoby nas nie znał, 
albo my w obecności iego nie byli, nie dla 
tego z Modlitwy fchodzić mamy, ale ow= 
fzem trwaćieśmy powinni przed obliczem 
dobróotliwego Pana, w nabożnóm ułoże- 
niu i cichości: co gdy on poftrzeże, nie- 
omylnie wdzięcznie przyimie cierpiiwość 
nafzę, i pilność pochwali: 'a iak fię' drugł 
raż przed nim ftawiemy, wyświadczy nam 
hoynićy łafkę fwoię, wnętrzną pociefzy 
rozmową, i fmak do modlitwy itracony, 
miłościwie przywróci: Luboby iednak te- 
go i nie uczynił, kontentuymy fię Filoteo 

a 


ta 
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tą zaakomitą ucztą, że (ię nam godzi za- 
wize znim przebywać i w obecności ie- 
go zoftawać. 
ROZDZIAŁX 
o Modlitwie Porannty. 
KK" m pomienioućy Modlitwy wnetrz- 
nóy, ze wfzyftkich. miar zupelnćóy 
inńych uftnych , które raz na każdy dzień 
mamy mieć w zwyczżju, znayduie fig > ie- 
fzcze pięć krótfzych modlenia fie fpc ofo- 
bów, które to Miódwykaai medytacyi, O- 
raz okrafą nazwać możemy. Tych nay= 
pierwi zy zrana:żaraz używańhy, pydź j )0= 
winien, dla ią Sis GA a 
dufz nalzych, do wykonywania dobrych 
podaiących fię dnia tego uczynków: A to 
tym ipofobem. 
4. Odday Panu Beau przyzwoity u- 


itatowk 


n 


kłońn i podziękuy pokornie Maj 
lego, Że cię téy nocy zdrową zachować 
raczył, aieżeliś go w czóm obraziła, ża- 
tüy zato lerdecznie. i 
2: Pomyśl iż JR ień który zaczynalz, 
na toć ieft pozwol any, abyś w:nim-pozye 
fkiwała wieczność mroku nie mającą; z Za- 
czém fobie moçno polianów pożytečznie 
„wizy= 


FIG 

4.7 
ć | edzić. 
5 [7 
= WESSĘŃ A OWA, | Raw wą NT N 
5. Frzębież mysłą coc zaiprawy, Za 
bawy, i okazye pomnożenia ci wa Bo- 
przypaść mogą, iako tóż, 


D 

coby ża ay na cię natrzeć aty, ie- 
Ą E > : 73 ZR 

niewu, prozne $c], czy= 

z > 

co affektu, a 


R p 
nego hiesicrne 


gila, z drug 
tykac,izwy 
zbawie ju dufzy 


ie nie kontentuy 


dy ię Bogu Ë 
roiey i przec ialo: Ale 

neaei zięciem 
tych dobrych zamyfłów, lecz krom tego 
iefzcze, PERET obmyśsłay śzrzodki, 
do fkutecznego onych wykonywania. Na- 
przykład , ieżeli fie odzied alz trakto- 
wać æ czlowiekiem uwodzącym lie affe- 
ktami włafnemi, i kiopnym do gniewu, 


nietylko fobie poftanów nie dać mu ża- 


dọ urazy okazyi ale téż i p 
. Mów łaowodnych. l zł 


y twoiey zmiękczyłe 
porządź byti ee dakian 
ej byś fie aT ać musiala: Jezeli 


Ha fie 
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fie zaś fpodziewafz chorego nawiedzić, 
godzinę pewną na to naznacz, fpofóby 
ciefzenia, ratunku, wcześnie obmyśl, i 
tak w infzych przypadkach. 

4. To uczyniwizy, upokorz fi fię przed 
Panem Bogiem: „wyznawaiąc, iż fama z 
fiebie wykonać ńie możefz przedfięwzię- 
cia twoiego; lubo to chroniąc fię i ucho- 
dząc grzechu, lubo też dobre zamyfiy da 
fkutku przywodząc, aiakobyś w ręku trzy- 
mała ferce twoie, ofiaruy ie ( wefpół z 
tém coś poftanowiła) Majeftatowi Bofkie- 
mu: profząc pokornie, aby ie ped obron 
przyiąć raczył, i obwiórdził w fłużbie 
fwoóiey: do czego tych albo podobnych 
ftów zażyć możefz.. O Boże móy, wćy- 
rzyi nato nędzne i mizerne ferce moie, 
' które zdobroci twoićy niefkończonćy, nie 
mało dobrych zawzięło affektów, ale fie 
mazbyt fiabóm bydź czuie do wykonania 
cnót których pragnie, ieżeli mu ty nie po- 
błogofławifz: o co do Majeftatu twoiego 
Qycze dobrotliwy , pokornie fupliknie , 
' przez zafługi niewinnćy Męki Syna two- 
iego, na którego cześć i chwałę poświę- 
cam dzień dzilićyfzy, i wfzyftkie dni ży- 
wota moiego. Wezwiy Nayświętfzćy Pan. 

Nys 


Część: II. Rozdział XI D 
ny, Anioła Stroża twoiego, Swiętych Bo- 
żych, abyć byli pomocą w tym razie. 

W fzyftkie te Akty krótko, gorącym 
iednak affektem, odprawione bydź maią , 
wprzód Ç ieżeli można) niż zizby wyni- 
dziefz , aby tym fpofobem błogolławień- 
fwo Bofkie fpływało na wfzyftkie całego 
dnia fprawy twoie. Profzę cię Filoteo, 
nigdy, tego nie opufzczay. 


_ —— 


ROZDZIAŁ XL 
o Moolitwie Hieczornéy, i rozirzą- 
śnieniu fumienia. 

= ći już namienił, abyś przed pofpo- 

litym obiadem twoim, obiadu w Medy- 
tacyi zażyła duchownego, tak znowu ra- 
dzę, żebyś fię przed wieczerzą zwyczay- 
ną, ieżeli nie wieczerzą, przynaymnióćy 
duchowną pośilała kolacyą. Obierz tedy 
moment iaki przed wieczornym pokar- 
mem, i upadłfzy przed obliczem Bolkićm 
ha kolana, 4 zebrawfzy w iednowizyfikie 
śiły dufze twoićy, przed Chryftufem Pa- 
nem Ukrzyżowanym ( którego fobie fa- 
mém tylko pomyśleniem, i wnętrznóm 
na niego wćyrzeniem wyftawifz) ufiluy 
wzniecić w fercu twoićm ogień, zrana' na 


Hz Me- 


s 
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Medyitacyi zachwycony: 
bożnie do Zbawici j 
iącfię przed nim, i pokad 
miłości iego: {ubo też przypon i 
bie, coć nas y na M 4 
rannćy fmąkowało, albo na koniec, 
iaką pobożną biorąc przed fię uv 
dług upodobania włafnesó. 


Co fie ZAŠ tycze rozt 
nia, bez którćw i 
każdemu ieft 


z. Nayprzó 
podzi = aĆ, 
"raczył daia tego, któryśmy || 

2: Frzeba p! Aebi eżeć wfzyftkie godzi- | 
ny, i obaczyć iakośmy ie ftrawili 
taiwiéy przychódziło, przyj | 
imo: żemy na;którem mićyfcu, z] R i 
iaki ERY zabawach dzień přzep gdaili. 


- Jeżeli dobry iaki zn 
"a R any: zań Panu Bocu midsć 
dzięki, ieże ezemy grzech ia- 
„da zk, z mową, alko uczy èkiem 


li zaś po 


wfzą okażyą, iw igcój: fie . 
wracać. 
i 4s 


CZE II. MRezdział XIL -viş 
pre awiwfzy y: zalecić potrzebą 
i Bofkić y dufzę i ciało (wole; 
Rodziców, Przyiaci Ól, Sc: 
; Panny: Ama 
„ch Bożyc ch, aby oni czu 

15,4 wziąwłzy błogofa 


idż na ódpoczy- 
śdź na ódł zy 
> ciało nałze po= 


itwa ta wieczorna nigdy nie ma 
ufz ak iakom, io poranney 
: albowiem poranną Q- 
; Słońcu Spr awiedliwości przyi= 
ze naize Y3 tak wieczorną Za 


z ta ny wfzelkie przyftępy ciemnościóm 
piekielnym, 


R 07 Dz ZLA LXII 
o Ofobnośei © D_uchowniy. 
zes li kiedy Filoteo, to w tym'razie u> 


rady 


pow 


bożneści, 

a ćw oie w cbècnbści Bó- 
żey Fae nayczęścićy przez dzień, iednym 
z czteróch odemnie narżien! Onyx h fpofo- 
bów. Obacz co Bóc czyni, 4 caty; A do- 


H4” świad 


ilnie „po tobie pegis abyś f s A 
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świadczyfz, że dobroć iego oczu z ciebie 
nigdy nie fpufzcza, zapatruiąc fię na cię 
bez przeftanku, z miłości niewypowiedzia. 
neóy ku tobie: co uważywizy zawołsłfz, o 
„Boże móy ! czemuż fię ia tóż nie zawfze 
zapatruię na ciebie, iako ty namnie? A 
czemu tak częfto myślifz o mnie, ponie- 
waż iatak rzadko na cię pamiętam? cóż 
naylepfzego robićmy du(zo moia, wfzak 
{dam tylko Bóa ieft właściwóm pomiefzka- 
niem nafzóm, 4 my gdzie fię obracamy. 
Jako ptalzeta (dla fkłonienia fwoiego 
w potrzebie) gniazda na drzewach mie- 
walą, A Jelenie gęfte chrofty i pufzcze, do 


których w gorąca dla chłodu nchodzą : 
tak Kiloteo ferce nafze, powinno fobie 


co dzień mićyfce iakie obrać, lubo to na 
Gorze Kalwaryilkićy, lubo w ranach Chry- 
ftulowych, lubo gdzie indzićy blifko nie- 
go, aby fię tam w każdćy potrzebie fkła- 
niać mogło, przy każdćy potocznóy za- 
bawie ciefzyć i chłodzić, i wfzyftkich po- 
kus i najazdów. fzatańfkich (iako w nie- 
dobytym Zamku) chronić i uchodzić: O 
iak ieft fzczęśliwa dulza taka, która w 
rzeczy faméy rzec może do Chryftusa, 
J ys zefi przybytkiem 4 ucieczką MOLA) 
Wa 
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wałem. mieprzelamamym ma mote Obro- 


ne przykrycić na wszyftkie niepogody, 
1.chłodniktiem pPYzeciw wpatom flone- 
cznynt. 

Pomniy tedy Filoteo zamykać fię za- 
wfze kilkakroć na dzień w pokoiku ferca 
twoiego, lubo fama w konwerfacyi i mie- 
dzy potocznemi zabawami zoftawać bę- 
dziefz: gdyż ći tey wnętrznćy ofobności 
by naywiękfże ludzi zgromadzenie prze- 
rwać nie może, wfzyicy albowiem fame 
tylko ciałe twoie, nie ferce obftępuią, a 
zatém; ferce zawfze w ofobności bydź mo- 
Że z Bogićm fwoim. Tón ći miewał zwy- 

, czay Dawid Święty, przy Królewfkich 
ESR i E cm na Siłu miey- 
fcach Pfzlmów fwoich świadczy: iako gdy 
mówi. O Lanre! otom ja zefł zawsze z to- 
dą: bez przeftanku mam Boga moteja 
przed oczami : pooniojfłem oczy mote kt 
tobie o Boze, który w Niebie przemie- 
fzktwasz „ Oczy mate zawsze fg OGWÓCO= 
ne ku Bogu móotemu. 
| Anie bywaią też zwyczaynie kónwet- 
facye nafze tak poważne, żeby fię od nich 
podczas ferce oddalić nie mogło, i obe- 
cności "Boga fwoiego fzczególnie przy- 

/ pilnować. Gdy 


ita rzydie Seńeńtkićy , 
| fpo fobność mićyf 
lenia fię i rozmyślani 
-yéy Pan Jezus dó fe 
apiiczkę wnetrzną wy- 


ę fkłaniając m 
c 


fawita; gdzieby fi 
£oczaemi zabawami „az dur 
se Pri 


gdy ii iey wnicz > 
Çiako larna po że fie w pokoiku 
wniętrznym í gdzie Niebielkich 
rolkofzy z Oblubi R von używała. 
Jakóż na on czas zaraz radziła Corkom 
iwoim Dachownym, aby fobie każda z 
nich izdebeczkę w fercu wybudowała dla 
fpokoynego poi nielzkania. 

Zaftanawiay tedy pod czas myśl w fer- 
cu twoiém, gdziebys wył czone od wfzel- 
kićy konwerlacyi ludzki éy, poufa léy z Bo- 
giém ona mogła zbawienie dufze 
twoićy; imawiała z Dawidem: Sźrażem 
odzrawowała, i Boan fig padodną Peli- 
kanowi nę pufzczy, kr dkowi nocnemu tw 
puftkóch przemie, zktwaiącemmi; it wró- 
Wóz nadacdu wo sobności fie? CZĄCEMIŁĘ 
które to lowa (krom pofpolitego fealu, 

z ana- 
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850, IŻ z ten świąt 


wne .gedziny» 


ma nama ta: 
iaktes puftel- 
-dziebyśmy w ofo- 
za przykładem 
Zbawiciela na rO: óry na gorze Kal- 
waryilkièy ftat 1 Ge ia kab? Pelikarem ha 
piufzczy, OżŻyw riając obumarie dzieci krwią 
A rzena aydreżfzą. Przy Narodzeniu, 
ko kruk nocny w puftkach 
i nieprawości nafze: 
ienia [woiego, poż 

1 tuiąc zzie- 
chem I prz 


i z iazwać może. 
Nate = bz; mafia uchodzić może- 
my, iw nich (poczywać, w pośrzód ńayý= 
klopot zieydzych zabaw nafzych.. Gdy 

ftans tony Kleazar Hrabia ai i 


$ gościł, 1 niet 


nz 


znéy aczyftóy 
wyfłała dó niego 
py ytaiąc i o zdrowiu iegūs 
jowiedz tał, zdrówem zda: 
ochana Małżonko moia, ie- 
zeli 
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żeli mię widzieć pragrfiefz fzukay mię w 
Ranie Boku JEezusowzGo, tam albowiem 
przemiefzkiwam, tam mię znaydziefz, 
gdzie ind zióy darmo mię fzukać będziefz. 
Kawaler to był zaprawdę Chrześciańlki. 


„ROZDZIAŁ XIE 

O wzdychaniu Bo Boga, w MModlitówkach 

frzelifkyń i myślach pobożjych. 
p tego w BoGu fpoczywamy, i wnim 
"= „myśl nafzę zaftanawiamy, Że do nie- 
go wzdychamy, 4 dla tego znowu wzdy- 
chamy, ż:byśmy w nim odpoczywali; za- 
czém, wadychanie do Boga i odpoczynek 
w nim, fpólniefobie dopomagaią, oboie zaś 
z pobożnych myśli początek fwóy biorą. 

Wzdychay tedy częfto do Boga Filo- 
teo: krótko lecz pałalącym affektem: za 
dziwiay fię piękności jego, wzyway.pomo- 
cy, rzucay fię wduchu pod nogi Zbawi- 
ciela na Krzyżu wifzącego, wyfławiay ie- 
go dobroć, rozmawiay znim częfto o zba- 
wieniu twoićm, poruczay mu i oddawày 
tysiąckroć na dzień dufzę twoię, zapatruy 
fie wnętznie na łagodność iego, podaway 
mu rękędako dziecie Oycu włafnemu, aby 
cię prowadził, kladź go na pierśi iako przy- 

A Ies 


i 
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jemną kwiatków równiankę, ftawiay na 
dufzy nakfztałt zwycięzkićy chorągwi: 
iednóm fłowem , tysiąc affektów á co raz 
infzych wzbudzay w fercu twoićm, któ- 
rómiibyś fię do miłości iak naygorętfzćy 
Oblubieńca Niebiefkiego zachęcała. 

Fén ieft kfztałt i fpofób ftrzeliftych 
` modlitewek, które Auguftyn S. nie bez 
przyczyny tak pilnie zaleca pobożney 
Matronie naimię Próbie: zwyczaiąc fię 
albowiem Filoteo dulza nafza, do uftawi- 
cznéy iiakoby domowćy z Bogićm fwoim 
konwerfacyi, prędko dofkonałości iego 
przóymie. Trudności też w tém Żadnóy 
nie malz, ponieważ każda zabawa naiza, 
iednóm i drugićm co Boga weftchnieniem, 
bez.przefzkody przepleciona bydź może; 
ile kiedy tak ofobności duchowne, iako i 
te wnętrzne weftchnienia, krótkie bywać 
zwykły; á zatóm, nie tylko nam roztar- 
gnienia iakiego, albo wftręfu nie będą przy- 
czyną, ale owfzem pomocą do prędkiego 
doścignienia {prawy zaczętćy. Wfzak i 
Pielgrzym gdy fię poftawaiąc w drodze 
winem pośila, ufta {we w upale chłodzący 
nie przeto drogę fwoię przerywa, ale o- 
wfzem nabywa z tąd śliświeżych do pręd= 

{zes 
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EE AAN AT z 


fax żf: ` 7 I 
e redNAK zdan ZĘ: Go 


ofokii wy 


r, lub afrek 


iowa, które olobliwićy w 
kły ferce kontentować, 
Imach Dawido wych cze- 
aiące węftchnienia, różne 


I 
nayfiodize go Imienia Jezus; i 


jo 
e 
p 


o a 4.B> 


NG 


` 


> miło sel Boże 


R: do: 


ewañe były. 
ko owi 'co fobie lu- 
dzką i i pržyrodz z0ną miłości ą zaprzątnęli 


ścią z 

głowę, wi zyltkie prawie myśli obracaią 
Ku SOSA do którey fię fkłonikh ; force 
Awoie zupełnie ku niéy nakłania 


TES ESA AT 
Jedhém flowem, ial 


aią , ufta 
i ięzyk nąićy wychwalenie poświącaią ; 
W 


„eh nie wiąż; te 


przeź lift nie wyra Hp za BEA > nie pomi- 
na drzewa, na którćg bi kó rce imienia 
jéy nie wydrukowali. i éj którzy 


fzczerze Boga miła ji, zaw [ze onim immy- 


ku niemu wanye "h aią + O pim Yozma-=« 


i ią; i gc lyby można by ło, na wiz y ftkich- 
by ludzi piersiach fodkie Imie JEZUS ty- 
fowalis 

Do czego im wfzyftkie rzeczy ią 
wodem., i nie mafz ftwórz ł 
Oblubieńca ich iawnie nie wyc 
iako -Aaguftyn S. G przed nim iefzcze 
S. Antoni) powiedz aa nie maíz nic na 
świecie, coby ich niemym iakimśi, (do- 


brze iednak zrozumianym ) ięzykiem, do 
kj 


gor REBEL O cg raz > M ku Bosunie zas 


pochóp daie-do mala sh Agén z kad 
potem p aigc e affek D > c 
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a NE paczce 


«eg Droga Jożycia podożnego. 

wały, odchodziły na nim ślimaczków, 
trąbek, Sitowia, fkorupek i innych tym 
podobnych drobialzczków, które to mo- 
rze wyrzucało, i iakoby fpluwało na ląd: 
naftępuiąc 'e zaś powtórne wały, wiz yftko 
to niemal znowu nazad zabićrały ż fobą: 
á tym czalem pobliżfze opoki 'nienaru- 
fzone fiały, lubo na nie nawałność mor- 
fka mocno nacierała- Nato patrząc tak 


fobie my slit: iż ludzie fłabi i małego fer- 


ca, unofić fie daia (nakfztałt ślimaczków, 


Jdkorupekci Sitowia) raz zbytniemu wvtra- 


y 


pieniu, drugi raz nagićy radości, iako kie- 
dy nieft: teczna na nich natrze fortuna: 
ludzie zaś odważni i wfpaniałego nmy flu, 
żadnym fżzturmom ani nawałnościom nie 
uftępuią, z z kąd pótóm weftchnął z Ða- 
widem do Boga. Ratuy mię Panie, gdyż 
wezórały wody i zalały duszęmoóię. Iy- 
daw mię Panie zgłę bokości Morfkiży: 


Przyja m najamą głąć, ż pogr gży- 
Ża mię nowałność. W utrapieniu albo- 
wiem na tón czas zoftawał, dla niefłu- 
Tzaego Aai hia Bifkupftwa fwoiego 


nago Maxyma. 

í ncyufź Bilkup Rufpeń- 
40 NA W: alnym zjezdzie Szlachty 
Rzym: 


| 


ść ll Rozozrat XII. 424 
Rzymikióy, do którey Teodoryk Krół 
Gotlki miał przemowę; patrząc na wfpa- 
niałą każdego znich wurzędzie i kondy= 
cyi iwoićy okazałość, rzekł lam w fobie. 
Q Boże! Jak muśi bydź PA Niebiefka 
Jerozolima, ponieważ tak ieft wydatny 
Rzym na tym padole płaczu: i ieżeliź na 
tym świecie tak wiele wfpaniałości po- 
zwolił prożność kochaiącym, iak nie ró- 
wnie więcey chwały użyczyfz na drugim 
na prawdę fie zapatruiącym. 

Powiadaią o Swiętym Anzełmie Ar- 
cy-Bifkupie K ańtuaryikim, którego fig 
uro: agi "m rwy bę e gory ji a A zy Gg) 


„e aniu my Sli pobo 
czalu był wódce: > 
charci dopadali ) Apat pod konia iegox 
ipodziewaląć fię tam obrony, przed wido- 
méni Zy ycia fwoiego Aiekefidecz zeńitwermz 
charci żaś kóło niego tylko fzczekaiąć, 
nie śmieli fię way é uprzywilejowanego 
zgwałcić mieyfca: widząc tén niezwy= 
czayny przypadek ći có z S viętym At 
cy-Bilkupem iachali; śmiać iię poczeli, 
lecz on zapłakawiży rzecze; wam fię 
śmiać chce, ale ubogiemu zaiączkowi 
mię 
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igo Droga Jo życia Pobośrego. 

nie dö Śmiechu: hieprzylacie le dufze, 

którą po różnych grzechów rozmaity „ch | 
zakręt ch długo gonili, tymże fie oby: 

czaiem zaladzaią na nię w godzinę Śmier- 
ci, aby ią ma pożarcie doftali; ona zaś 
nieboga zewfaąd ftrwożona, fzuka wize- 
dzie, gdzieby fię mogła tchronić, ń ie żeli 
mióyca befpie- żnego nie aż nies 


G 


poż ićy žarty fobie z méy froię,. 


o rzekłzy' wzdych uac p Jof ftep a 
Konftantyn Wielki R t byl Lift pe- 
fen czci i pofzanowania, do Antoniego S. 
*gdy hetemu Zakonnicy, którzy znim by- 
li; znacznie dziwowalņ rzekł do nich, czes 
mu fię dziwujecie, iż Cefarz pifze do czło- 
wieka, bardzićy fię dzpyay che; że Bó G 
przed wieki. bed Roy „ Mftawy fwoić 
ludziom na piśm nie, 4 s 
iemi rozi i 


ubie esy jie 
RC owiec z 
fan x ł z 
cze doto arzylża pe iakieft cieh 
fkronina ta Owiec: lubo z a> imi « h 
dzi; Tak był cichy i pes Pan Jez 
przeítaigc rhiędzy Karyzeul(zami. drugą 
razą obączy wi: ży, że wieprz baranka dn 
ši, zawołał z płaczem, ach baranku! iak 
y mi 


SA 
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i vo ,wyftawiaiż przed oczy śmierć 
Zbawiciela moiego, 
Wi ielk KL on 


naszego człowiek 


Francifze Xigżeciem iefzcze 
£ a t 2 ż Ra. 
będąc Gandy myr na iowy iezdził, 
y 


tyfiącami pob orzył konceptów; 
był Cjo b i Ash 
o, że Sokoły 
na rękę myśliwczą fpiefzno pow racalą s 
oczy fobie z pa Raf ać, i famyc 
do penia jem ywiężywąć dopufzcza 
dzie zaś tak MEZA wie na głos Bofki 
zgoła”nic nie dbają. 

S: Bazyli powić 
6tocz na tę kazdem 
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nmied: 
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maw JzZiIwWno-mi Da 


fiebie 


róża ciernieht 
s daie przeltro- 


Żda rzecz natym Świe. 


ge cziówtecze! ki 
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cze Dy: Ty DFZYŁENI tézy, 
AAE frafunk: ? 
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2y z mie PLASE IVIC; coby 
y mie mirato przuyjad YS pOr ada< 
Śczwteżte opy žal ma 


puie z za Matet 


ghim Stanem; ośterociałz madchodzis0s 


gvd out 


nies pray Hr Od: > 
ranie dokucza Sobie c 


'OŚĆ -CN R. zali 


tÉ inież 
owiu Hab A z choroba cenge 
e QOĆ ymutą. Prawda Qmówida- 


12 ley 


Cha 


a 
k) 
4 
{ 
BD A 


ONE piw 


HI | 
A 
| 


T 
| 


NR © Gz | Ż n + 
azs Droga Jożycia pobožnego. 

s : x A > 
łóy tónże święty) żepzekna roże, mne 
jednak wielkiego fruttu iefł przyczynę, 
PTZYPOMINALĄC mt grzechy mate dla któ- 
rych ziemia z kazania ŚBofkhiego ciernie 

LAA d 
Fozi. ; 

Dafza iedna pobożna patrząc wypo- 
godzonćy nocy w rzekę; 4 widząc w nićy 
Niebo z gwiazdami wyrażone: o Boże, 
móy! rzecze, też fame gwiazdy, będą pod 
nogami moiemi, gdy mię zaprowadzisz 


. doprzybytków twoich: A iako gwiazdy 


-<niebiefkie na ziemi fie maluią w wodzie 
tak obywatele ziemfcy, wydatą fię w nie= 
bie, w żywóm miłości Bożćy źrzódle. 

Druga widząc płynącą rzekę, zawo” 
łała: nigdy dufza moia odpoczynku mieć 
nie bedzie, poki do Boga morza nie fkoń- 

G T 0: 5 Aur SQ 
fkawości , God którego {wo 
s to 
tek) niedopłynie. A Swięta 


l 
5 
odyuważaiąc wefoły ftrnmyk 
GAJ È 2 


C przy którym na modlitwę klęknęla)-w 
$ 


duchu była zachwycona, te poćrchu po- 

wżarzała lowi: Tak miło łagodnie Ciak 

tón ftrumyk) fplywa na'dufzę moię tafka 

Bosą moiego. Ktoś patrząc na kwitnące 

drzewa, rzekł weftchnąwizy, cze muż ia 

fam iedćn w Kościele Bożym nfchiemu i 
- iA kwies 


Część II. Rozdział XIII. v55 
kwiecia nie maiącemu równam fię drze- 
wu? Drugi widząc kurczęta, aaah 

> fię do „Kokofey, zac howay nas (rze- 
że ) Panie, pod cieniem fkrzydeł diód 
me ZAŚy PAN na pon ek zawo łał, 


ka A 
5 
Rz 4 


ma wabem dobroci twó éy? á widząc 
w Ogrodzie pryfzczeniec piękny do wéy= 
Źrzenia, ale bez zapachu: takie fą wła- 
śnie (rzecze) myśli moie, w wyrażeniu 
piękne i pozórne, ale bez żadnego fintku 
i późytku. 

Tym ży kíztałtem Fiłoteo moia, z 
rozmaitych życia nafzego przypadków; 
do pobc Rk myśli í © ;zęftego ku BO- 
GU wzdychania, póchóp brać mo źżemy;, 
Przeklęty to ienie k, który odwróci- 
wizy ftworzenie od Stwórcy Íwoiego, do 
grzechu go nakłania: ale o nader fzczę- 
śliwy! co dzieła rąk Bofkich* na chwałę 
obraca, i ich próżąości na wychwalenie 
prawdy. prźedwiecznóy zażywa. „Jam 
tén zwyczay, (mawiał S.Grz zegorz z Nań- 
Zyanzu) że wszyfikiuch rzeczy 90 pofig- 
phu ahego duchownego nakżaniam.. Prze- 
czytay ' (profzę) nabóżny Pauli Swiętćy 
nagrobek, który Hieronim S. napiiał, ma 
5 to 
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to al ae w fobie ofobliwego, Że ieft: 


SA 


pelen koficep tów a żaych, i roz 
tych ku Bogu affektów, których ta Świ 
ta w rożnych używała ok: azy ach. 

I w tych GI | to oigbnościach danej 
wnydh, i i medhitewiach ftrzeliftych, wiel. 
ka część pa božznosci zawifła; k > wfzy= 
ftkich it fzych modlitew omięfzkanie nad- 
Środzić SA ich zaś-opulzczenie, ieft 
prawie niepowetowane: nikt fi 
ani bogomyślnością bawić nie może, -ani 
fprawóm potocznym dogadzać: iak Po- 
trzeba: Bez nich o: zynek ieft pró- 
Znowańiem, A praca kłopotem i zamie- 


st 


fzaniew. Ufilnie cię ted iy prolzę, mióyy, 
ie zawfze wużywaniu, i nigdy ich nieo-. 


puflzczay. 


OZDZIAŁ XIV. 


itey a i iakd iży fuchać potrzeba. 


| | Hi J Fesżczem cinic nie ñamienił, o nayprze- 
l SA; = 


dnieyfzćy okrafie wfżyftkich zabaw du- 
chowaych,-4 ta ieft Przenayświętszy Sa- 
Xrament, i pridana Ofiara Mizy Swie- 
tóy; zebranie ofobliwi [zych wiary nafzéy 
ie mnie j nafwybornićy fza pobożności 
6-ur ześciańikiey- cząftka, naywyśmienit. 


izy 


Część IP. Rozdział XIV. "Tsg 
fzy chwalenja Boga fpofób , taiemnica 
rozumera niepoi cta, niefkończoną ku nam 
mitosi ką w 09 zawićraijąca, gdzie 
Bóg łącząc lię praw ziwie znami, hoye 
nie nam łafk i Boon ćyftw fwoich u- 


a. 


zenay aera ą uczynióńa Ofiarę) na- 
bywa ceny. i mocy miewypo wiedzianćy : 

przez nię albowiem Filoteo dulza nafza 
obficie w rofkofzach opływa niebiefkich, 
 fię iakoby na Oblubieńcu iwo: 
im, wonności cnót świętych od niego na» 
bywa; tak, że fe zda bydź promieniem 
dym drzewa wonnego, mirry, kadzidła, 
1infzych drog 


i wipieraią 


» c» 


K profzków aptekarfkich, 
iako ią Salomon w pieniach fw woich opifuie. 
Starayż że fie wfzelkiemi ae olóbami, Ze- 
byś codzień Mfzy S fuchała, abyś na 
niey wefpół zkKay kie m, Bogu Oycu o= 
fiarować mogła Przenayświętzą Syra ie- 
go ofiarę za fiebfe,i i za cały Ko ściół, Pe zy 
każdćy W zy- powiada Chryzoftom S.) 
nie mało przytomnych znayduie fie Anjo- 
łów, dla uczczenia tak przedziwneytaie- 
mnice zgromadzonych, z któremi gdy tam 
iednakim przeftawać będziemy umyfłem, 
I4 bez 


vs 
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w paasta ti: 


156  Broga'Jo życia pobożnego, 
/ bez pochyby z tak miłego towarzyftwa, 
niemało pożytku odnieśiemy duchowne- 


go. Kościół w Niebie już tryumfuiący, i 


zgromadzenie wiernych na ziemi iefzcze 
wojujących , łączą fe z Chryftusem Pa- 
nem przy tóy przeaayświętfzćy ofierze, 
aby welfpoł znim, wnim, i przez niego, 
miłość Boga Qycą fobie pozyfkiwali, i 
miłofierdzia iego fzczodrze doznawali, 
Jak tedy fze: eśliwa ta dufza, która po- 
hożnych affektów do tak wyśmienitego 
udzielń końca. 

Gdy zaś dla iakiey gwałtownóy przy- 
czyny , nie będziefz mogła bydź rzeczą 
fama przytomna tey Przenayświętszćy 
Qferze, lerce twoie na to: mićyfce. po- 
ślefz, i duchowną bytnością rzetelne o- 
, mie(zkanie nadgrodzi(zi Dla czego obra- 
wfzy fobie czas iaki z rana, uday fię w du: 

chu-Cieżeli inaczćy bydź nie może) do 
Kosciola; 4 tai łącz intencyą twole 4 
iatencyą wiernych Chryftufowych, i te- 
miż fig aktami wnętrznemi zabawity na 
mieyfcu gdzie zoftaiefz, którychbyś u- 
Żżywąła, gdybyś w rzeczy famóy w Ko: 

ciele ktorym Mlzy świętey ituchała, 
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Spo: 
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(lub rzeczą famą, lúba Tuc ków nie ) Mi 
Swiętćy ten jeft 1. Od zaczęcia, pó 
Kap do Oftarza nie przyfiąpi sotiuy 
fig wef pół z nim, ftawiaiąc fię w Obecno- 
ści Bo: soda wyznawaiąc  niegodność twoię, 

u opeln iore. 2; Gdy 
api, aż A» an- 


D 
vi? 
1e: 


jelii: sobię „piofiźm i.powfzechnóm 


pomiyśleniem, przyiście na ten świat i 
żywot Chryftufa Pana. 3, Od Ewanjelii, 
aż do Credo, mićy na pamięci Kazania,i 
rozmowy Ckryftufowe, oświadczaiąc fię 
przed nim, Że chcefz żyć i umierąć! w 

fierze Swiętey , w dochowaniu fłów i 
przykazań Jego, i iedności Kościoła Swię- 
tego Katolickiego. 

4. Od via, aż do Pater nofter; 
Uważay z pilnością śmierć i Meke Od- 
kapiciela nafzego, które rzeczą “fama, i 
prawdziwą iftnością f4 aż w tóy 
Przenayświętlzóy Ofierze , ofiaruiąc ią 
wefpół z Kapłanem, i przytomnym lu- 
dem Bogu Oycu na. chwałę, a tobie na 
dyfzne zbawienie, Od Later, aż do Kome 
munii, wzbiudzay w fercu iak nayczęftfze 
pragnienia, iednoczenia fie na wieki przez 

mi- 


miłość, Tiaa namwt 
wyświadcza Ofierzeż; pr 

rzez icy nieolzecowańą cenę 
aa Zaw 2 milosci 3 Z 
łóm, i całemu Koś 
poko! rzywizy j 
błogofiawień 


iego pr zy pocz przyżły 
Gd lybyś laa k RA w ala $ podczas 
Mifzy. Swiętćy medytować taiemnicę tego 
„dnia z porząd padaiącą, nie trzeba 
ióy będz edla tych aktów pr zery WAĆ, „> 
dofyćfie ftanie,g lyzpocz 
formuiefz, iz zam. 
i ofiarować tę Be Pi; wieza kr 
w każdey albowiem me dytacyi i Modli- 
twie, pomienion dnią fe akty, lub 
rzetelnie, lub ż 
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O infzyeh publiczny -Z powfzec fmyjohk 
Chr zościańfkich zabawach: 
P> eba ielzcze krom tego bywać 
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Poczu: 


Sy któ ry to św ik Czy w wyżna 
ich, iż ftochaiadc na po zczątkn na 
fwego K apłanów godziny Koście 
waiących, tak fie pobożnym wzrufza 
fekter , że fie cod p łac zy nie mógł wftrzy= 


mywać: a do tego (żeć raz nazawize na 


mienię) więkfzy daleko pożytek i nieró= 
wnie trwalfzą odnofiems-pocieche z Mo- 
dlitw publicz znych, które fię w Kościele 
odprawuią, niżeli z pryw atny ch. Tak ale 
pe Pan Bóg mieć chciał, aby zawfze 
peaa i powfzechne w fłużbie Bo- 
towanie, wfzelkim prywatnym i o- 
m 9 eae = osobi 


odnieśćd fpodz ziew Ar 
przeż:ċo; przylęmne nader Majeftatówi 
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maade zato tii to do 


140 Droga 9o życia „Pobożnego. 
Bofkiemu wyświadczyfz pofłalzeńftwo; 
gdyż lubo o wpifaniu fię do Bradtw, przy- 
kazania żadnego nie mamy, zaleca nam 
iednak wyłfode Kościół S., k 

l 


N 


tóry aby po- 
kazał, że pragnie widzieć fiłu w tych po: 
bożnych zgromadzeniach ; Odpuftów, i 
innych tym podobnych Przywilejów Bra- 
ci i Sioftrómi udzi Ale i krom tego, 
rzecz ieft zawize | ienita , iednoczyć 
e fobie do pobożnych 
dopomagać zamyfłów. I luboby fię komu 
Modlitwy,iinfze świątobliwe zał iwy; tak 
dobrze w ofobreści nadawały, iako gdy- 
by ie wefpół z Bracią czynił, a nawet i 
więcćy podobno w tym czuł fimaku, dale- 
ko iednak lepićy Pana BOGA chwalemy, 
` gdy dobre uczynki nafze w iedności z dru. 
giemi odprawuiemy, 


Toż mówię i o każdey infzćy fpólnóy 

-_ Modlitwie i nabożeńftwie publicznem, na 

których powinniśmy (ile można) zawfze 
bywać, aby bliźny z przykładu nafzego 

brał zbudowanie, a chwała Bóża z affektu, 

C pofpolitą wyrażonego inteńncyą ) ia 
wne pomnożenie. 
ROZ- 
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R OZDZIAŁ XVI. 
Potrzeba czcić t wzywać „Swiętych. 

F)onieważ nam BOG Wfzechmogąc 
P częftokroć przeż A niołów fwoich na- 
tchnienia pofyła pobożne, fłufzna abyśmy 
miu ni weft hniena nafze przez 
tychże odfyłali Pofłów: a Że i Swięte 
z AE ych dufze z Aniołami w Niebie kró- 
as a jako mówi Chry ftus Pan Anio- 
Jofa üe równaiące, tęż nam wyświa adczają, 
pr zyfługe, pó daiąc do ferc nafzych świą- 
tobiiwenatchnienia, a w Modlitwach fwo- 
ich częfte za nami do Boga przefyłaląe 
weftchnienia: łączmy óchótni e Filoteo 
z Niebiefkiemi temi Duchami,i BI łogofła= 
wionemi Dufząmi; ferca nafże, a nieo- 
Pó iako młodzi! fowiczkowie od fta- 
rych fpiewać nawykaią; taki my z Swie- 
temi Bożemi obcuiąc, nauczemy fię do- 
fkonalóey chwalić i wielbić Majeftat. Borki. 
Będe fpiewał (mawiał Dawid) w Ofe- 
Cnoścz miotów. 

Miey zawfze ofobłiwy refpekt i afa 
fekt ku Pannie Przenayświętizóy, og 
albowiem bedąc Matka Oyca nafzegó 
Naywyżizżego, ieft oraz i nafzą. "Ucies 
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so Dyecézyi, w e tey zofta- 
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iefz, Aniołów Stróżów, ofób, z któremi 
go: wzywa ch częfto, chwal codzi ennie, 
proś o ace i ratunek we wi kich 
*dfprawach twoich, tak duchownych, iako'1i 
doczefnych, aby oni popiefali zamyłły 
twoië. 


obcuiefz, a nadewiży tko two iego:wialne» 


„Wielkich przymiotów człowiek Piotr 
Faber, pierwi” y Kaplan, Kaznodzieia, i 


- Brófeffor Tecloii , Zakonu świątobł iwe- 
go Joc: JE. 
szy z Jenac 

WAY, «po 


joSwiętego.K dj ids 
wracaiąc raz z Niemiec Cgdzie 
znacznie pr acowałdla "ASA Bożeyjgdy 


SU, a oraz i pierwizy ta wa- | 


PN 


x pow wiadzł e tako przebywaiąc  fiła. 
miey (c heretyci kich, niewymowną czył na 
fercu pociechę, że do każdey z zpi zając 
fié Parafii, zwy kd był pozdrawiać Aniołów 
ovey opiekunów, których pómocy i po- 
fitku o czywiście doznawał, czę ścią w o- 
ewe zdrowia: fwoiego od zafadzek 
heretyckich, cz ęścią też: w przyfpofo- 
biemi a dla dufz, do fnadnieyfzego o przy- 
ięcia nauki Duchownćy. Co tak ufilnie 
drugim zalecał, Że ofoba jedna, która tó 
w młodym wieku fwoim z uftiego fyfza- 
ła, iefzcze przed czterema laty; a fześć» 
dziefiąt iuż potóm, z wielkim affektemo 
tóm powiadała. Z nie emałą moią duchowną 
pociechą „-poświęc em pr (zlego ro 
Qicarz nastóm właśnie mieyfcu; gdzi 
ten pobożny rodził Kapłan; W 
Wilaret ANWUCPNIĘJZY nayprzykrzey- 
fzemi g -órami nafzeini; obierz fobie także 
i go i drugiego Swietego, któr 
byś żywot de fkonalóy y rozważała i ua 
dowała, a w ich obronie ofobi iwfzą 1 niita 
poufałość. Ten, którego imić nofifz, itz 
ci ieft dany: na pomoc = rzykład zaraz 
przy Chrzcie- Swiętym, 
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PEER AEV. 
Jako trze e 2 Muchać ZZ C CZYŁAC JLOWO 


M iéy 2 pet 
Bożemu, 
przy naboźnćy. kom panij nfyfzyfz 
mowie,- luba. z uft Kaznodzie ey 
Kazaniach, zaw [zeji ie pr 
BA anow anie żn, | kazd 
pożytek dulzy twoićy: f 
ziemię nie dopufzczay, mię owizem A 
fikie nakfztait Wrogie ba | famu zbieray 
waślądniąc w tem Panny 
kwietlaży > która wi zydtkie flowa 
kurchw Syna fwoiego Wyśzeczone, z 
pilnością w fercu fwoićm zachowywała; a 
pomnij, na to, iż-Chryftus Pan takimże 
kfztałtem: przyimuie ftowa nalze;, które 


ra 


do niego w Módlitwach pr zefy łamy;iakim 


s 


my Jes go, które do nas przez ufta po= 

dyła K aznodziey [kie. 

Mićy'zawize przy fóbie- Xiążeczkę 
daką pobożną, iako to S. PE 
„Geyfona, Dyonizego Kar tuzyana, Ludy 

k 'Blozyufza, Grrenadę,Stellg,A ryafz PE 

lla dée Ponte, Avili, Utarczkę duc hoń vng 

Wyźńania e Aug guftyna, Litty $% 
Hie- 
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Nani i tóm podobne; codzień znich 
eckolwiek z wielkim przeczytay nabożeń- 
ftwem, mniemaiąc, iakobyś czytała lifty 
przyfłane fobie od Świętych z Nieba, na 
ukazanie drógi do niego, i umocnienie 
ferca twoiego Ww ach tóm przedfięwzię- 
Hiftorye t Żywoty 
; dzie se w zwierciedle fakiem, 
obaczyfz wyobrażenie życia prawdziwie 
Chrześciańlkiego: ich- dzieła: i uczynki 
pobożne, na pożytek twóy obracay, ileć 
kondycya ij powołanie włafne pozwolą. 
A labo- nie mało takich w Swiętych Bo- 
Zych znaydńie fie uczynków, których 


zupełni e naśladować ke na świecie 


4 


z-b sda 
wane bydź mogą: Tak, puftyni ją zS. Piala 


pierwfzego Paltelnika naśladować możefz 


w ofobnościach twoich duchownych, f 
rzetelnych, a których iużem coś powie- 
dział, ii etzcze więcóy potóm hamienię; 
Ubóstwo S. Fraqcifzka dobtowolnam po- 
trzeb fwoich uięciem, iako nizéy wyrd- 
żę; i tak o drugi ch.- To iednak pr zecię 
nieomylna; iż iedne Hi ftorye Swięte po- 
żytecznieyfze fa donłożenia życia” nafzes 


K go 
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a46 Droga Jo życia „Podóżnego: 
go, niżeli drugie; iako to żywot.S. Matki 
Werefsy ze wizyftkich okoliczności prze- 
dziwny w téy mierze. żywot pierwfzych 
Zakónników Soc: JESU. S. Karóla Bo- 
romeufza Arcy- Bifkupa Medyolańfkiego: 
S. Ludwika, S. Bernarda, dzieie Zakonu 
Krancifzka Swiętego, i tym podobne: w 
TE. z z . x ` i . 
drugich zaś więcey jeft rzeczy do podzi- 
wienia, niżeli do naśladowania. Taki ieft 
żywot $. Maryi Ifgipcyaki, . Swiętego 
> aS et m lA 
Symona Si upnika;SwiętéyKatarzyny Se- 
neńikiey i Genueńfkićy, S. Angeli, i infze 
takie, ale i tych iednak czytanie wielce 
obala te k iłości Bożė 
rofpala ferce ku milosci Bożey. 


R Jatchnieniem Bofkim hazywam„wizy- 
L% fikie wnętrzne powaby, wzrylzenia; 
zatrwóżenia, światłości, myśli pobożne, 
które Bóg dobrotliwy fprawuie.wna$; N- 
przedzaiąc w Błogoftawieńftwie fwoiem 
Cza ftaraniem i miłością Qycowiką) ferce 
nafze, aby nas ocucił, a do cnótświętych; 
miłości fwoiey, i dobrego przedfięwzię- 
cia pobudził i pociągnąt; iedhćm ftos 
) z werni; 


Wy 
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weni a fie wizelkich chwytali fpo- 
fobów do żywota prowadzących wieczne- 
go. ~ I-toć to ieft, co ©Qblubieniec Niebie- 
ki nszywa kołataniem we drzwi, mową 
do ferca Oblubienicy fwoićy, obudzeniem 
oney ze Ínu, wołaniem na nię, gdy fię od- 


da m na miód, zbieraniem 
1: ÓW W Ogrodzie fwoime, 
fpiew: nieniem w iey ufzach 
ot 

1 


ofuiwego RZEC so; co abyśSiefzcze 
i ; podo= 


Dólkonałe kontraktu Mala eńfkiego 


ZAW A rcie, trzy rze 


y wzgledem Panny, 
którą Rodzice za m; ąż wydać myślą ,uprze- 
i 


dzać iany. N Tay przód: daig x dy <a 
że fie znąyduie taki, któ: 

Powtóre, Panna mile fit te 
naqftatek, zezwala na ma slżeńti: WO; słać 
ipofobem i BOG Wfzechmos: 


w nas, przez nas, i wefpól zn: 


jący; chcąc 
mi, uczynek 
iaki fprawić doikanały, naprzód nam go 
przez natchnienia na nmydł j podaie, potem 
tny go fobie podobamy, a nakoniec nañ 

zezżwalamy. A iako fą trzy ftopnie, tóre= 
mi do grzechu zftępui emy; podufzczenie; 
upodobanie, i zezwólenie, tak też trzy 

K 2 dru- 


rąg:. Droga Jo życia Pobożnego. 
drugie, któremi cnoty doftepuiemy: nas 
tehnieńie, przeciwne podulzczeniu, upo- 
dobanie w natchnieniu, przeciwne upodo- 
baniu w podufzczeniu, i zezwolenie ha na- 
tchnienie, przeciwne zezwoleniu, na po- 
dufzczenie. z i 
Choćby natchnienie Bófkie przez 
cały żywot w nas nieuftawało, nie by- 
libyśmy dla tego Majeftatowi Bofkie- 


mu przyiemnemi, ieżeli ie fobie nie podo-/ 


bamy; i'owfzem zarobilibyśmy przez fo 
u Pana BOGA na gniew, iako niegdy Jzra- 
elczykowie, których Ciako fam powia- 
da ) przez lat czterdzieści napominał, 
aby fię do niego nawrócili, a otrzymać te- 
go od'nich nie mógł; przeto przyfiągł 
w zapalczywości fwoiey, iż nigdy -do od- 
poczynku Jego nie wnidą: 1 żap ję 
zawielkzbył lerpoczytałurazę, 
gdyby Panna, o którey fie przyjaźń przez 
długi czas różnemi ftarai ufugami, 0 
kontrakcie Małżeńfkim, ani mówić z fo- 
hą-nie dała. | 
Upod: re mamy w na— 
chnientu, znacznie has fpofobi do flużby 
Bożóy, i inż przez nie póczynamy bydź 
przyiemnemi: Majeftatowi Sian bo 
* ubo 


"yy 
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lubo to upodobanie nie ieft iefzcze zu= 
pelnóm zezwoleniem, left iednak fpoló= 
bnością 1 $ wyborną do niego: i jeżeli 
jet znak dóbry, i rzecz na ader po Żżyte- 
czna, mieć ukontentowanie w fach anin 
flowa' Reżego, które jeft natchnieniem, 
iakoby zewnętrznem, toć też múĥi bydź 
rzecz nie mniey dobra, i Panu BOGU 
nie mniey przyiemna, podobać fobie”na: 
tchnienie wnętrzne: I toć to upodobae 
nie wfpomina -Oblubienica Niebie ika, gdy 
mowi: : Dufz amoi YO płynę E AA a~ 
Joścz, g4 m móy Oślubzentec przemówił. 
Taki] ler, kontent już z Panny, któ 
rèy nadffuguie; i za łafkę fobie poczyt: w 
gdy po ftrzega Po niey, Że iey fą miłe 
i przyiemne ufiugi iego. 

Sameiednak« dopiero zezwolenie, do- 
konywa uczynku dobrego; gdy albowiem 
kto i natchnienie Bofkie w fobie czuie, i 
upodobanie i tuż w nićm má, a przecię ze- 
zwolić na nie nie chce, znaczną pi zeciwł ką 
Bogu p pope ełnia niewdzięczn y= j 
Jego c ża, gardząct: 
wyrażniey łafkawością R$ Nie co. ir 
fzego potkało Obl abienic cę ,-którey fef= 

ce, lubo'był głos wdzięczny Oblubieńca 
z świą- 


zko ob 
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świątobliwą ńapełnił radości że mu 
iednak drzwi nie otworzyła, i płonną 
go zbyła wymówką, fiufznie rozgniewa- 
ny odfzedł. od nidy. 

Takchi Kawaler, który fię dłago o Pannę 
ftarał, i ulugi fwoie wdzięczne bydź pó- 
ftrzegał, gdyby na oftatku byłodrzuconyi 
cale wzgardzony , więkfząby daleko miał 
do urazy przyczynę, niż gdyby były za= 
raz z początku zamy fly iego nie przy— 
içte, ani ullugi mile widziane. 

Poftanów tedy Filoteo odbierać z o> 
chotą wfzyfikie natchnienia wnętrzne; 
któreć BOG poda do ferca twoiego; 
gdy ie poftrzeżefz, przyisauy z pofzano- 
waniem, iako pofly niebiefkiego Króla, 
który dufze twoię poślubić fobie pragnie: 
fuchay z pilnością,.co niofą, uważay mi- 
łość: nie BE którać ie polyła, i po- 
każ, Żeś im rada. 

Zezwalay zupełnie, ftatecznie, i 
z affektu. na wfzyftko, coć Bóg do ferca 
ześle, gdyż tym fpofobem Majeftat Jego 
Bofki, (którego ty obowiązać niczem 
mie mozżeiz ) wd zieczen dielako będzie 
ochoty twoiey. Niżełi iednak przy ftąpiiz 
do zezwolenia natchnieniu w rzecząch 

zna- 
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znacznych, ałbo niezwyczaynych, abyś 
inadź nie byłą zwiedziona, wprzód fię 
poradź przewodnika twóiego: a on roze 
zna,ieżeli natchnienie teft prawdziwe czyli 
obłudne. Nieprzyia zciel albowiem zbawie- 
nia PAEO: gdy widzi dufzę taką fkłonną 
do prędkiego natchnieniu zezw olenia, po- 
daie icy częftokroć fałfzywe i obłudne, 
aby ią zwiodi: czego nigdy dokazać nie 
może, póki z pokorą fluchać będzie Wo- 
dza fwoiego. 

Po lonina nden ftarać fie pilno 
potrzeba o fkutek natchnienia, i A ieso 
wykonania przyftąpić; na czem fzczegól- 
mie cnota zawifła: mieć zás zezwolenie 
w fercu, aofkutek fię onego nieftarać, by- 
łoby. to Winoicę fadzić, a nie chcieć, aby 
owoce rodziła. 

Do tego wfzyftkiego, ieft dziwnie 
pomocną Modlitwa poranaa, i ofobno- 
ści duchowne wzwyż miarowane, przez 
nie albowiem do dobrych Teny 
fiè uczynków, nie tylko powfz żęchną ia: 
kąś, ale i ofobliwą fpofobnością. 


"O"; BBIE T 


K 4 ROZ- 


Droga Io życia Pobożnego. 
ROZDZIAŁ XIX 
o S powiec zz Swiet éy. 


la tego Zbawiciel nafz w Kościele 
fwoim poftanowił Sakrament pokuty 


i Spowiedzi Swiętey, 07 fię przez eń 


oczyfzczali zew fzy ftkich nieprawości na- 
fzych, ileby fię nam razy trafiło mieć ie na 
fumieniu: nie cierp tedy r gdy długa 
grzechu Filoteo na dufzy 
w ręku tak fnadne lekarftwo A Lwica 
zlampartem: ds bieży co prędzey 
do wody na otarcie { sądu naby tego, aby 
{nać Lew nadfzedłizy nie poftrzegł czego, 
i nie rozgniewał fię na "e Taki i dulza, 
ktòra na grzech zezwoliła, brzydzić fię 
fobą powinna, i ep prędzey z niego o- 
czyścić, aby oczu Boga fwoiego (który a 
nię patrz aa nie obraziła. A cze- 
muż profzę śmiercią umieramy ducho: 
„wną, maige tak wyborne lekarftwo? 
Spowtaday fie co tydzień naboźnem 
i upokorzonem fercem, (a jesli można) 
a ile razy komunikować będziefz, 
bobyś też nie czuła na iumiemiu žad 
go grzechu śmiertelnego; przez 
wiedź albowiem hie tylko z 
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powfzedaich, których fi fię wyfpow iadafz, 
rozgrzefzenie otrzymafż, ale też i na- 
bę dad fit znacznych do ftrzeżenia fię 
ich na potóm, światłości wnętrznćy do 
dofkonalfzego ich rozeznania, i łafki ob- 
fitfzćy w ns adgrodę ARE którą na-du- 
fzy twoićóy uezyniły Zaprawjiz fię w 
po okorze, pofiuf zeńitwie, pro  ftocie, i milo- 
Ści Bożćy, iw téy iednćy okazyi wię- 
cey cnót nabydź możefz, niżeli w Ża- 
dnćy infzey, 

Miey zawfże prawdziwy ża! ża grze- 


chy, których fię ipowiadafz, luboby aa 


były i nayn anieyfze; ftanowiąc mocno y 
fiebie ftrzedz fię ich na potóm. Nie mało 
ieft takich, którzy na Spowiedzi grzechy 
powfzednie z zwyczaiu tylko i iakoby dlą 
E NOE powiadaią, o poprawie cale nie 
myśląc, a tak przez wfzyftek żywot iwóy 
W mich leżąc, nie mało pożytku tracą dur 
chownego. Jeśli fię tedy fpowiadalz, żeś 
ikłama ała, lubo tò bez fzkody,bliźniego,żeś 
fłowo iakie nieuważnie wyrzekła, albonad 
niarę gry pilnowała, żaluy za to ferdś+ 
cznie, i ftanów mocno, nie czynić tego 
WIDŁY: zły to albowiem nałóg, I. 330 
dać fię grzechu iakiego, lub śmiertelńegos 
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G 
lub. powfzedniego,- a, nie chcieć z niego 
powitać ; ponieważ Spowiedź” na to z 
grzechu powitanie, oegi: ieft po- 
ftanowiona. 


Nie używay pfzy Spow siedzi (iako 
niektórzy z zwyczaiu czynią ) Mów onych 


iiepotwzebnycie Spowiadaua fie, żem nie 
miłowała Pana BOGA moiego, tak, iako 
powinność moia każe, nie mi odlit łam fie 
z takim nabożeńftwem, iako było potrze- 
ba, nie miłowałam bliź niego; według obo- 
wiązku moiego, nie przyftępowałam do 
Nayświętlzego Sakramentu z należytą 
uczciwością, i innych tym podobnych; 
to albowiem mówiąc, nic ofobliwego nie 
powiadalz, przez coby Spowiednik 
mógł poznać szw twoie ; gdyżby 
wfzylcy Swięci w Niebie króluiący , i 

wfzyfcy ludzie na świecie żyiący, toż 
powiedzieć mogli, gdyby fię fpowiadali. 
Rozważ tedy, co mafz za przyczynę po- 
mienionych fkarg na fiebie, a uznawizy 
ią, wymień z profta i fzczerze wregel 
popełniony. Naprzykład, powiadafz, żeś 
nie miłowała alżniego. wedługobo! re 
twoiego: to podobno dla tego, Żeś pomi 
nela ubogiego, któregoś w znaczney 
bydź 
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bydź baczyła potrzebie, mogąc go fnadno 
ratować: wyraźże na Spowiedzi t oko- 
liczność, mó: wiąc : iż widząc potrze- 
baego żebraka, nie ratow alam go, lubom 
mog ła; z niedbalftwa, z nieużytości, albo 
wzgar dy, według p! ziwóy przyczyny; 
któr 4 poft Tymże kfztałtem,; nie 
mów, żeś fię nie modliła z takiém nabo- 
Żeńftwem, iako było potrzeba, leczieżeliś 
miała w modlitwie myśli dobrowolnie 
rozftargnione, alboś nie wzięła należyte- 
go mieyfeca; czafu, i ułożenia dla przy- 
zwoitego oney przypilnowania, to wy» 
mień z profta, według uznamey prawdy; 
a powizechnych fów cale zaniechay, 
$dyż fe te na nic przy Spowiedzi nie 
przydadzą. 

Spowiadaiąc fie grzechów powize- 
dnich, nie kontentny fie famém wyraże- 
niem uczynku grzechowego, lecz przy- 
day do.nich i przyczynę, dla któreyeś ie 
popełniła. Naprzy kład, nie kontentuy 
fię powiedzieć, Żeś fkłamiała bez fzkody 
bliźnieg: o, ale przytocz zaraz, leželi to 
było dia próźney chwały; udaiąc rzecz 
fwoię, i wymawiaiąc fię, czyli też-dla 
płohnóćy uciechy, albo uporu: ieżeliś we 

grze 
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grze zgrzefżył ta, sda czy to było dlą 
chciwości zyiku, czyli dla. zbytniego 
upodobania w krotofilnóm pofiedzeni u, 
i tak o infzych. Nie tay: także czafu, 


przez któryś w grzechu trwała; pofpoli+ | 


cie albowiem długość cząlu: znacznie 


grzechu, przyczyni ia; gdyż wielka znays. 


duie fię różność między próżną” myślą 
kwadranfu jednego, a ową, w którey fię 
ferce dzień drugi, i trzeci zaftan awiało: 
potrzeba tedy wyra zić uczynek grzecho- 
wy, przyczynę grzechu, i iak długo kto 
grzech piaftował. na fumieniy fwoióm. A 
lubo (pofpolicie rżeczyuważaiąc) żadne= 
go obowiązku do tak wytwornćy powfze- 
„dnich grzechów Spowiedzi nie mamy, i 
owfzem zgoła fpowiadać fie ich nie po- 
winniśmy, criednak, którzy duľzę fwoię 
dofkonale oczyścić pragną, pilnie fię ftarać 
mają, abyinaymnieyfzegó de ektu, któreś 
go chcą pozbydź, -nie taili przed leka- 
rzem duchownym. 

Nieopufzczay nic przy Spowiedzi, 
coby mogło fłużyć do obiaśnienia grze- 
chu twoiego, iako to przyczynę, dla 
któreyeś fie na jednego rozgniewała, a 
drugiego znofiła w wyftępku iego wła- 
fnym. 
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inym. Naprzyk ład, żeć fẹ kto nie podo- 
ba, albo Że go nienawidzilz, by leć artem 
rzekł lowo KASZ zaraz fie tym urażafz, a 
gdybyć kto infzy (w kimbyś A kocha- 
ła) i co gorfzego powiedział, milebyś 
to od niego przyięła. Nie opuść śćże po- 
wiedzieć na fpowiedzi, Żeś ofobę pewną 
gniewliwemi nakarmiła Rowy, Źle tłó- 
macząc ićy mowe: nie żeby fiowa w fo- 
bie. ufzczypliwe by ły, ale żeś ią niena- 
widziła: a ieżeliby dla lepfzego. wyra 
żenia tfłowa przerzeczone wymienić po- 
WS: me radzę ich nie taić. Takowe 

em fzczere i profte fumienia wy- 
żenie, nie tylko na widok wydale grze- 

hy ROR ale teź i fkłonności prze- 
wrotne; złe nałogi, zaftarzałe zwyczaje; 
i inne tym podobne źrzodła grzechowe; 
przez co Spowiednik lepićy poznać może, 
iakich potrzeba lekarftw dufzy, którą le- 
czy. Strzeż fię iednak wymieniać towa-" 
tzyfza grzechu twoiego, gdy tego nie 
malz potrzeby. 

Mićy-pilne oko na niemałą liczbę grzes. 
chów, któ re częfto Qieznacznie na fumie» 
hiachpanuią, abyś 'ich przez Spowiatźnej 
zbydź mogła: dła czego przeczytafż apil 
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a pod czas też (napi zykład co Miefiąc,. 


albo co dwa Miefiące ) wyiaw przed nim 
i kłonności twoie, lubobyś przez nie nie 


zgrzefzyła;iakotó „leżeliś była melancho: 


liczną, wytworną, czyli zbytnie wefołą, 


albo pragnącą zbiorów i bogactw, i tym | 


podobne umyfłu nakłonienia. 
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dacie K rólu Pont- 
Lízy pewne lekarftwo 
datum od niegóż nazwane, tak nim 
ło fwoie EES ł, że gdy fię potóm 
chciał otruć, aby niewoli ufzedł Rzym- 
ikićy, do kazdń tegó-żadną miarą nie mógł. 
Pan i Zbawiciel nafz, nie alla czego e 
go poftanowił Nay świętfzy Sakrament, 
zawieraiący w fobie prawdziwe Ciało i 
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Krew Jegof tylko aby każdy onego uży= 
waiący żywota nabywał wiecznego. Za- 
czóm,. ktokolwiek do niego z nabożeńt 
ftwem przyłtępuie, tak ikutecznie umas 
chia zdrowie i żywot dulzy fwoićy, iż 
prawie niepodobna, aby przewrotney ia- 
kićy. pożądliwości iadem zarażona bydź 
mogła. Nie może nikt pokarmu tega 
żywota zażywać, a fprzyiać iefzcze por 
żądliwościóm śmierć fprawuiącym. Skąd, 
iako. nie legdy ludzie miefzkaiąc w Raiu, 

ogli według ciała nie umierać, pofilaiąc 
fg żywot a Owocem, którymich był BOG 
opatrzył; tak i teraz śmierci Duchownśóy 
mogą nie podlegać, byle fe tym Sakra- 
mentem żywota częfto pokrzepiali. A 
ieżeliowoce by ńaylłabfze i fkazitelności 
naypodlegleyfze, (iako to: wiśnie, morele, 
i poziomki) zachownią. fię, i przez cały 
rok w całości, gdy dh w cukrze, albo w 
ie [mażone ; ch za dziw, że ferca 
naize (lubo flabe i niedołęż ne) grzecho- 
wey nie podlegaią zie: cta gdy fą 
ofłodzone, -i zap noae niecfkaźitelnćm 
Ciałem i 1 trwi: yaa Bożego. O Filo» 
teo! Chrześcidnie, Skocz na pe o 
kazani będą, nie zaaydą zaprawdę fius 
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Droga 0o życia pobożnega. 
fznóy o. wki, gdy im fprawiedliwy Se- 
a wyrzucać będzie na oczy, iak nie- 
ufznie dał ję wolę zatracili; maląc tak 
day (pofób zachowania iey, przez po- 
Żywanie Ciała Jego Przenayświętfzego, 
które im był tym umyfłem zoftawił. Nie- 
baczni ma zbawienie wafze ( rzecze do 
nich) czemuście fie zgubili, miaiąc w rę- 
kach fwoich-owoc i pokarm żywota: 
Codziennego przyftępowania do Ko- 
munij S., ani hwale, ani ganię, żeby zaś 
kto co Niedziela komumkował, "tego 
po wfzyftkich pragne, 1 kazdemu radze; 
byle nie miał żadnego affektu i chęci do 
grzefzenia. Te fą właściwe fowa Angu- 
_ftyna Swietego, z którym i ia ani ganię, 
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chęci nie mafz do grzefzenia, ale nawet 
ani affektu grzechowego; zaczóm, ieżeli 
fie to będ zdało Wódzowi twoiemu, 
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poż żytkiem twoim Komunikować mo— 
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meś powinna pofłufzeńftwo i pofzano— 
wanie, tak fą dziwni i nieużyci, że fię 
miefzaią w fobie, i niekontenci fą z tych 
twoich tak częftych Komuniy; uważy 

wizy wfzyftkie: okoliczności, bez mała 
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nie maia bydź nigdy od fiebie odlegleyfze 
nad miefiąc. Jeżeli fobie roftropnie po- 
czniefz,ani Oyciec,ani Matka, ani mąż, ani 
Żona, zabraniać ci częftych Komuniy nie 
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lecz z wolna i miernie ufta otworzywfzy, 
a gławy trochę poc Inióf(zy, aby Kapłan 
widział,coczyni, ,przyimuy z żup 'ełną W 
TĄ, nadzieją, i miłością, tego, w kt -órego 
wierzyfz, w któ: "ym nadzieię twoię pokła- 
dafz, przez którego, i dla k 
ścią pałafz. Mnie emay fobie na A czas 
Filoteo, że iako p! Izczółka : zebrawfzy 
i fokiem ziemie 
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miód, niefię la fwolegx 


wziąwizy z Oltan Zbawiciela dufz na- 
e; yna Bo >ż6 go; (który 
fie G rofa- z Nieha na ziemię fpuścił ) 
oraz i prewdriwepa. Syna Panny Prze- 
nayświętfzćy, Cnakfztałt kwiatka z zię- 
mie człowieczeńftwa nafzego wynikaią 

cego ) kładzie go pokarmem nader przy- 
iemnym w ufta i ciało twole. Gdy go 
iuż przyimielz, wzbudzay ferce Ewa 
do oddania winńćy czci Królowi ten 
mu po- 


trzeby eniz fwoićy, uważay g 
gdzie na dobra twoje przyiśdz 
raczył: iednóm ffowem, pokaz 
mi affektami, żeś rada tak a. emu 
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sfzyftkie poftępki twoie świadczyły, iż 
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EE A AŻ ARENA 
g la mieć tego izczęSCcia, abyś przy M izy 
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mniéy W 
dnoczac lie sorzcym afiektem z tym po- 
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, tę żawfze przed 
ciemi Infzćmi m jeć intencyą, 
abyś fię w miłości Boże macniała, W 
nićy poftępek znaczny brała, i wfżyftkę 
schę twoię tam poląadała : ftufzna 
ebyś dla miłości odbieraia, 
użycza miłość. W żadnóy 
i niewynika tak wybor- 


ku nam, iako przy Kominij Swięt 
dzi i (R ESRAGÓ DOK z 
gdzie fię dla tego pok 


em żywotą 
ftaie aby dufze nafze wikroś przeniknął, 
42 wiernemi fwoiemi łączył fie, iako 
nayściśley. 

Jeżeliby cię ludzie światow 
dla czego tak częita komu 
odpowiedz: iż to czyniłz, abyś 
miłować nawykała, niedofk ; 
fnych pozbywała, przeciw utrapienin i 
ułomnościórm twoim pofiłek naydowała. 
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O obieraniu, które zc zaprawuiąc fe 
w cnotach czynić potrzeba. 


{e razy pfzczołek matka w pole wyla- 
tuie’, zawize Zdoba wfzyftkie firoie 
prowadzi orfzakt: taki taika albo miłość 
Boża, kiedykólwiek na dnfzę którą ipły- 
wa, ze wfzyft infzemi w nióy gości 
cnotami: władaiąc niemi iako, Hetman 
żołnierzami włafnemi: lubo to-nie wizy- 
e m razem, ani iednako, ani każdego 
zalu, ani też na każdóm S Spra- 
wiedliwy człowiek ieft iako drzewo przy 
ściekalących imac wódach, owos iwóy 
czafu przyzy oitęgo sach łafka albos | 
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wiem Boża fkrapiaiąc dufzę iego; fpra- 


wunie w nigy każdćy cnoty owoc; w edług 
czafu przynależytego. Muzyka acz w 


fobie iet wdzięczna i przyiemuma, przy 
żałobie jednak przykrzyć fi ykła, mó- 
wi przypowieść. Znacznie ci | a; któ- 


rzy obrawfzy cnotę jaką do naśladowa= 
nia, uporczywie ią w każd wyrazić u- 
filuią okażył chcąc z ower rodawne- 
mi kilozefami, albo fię zawize É 
albo zawfze płakać; a co w nich iefzcze 
gorfza, ganią i fzczypią tych, którzy 
fię nie zawize w tychże, w których oni 
zaprawuią cńotach. Aqpoftół zas mówi, 
iż fię wefelić potrzeba z wefołemi, a pia- 
kać z płaczącemi; jakóż, miłość cierpli- 
wa ieft, łagodna, fzczodrobliwa, roftro= 
pna, i kaźdemu dogadzai 

Są iednak niektóre cnoty; które 
zawfze w używaniu bydź powińny, i nie 
tylko fię maig fame w fobie wydawać, 
ale też i na wizyfikich. cnót dzieła ścią- 
gać i zlewać. Nie zawíze fię podaią 
okazye do wyświadczenia męftwa, i wipa= 
miałości, lecz łagodhość, niierność, ludz= 
kość, i pokora, tak fą iporządzone; że 
niemi wfzyftkie fprawy życia nafzego, 
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która dokń 
bożney Pan niefice, podawała ićy cćodzień- 


a M obOŻNE egos 


ana chwały w ofubie Bie elgrzymą 
* dom iw prówadził, To- 


ł na chowanie 


mifzegó nie mia 


więta Katarzyną 


/dow e W uf 10ZE 


fpół- -Mi nief 


iec 


l zgoła nieznośną, 
iczalą c bez przę ftańku tey po- 


ie) okaz Zye, do RS jłowat 
j Yak tedy 
i isdi chorym } 
zy baek wipomiagaią niektórzy mę 
6 nu: 
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o nauke Chrześciańłką dla małych dzia- 
? jce dufze na zbawienną, 
droge. naprów adzaią, Kościoły i Ołtarze 
są Fu bieraią: inni ząś pokóy i zgo= 
; międźy ludżmi, albo zatrzymuią, albo 
Iaftarzów zdadz% 

zm jaitych mate- 
nym iedwa- 
„rozliczne i k alżtówne wyrawialą, 
aty: tymże albowiem ipofobem i dù- 
fze te pobożne, gdy fobi e ol fobliwe ia- 
kie w pobożności obieraią ćwiczenie, 
dno, iakoby na duchowne kła adą haftowa= 
nie, na którym potem wfżyfikie iafze ro= 
zwodz zą cnoty : io, ie tym kfztałtem 
j íi ftkie fprawy włafie 


fpraw wią: w cz 
2 4 $ 
naśladować, kt 


f > 
n, IFE brem 


12 affe y ya JC 
przednieyfzóy fy 
zdadzą fię byd dż. 

Pr zyoólec żone w fzałę złotem tkaną. 
Rożlicznym haftem drogo w yfzywaną, 
Gdy na nas grzech który. naciera, 

feile można cnoty onemu prze- 

żeba, wfzyftkie infze do  tóy 
albowiem oby czalem, i nies 
>żemy, i wW infzych cnosx 
ach nie opoźniemy. Tak, gdyby fię kto 


4 


M CZU 


ciela pr zen 


y78- Droga Jo życia Pobożnego. 
czuł bydź ikłonnym do pychy, albo gnie- 
wu, potrzeba aby w każdéy fpra wie i O- 
kazyi, umyfł Iwóy do pokory i łagodno- 
ści nakłaniał, i dla ich doftąpien:'a, mo- 
dlitw yY Sakramentów, roftropności, fta- 
łości, i wftrzemieźliwości zażywał. Jako 

albowiem hodyniec: gdy fobie chce kły 
wyofrzyć, o drugie ie trze i poleruie zę- 
by, które wzaiemnie od owych oftrza ną- 
bywaią: tak i ofoby pobożne, gdy fię fta- 
raią o dofkonałe ośiągnienie cnoty iakićy, 
którey ofobliwićy na obronę włafną po- 
trzebnią, powinni ią ćwiczeniem fie w in- 
fzych cnotach polerować i zaofirzać, a 
tak tamte glancuiąc, i ifame fię wydatni ićy= 
fze ftaną, i glancu nabędą: Doznał tego 

niegdy Job na fobie, gdy przeciwko tak 
wielu pokufom, w famćy tylko cierpliwo- 
ści ofobliwie fię;ćwicząc, ze wfzyftkich 
miar potem i wew yfzelkie infze gion 0- 


pałrzon 1y zoftał. A nawet trafiło fię pod: 


czas, iako S. s 'górz Nażyanzeń (ki na- 


= 


ucza iż kto dla iee ineco uczynku cnoty 
iakiéy dofkonale wyrażonego, razem świą- 


tobliwaści doftąpił; prz taca: aiąc na dos 
tł przy 


wód tego, przykład Rahaby, któr a żedo- 
* konałą AE gościóm fwoim PASZE 
ta, 
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ła, wyfofkióy za to nabyła chwały; ma 
fię to iednak rozumieć, gdy taki uczynek 
wyśmienitym fpofobem i gorącą. ku Bo- 
gu miłością. ieit wykonany. 

> ROZDZIAŁ II. 

O temże cnót obrerantti. 

R oftropnie mówi do tóy materyi Au- 
As guftyn Swięty: iż ci co Panu Bocu 
fłużyć pobożnie pocz naią, błędy iakieś 
zrazu „popełniać zwykł, które lubo we- 
dług uftaw dofkonałości nagany fą godne, 
pochwałę iednak z tąd mai ią, że wyśmie- 
nitą czalu we) go znaczą pobożność, do 
którey gościniec nie iako toruią. Nie 
potrzebna owa.i podła. boiaźń, która w 
dufzach świeżo z grzechów powftałych 
zbytnie [prawuie fzkrupuły, dobra 'ieft i 
chy alebna napoczątku nawrócenia, oczy- 
wiftym albowiem ieft znakiem cz; ftego 
zaczalem fumienia; taż iednak boiaźń na- 
-gany nie uchodzi, gdy fi fe w dofkonałości 
zh: dcznie już za prawiony ch znayduie ofo- 
bach; ponień waż w ich fercu fama tylka 
miłość panować powinna, i te niewolni- 
czą powoli rugować i wymiatać boiaźń. 

Swięty Bernard oftro fobie z począ” 

M 2 tku 


; > 
cia Pobożnego, 


xg0 / Droga do 
tki i nieużycie zwykł byi poftępówać 2 
temi, co fię podiego garnęli poflint: zefi» 
ftwo; przeftrzegaiąc ich na pierwfzym | 
zaraz wftępie, aby ciało por uciwiży, Z 
| famą tylko dulzą do niego przychodzi ili: 
| gdy ich zaś S pr owiedzi fiuchał, za k szc 
| by tóż naymnićyfzą wine, lurowe 1 da- 
wał napomnienia, Tk gorąco ni ebożąt 
l do doloskłości przy c, ze ich tym | 
„famym od niéy odrażał, i haochocie al 
bowiem i na śiłach fzwankować jaż po=| 
BUIE ezynali, widząc fie bydź natar ozywie na 
| tak przykrą a wy foka | pędzonemi górę. | 
Czynił to ten Swięty, xk o poftrzęc mo- 
żeiź Kiloteo, z gorącey żatlionści, iak 
naydofkonalfzćy w każdym fumienia czy- 
ftości; i wielka zaprawdę w tćy mierze | 
Hi jeśo była cnota, „ lubo przecię nie bez ia- 
kićykolwiek n 1agany. Dla czego te Y; Pan 
> w widzeniu  pewnóm o] 
tóy ' zbytnićy furowości,. dar adzy mu 
il < cha łagodności, łafkawości, přzyiemńo=] 
| ści, i piefze: zonéy iaki ieyi i dobroci: przeż 
| -co ftawizy fię - infzym ; fam w fobie 
„potępiał pierw za fwoię nieużytą furo- 
pi wość; tak, że pen ka e mu tagodnie 
ulegaiąc, wizyfikim ftal ię wizy fiko; aby 
| : wizys 


i 


w km 
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VA ftkicl h-niebu pozyfkał, Namieniwfży 


ronim Swięty że Swięt: Pau 


Lau 


Ki ti 


a, koi 
chana iego W Ci ryftusie Córka, nie tyl- 
ko była zbytu a w umartwieniu ciała fwo- 
iegó, ale teź i tak dąlece wtym uparta, 


iy rady przeciwnćy , którą iey Swięty 
Epifaniusz Bifkup ićy włafhy dawał, ftu- 
chać nie chciała: i że przy tym, ile faz 
zy którego zkrewnych albo przyiacióż 
ftraciła, tak fię oto ciężko i fralow ała, że 
ztąd zawize na śmierć cho ;rowała , temi 
naoftatek m powieść fwoię kończ; 

Zarzugić mi tu kto może że miafto wy 
chwalani a ży Swiętćy, rzeczy nagany: 
w nićy godne wynurzam i wypifuię; aleć 
ia Chr) ftusem Panem świadcz 6, którómu 
ona ftużyła, ija użyć gorąco prag 
iż nic'ani na ićy ftronę, ani przeciwko 
nićy nie wymyślam: wiernie tylko pofte 
pkiiéy wyrażam, Chrześcianin, Chrześci« 
anki; gdy: żywot ićy, nie fame fławne 
dzieła, opifuie: befpiecznie iednak rzekę, 
ze ićy wyftępki ufzłyby: warngich za cho 
ty. Chciał rzec przez to, iż wady iniea 
dofkonałości Pauli Swiętey, chotamiby 
były w dulzy mnićy dofkonałćy ; ; iakóż 
zaprawdę znayduia fię niektóre fprawy, 
M 5 któ- 


a 
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które w dofkonałych niedofkonałością, w 
niedofkonałych znakomitą {3 dófkonało- 
ścią. Dobry ieft znak w ‘chorym, gdy 
mu powftaiąc „emu z choroby nogi puchną, 
znaczy albc wiem, że już natnra zme ROG 
na wyrzuca na wierzch zbytnie humory: 
tenże zas znak bardzoby, nie dobry był 
w zdrowym człowieku, boby nieomylnie 
znaczył, że JAA? zwaątlone e natury siły, hu- 
morów doftatecznie rozpędz ać nie mo- 
gą. Potrzeba aaie Filoteo moia do- | 
brze otych rozumieć, którzy fie w cna 
tach zaprawuią, łuboel Zeze meke óre w 
nich poftrzegamy niedofkonałości; i Swie- 
ci albowićm miewali fwoie >» ty ie- 
dnak nie tylko wiernie, alei roftr opnie we 
wizelakich zaprawny fię cn notach: a peł- 
niąc radę prze ftrzegaiącego Meędrca, nie | 
zaladzay í ię nigdy na rozumie włalnym, | 
lecz na rozfądku tych kt tówjeh ći Pan 
Bóc za Poz naznaczył. 

Zaayduią fię niektóre w nabożeńftwie 
rzeczy, które nie mało ludzi cnotami bydź 
rozumie, lubo niemi nie f4: przeft rzec cię 
tedy o nich umyśliłem; takie ią zachwy- 
cenia i porwania w duchu, nieczułości, 
niecierpienia, scile z Bogiem iednoćzę- 
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nia, ciała na pewietrze podnieś śienia, one- 
gi > przemienienia, inize tym podobne 
dótkonałości w niekt ; rych opifane Xią- 
Zkach, i e to obiecnią wywieść dufzę, 
aż:do bogomyślności, na famym zafadzo 
hóy rozumie, do iftot iego z Bogiem złą- 
€zenia, i żywóta iefzcze natym świecie 

rzewyżlzaiącego. Wiedz tedy Filoteo, 
że te dolkonałości nie fą cnotami, alera- 
czey nadgrodą, którą BóG zwykł dawać 
za cnoty, albo też zadatki nie iakie fzczę: 
śliwości a wiecznego; które taż 
dobroć Bolka ludzióm prezentuie , aby 
tym goręc sy całego i zupełnego, w 
Niebie icl ; czekaiącego, pragneli fzczę- 
Ścia. Nietrzeba iednak dla tego podo- 
bnych łafk żądać, ponieważ bez nich Paż 
na Boca miłować, i onemu wiernie flu- 
Żyć możemy; na co fię w każdćy fprawie 
nafzóy iedynie oglądać mamy. A dote- 
go, łafk takich prácg i ftaraniem pofpo- 
licie nabyć ć niepodobna, raczćy albowićm 
w odbićraniu, niżeli w nabywaniu zawi- 
íly; zaczćm przyimować ie tylko może 
my, ale nie i będ ja Przydam iefżcze, 
żeśmy to tylko fzczególnie wźięli przed 
fie, abyśmy fię ftali Todan debremi i po- 
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bożnemi, mężami i matronami bogobóy: 
nemi; to tedy dò fkutku pilna przywodź: 
my; ieżel li fię z $ potem 1 Bofkiemu upodo- 
ba Maje Remi wlać w nas i te A „mjeliki te 
dofkonałości, na tén czas będziemy i do: | 
bremi Anjołami : tym czafem zaś pro: 
ftćm, pokornóm „i pobożném fercem nas 
bywaymy cnót pomnićyfzych, kt rych 0» | 
śiągnienie Z | nafz Rarańiu nalze- 


> sęp li wożć 
mu i ARE akie Ga cierpliwość, 
cichość, umartwienie wnętrzne, .pokora, | 
poftuf ált wo, uboftwo, czyftość, poli: 


£towanie nad bliźnim, zi NOZE jeso nies 
dalkonałości ; pilność i gorliwc 
żbie Bożey <` oftaw GEE JESC TT 
zhile żóy: zoftawmy pomieńiońe wye 
miot: ;ści dufzom wyśmienitćy dófkonało- 
ści, niegodnemi fię bydź bac; : 

{ok ciegc 


o)  ftopnia w ufłudze 


nam doft 
karni tak 


üg l 
| kiego Ra. ika u niego 
łokajami, zka ami, i chłopeami poko- 
jowemi: naiego, to zas potem bę 
fce, ieżeli mu fe tak myodoba; | pr ypu 
Rcić nas do gabinetu fwoiego, i taie mney 
rady, Tak ieft zasfte naymilf za Eiloteoe'| 
Król tén albowiem chwały, pie płaci fu- 
gom 


wedlug gódnos śl 


re w ił vyl SAL 
yoiego fzukaląc, Krolśftwo 
Rebekka PR c wiel- 
ftał ła ię $ Syna iego o- 
zbierając zs ei 
; ię iego ; kadaa 


n 


e o 
przybrana. olka : za 
łe faz wyniofle te, 
è 
ze rzeczy niezwy czaynych; 
z ći którzy fie Anjo- 


kaniu pos slep 
trzebne, 8, 
itrafiać Gie zwykło, 


łami by: lź maile maią, : ani dobremi żelzczę 
nie fa ludźińi; 1 że w ‘takich oka zyach wię- 


cią, i wy rażenietm; ni- 


cćy y 
żeli dobremi uczynk ami il D 
narabiaią; atoli iedn 
żyć nie pot: "zęba, ani fkwzpliwić EA 
Jecz chw Fe c Pana Boga, za infzych w du- 
ab po prne OE na- 


chu wyniof ftość, 


e byłebyśmy poko rnie i wiers 


sei enas nieomylnio ręka 
; zy i wy borniey lzy ftónień a. 
ROZ- 


nalzéy, . ge 
nie trwal 


Bofka naw eme 


3 
a 
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o Ci ter pluwości WOŚ 


(e -"pliwość wam teft potrzebna (mò: 


wi A poftół)adyście czymiąc wolą Bo: 
ža obietnice odnieśli; wa woścz albo: 
wiem, według ftów Zbawiciela nafzegy, 
OfGJAMY dufze nafze. Toé ieft Filoteo 
nayofobliwize każdego człowieka fzczę- 
ście, dufzą iwoią yładać; im zaś dofkonal- 
fzą kto ma cierpliwość, tym nią dofkona- 
ióy włada. Miey zawfze na pamięćj, że 
nas Chryftus Pan cierpiąc, i różne pono- 
iząc męki, zbawił; a zatem, Że i my zba- 
wienia nafzego przeź niewczafy i utrapie- 
mia doftępować mamy; wfzyftkie zelży- 
wości, przeciwn ności i niefimakt, iak nay- 
łagodnićy znofząc. Nie ścieśniay cierpli- 
wości twoiey tą, albo ową zelży wością, 
takićm, alboowakićm utrapieniem, leczią 
na wfzelkie g gotny przypadki, które na cię 
Bolka przepuści ręka: znay duią fię albo- 
wiem, którzy tylko ze czcią złączone po- 
nofić chcą utrąpienia; iako to nąprzy” 
kład, fzwank odnieść na Woynie, bydź 
poimapym w potrzebie, ucierpieć co dla 
Wiary, pr zyiśdź do ubóftwa dla zwadki, 
w któ- 


ż 
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w którey górę mieli: tacy wlzylcy nie u- 
trapienie, lecz lawe i honor fwòy koc sha- 
ią; prawdziwy zaś fuga Boży; cierpliwość 
miłuiący, iednofta aynym zhofi umyfłem, 
tak zę czcią, ia wk i z hańba, złączone 
dolegliwości. Rofkofz to iedna człowie= 
kowi odważnemu by dźwzgardzonym, al- 
bo obelżonym .od złych 'i przewroętnych 
łudzi, ale bydź prześladowanym i urąga- 
mym od bogoboynych, od krewnych, I 
ać iół, na toofobhiwego potrzeba me- 
fiwa. pias czego; bardzièy ia w Swiętym 
zu poważam łagodność 
którą; przez długi 
sniąch O i 


È 


czas, jawne A Y pa 
przymówki | 
go, i Zakonu bard 2 gO, BaH ni- 
żeli wizyftkie inne infzych ofób na niego 
natarczywości; iako albowiem pizczoły 
więcćy, niż muchy ukąfzeniem fwoiem do- 
kuczaią, tak prześladowania i idolegliwo- 
ści, od ludzi Pana BOGA fię boiący ch; 
pochodzące, nierownie lą nad inne nie- 
znośnieyfze, trafiać fię iednak częftokroć 
zwykło, iz dwie ofoby, obiedwie życia 
świątobliwego,-i dobrych, inteacyi, dla 
różności zdania fwoiego, ufilnie na fie 
nafte- 


; 
j 
4 
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naftępuią, i fpólnie fie prześk aduią. 
Znoś s cierpliwie, nietylko famo ùt 
pienie, I kt órym ię BOG n: dz: i, ale 
ści ipr syda itis 
il o utrąs 


edp 


im sne nie przy= 
ałbym, rzecze ieden, żer 


[A 
podupadł, gdyby mi to nie przefzkadzało 
przytaciołóm użyć dzieci moie ftaño- 


wić, i żyć przyloynie, iakbym pregati 


drúği rzecze, nie bardzobym fie frafował 
żem: zi i > gdyby ze l udzie niero 


by z Ir o. nim Źle Ró wici. i 
cierpliwie D ludzkie znofił óbmówika , 
byleby im nikt wi ary nie dawał: T 
iuż i NAC CI 


wfzyftki ŚM; udaląć;.: 
miefz: że chorui 


nie maia na Dok 


ALO 


, alb 
p zkaij cym ze ez to naprzykrzają. 


też i R iak 


mieyfeu, miedzy takish foba Mi, i z tas 


kiem i niewczalami, iakie on {po orządzi: 


toż i o infzychutrapieniach rozhmieć pos 
trzeba. ; Gdy 


þa 
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ie zły jaki potka przył pad 
Żyw wfzelkich fpofobów Cbył 
Bogiem) rat tóowańia fig, czyniąc al 
ao éy, byloby tok 1i A 
też zdi ugićy 7 ftrony uczyniwizy, co By ło 
cy n ekay z zupełnćm od- 

ego, [kutku fpofohów 
fi 


Gdy « 


twoich , KRÓLE. jeże: 


nadadze, dzię- 
nu Majeftató- 


li a zaś złego e zy ra nie prze- 


Ayay 
Oihe 


zdania Gz 
y fi se nie o wy 
okorz. o naygłębićy, 
Z iękizego 


iwyznay, 
ielzcze, niż eli zaś 
obwinienie ieft niefpr wymów 
fię łagodnie, twiet dząc, 7 żeś niewinna, po 
winnaś albowiem tym kfztałtem uczcić 
prawdę, i bliźniego zbudować: lecz gdy- 
by na cię naftępować mia NO » i po tey 
łufzney Bra RA dziwey wymówce, niech 
cię to sę mięfza, i nie myśl więcey, ia- 
ko byś ś mogła wywieśdź niewinność twoięg 
oddaw vizy bowiem coś była winna pra- 
wdzie, powinnaś oddać co należy poko- 
TZE; a ty m qQbyczajem, ani ftaraniu; które 


malz 


miret 


h 
$ 
li 
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mafż mieć koło ftawy twolćy , nie ubli. 
żyfz,ani należy ytego affektu do wnętrzney 
cichości, ła: godnoś ci, i pokory nie umniey= 
fzyfz. 

Strzeż fie, ileć będzie można, narze. 
kania przed driigiemi na krz ywdy, które 
ponofilz: rzecz bowiem pewna, że zwy- 
ćzaynie kto narzeka iutyfkuie, grzelzy: 
a to ftad, iż wrodzona w nas miłość. fa- 
mych fel bie, nad miare nam uraz y wiek- 
fze bydź pokazuie, niżeli fa w famćy rze- 
zyftko jednak, nie utyfkcy 
nigdy przed of obami fkłonnemi do gniewu 
i dego. pofądzenia: ieśliby fiętrzeba przed 
kim nE lubo-dla otrzymania rady prze- 
ciwko krzy wdzie; lub też dla ucifzenia 
wnętrznego ż żalu, fzukay na to > łago- 
dności'i miłości Be ożey pełnyc ch: 


czy <: nadew 


miafto ulżenia, bardzićy ie zadać 
Źnią ferce Gwoie, i ciernia, któreć doleg ra, 


nie tylko nie dobędą, ale owizem gte- 


biéy wrażą. 

“Nie mało jeft takich, którzy | 09d czas 
choroby, u uftapi enia, albokrzyw gy ponie- 
fionóy, nie narzekaią dwdzie, ani hę 
piefzczą z dolegliwoś woią, wydaliby 
albowiem iawnie przez to (iakoż taka 


by 


8 


xy 


E A 


by był A ftabosé wielką fit i animufzu: 
pragną iednak tego niewym równi ie, i ró- 
Żnemi na to fztukami zachodzą, aby ich 
każdy żałował, i rozuraiał, ze nie tylko 
fą utrapionemi, ale też cierpliwemi, i 
ftałemi w frzfunku fwoim: © ierpliwość to 
wprawdzie, lecz zgoła fałfzywa, która 
w rzeczy faméy ieft i fubtelną iakąś pychą 


inadęt ością: JMaią hwatłę,scówi A poftół, . 


ale nie'u Boga. Szczerze cierpliwy czło= 
wiek, nie żali fię na ćolegliwość fwoię, 
ani też pragnie, żeby go żałowano; pra- 
wdziwie i z profta opowiada co'mu doku- 
cza, nie narzekaiąc, i nic nadto, co fię 
znayduie nie przydąw aiąc: ieżeli go zaś 
kto żaluie, mile to. od niego przyimuie, 
chybaby w nim żałować eo go niedo lega, 
gdyżby na ten czas fkromnie wyiawił, 
że mu to nie dokucza; i takby w cicheści 
przy prawdzie i cierpliwości ftanął, wy- 
znaiąc, co go boli, a przecię na to nie 


na skaiąc 
© 


7 


Gdy w drodze pobożności trudność 
iaką uznafz, (bez tego albowiem RE 
e me) pamiętay na ońe Chryftuf 

Pana lowa. W zewiafła gdy 709Z, fa 
ma nieporety, lecz gdy powiie Jzieczę; zas 
pomit» 


igs Drogadož życia Posoźiego. 
pomina przefsł Żych Śoleści, dż żę 
wiek urodził ma świat. Petżęłaś al 
wiem i ty w fercu twoićm Nayzacn 
{ze między wfzyskiemi mó GAR: P 
na JEMUSA: póki go zgoła nie 
na świat, nie będzieńz mog 
fmutku i ueilku, ale ci ię to niec 
ŻY, „Ponieważ Biy te boleści mi 
wać fię na wieki będziefz, żeś 
pe yródziła człowiek a: 
cale po orodziiz, gdy ig 
wanie Z ycia a. na Qu 
pełnie wyraził 
Pod czas choroby, ofiaruy wfzyftkie 
bóle, dolegliwości, i fiabości twolie Chry- 
ftufowi Panu ma chwałę, profząc go po- 
kornie, aby ie złączył ż gorzką męką fwo- 
. którą ondłaciebie u seen Dokto rot 
|: adó | pofłufzna: lekarft ftw, pok 
innych do zdrow ja flużących rzeczy zás 
w dla miłości BOGA, pomuniąc ną 
żólć, którą on był poiońy dla miłości na- 
£zey: prag niy bydź zdrową, abyśma fluży= 
ły, wie wymawiay fię z choroby, Że byś 
T Jego pełniła; ; a dawet, iężeli mufe 
tak u podoba, i umrzeć bądź gotową 
abyś Go w Niebie chwaliła, i z him a. 
wie. 


„twoich zupe 


rmów; i 


żę y 
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é 
wieki przebywała. Pamiętay nato, iżiąka 
pfzczółki, gdy miód biorą, gorzkiego bår- 
dzo zażywaią pokarmu; tak i my nisdy 
nie możemy fkuteczaiey łagodności, albo 
cierpliwość i nabywać, ani też lepióy. i 
fp orzóy praco wać koło doftąpienia cnót 

świętych, iako gdy chleba gorzkości po- 
żywamy, I wuciikach zòftaiemy. A tako 
miód zebrany z cząbru włofkiego, źiółka 
nie włelkiego i gorzkawego, nayleplży ie 

e wfzyftkich ussodów, tak i cnota w 
naylich(żych i naypodley[zych utragie- 
niach zaprawiona s naykofztowniey [ża 
ieft bez wątpienia. 

Pogląday częfto wńętrznóm okiem na 
Chryftasa P aaa, na Ki EB przyb'te50; 
obnażonego, urązranego, opui.żczodegó; 
iedaćm Rowem, fmutkami rozmaitemi» 
boleściami, i telkaicami przyciśąionego, 
a rozważ, iż wfzyftkie twoie dolegliwości, 
ani w wielkości, ani w ciężkości nie fą 
tamtym porównane, i Że nigdy nic po- 
dobnego nie ucierpifz dla niego, co om 
ucierpiał dla ciebie. Uważ męki, które 
cierpieli Meczennicy, i ucifki, w których 
į teraz zoftaie nie mało ludzi, ciężfzych 
mierównie nad te, co ty ponofifz, a Za- 

wo- 
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wołay, pociechyć to tylko, bale moie, i 


raie iakieś rolkofzne. równaiąc ie z bó- | 


lami tych, którzy bez pofi ku, bez pomo- 
cy, bezcodpoczynku, biedzą fię z śmier- 
cią, nieznośńieyfzemi daleko otoczeni 
ucifkami. ` 


e auaa Arn DZ 


ROZDZIAŁ IV. 


O zewnętrznóy. pokorze. 


Jë (rzekł Elizeuľz do-ubogićy iednéy 

Wdowy) napożyczay tako naywięcey | 
próżnego naczynia, analóy w nie Oliwy, 
Jeżeli chcemy, aby. lalka Bóża napełnia- 
ła ferca nalze, potrzeba ie mieć czcze 
próżaćy chwały. Puftułka krzycząc i 
poglądaiąc na drapieżne ptaki, ftrafzy ie 
włafnością iakąś taiemną, dla czego ią go: 
łębie nad wfzyftkie infze ptaki naybare 
dzićy lubią, bo przy nicy befpiecznie ży: 
ią Tak pokora odpędza cząrta, a zacho: 
'wuie w nas łalki i Dary Ducha Swięte- 


go, i fłądci wfzyfcy Swięci, a ofobliwie | 


Króli Pan Swiętych, i Matka Jego Prze- 
nayświęt(za, między. wfzyftkiemi cnota: 


mi do obyczaiów należącemi, tę naybar= | 


dzićy czcili i kochali. 


Zo. 


wy 
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Zowiemy próżną chwałą, którą fobie 
przywłafzczamy, albo dla rzeczy iakity, 
która nie ieft w nas, albo która ieft w nas, 
ale nie ieft nafza, -albo też, która ieft 
w nasihafza, lecz niegodna żebyśmy fię 
z niey,chełpili. Szlachecćtwo i dobre uro- 
dzenie, falka Panów/wielkich, pofzanowa= 
nie u pofpólftwa, fą to rzeczy, które nie 
fą w nas, lecz albo w Przódkach aafżych, 
albo w cndzém mniemaniu. Są tacy, któ- 
rży fię nadymaią, że na dobrym konia 
fiedzą. że piófo ża kapelufzem nofzą, że 
ftroyno ubrani; ale któż ich głupftwa nie 
widzi? ieżeli w tym albowiem ieft iaka 
itawa, to nie komu infzęmu, tylko konio- 
wi, ptakowi, i krawcowi: a czy nie fła- 
bośćże to będzie ańimufzu, pożyczać fła- 
wy u konia, u ptaka, i rzemieślnika iedńe- 
go? Jnni o fobie coś rozumieią, że wąfy 
do góry zakręcone maią, brodę gładko wy- 
czefaną, włoly kędzierzawe; ręce (inukłe; 
iż grać, fpiewać, tańcować umieią: ale 
któż podłości fercaichw tym nie baczy; 
gdy tak lichemii marnemirzeczami, ceny 
fobie przyczynić, i chwały więcóy nabydź 
ufiłują. Drudzy dla trochy nauki chcą 
bydź wielce fzanowani, iakoby 2 
2 üs 


a RR — 
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ludzie do nich chodzić mieli na lekcya, | 
i mieć ich za Profefsorów; dla tego ich 
też Bakałarzami żowią. Jnni fig zaś amie- 
zgaią,patrząc na urodę fwoię,i rozumieią, 
że fie na nich wfzyftek świat zapatruie; 
wzy tko to z próżności, głupftwa, i nie- | 
uwagi pochodzi; i ztąd chwała, którą 
fobie dla tak podłych rzeczy przys ła- | 
fzczamy, nazywa fię próżną, głupią, i 
nikczemną. 
Poznać zaraz prawdziwe dobro, iak 
prawdziwy balfam, którego leiąc nawodę 
próbuią, ieżeli na dno idzie, za naylepfzy 
i naykofztownieyfzy ieft poczy tany. Tak |. 
kto chce poznać, ieżeli fie w którym czło- | 
wieku zawiera prawdziwa mądrość, umie- 
iętaość, wfpaniałość, i krew fzlachecka, 
niech obaczy, ieżeli przymioty iego fpo=| 
ione fą z pokorą, fkromnością, i ukła: | 
dnością; na ten czas bowiem prawdziwą 
cenę maią: ieżeli zaś powierzchu pływaią, 
i chcą bydź widziane, im będą pozorniey: 
fze, tym mnićy prawdziwe. Perły, które, 
wiatry i grzmoty formuią, fkórkę tylko 
maią perłową, wewnątrz zaś czcze fą i) 
próżne; tak cnota i dobre ludzi przymioty, 
które pycha i próżne chełpienie rozdys, 
a malga i 


psć TIT. Rozdział IP. s9% 
wok 1020F tylko nofzą prawdziwego 
dobra, ale iftoty i ftałości, zgoła nic,nie 
maią. Godności, urz ędy, i du ftote AF a, 
fą tak fzafrań, który im bar dz) ey m fz, 
tym lepiéy w fchodzi: Niema teu Żadney 
z urody pochwały, kto fię éy fam przy- 
patrule, w zaniedbaniu ma bydź p ekność, 


aby była w cenie. Umieiętność, nam nie= 
fławę przynofi, gdy nas nadyma; i n ẹdra 
kami, czyni, 

Jeżeli nazbyt wytwornie przeftrzegać 
będziemy micyfc, tytułów, i doftoieńftw 
nafzych; i okazyą przez to damy, że im 
przeczyć i one roftrząlać będą, i tém 
famem ie w ohydę podamy, cześć albo- 
wiem wdzięczna tylko ieft, gdy ią za dar 
przyimuiemy, nie przyiemna zaś, gdy fi fię 
icy z pilnością iak długu dopi minamy Paw 
gdy po fobie pogląda pióra (wole zozfzea 
rzaiąć,wizyftek fię nadyma, atymczalem 
odkrywa, cokolwiek ma niepoczciwego, 
Kwiatki przy ziemi zoftające > piękność 
fwoię zachownią, więdnieią zaś, gdy je w 
ręku nófzą, A iako Gi,.co po krzyku z das 
leka i przechodząc tylko w ąchaią, u dzięe 
czną i ztąd czuią wonność; aw! zaś, którzy: 


(vg blika i długo zapachu iego używaiąą 
N 


5 w. chos. 


| 
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w.choróby i gnufność wpadaią; tak 1 
uczczenie temu,co go nienatarczywie,lecz 
z wolna odbiera radość, owemu zaś, cò 
fię go gwałtem domaga, wftyd i naga- 
nę przynosi. 
Chęć i pragnienie nabycia cnoty, pos | 
czątkiem nam iuż ieft do dobrego, po- | 
Żądliwość zaś czci i godności, począ- | 
tkiem ieft do wzgardy i niefławy nafzćy, 
Ludzie wielcy, nie ftoią o mieyfce, o 
uczczenie, o powitanie,i tym podobne 
-frafzki, maiąc co infzego do czynienia; 
zabawa to tylko nikczemnych ludzi; kto 
może pereł nabydź, mniey dba oślimacze | 
ikorupki; f ci, którzy,cnoty doścignąć | 
pragną, nie ubiegają fię chciwie za go). 
dnościami. Może zai fte każdy przy fwóm 
oftać fię doftoieńftwie. i obftawać przy 
nim, pokory przez to nie narufzaiąc, | 
byle fię tego uporczywie nie domagał, 
ale raczey nić chcąc, iakoby. uczczenie | 
przyimował. Jako albowiem ci, coz Ame- | 
ryki powracaią, krom złotaifrebra, które | 
ztamtąd wynofzą, papugi też i koty mors | 
fkie zwykli z foba przywozić, boichinie | 
wiele kofztuią, i na okręcie nie wiele | 
ciężą; takci, którzy cnoty nabydź pragną, | 
mos 


ża RORY: 
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mogą nie odrzucać uczczenia fobie przy 
zwoitego, byleby to było bez wielkiego 
ftaranta i zbytney pilności, a myśli fwo- 
ich nie obciążali dla tego niepokoiem, i 
fwarami uprzykrzonemi. Nie mówię ia tu 
iednak nie'o tych, którzy urzędowe za- 
fiadaią mieyfca, ani o owych ofobliwych 
okazyach, które znaczne za fobą ciągną 
fkutki, bo-tam każdy przeftrzegać ma, 
co mu należy, roftropnie, w miłośći, ł 
łagodnie. 


ROZDZIAŁ V. 
O wnętrznóy pokorze. 

J ez podobno pragniefz naymilfza Fi- 

loteo, abym cię lepiey iefzcze w po* 
korze zaprawił; ktoby fię albowiem te- 
go tylko trzymał, com dotąd o'ńiey po= 
wiedział, raczeyby był mądry i roftro- 
pny, niżeli pokorny: poftępuię tedy da- 
kéy  Niechcą niektórzy, ani nie śmieią 
rofpamiętywać dobrodzieyftw od Pana 
BOGA fobie ofobl wie nadanych, aby 


fnać ztąd próżney iakićy nie nabyli chwa- -> 


ły; w,czóm zaifte mylą fię Ponieważ 

albowiem, według nauki AnieHkiego Ba: 

ktora, przyzwoity fpofób nabycia ftos 
N4 pnia 


A 
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pnia miłcści Bożey, iefi uważenie dobre 
dzieyfiw Jego, im częściey one rofpamie: 
tywać będziemy, tym w fobie wi iękizą ku 


nemu miłość wznieciemy,: 'a: że dobto: | 
dzieyftwa olobne otrzymane, bardzićy | 


wiążą każde go, niżeli te, które kto wz ziął 
fpó ólńie:z zdi ugiemi, dla tego też zwie zkfżą 
pilnośc ią rozważone bydź mają. Nic nas 
zaprawdę tak gięboko upokorzyć nie mo- 
że przed miłofierdziem Bożym, iako wiel- 
ka liczba dcbrodzieyftw od Boca odebra- 
hych, ani nić tak bardzo przed fprawie- 
dliwości z Jego uniżyć, iako mnogość 
nieprawości nafzych. Uw ażmy dobrze, 
co, On uczynił dla nas, co my przeciwko 
niemu; a iakośmiy zwykli grzechy nafze 
z pilnością rofirząfać, uważaymy także 
poiedynkiem dobrodziey ftwa Jego. -Nie 
trzeba fię obawiać, aby poznanie tego, co 
On w nas dobrotliwie wlał, nadąć miała 
ferce nalze, bylebyśmy zaw {ze tę prawd 
mieli przedoczyma, iż cokolwiek w {obie 
dobrego mamy, nie jeft znas. Azali myły 
przeftaią bydź niezgrabnemi, i leniwemi 
beftyami, że ksoleuikie fkarby i bogate 
fprzęty na fobie nofzą: Cóż mamy Dobre. 
7% czegotyśmy nie wzięli, a żeżeluśuny 
Wd? 
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wzieli, czegońg z tað nadyt ramy. ówizem 
mocne rozważenie dobro dzieyftw wżię= 
tych, do pokoty nas prowadzi; gdyż po- 
znanie, wznńieca odwdzięczenie. Gdyby 
nam iednak rozważaiącym Dobrcdziey= 
fwa Bofkie, próżna chwała wkraść fe do 
ferca chciała, lekarftwemprzeciwkotemu 
będzie nieomylnćm, uważenie niewdzię= 
cznóści, niedofkenałości, i niedoftutków 
nalzycb4 kiedy fobie przyponin'emy, co- 
śmy czynili, gdy Fan Bóg z nami nie był; 
poznamy rzetelnie, iż to, co teraz Cz; nié- 
my; gdy z nami ieft, nie ńefzey ieft ręki 
mięk zażyć tego że możemy: 
i ciefzyć fię z nabycia, lecz famemu tyl- 
ko BOGU chwałę za to oddać powinni- 
śmy, iako temu, który wfzelkiego w nas 
dobra ieft przyczyną. 

Tak iNayświęt(za Pańna wyznawa, żę 
Jey Bóg wielkie Dobrodziey ftwa = zynił, 
a to, aby fię ztąd wpokorzyła, i Stwórcę 
fwoie gov wielbita H telbij Gwówi 3.du/zo 
oneta Mana, albowiem uć zgn it mi wiels 
ku: PzRECZY 

Zwy kliśmy: czefto mawiać, iż nienie 
ieffeśmy, żeśmy ifto tną aędzą i fi brolno= 
ścią Swiata tego ; niepomalubyśmy fig 
i jednaka 


*oz  Sroga 00 życia Pobożnego. 


iednak urazili, gdyby nas w fłowie pod: | 


chwycono, i ogłafzać poczęto, żeśmy ta- 


cy, iakiemi fię bydź mieniemy. I owfzem, | 
wrzekomo uchodziemy i kryiemy fie, ale L 
to tylko dla tego; aby-nas fzukano, i | 


biegano za nami: pokazuiemy, iakobyśmy 
chcieli bydź oftatniemi, i nayniżfze fobie 


u ftołu obierali mieyfce, lecz to, aby nas | 


z więkfzymufzanowaniem naypierwizym 
częlftowano, Prawdziwa pokora nie wy: 
daie fie, że nią ieft, i nie wiele fów 


pokornych używa; nie tylko bowiem | 


pragnie wlżyftkie infze pokryć cnoty, ale 
ofobliwie i fiebie famę utaić. 1 gdyby 
iéy wolno było kłamać, zmyślać, i bči= 


niego gorfzyć, hardzieby fobie i pyfznie | 


powierzchownie poftępowała, aby tym y 


kfztałtem utaioną i zgoła niewidomą Zo- 
ftawała. Takie tedy ieft w tym zdanie 
mois, albo ftów pokornych nie używaymy, 
albo to wewnątrz o fobie rozumieymy, 
coufty wyrażamy: nie fpu [zczay my nigdy 
Oczu, chyba razem uniżaiąc i ferca; nie 


mm 


pokazuymy po fobie, iż oftatniemi bydź | 


pragalemy, chyba że w rzeczy famey 

tego żądamy. I mówię to tak ogółem, 

że tego do wizyftkich pociągam okazyj, 
przy» 
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przydaię tylko, iż ludzkość potrzebuie, 
abyśmy i tych pod czas wyżfzym czę- 
ftowali mieyfcem, o których wiemy za- 
pewne, że go nie przyimują: co iednak 
ani niefzczerością, ani fałfzywą pokorą 
zwać fię nie może, gdyż na ten czas famo 
poczęftowanie początkiem ieft pofzano= 
wania, które iż fie im zupełne dać nie 
może, nie mafz w tym Żadney nagany, że 
fie. im go.pierwfza udziela cząftka. Toż 
mówię 1o aiektórych ftowach do ufzano- 
wania ofób ffużących, które Ściśle biorąc, 
nie zdadzą fię bydź prawdziwe, fa iednak 
w rzeczy famóy, byleby ten, ktoich używ as 
miał prawdziwą wolą: ufzanować niemi 
tego, do kogo ie obraca: lubo albowiem 
fłowa te nad miare poniekąd wyraźżnią, 
_ co powiedzieć chcemy, nic w tym złege 

nie mafz, gdy tego zwyczay potrzebule: 
przecię iednak życzyłbym, aby fię fłowa 
zawfze zgadzały zlercemiako nayściślćy, 
żebyśmy nigdy proftoty i fzczerości nie 
odftępowali: Człowiek prawdziwie pokor- 
ny, wolałhy, żeby kto iafzy o nim mówił, 
iż niczem nie ieft, i że nie wiele wart, 
niżeli fam o fobie; a przynaymnićy, ieżeli 
wie, że go takim bybź mienią, nie przeczy 

te 
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temu, ale owfzem końtent z tego; fam 
bowiem tego będąc mniemania, rad, że | 
fie drudzy do niego ftófuią. Są tacy, 
którzy mówią, że Modlitwę wnętrzną dlą 
dofkonałych zoftawuią, gdyż ićy oni fami 
czynić niegodni; drudzy fię oświadczają, 
iż nie zaaydując w fobie /doftateczney 
fumienia czyftości, nie śmieią częfto do| 
Komunij Swiętóy przyftepować :. inni | 
powiadaią, że fię obawiają wftydu zadać | 
życiu pobożnemu, dlą ich wielk sy do 
dobrego nie fpofobności i ułomności, al 
przeto wolą fię go nie tykać: niektórzy | 
zaś przymiotów (woich dobrych na chwa- | 
łę Bożą i bliźniego uflugę zażywać nie 
chcą, znając Kowiem dobrze (iako udaią) | 
krewkość fwoię, boig fie, gdyby Pan. 
BOG przez nich co fprawił, aby ztąd | 
próżnéy nie nabyli chwały, i drugim | 
świecąc, fami nie nifzczeli. Wykrę tna to | 
tylko fubeelność i i pokoraiakaś, nietylko 
fałfzywa, ale też i złośliwa; przez którą 
chytrze nagane pobożności dać tacy ufi- 


łuią: a przynaymniey pod pokrywką poz | 


kory, utaić chcą upodobanie, które maią | 


w zdaniu włafaym, w fantazyi, i gau: 
fności fwoićy, 
Proś 
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Proś Pana BOSH o znak z wyfo toset 
Nicbios, lub też z famego Ana gtęć KOS CE 
morza: mówi Prorok do nie.bożnego 
Achaba, aon na to, zawaruy Boże, mie 
bede profiż. abym fnać nie kupił Pana mo- 
ego. O pelna złości odpowiedzi! pokazu- 
ie, iakoby tym chciał Majeftat Bofki ufza* 
nować, a on pod pokrywką pokory, witręt 
(czyni łafce, którą mu był Bóg przygoto- 
wał: izali nie wiedział, iż to ieft pycha nie 
przyimować łafk z Nieba fobie ofiarowa- 
nych? że dary Boże obowiązek na nas kła- 
dą przyimowania onych, i że w tym prawe 
dziwa zawifła pokora, bydź BOGU pofłu= 
fznym, i do Jego fię woli iako naydofko= 
naley ftófować. Pyfzny, że w fiłach wła- 
fnych dufa, fłafznie nic dobrego nie śmie 
zaczynać; pokorny zaś tym ieft w do- 
brym przedfięwzieciu śmielfzy, im lepićy 
świadom krewkości fwoićy; a.im lie 
niefpofobnieyfzym do wfzyftkiego bydź 
mniema, tym fobie więcćy ferca dodawa; 
wfzelką fwoię ufaość w BOGU pokłae- 
daiąc; który W fzechmocChość fwoie zwy ki 
wielbić w ułomności nafzćy, a Miłofier= 
dzie wfławiać: w utrapieniach i nędzach 
ma nas nacieqaiących. , Na wfzyftko te= 


dy 


a06 Droga do życia Pobóżnego. 
dy pokornie ośmielić fię potrzeba, co+ 
kolwiek ci, którzy dufz nafzych fą wo: 
dzami, właściwego do poftępku nafze- | 
go bydź olądzą, | 
Mniemać, że umiefz, czego zgoła nie 
wiefz, fzaleńltwo iet widome; chcieć zaś | 
dyfzkurować o rzeczach ktoreznafz bydź | 
fobie niewiadome, próżność ieft niezno- | 
Śna. Ja z moićy ftrony, anibym chciał | 
popifować fię z tym, co umiem, ani też | 
pokazywać, iakobym nic nie umiał. Po: 
ufale i łagodnie z bliźnim /rozmawiać | 
potrzeba, gdy tego miłość ku niemu wyż | 
ciąga; a to nie tylko o tych rzeczach 


które mu pożyteczne bydź mogą, ale też | 
i owych, z których pociechę raką odnieść | 


fie fpodziewa. Pokora albowiem, lúba 


pokrywa cnoty, aby ie w całości zachowa: | 
ła, wydaie ie lednak na widok, gdy tego | 


miłość potrzebuie, dla ichże rolkrzewie* 


nia i przyczynienia: podobna w tym pe- | 


wnemu 'drzewu, Wyipy nazwanńćy Ty- 
los, które w nocy: fzkarłatne kwiecie 
fwoie przywiera, inie rozwiia gO ZNnowliy 
aż na wfchodzie ftońca: zkąd Obywatele 
tameczni mawiać zwykli, 1ż to kwiecie 
fpi przez noc. Tak i pokora pokrywa 

Cnos 
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cnoty i przymiioty nafze dobre, nigdy ich 
na widok nie wydaiąc, chyba dla miłości, 
która; Że nie ieft ziemfką, lecz Niebiefką 
cnotą, nie ludzkim, ale,Bofkim przymio- 
tem, prawdziwym może fię nazwać cnót 
ftońcem, któremi żawfze władać powin= 
na; a tak pokora, która miłości Chrze- 
ściańlkićy nie podlega, fatf(zywa ieft bez 
wątpienia. R l 

Jabym fię nie chciał, ani głupim, ani 
mądrym czynić; ieżeli mi bowiem poko- 
ra niedopufzcza czynić fię mądrym, izĆze- 
rość i proftota, nie pozwala mi czynić 
fię głupim: a ieżeli próżna chwała prze- 
ciwna ieft pokorze, obłuda z drugiey ftro- 
ny i zmyślona nieumieiętność zgodzić 
fię z proftotą ifźczerością nie mogą: ie 
żeli zaś ńiektórzy Swięci zmyślali fię 
bydź głupiemi, aby w więkfzey u świata 
wzgardzie zoftawali, chwalić ich w tym 
raczćy potrzeba, niżeli naśladować; mie- 
li bowiem tak ofobliwe i niezwyczayne 
przyczyny, któte ich do tego przy wiodły; 


Że ich fobie żaden z nas przywłafzczyć: 


- nie może. A co fię tknie Dawida, że tro- 


chę nad-przyftoyność Królewfką przed 
Arką przymierza wyfkakiwał, nie chciał 
: fię 


ą 
A 
p 


a 
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fię przez to pokazać bydź głupim, lecz | 


zizczerćy proftoty wydawał powierzcho- 
wnie nieżwyczayną i zbytnią rad yść, któ. 
rą czuł na [ercu (woiem. Prawda, że gdy 
mu tə Mishol żona iego wyrzycałą na 


oczy, iako (zaleńftwo iakie, nieuraził lię 


"aadniaidw te lekkiex oważeniem.i 
bynaymaiey tem lekkiem poważeniem, I 


owizem trwa ąt w [zczerem wyrażeniu 

4*P "> ` h x 
radości fwóiey, pokazał, izz ochotą przyte 
muie urągańie dla M tości BOGA tvó- 


Pak ` AA 2, | 3 
iego: Nakoniec, toielzcze przydam, 26 


gdyby cię kto dla uczynków fzczerey I | 


G 
lA 


prawdziwéy pobożności miał, za głupią) 


podłą i wzgardzoną, ciefzyć fie malz po | 


kornie z (zczęśliwóy tży. zelżywości, któ. 
róy przyczyna nie z ciebie, lecz ztych, ca 
fie z [praw twoich dobrych naśmiewaią. 
ROZDZIAŁ VI. 
„Pokora fp watwuie w nas, že fis koch mý 
w podłości  Wzą radzie wda/nty. 
; pote nie ia daléy- naymilfza Kiloteo 
i mówię, abyś we wlzyftkim kochałą 
podłość, i wzgardę fwoię: lecz mnie po- 
ę ~ ~ a SĄ > 7 
dobno fpytafz, co to ieft kochać podłość 


E > SPE 4 Er 
i wzgardę fwoię? W łacińikim ięzyku po 


dłość i wzgarda znaczą pokorę, a po< 
Qs 
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kora wzaiemnie znaczy podłość i wzgat- 
de. I tak gdy Nayświęt szą Panna w Pies 
śni (woićy mówi, iż Mareth że Pan wy: 
rzał na pokorę fłużebnice fwoi iey, wfzy- 
ftkie ńarody błogofławioną ią zwać bę- 
dą, chce rzec, iż Pan B 6 weyrzał naićy 

odłość, wzgardę, i unżenie, aby ią na- 
pełnił łafkami i darami fwoiemi. Jeft ie- 
dnak nie mała różńność między cnotą pa- 
kory, a proita podłością i wzgardą; pæ- 
dłość bowiem nic infzego nie ieft tylka 
czczość wizelkiego dobra, która fig w 
nas znayduie; niżeli onićy i myślić po- 
czynancy; pokora zaś cnota; ieft prawdzi 
we uzńąnie i dobrowolne przyznanie p- 
dłości nafzćy; Naywiękfz a iedńak poko- 
ty dofkonałość; nie tylko natóm żawilła; 
abyśmy podłość nałzę dobrówolnie przy 
znawali, ale też abyśmy fie w niéy kochali; 
i w nićy upodobanie mieli; r: zeby nam 
ferca i odwagi ftawać nie miato, lecz abyś- 
my tym prawdziwićy Me jeftat Boiki wy- 
wyżdzali, i bliżniego w umyśle nafzym 
wyżóy niż fiebie famych kładli: i toć to 
ieft czegoć wfzelkiemi radżę śiłanii: có 
abyś lepiéy żrozumiała, wiedzieć ći po= 
trzeba; iż między złemi przypadkami;ie- 
O dne 


„a10' "Brogado życia póbożriego, 
dne fą podle i wzgardzone, drugie uczci- 
we i poważne; śiła fię takich aa jie, 
co uczciwym t poważnym moe otą pod- 
legaią, ale żaden prawie po dłym iwzgar- 
dze nym podlegać nie chce. Potka kto 
pobożnego Puftelnika w wytartóy fukni, 
przeż którą wlzędzie wiatr przehodzi, 
z pofzanowaniem go miia, 1 baleiegnad 
niewczafein i nędżą iego; niechże tak be- 
dzie pr zybrany Fzemićć inik, ubogi fzla: 
chciec , albo -fzłaci aka, alić fię znich 
wizyfcy śmieią i natrząsają ; tym tedy 
fpotobem. uboftwo ich ieft podłe: i wzgar- 
dzone. Gdy Zakonnik od Przełożohego 
fwoiego, albo dziecię od rodzica, mile 
ftro SER odbiera; wfzyfć y to przypi- 
fuią umartwi eniu, pofłufzeńftwu, i ABY; 
Źrzałóy mądrości; ale gdyby Kawaler któ: 
ry,ałbo Dima; R Sokea Chha to dla 
miłości Bożćy ) cierpliwie od kogo znie- 
śl; wfzylcyby pol tepek tén ich gnulno- 
ścią i nieodwagą nazywali: otoż i to do- 
legliwość podła. i wzgardzona: ma kto 
wrzod na łokcia, a drugi go ma na twarzy, 
ow fam tylko bol cierpi, ten zas krom 
boleści ma wzgarde, wltyd, i i lekkie po- 
ważenie. Mówię tedy, iż w takich razach 
nie 


By 


= A peu 
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ar 


mie tylko miłe znofić potrzeba boleść, 
która nam dokucza co cierpliwość w nas 
brawuie, ale też i wzyardę która ztąd 
ip alet g ; 
pochodzi, czego nas põkora uczy. Zuay- 
duią fię krom tego niektóre cnoty podle 
iwzgardzone, drugie zas poważne I u ka- 
żdego w pofzanowaniu; cierpliwość, Ta- 
godn ość, proftota, i lama nawet pokora w 
podłóy fą nader u ludzi świąt wych ce- 
nie: roftropność zaś, męftwo i.choyną 
= w 
wipaniałość wfzylcy wyfławiaią. Są i ie- 
fzcze uczynki z iedneyże cnoty. pocho- 
dzące, których iedne fą wzekpizohć, 
6 Ł/ 
w pofzanowaniu; ja tmużny rozdaw anie; 
28 R s 5: 
krzywdy odpufzczenie, Z iednóy plyną 
miłości kū bliźniemu, a przecię chóyność 
ku ubogim każdy poważa, zapomnienie 
zaś uraz odnieśiónych, podłością uświa- 
ta pachnie: że fię który sA) Kawalet, 
albo młoda Dama, nie przyłączy do ro- 
fpuftnego towarzyftwa, i z nim nie bę- 
dzie chciała przeftawać grać tańcować, 
p ? 
bieśiad i zbytnich ftrojów kompanów i 
y 
kompanek fwoich neślsdować zarobi fox 
bie u nich nieomylnie na pośmiewiiko i 
F 
urąganie, á f(kromność ich nazwana bę- 
dzie zmyśloną pobożnością; gdy to mi- 
2 le 


Ne Era VA aiaa A. 


A 
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j SA 2% 

le przyj mą „pokażą, iż fię kocha ą wpo- 

dłości fvoićy. Obiaśnię to ielzcze z in- 

fzóy miary. Zwykliśsmy chorych nawie- 

dzać, gdy mię tedy poslą do uboż 'zego, 
, y [4 

wzyardy mi przybędzie u swiata, a zatem 

kochać zechcę tę wzgardę moie: poślą 

Ç G o [ej G 


; ; $ ABA i 
mię drugi raz do bogatfzego mnióyfzym | 


rzez to będe u Pana BoGAa, w tym tak 
wielkiey zaiługi nie mafz, kochać fię te- 
dy chcę w tem poniżeniu przed obliczem 
Boikim. Upadaie ktoidącna ulicy, krom 
ftluczenia, wftydu ztąd nabędzie, niech- 
Że tę wzgardę mile przyimuie. Trafia fię 
też pod czas, że człowiek wy kroczy bez 

rzechu, z famem tylko zawftydzeniem; 


i lubo pokora nie potrzebuie, abyśmy tak | 


dobrowolsie wykraczali; wyciąga iednak, 


Żebyśmy fie, gdy fię to przyda, nie mie- | 


fzali. Takie fą pewne proftactwa, grubi- 
ańtwa, i nieoftrożności, których iako 
fie ftrzedź potrzeba niżeli ie popełniemy; 
żeby nic przeciwko rozumowi i ludzko- 


ści powin néy nie czynić, tak gdy fię nam | 


z przypadku trafią, wzgardę ztąd pocho- 


dzącą mile przyjmować mamy, aby nić! 


pokorze świętćy nie abliżać. Więcey ie- 
fzcze powiem, ieżelim fię gniewem Us 
Ć wiodl; 


AR. 
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wiodł,-albo z wielomowitwa fłowo jakie 
wyrzeki nieprzyftóyne, któreby Becca i 
bliźniego urazić mogło, powinienem fer- 
decane Żałować za wyíftęėpek, i on wfzel- 
kiemi nadgradzać fpofob: ami. wzgardy ie- 
dnak ztąd pochodzacey ko ćhać? przecię 
kie zaniec Pan. i gdyby fiẹ iedno od dru- 
giego odłączyć mogło, odrzucałbym 
grzech Jako naymeżnéy. a zatrzy my- 
waibym wzgardę iak naypok >kniey .. 

Lubo zaś wzgardę która nam dole- 
gliwość przynośl "mile przyimuiemy, lea 
karftw iednak i ipofobów do iey wyko- 
tzenienia fłużących. nie powinniśmy zą- 
niedbywać; ile kiedy co więkfzego znie 
urość może Jeżelibym mi: at È RE akg 
wadę na twarzy, ftarać fe bed e.0 iéy uq- 
leczenie; lubo nie dla tego, Żeby m z 
pamięci wzgardę którąm ztąd ponośił, 
zgładzić zamyślał. Jcżelim co uczynił, 
czy. mem nikogo nie uraźił, wymawiać fi 
ztego nie będę; bo lubo w tym ieft des. 
fekt iaki, nie trwaly iednak i przemiia- 
iący; å zatem ni iie dia czego infże go bym 
przywiódł za fobą wymów kę, tylkozbym 
fię wzgardy za ty m naftepı iiącey uchto= 
hit, czego pokora nie dopulzcza. Giy- 

Oz by mn, 


ai4 ZE Jo Życia „Pobożnego. 
bym zas lub zlekkóści, lubo też z nieo- 
Wdy 1, Urąził, Abo zgorizył kogo, 
nagrodzi łbym daną urazę prawdziwym 
sale: m wymowieniem fie, gdyżby to już 
był wyftepek trwały, a takie miłość 


ść ku 
bliźniemu znofić przykaz zuie. Trafia fię 
nakoniec, iż taż miłość potczebuie, abyś. 
my wzgardę od fiebie oddalali, dla za- 
trzymania dobróy s wy. bliżniemu na- 

zemu potrzebne 1a tén czas zakrywa» 
iąc pot „dł ose i iw eidi nafzę przed oczy- 
ma „bl iżdiegi , przytulamy ią iako nay- 
Seisléy do fefca uafzego, na więklze iego 
zbudowanie. 

Ale chciałabyś iefzcze wiedzieć F':lo« 
teo, któreby były naylepfze wzgardy, na 
toć wyraźnie odpowiadam, iż te fa Bogu 
naymilfze, 4 dufzy nay pożytecznićy [ze, 
które fię nam nie fzukaiąc trafiaią, alba 
Że ie ftan nafz z fobą niefie; tycheśmy al- 
bowiem nie obierali, lecz takie zrak Bo- 
fkich prz zyięki takie en fam przygotował; 
Sake zaś lego iepfze ieft niż nafze. 
Gdyby ie śednak p zylzło obierać, nay- 
vięklze, f4 náylepize, te zaś fą naywię- 
kize, które fkłopnościom nafzym przy= 
rodzonym naybardzićy lą przeciw nej A 

i e 
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łeby fię tylko zgadzały z powołaniem na- 
faym: i toć raz nazawfze powiadam że 
brakowania nalze i przebićrania w cno- 

tach, sia z ceny uymuią. A 
ktoż nam tey użyczy talki abyśniy'z z Da- 
widem Królem rzecz mogli — Olratem 
fobie Pacze Y na y podlóyszy kącić tw JO 
mau Boz ym n: żelióymmiać py zemiefzkt» 
wać wp zydj sk zo ŚR esznaków.- Nikt 

ZAaDY awdę may mika R siłe teo udeieł ó nana 
Dobrodzićy ftwa tego nie może, krom te- 
go, który aby uas wynioft, lam tak Żył 
l umarł, Że był pośmiewiikiem ludzkim 
i wzgardą pof poltto 'a.. Namieniłem tu 
s emafo rzeczy, któreć fie pr zykre zdać 
mogą, gdy ie uważyfz, ale wierzże mis 
iż ie fłodfze nad miód i cukier bydź doa 
źnafz, gdy ich CE: 
ROGDZIAŁ VIE. 

Sakim /posobem ńto żąchować može Joa 
re imię w pokor ze fie ZAPRAWUIĄC. 
po wóła, cześć, i fława: nie : zwykły fię 

ludzióm dawać dla zw vyczaąynćy cno- 
ty, ale dla wyśmienitych dzieł i czynów 

Przez pochwałę albowiem wmówić chi 

my wdrugich, aby poważali zacność te~ 
Q4 ga 


[= 
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go. którego chwalemy: przez cześć wy- 
świadczaniy fami. że ią w nim fzanuiemy: 
fława zaś moim zdanieni nic infzego nie 
iet, tylko glanc iakis dobrego imienia, 
który fię wydaie z siłu czći i póchwał do 
romady zebranych; á tak, czćli pochwa» 
ły fą to iakoby kamienie drogie, zktórych 
w iedno pozbieranych wychodzi chwała 
nakiztałt iafaości przy dobrym fzmelcu, 
wynikaijącey. Więc że pokora nie dopa- 
fzcza, abyśmy fobie zacność iaką przy- 
ifowali , albo mniemali że nad drugich 
przekładani bydź mamy, dla tego też ani 
pozwolić nie może, abyśmy,lię łtarali o, 
"chwałe, cześć, i fawę, którę famey tylka 
zacności fą przynależyte: zezwala iednak 
za przeftrogą Medrea upominaiącego; a- 
byśmy ftaranie mieli koło zachowania, 
imienia dobrego. Imię albowiem dobre, 
nie ieft mtniemaniem żadućy.w MAS zacno= 
ści, lecz proftey tylko roftropności i ży- 
cią dobrego; którógo, iako nam uznawać 
w fobie nie broni pokora, tak añt ftarać: 
fie, aby iei drudzy- w nas uznawali, Pra- 
wda żeby pokora o dobre imię nie. tatag 
gdyby go miłość dla bl źniego nie potrze- 


bowała: lecz że wieść o kim dobra między: 


nay- 


Część TII Rozdziat VEIL: się 
nayściślóytzemi związkami ludzkićy kon- 
we! facyi rachować fie może,iże 5 Z ao 
nie tylko ludźiom na nie fię nie przydaie- 
my, aleowfzem zgor(zeniem, które ztąd 
biorą; ońy m, pekade ‘amy; miłość ku bli- 
Zniemu wyciąga, å pokor a przyzwała, 
abysmy iey pragnęli, i onę iako naypil- 
nićy. piaftowali. 

Do tego iako liście na drzewach fąme 
z siebie na nic fie prawie nie zda, pożyte- 
czne im iednak alt nietylko że ie zdobi, 
ale też żeowoc na nich, gdy fie dopiero 
wiąże, zachowuie; tak i imi e dobre, lubo 
fame w (obie nie wielką ma cenę, potrze- 
bas nam iednak ieft, nię tylko na ozdob 


Życia nafzego ae też i na dochowanie 


cnót naley: ch; tych zwłalzcza które ie» 
fzcze nie dobrze fą zawiązane. Obowią- 
zek który człowie k na fie bierze żyć zą: 
wfze zdobrem imieniem, i bydż takim, 
za iakiego ieft u ludzi miany , pobudza 
wfpaniałe ferce, llodkim iakimśi I miłym 
przymufem, do dobrego. Zachowuywy 
tedy cnóty: nafze nuymilfza Filoteo, że 
fą Panu Bocu przyiemne, do, którega 
wfzyftkie [prawy nalze zmierzać powin- 
yy: lecz iako ci, którzy owoce przez żi- 
mę 
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me chcą przechować, nie tylko ie wcu- 
krze fmażą , aleteżi w.prz yzwoitych do 
tego naczyniach układaią : tak i my, lubo 
talka Boża nayofobliwfzym ieft śrzodkiem 
Źachowąnia w nas cnót świętych, moze- 
my iednak przy niży i dobré 0 im enia, 
iako do tego pt zy tecznego zażyć [polobu. 

Trzeba fie iednak kida abysmy nie 
byli nazbyt g ią i wytwornemi w 
ochrcnie dobrego imienia: tacy ałb wiem 
dodobni lą owym. co za ko lym giowy, 
albo żołądka bolęnióm |ekarftwa bi rgy 
gdyż, iako tamci rozumie ąc, Że przez to 
zdrowie (woie ratuią, zgoła ie w rzeczy 
famóy pluią, tak ići nazbyt piefzczono 
wieść o (obie dobr rą zachowując, cale i ią 
gubią; ftaią fie bowiem przez to niszno- 
Śnemi i uporczywemi, czym okazyą dru. 
gim. daią: do obmomy. 

Pożytecz znićy bywa częftokroć zmil- 
czeć, i nie poftez zec uraz albo óbimi owilk; 
niżeli ie o nie umawiać, 3 mścić fi fie ich 
zamyślać; gdy bowiem kto niemi gardzi 
fame przez fie giną, gdy zaś pokaz nuie; Ze 
mu fa niedo f maku, daki RA fię też do nich 
przyznał. Krokodyłe nie fz zkodzą, tylko 
tym co fię ich lękaią, ani zailte ludzkie 

ię- 
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6. Ró takim co-fię dla nich bez 
miary tuybuią 
Zbytnia boiaźń utraty dobrego imie- 
nia, znakiem jett fłabego onćy wewnatrz 
fundamentu, który. nie infzy ieft tylko 
dobre i nie zmazane życie. Miafta, któ- 
re na wielkich rzekach drewniane mofty 
maig, boią fie za kazdą powodźią, aby 
ich woda niezniofła; te zaś gdzie fą ka- 
mienne, chybą podczas niezwyczayne- 
go rozlania bic fię o nie nie frafui ą. Taki 
ci którzy ią w cnotach Chrześci anlkich 
dobrze ugruntowani, lekce fobie ufzczy- 
pliwe ięzyki poważać zwykli, owi zás co 
fie ffabemi w cnocie paź cznią, za kazdą 
miefzaią fię okazyą Zaprawdę E Kiloteo; 
ten co uwizyftkich imię dobre mieć pra- 
gnie, nie magou nikogo, ow zaś godzien 
aby wfzelką fławę ftracił, coióy i utych 
chce nabyć, których życie niepodźciwe 
włzelkiey czći dawno odfądziłó 
Imię, dobre znakiem tylko iet albo 
tablicą wywiefzoną, aby o Rd-lano gdzie 
cnota mielzeB > a przez to fama cnota 
adewlzyftko ma bydź przekładana. Je- 
Żelićby Er kto żądał, iż obłydą nara 
biafz dla pobożnie zaczętego żywota, 
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albo że odwagi nie mafz, iżeś krzywdę 
fwoię odpuściła, nie fluchay tego. Krom 
tego albowiem że takie pofądzenia z lek- 
komyślnych i niebacznych uft pochodzić 
zwykły, choćby też przyfzło i dobre imię 
utracić, nie potrzebaby dla tego cnoty 
odftępować; aby zdobróy zieżdzać dro- 
gi: ponieważ w więkfzćy cenie ma bydź 
zawfze owoc, niżeli bście, to ieft poży» 
tek wnętrzny i Duchowny, nad wfzelkie 
pożytki po ierzcko a: Wolno: w pra- 
wdzie odobrą u ludzi ftarać R flawe, ale 
nie tak zwawie, Żebyśmy iey isk bożka 
domowego bronić mieli; 4 iakoś śmy. fie 
ftrzedz powinni oczu dobrych nie urażać, 
tak i wyftrzegać, Żeby złych nie,chcieć 
kontentować. Broda ieft ozdoba enia 
męlkićy, a włofy białogłowikićy: gdyby 
kto tak z brody iako i z głowy calé wła: 
fy Gaza nie łatwoby znowu od- 
rolły; ale gdy ie tyłko uttrzyże, alba i 
ogoli, prędkc > znowu urofną, i iefzcze gę- 
ścićyfze i i twardfze będą niżeli przedtóm. 
Tak lubo awa dobra odcięta będzie, zt: 
bo i cale zgolona przez : złe ięzy iki, które 
Dawid do brzytew wyoftrzonych przy- 
rownywa, nie trzeba fię dla tego mie zać, 

gdyż 
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gdyż prędko znowu odroście, i nie tylko 
do pierwfzćy przyidzie ozdoby, ale też 
i ftatecznie y iefzcze trwać w nas bedzie: 
lecz ieżełi przez nieprawościnafze i złe 
Życie dobreimię utraciemy, z trudnością 
go znowu nabędziemy, ponieważ korze- 
nia mieć nie będzie: korzeń zaś imienia 
dobrego ieft dobroć wnętrzna , którey 
poki wnas ftawać będzie, zawfze cześć 
onćy przyzwoita odrośnie. 

Jeżeli ta albo owa próżna rozmowa; 
to albo.owo niepotrzebne zachowańie, 
płonńa przyraźń, albo konwerfacya nie- 
uważna, [zkodzą ffawie nafzćy, zaniechać 
ich potrzeba, lepfze bowiem imię dobre, 
niż wfzelkie prożne ukontentowania; ale 
ieżeliby kto miał fzerarać; mruczeć, iwi- 
nićnas, że fie w pobożności zaprawuiemy, 
iże wiekuiftych dóbr z pilnością fzukamy, 
nie fprzeciwiay my fię pfu na wiatr fźcze- 
kaiącemu. Choćby też albowiem przez to 
mogł kto 1 złe iakie rozumienie zaciągać 
na fławę nafzę, i tak odciąć albo zgolić 
dobre imię nafzę, prędko znowu potóm 
odrośnie; i zaoftrzony nanas ięzyk, po- 
może nam iefzcze do czci nabycia, iako 
Śięrpik pomaga winnéy macicy, krórą Bey 

[0] e 


see Droga 20 życia poboznego. 
obcina fprawuie, iż obficfzy rodzi owoc. 
Mieymy zawize przed oczyma JEzusA 
Chryftusa Ukrzyżowanego, trwaymy na. 
ufłudze iego w proftocie i ufności; roftro- 
prie rednak i rozfądnie; A on bedzie lawy 
nalzèy bronił; ieżel by zaś dopuścił; aby 
nam ią odięto, uczyni to Żeby na to mićy- 
fce obfit'zą przywrocił, albo żebyśmy po- 
; í kerse kiwiete EE A 
ftapili w pokorze świętey, którćy ledćn 
fót daleko ieft lepfzy , niż tyfiąc iuntów 
dobróy ławy. Gdy nam kto w czym nie- 
. . ki . f y . 
winnie naganę daie, fkładaymy fie łagodnie 
49: [4 R i S G 
prawdą, ieżeliby zaś nie uftawał na nas nas 
cierać, my też nie uftaway my w pokorze 
ńafaćy, polećaiąc tym fpofobem fławę na- 
NEA Saw 25 
fzę, wefpół z dufzą nafzą Panu Bocv w 
u, . . + . w o 
w ręce; nie możemy iey pewnie nigdzie 
łepiey ubefpieczyć. Służmy przykładem 
Pawła S. Majeftatowi Bofkiemu przy do- 
brey i zléy fławie, abyś 


yśmy.rzec niogli z 
Dawidem. O Boże mdy, Ola ciebiem wH- 
cierpiał urąganie , á zelżywość akryta 
oblicze może. 

Nie ma fie to iednak rozńimieć o nie- 
których zbrodniach fprofnych i zelży- 
wych, dla których nikt potwarzy cier- 
pieć nie powinien, gdy fię z nićy flu (znie* 
wy- 


» 
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wymowić może: toż mówię i oolobach, 
których dobra fława wielom ieft potrze- 
bna, do ich dufznego zbawienia; w takich 
albowiem ókazyach według zdania fa- 
mychż że Teologów, ftarać fię potrzeba w 
cichości o nagrodę utracone go imienia, 


ROZDZIAŁ VIII. 
O tas godno sct ku bližniemu, z lekarfiwse 


na gniew, 
Krimo święte, którego Kościół Bo- 
żyztrac tycyi Apoftolfktćy do Bierz- 
mowańia i poświęcania używa, złożone 
ieft z Oliwy i balfamu; co między infze- 
mi rzeczami wyraża ukochane dwie cno- 
ty, nayiaśnićy w Chryftusie Panu wy- 
nikaiąc e; które on nam fzczególnie pra- 
wie zalecał; iakoby przez nie ferce na- 
fze ofobli twie na flużbę jego poświęcone 
Bydź miało. Ucze te fiè Casy D odemnie, 
żem refi cichy; t pokor nego ferca. Poko- 
ranas gan onatemi czyni wzgledem Bo- 
g2, cichość zaś i łagodność względem bli- 
Źniego. Ba lfam który y iakom | juź wyżóy 
namienił, we wfzyłtkie h fokach na dna 
idzie, znaczy pok orę, a oliwa która za- 
wiże powierzchu pływa, wyraża cichość 
i 
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i iagodność; bo ta wfzyftkie rzeczy prze» 
maga, i między iafzemi przodkuie cno- 
tami. będąc wyborem miłości; która we- 
diug Bernarda Swietego, na tón' czes iet 
dolkonała;, kiedy nie tylko ieft cierpliwa, 
ale też i cicha i łagodna. Przeltrzegay 
jednak dobrze Filoteo, aby to duchowne 
Krzyzmo, z łagodności i pokówy złożone, 
wewnątrz letca twoiego było. Na to fię 
albowiem nayczęścićy nieprżyiaciel dufz 
'mafzych zafadza, aby fitu koło famey tyl- 
ko powierzchówney tych dwóch cnót 
układności bawił, którzy nie roftrzą(ną: 
w [zy doftatecznie wnętrzne affektów iwo: 
ich ułożenie, maiemaią fe bydź łagodne: 
mi i pokornemi, lubo wrzęczy famey nie 
fą: co fię ztąd poftrzedź może, że lubo ła- 
fkawość iakąs, i pokorę powierzchu poka: 
zują, za naymniey fzóm 'ednak przykrem 
fłowem, abo lekką urazą, Zwawie fię 
krzywdy (woićy dopominaią: Powiadaią, 
Że ci którzy żażyli profzku nazwanego 
Lalka S. Pawła, nie puchną, gdy ich Źmii- 
ja ukąsi, byleby profzek tén był na wy- 
þór. Tak gdy łagodność i pokora fą pra- 
wdziwe, bronią has od aadentościi zapa: 
łu, które urazy zwykły wzniecać wiet: 

cach 
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cach ludzkich, ieżeli fię tedy odymamy 

‘j zapalamy gdy nam doyimuią do żywe- 

go zaak ieft pewny, iz łagodność i poko- 

ra nafza, nie iet fzczera i prawdziwa, 
lecz obłudna i zmyślona. 

Swięty on Patryarcha Józef, odfyłaiąc 
Bracią fwoią z Egiptu do domu OQyco- 
wikiego, te im iedyne dał napommienie: 
Wie gniewaycie sfe zeden na drugiego w 
JrodJże. Toż ia tobie mówię Filoteo, Ży- 
wot tea mizerny nic inizego nie ieft, tyl- 
ko droga do [zczęśliwizego, nie gaieway- 
my fię tedy w drodze; -poltępuymy w ci- 

 chości, mile, łagodnie w towa pzyftwie bra- 
ci i kompanów nalzych. A mówięć to o- 
golem, nie gnieway fię nigdy. możnali rzec, 
ani żadnćy nie przypufżczay przyczyny; 
dia którćybyś miała gniew do ferca wpu- 
gcić: S. Jakób' albowiem rzetelnie nie bra- 
kuiąc mówi: zł gniew ludzki. nie fprawu- 
de fprawiedliwości Bofkióy. Potrzeba 
wprawdzie ftatecznie tłumić, i mężnie ga- 
nić wyftępki tych, którzy pod naizą zofta: 
ią władzą, ale łagodności i łafkawości dla 
tero nieodftępować. Nic tak prędko roz 
gnewanego ukoić nie może fłonia, iako ba- 
raika w oczach iego przytomność; ani nie 
P u= 
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fkutecznićy wftręt działom nie daie, iako 
wełną natkane wańtuchy. Nie ma tak wiel. 
kićy ceny ftrofowanie z poraiefzanego po- 
chodzące ferca (lubo i na rozumie ufundo- 
wane, ) iak,e ma, gdy fię na famym fzcze- 
gólnie fadowi rozumie. Dufza bowiem ro- 
zumtaua,przyrodzonym fpolobe m,rozumo- 
wi tylko podle ega, namiętnościóm zas nie 
hołduie, chyba z mufu; a zaté a gdy fię 
namiętność przy rozumie znaydui ie, TO- 
zum w lekfzém ztąd zoftaie poważeniu; 
bo flulzna iego nad dufzą władza, dla nie 


> 


flufznóy podleie towarzyfzki. Radzi za- 
idei , 


przylekdźsię, dacie :m; (8 gdy z Way- 
fkiem przychodzą, lubo to idla dobra po- 
ipolitego, przykra nader i fzkodliwa ich 
bywa pr zytomność, choć bowiem na y fu 
rowićy żołnierzóm przykażą, aby żadney 
fzkody nie czynili, nigdy tego ufrzedznie 
mogą, aby który czego nie zrobił, zkąd 
potóm ubogi człowiek uciężony zoftae. 
Pak, póki (am rozum rządzi, i łagodnie, 
aczfurowie napomina, ftrofuie, i karzeka- 
Żdy mu to chwali, i nikt fię tym nieuriża; 
lecz,; gdy z fobą prowadzi gniew;zapaliży- 
WEC) 
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wość, i popędliwość, tako: nieiakich, we- 
diug Au guftyna S. żołnierzów naten czas 
ma każ żdy bardzi ióy z bał aźni, niż z miłości 
podlega; obciążenie zaś, któreztąd pocho: 
dzi, na fercć tak karzącego(padać zwykło 
Lepióy zawlzejiako tw ierdzikahże Augu- 
ftyn Swięty, pilząc do Profutura,nie przy 
pufzzzać do lerca;ańi iłufznego sniewn,ni. 
żeli mu dać iakiekolwiek mieyfce; w pu- 
ściwlzy go albowiem raz, nie prędko'go 
zdowu bedziemy mogli wyrzucić: bo lubo 
z początku nie ieft więklzy nad latorośl, 
w mgnieniu iednak oka, grubem ftaie fie 
drzewem: ieżeli zaś przez noc przeleży 
i fłońce nad nim zapadnie, czego Apoftó 
zakazuie, obraca fie w zawziętość, któ- 
rèy trudno bardzo potóm wykorzewić; 
coraz fię bowiem różnemi płonnemi uraz 
fwoich przyczynami wzmaga, iako to za 
w([ze bywa; iż nikt nie rózumie, żeby fie 
niefłufznie gniewał. 

. „Lepióy fię tedy. przyzwyczajać u mieć 
żyć bez gniewu, niżeli go chcieć miarko- 
wać i roitropńie używać: a gdy fie nam 
trafi uwieść fię z krewkości i medok 
tości, lepiéy go co predzéy z lerca rugo- 
wać, niżeli fię z znim chciećtargować. By- 
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łe mu bowiem cokolwiek zoftawiono cz4: 
fu, zaraz wfzyftkiego opanuie człowiaka; 
podobny w tym do węża, który gdzie gło» 
wę włożyć może, tam prędko potem i ca- 
łe wfunąć ciało. Ale mnie [pytafz, iakim- 
byś fpolobem miała gniewu nie przypu- 
fzczać? Skoro tylko poczuiefz, że fię w to: 
bie zapałać poczyna, ftaray fie. abyś w ie: 
'dno zebrała wfzyftkie fiły twoie, nie gwal. 
tem, ani zbyt fkwapliwie, lecz łagodnie; a 
przecię (kutecznie. Jako bowiem widuiemy 
w fądach niektórych Parlamentów i Jzb 
Senatorikich, iż Woźni wołaiąc, cilzey 
tam, więcey hałufu czynią, niżeli ci, któ- 
rym milczeć każą; tak fie częftokroć przy: 
trafi a że gdy gwałtem dać gniewowi od: 
pór ufiłuiemy, więkizą burzą na fercu 
wzniecamy, które tak pomieizane, nie 
może iuż fobą władnąć. 

Zebrawfzy łagodnie fity fwoie do gro- 
mady, poftąpłobie według nauki S. Angi 
ftyna, danéy niegdy młedemu Bifkupowi 
Auxvliufzowi któremu ontak mówi:Czyf, 
cokolwiek człowiek czymić powinien, 1e- 
żelićdy fe zaś w tem przytrafiło, co Da- 
wi) w Pfalmie o fobie opowiada ; Osy 


moie zapaliły mi fig 00 ghieyiu, uciecz fig 
go 
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Jo Dana BOSH wotaiąc: Z miłuy fena- 
Jemną „Panter ubdy On EYCI CJG, ZY T$ 
kę fa org- umobnii cte odąńiewu Lwotego. 
Chnce rzeciiż Pana BOGA wzywać po- 
trzeba na pomoc; gdy czutemy, Że nas 
gniew:miefzać poczyna; iako'czynil: Apos 
tołowie Swięci, gdy im burza i fala na wo- 
dzie dokuczała: rolkaże on aibowiem ina- 
miętnościóm nafzym, aby jé- ufpokoiły,i 
będzie cifza:wielka: to iednak zawfze po- 
wtarzam;, iż: modlitwa, którey używamy 
przeciwko przytomnemu gniewowi fpo- 
koynaiłagodna bydź powinna;' a nie gwał- 
towna: czego i we wizyftkich in zych 
przeciwko tóy namietności fpofobach ,, 
przeftrzegać. należy: 


K rom tego lefzcze: iak predko ty!ko poa. 


fitrzeżefzy żeś co gniewliwego wyrzekła, 
zaraż tomadgródź łagodnością, wyrażając 
ią przeciw teyże olobie, na którąś Geroz- 
gniewała. Jaką bowiem. wyśmienite lieft 
tekarftwo przeciwko kłamftwu., prawdy; 
iak prędko kto poftrzeże: że fkłamat, wy- 


posłednieyize przeciw 


gniewowi; "e: prędzćy go. łalkawością: 
zmiefzać: prędzey fie albowieni iak przy= 
powieść niefie, świeże goią ramy, 
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Nakoniec, gdy w pokoiu, i bez okazyi 
do gniewu, zofłaiefz, napełniay iak pay» 
bardzićy łagodnością i 1: fkawością ferce 
twoje, wizyftkie fiowa i ucz 


yoki, małe i 
wielkie, ziak nayw iękfzą cic kością t kro» 
mnością fprawuiąc: pomniąc na to, iż 
Oblubienica w Pieniach Salomonowych, 
nie tylko ma niiód nawargachi naięzyku, 
ale też i podiezykiem, to left: w fercu; 
i że nietylko miód ma, ale i mleko: bośz 
my nie tylko powinni mowę łagodną: blis 
Źniemu pokazać, ale i ferce, to ieft: wpe- 
trzności nafze.-1 nie dość na tóm mieć {as 
mę flodkość miedu , który fmaki zapach 
ma iakiś korzenny, to ieft, bydź tylko ła= 
godną z obcemi konw erluiąc, lecz iefzcze 
mieć potrzeba flodycz mleka, dla domo- 
wych i fąfiadów: w czem znacznie ci błą- 
dzą, którzy na ulicy lagodni fą, iak-Anio= 
łowie, a w domu źli, iak czarci. 


ROZDZIA FEE 
Q łagodności ku nam famym. 
Me przyżwoitemi > zaprawowania 

lie w łagodność fpofobami, ten ieft 
nie pośledni, zażywać jey ku nam famym; 
nigdy liç, ani na fiebie, ani na niedofkona= 
łości 
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łości (woie nie gniewaiąc. Lubo albowiem 
rozum odnas wyciąga, abyśmy żałowali, 
gdy w czóm wy kraczamy, powinniśmy ie- 

dnak przeftrzegać, Żeby Żal ten nie był 
kwaśny i gniewliwy: w czem flu bardżo 
błądzi, gdy zapaliw(z y fię, paten aia De że 
fię rozgniewali; kw: w ą iię, że e zakwafi- 
l, imarfzczą, że markotnemi byli. Tym 
bowiem obycz zalem bez przeftanku ferce 
fwoie w:gniewie fufzą, i lubo fię im to zda, 
Że gniew naftępuiący pierwfzy znofi, wro» 
ta iednak tylko nowemu do ferca otwiera, 
do którego za pierwfzą wehodzi okazyą: 
a do tego, gniewy te i kwafy przeciw kö 
nam famym, z pychy zwykły pochodzić: 
bo nie dla czego infzego im podlegamy, 
tylkoże fię w fobie zbytnie kochaiąc, pra- 
fém okiem na niedofkonałości nafze pa- 
trzyć niemożemy. Potrzeba tedy mieć 
Żal ftały, oraz i fpokoyny za wyftępki na- 
fze; iako bowiem każdy Sędzia przyzwoi- 
cićy karze złoczyńców; gdy Dekreta za 
powodem famego rezutsu, i bez affektu 
Jtanowi, niż kiedy ie w gniewie i adne 
wości feruie; ponieważ fadxąc z aflektu, 
nie karze wyfiępków według tego, co ony 


o 
ía, lecz według tego, co on fara ieft; taki 
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my właściwiey fię fkarżemy, gdy ftały ł 
fp< koyny żalmieć będziemy, niżeli gdyby: 
byi ik wapliwy,kwaśnyi gniewliwy; żalten 
albowiem z popędliwością złączony, nie 
zwykł bywać w redług ci ężkości wy y ftępków 
włatnyc h, ale raczey według fktonności 
ni afzych. Naprzykł ad. teń, co J ię w czy fto- 
ści kocha, zaąamar{zezy fię niezwyczaynym 
ipolfobem, za naymnieylzym przeciwko 
tey cnocie wyftępkiem; gdy zaś ięzykiem 
kogo dò żywego dotknie, w żart to fobie 
obróci: ów zaś, co obmówifk nienawidzi; 
gryść fię będzie za naymnieyfzym/przeci< 
wko fławie bliźniego wyrzeczonćm fło- 
wem, a na to mieylce, fzkrupułu fobie ża- 
dnego nie uczyni, gdy co znacznego prze- 
ciw ko czyłftości popełni: toż i o infzych. 
mówię. Co wfzyftko ztąd tylko pochodzi, 
iż fumienia (woie nie rozfądzaią za powos 
dem rozumu, lecz za powabem namiętnos 
ści, włalnych. 

Wierzże mi Filoteo, iż iako łagodne 
i łafkawe Qycowikie napominania, pre- 
dzey mogą dzieci do dobrego nakłonić, niż 
gniewy i fukania: tak, gdy ferce nafze co 
zawini, a ono z cichością i łagodnością 
ftrofować będziemy ,bardzićy fie nad niem 

litu- 
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lituiąc, niżeli fię na nie gniewając, a ocho- 
ty mu przytóćm do poprawy dodaiąc; Żal, 
k:óry ftądzaweźmie fkutecznićy go przey- 
mie i przeniknie, niż gdyby fie do niego 
gniew i zapalczywość przy miefzywały. 

Tak naprzykład. gdybym fię z pilnością 
wyftrzegał nie wpaść w grzech próżności, 
a przeęciębym znacznie przeciwko temu 
wykroczył, niechciałbym tym kiztałtem 
ferca moiego ftrofować: czy nie iefteś mi- 
zerne i obrzydliwe ferce moie, daw zy fię 
potskczęftych przedfiewzięcisch marnćy 
uwieśdź próżności: umieray od wftydu.nię 
podnoś więtćy oczu do Nieba, zaślepione, 
ri-wftydliwe, zdradzieckie, i: niewiernę 
BOGU twojemu; i tym podobnym fpofo> 
bem: alebym ie raczćy chciał napomnieć 
zużałeniem w te lowa. Nuż ieno ferce 
moie, wpadliśmy prawda w tonią, któréy= 
eśmy fię tak bardzo chronili, ale nic to, 
dźw gniymy fię tylko, a więcćy fię donićy 
wrcać nie chciey my, wzywaymy Miło- 
fiedzia Bolkiego;s mając ufność, że nam 
dida pomocy, -dó trwalfzego w debrych 
fatkowania zamyfłach ; wróćmy ię do 
ierwfzćy pokory, odważnie tylko, mićy= 
my fię drugi ráz lepićy na oftrożności; a 
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Pan Bóg nam dopomoże, Że iefzcze wię- 
kfzy poftępek Uczy niemy. Do tego wizy: 
ftkiego: chciałbym przyłączyć ftateczne 
przedfięw zięcie, więcćy. fie do próżności 
nie powracać, biorąc na to przyzwoite 
śrzodki, z poradą Wodza moiego. 
Jeżeliby iednak kto poftrzegł, iż ferce 
jego temi łagodnemi fpofobami wzrufzyć 
fię nie daie, mógłby furowfzego'nieco za- 
żyć ftrofowania, aby fie wyfiej ków fwoich 
tém bardzićy wftydziło; byleby to oftre 
ferca fwoiego napomnienie łagodnością 
o R S o 
zakończył, i przyftąpił zaraz po mém do 
fłodkiey ufności ku BOGU, iako niegdy 
czynił pokututący Król Dawid, który ba- 
cząc dufzę fwote ftruchlata temi ią flowy 
EATE A v "P To 
poki zepiał: Czego fig pnn yz 0ufzo mo- 
ža., i czemu mną trwożyjz? miép nadztez 
ze w Dogi, albowiem Go iefzcze wielbić 
będę; gdyż Un tefi z bawieniełiu marém å 
Bogiem prau dziwym. 3 ; 
Ratuy tedy łagodnie ferce twole, gdy 
fie mu upaść przytrafi, upokarzaiąc fieyłę- 
re H tA U G 
boko przed Panem Bogiem, patrząc niu- 
padek twóy;zni fię dziwuy potknieniu two- 
jemu: ponieważ nic nie mafz nowego, ie 
e, ga A ł > 4 zt A d 
ułomność ieft ułomna, piedołężnośćniedę 
łężna, 


Rep 
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łężna, i wierutna nędza, czcza wfzelkie- 
go dobra. Wyrzekay fe iednak wfzyftkież 
mi Głami obrazy, którą ztąd BOG od cie- 
bie pongfi, i meżnćm fercem, a pełnćm 
ufnościw Miłoferdziu Jego, wróć fie zno» 
wu na drogę chót zktórćyeś była ziachała. 


ROZDZIAŁ X. 
Lotrzeta koto fjpraw:t zabaw fwotch 
z pilnością choQzić, ale bez fawa- 
płrwości 2 kiopolania fe: 

W ielka iefi różność, mie dzy fiaraniem 

i pilnością, któreśmy mieć powinni 
koło fpraw i zabaw nafzych, a fkwapliwo= 
ścią, kłopotaniem fię ifrafunkiem. Anio- 
dowie maia ftaranie o zbawieniu nafzćm, 
iz pilnością koło niego chodza, lecz:dla 
tego aniikwapliwości, ani kłopotu-ani fra= 
funku nie użnawaią; ftaranie albowiem i 
pilność z miłości ich ku nam pochodzi, 
fkwapliwość zaś, kłopot, i frafunek, nie 
mógłby fię z ich fzczęśliwością zmieścić: 
ponieważ i ftarać fiè, i pilności przykła- 
dać, każdy może nie gubiąc wnętrzney 
fpokoyności ; któsey przy kłopocie ifrá- 
funku, a daleko mnićy przy fkwapliwości, 
dochować nie podobna. $ 


Bądź 
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Bądź tedy fkrzętną i pilną, naymilfza 
F: Jótec. we wizyftkich fi fprawa ich, któreć 
kiedy zlecone będą: po ema aż ci ie albo= 
wiem Pan Bóa dał w ręce, potrzebuie też 
o tobie. abyśie ziak naywiękfzem piaiło= 
wała ftaraniem, ieżeh jednak można; hie 
kłopoć fie o nie,ani frafiuy;to ieft:nię « hodź 
koło nic hz troika, niepokoiem, i zbytnią 
gorącość ią; ftrzeż fię fkwapliwości , gdy 
co czyni ifz: każda bowiem fkw apliwośći 
rozum i rozfądek ża a pawet przełzka- 
dza, że i tey famey (prawie, koło ktòréy 
fie tak bardzo kwapiemy, uczynić. dofyć, 
iakby należało, nie możemy. 

Gdy Chryftus Pan frofuie Martę, mó- 
widoniey: Marto. Marto klopocejzfę 
z aoe] o fila'rzeczys W czem uważ,iż 
gdyby tylka byłazwyczaynego pr zykłas 
dała ftarania, nie miefzałaby fie była; lecz 
fię kłopotała, I fpo koynościw nętrzney nie 

R olosah ,, kwapiąc fię zbytnie, miel [zała 
fię;io to ją Zbawiciel nafz ftrofuie. Rzeki, 
które z Kolna po równinie p'y54 wielkie 
bogato uła adowane nofzą ftątki; idzdze,któ 
re zlekka ziemię pokrapiai 4, 2 bożemitra= 

wą one bogacą: poto ki zaś i byfire wody, 
króre hirmem po ziemi lecą, pola fąfiedz= 
kie 
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kie zalewaią. i dohandlów zgoła fą niefpo- 
fobne, iako i gwałtowne defzcze, łąki tyl- 
ko mulą, i zboża puftofzą. Nikt iefzcze do- 
brego nie fkwapliwością i gorącością nie 
zrobił: w każdey rzeczy zwolna poftępo- 
wać potrzeba, iąko mówi dawne przyfło= 
wie. Jen. co fie kiwapi, mówi Salomon, 
prędkofie potknąć może, Dość prędko ża- 
czętey iprawy'dokończemy, ieżeli ią do- 
brzeodprawiemy Offy lubo bardzićy huczą 
i (kwapliwiey fie uwiiaią koło fwoich ulów, 
niż pizczoły, fam iednak wofk tylko robią 
bez miodu; tak i ci, którzy fię kłopocą i 
zbytnię frafuią, ani fiła, ant nie, iak nale- 
ży, zrobić nie mogą. 

Muchy fię nam naprzykrzaia, nie fiłami 
fwoiemi, łeczgromadąi  1óftwem: i wiel- 
kiefprawy nietak nas bardzo miefzaią, ia- 
ko drobne, gdy fig ich fita nazbiera. Przyi- 
muy tedy fpokoynie fprawy przypadające, 
a ftaray fię, abyś do iednćy po drugiey po- 
rządkiem przyftępowała: gdybyś ie albo- 
wiem chciała razem odprawić, albo po- 
rządku w nich niezachować,wyfiliłabyś fię, 


i zmordowała, bez fkutku, a niemalzawize 


fzwank iaki w téy ciżbie odniofła. 
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We wizyftkich ewa ;b twoich, wfpie= 
ray fie na Opatrzn 0$ci B (kiey, od którey 
fzczególnie w zamyfi ach twoich fzczęśli- 
wego fpodziewać lię mafz końca: iz two 
iey iednak fti 'ony przydaway ftarania do 
nich w poks yi ości co gdy ue m tak 


0 Rie ZA >zętó, "A ię 

dzie z naylepfzćm dufzy twoićy ; luboć lię 

będ lizie zdał dobry, iub zły, seilas twego 
wła(neg: o rozlądku. 

Nasl aduy małych dziatek, które iedną 
ręką Oyca fie trzymając, drug j poziemki, 
albo maliny po boru zbierajć ą Taki ty bo- 
wieni, gdy iedng zbierafzdoltatki świata 
tego, trzymay fię zawfze drugą ręką Oy- 
telkiego; obrac saige fię pod czas ka 
y5 wiedziała, teżeli mu fą przy* 


1 


ca Nie 
niemu, a 
zbiócy i zabawy twoie. Ale nade- 


iemne 
wizyi tko trze ež fie puścić reki iobrony Je- 


go, maiemaiąc Gumi [pofobem więcey na- 


zbierać, ieżeli cię albowiem famę puści, ile 
razy ftąpi(z zawizedię p Ea] cę rzec 
Filoteo mola, abyś na ten czas, gdy takie 


a 


{prawyi zabawy mieć będziefz, które zbyt 
+ ZIE EL > 
napiętęy myśli nie potrzebuią, częścićy a 
Pana BOGA; niż nazabawy twoje poglą-+ 
dała. 


zy 
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dała. Gdy'zaś takie naftąpią, które wfzy- 
ftkich myśli twoich potrzebować będą,kie- 
dy niekiedy przynaymnićy oczy ku Bogu 
obracała; przykładem tych, co po morzu 
Żegluią. którzy, aby do ziemi upragnionóy 
przypłynęli, częścićy fię na niebo, niż na 
ląd, do którego zmierzaią, zapatrywać 
zwykli. A tak,Pan Bóa będzie wefpół zto- 
bą, w tobie, dla ciebie pracował, a za pra- 
cą twoią radość i pociecha naftąpi. 
ROZDZIAŁ XI 
o Pofiufzeńftwie. 

i Do nas fzczególna miłość dofkonałe- 

miczyni, pofłulfzeńftwo iednak, czy» 
ftość, i ubóftwo, fkutecznemi fą fpolobami 
doićy nabycia: -Pofłufzeńftwo albowiem 
poświę a Bocu na fłużbę ferce nafze, czy- 
ftość , ciało ńafze, a ubóftwo, doftatki i 
zbióry nafze:fą toiakoby trzy Krzyża Du- 
chownego części, które czwarta, ą ta ieft 
pokora, wipiera, i wftrzymiie. Nie bę» 
dę ia tu o tych trzech enótach mówił, ile 
fą iawnie w oczach Kościoła Swietego Bo- 
Gu poślubione: gdyż te do famych tylko 
należą Zakonników, ani,ile lą proftymślu= 
bem Panu Bocu obiecane, bo lubo ślub nie 
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małćy wfzyftkim ca tòm dodate ceny, Moa 
Że iednak kto dofkonałości nabydź i beź 
ślubu, byleby fie w nich fzczerze zapra- 
wował. acz tomatć not ślubowanie, zwła* 
fzcza-w ' ch Kościoła fawnie uczynio+ 
ne, że człowieka w fran dólkonałości wpro- 
wadza, atoli iedaak, aby kto był na dro- 
dže dofkonałości, dofyć uczyni, gdy ie tyl- 
ko zachowa: I wielka zaifte znayduie fig 
między ftanem dolkonałości, a a (konałoż 
ścią, TÓŻNOŚĆ. ponieważ wfzyfcy Bifkupit 
Zakonnicy lą w ftanie dofkonałości wfzy= 
fcy jednak nie fą dokonali, iako to każdy 
poftrzedz może. Staraymy fię tedy Filo- 
teo,abyśmy fięfzczerze wtych trzech ćwi- 
czyli enotach, każdy wzdług powołania 
włafaego: bo acz nas one nie wprowadza- 
ią w fkan dofkonałości,wpi owadzaią iednak 


w nas dofkonałość. A bez tego też wizy- | 


fcy obo wiązani iefteśmy zaprawować fię 


w tych trzech cnotach , lubo, wprawdzie | 


nie wfzyfcy iednakim obyczajem. 
Dwoiakie ieft pofłufzeńftwo, iedno po- 
winne, drugie d >browolne: powinne cię o- 


bowiezuie, abyś była pofufzna zwierzche | 


ności Duchowaćy , iako to Oycu Swięte= 


mw, Bilkapowi twoiemu, Plebanowi włae; 


fne: 
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Namiefta:kóm ich; kron tego, 
miyiórzchaości świeckićy, to iet: Królowi, 
i tym, których aad tobą poftaaowił. Ana- 
koniec, Przełożonym twoja d "mowy m; 
Oycu, Matce, Meżowi, Panu i Paniey. Zo- 
wie fię to pofłulzeńftwo powinne, bo fię 
nikt od atego uwolnić nie może, ponieważ 


i 
i 


fam BóG dał tę władzą i zwierzchność nad 
nun. Przełożoaym nalzym, aby każdy z 

nich urzędu fwoiego nad nami pilnował; 
bądźim tedy polłufaną, a to z powinności: 
Żebyś zaś dofkonałości dofiągła, fłuchay 

króm tego rady ich, anawet feani Żądzóm 

ichi (kłoanościóm nieforzeciwiay,ileć mi- 
łość Chrześciań (ka i roftropno ść Pozw lą; . 
fiuchayich głyćcoprz yiemaego rolkażą, 

łakotoleść, aibo przechadzką lie zaba wić; 

kibo/fię zda, że nie wielka cnota bydź wta- 

kich okazyach polłu(zną, zaaczuyby je 
dnik byl wyltępek nie bydźpofłulzną. Słu- 

chay w rzeczach nic ziego, ani dobrego 

w fobie nie zawieraiących, iako to, w tóy, 

albo owéy chodzić fukni, iśdź tą, albo ową 

drogą, fpiewać, albo milczeć; a iuż takie 

polłuizeńftwo będzie chwały godne. Sin- 

chay w rzeczach trudnych, twardych, Ł 

przykrych, a to będzie dolkonałe: iedném 

| fio- 
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fiowem, bądź im pofłu'zaą, łagodnie, bez 
odpowiedzi, ochotnie, bez odwłoki, wefo- 
ło, bez zmarfzczenia, anadewf zyftko Z mils 
łości, dia nułości », który z miłości ku 
nam ftał fie pi oflutznym, aż de śmierci, a 
śmierci ki sa öwéy, iako Swięty Bernard 
mówi, że wola żywot, niż pofłufzeńftwo 
utracić. 

Abyśprzywyknęła Starfzych z ochotą 
fłuchać, powolną fię ftaway równym two- 
im, zęzwalaiąc we wlzyftkim, gdzie grze- 
chu nie mal, bez fwarów i fporek na ich 
wolą i zdanie: ftófny fię chętnie; ileć ro- 
zum poz woli, idożądania tych, ce pod 
twoiążofta'ą władzą, nigdy fobie z niemi 
oltro nie poftępuiąc, póki fa dobremi. 

Biad to ieft nie znośny, mniemać, iżby 

to o będ sdas srame albo Zakonnica 
% ochotą i poflulzeńftwa prze ftrzegał, gdy 
fig lrn: mi i upartym bydź czuie w fu- 
chaniu tych, których mu BOG dał za 
Przełożony ch: 

Nazywamy dobrowolnym pofłufzeń- 
Fwem, do którego fię fami dobrowolnie 
wiążemty, i którego nikt na nas nie w łóżył. 
Nie obiera fobie nikt źwyczaynie Króla, 
ani Bilkupa;ani Oyca, ani Matki; a EG 

[Og 
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kroć ami Meza: lecz każdy fobieobrać moż 
że Spowiednika, i Wodza Duchownego, 
Labo zaś kto obieraiąe $0, uczyńi śiub 
Dydź ma pofłufznym (iako pówiadaią o 
Swiętey Terefsie, że krom iawńego śli< 
biu pofłufzeńftwa obiecanegoPrzełożonym 
Zakonu (wgiego, obowiązała fię była pro- 
ftym ślubem bydź pofłutzną Xiędzu Gra- 
cyańowi) lubo też bez ślubu poftanowi Itu- 
chąć rady iego; pofłufzeńftwo to zowie fię 
dobrowolne;dlatego,iż ieft na woli nafzey. 

W fzyftsich Przełożonych fluchść po- 
trzeba, każdego iednak w tym, co nam moe 
że rolkazać: iako to, w rzeczach; które do 
pofpolitego rządu należą, trzeba fłuchać 
Zwierzchności Swieckićy; w rzeczach zaś 
Duchowńych, Duchowney, w domowych 
Oyca, Pana i Męża; a w tych, co do.poftę= 
pku dufzy nafzéy należą, Wodza i Spo= 
wiednika fwoiego. f 

Proś Przewodnika dufzy twoićy , abyć 
on fam zabawy Duchowńe, w którychbyś 
fię ćwiczyła, przepilał, lepfze bowiem tym 
famćm będą, i dwolakąć u Pana Boga ziea 
dnaią zaliuge, iednę dla fiebie, famych, że 
fą dobre1rnabożne, driigą dla nabożeńftwa, 
które ie fporządziło, i którego powodera 

5 Q a one 
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one wykonafz. Błogofławieni fą zaifte poż 

flufzni, albowiem im BOG nigdy błądzić 
ie dopuści. 

ROZDZIAŁ XII. 
Każdemu czyftość ief potrzeóna. 
Ce lilia między kwiatkami, to ieft; czy- 

' ftość między cnotami. Aniołóm lu- 
dzi podobnych czyni: wfzyftkie rzeczy 
przyftoynością fą piękne, przyftoyność 
zaś w ludziach inlza nie ieft, tylko czy- 
ftość. Zowie fię czyftość uczciwóścią; a 
ićy zachowanie cnotą; nazywa fię i cato- 
ścią, to zaś, co iey lelt przeciwnego, fka- 
zitelnością; iednóm fowem, ma tę fzęze- 
rj a ; 

„gólną pochwałę, iż ieft ozdobną i wyda- 
tną cnotą dulzy oraz i ciała. 

'Nie. godzi lie nigdy żadnym fpofobem 
niewft /dliwych ciął nafzych, zażywać ro: 
fkofzy, wyiąwfzy fzczególnie w iednóma 
porządnym Małżeńltwie, którego świąta- 
bliwość, może fłufznie nadgrodzić fzkodę, 
przez takowe rolkofzy poniefioną. Alei 
w/famóm nawet Małżeńftwie, przeftrzegać 
potrzeba uczciwości zamyfłu; aby przy« 
naymnićy żądze były uczciwe, ieżeli fan 
me uczynki fý nieco nie WERE © 
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Serce czy fte, ieft iakoby perłowa maci- 

*ca, która żadney krople wody nie rrzyi- 
muie, chyba z nieba ipadnie: i ono 21bo- 
wiem żadnéy przypuśc.ć.nie może tcfko- 
fzy, krom wiednym Maiżeńftwie ód EO- 
GA poftanowicnym; krom którego, nie 
godzi mu fię, ani pomyślić ż uciechą, do- 
browolnie, i z umy flu na rcikofz iaka nies 
przyftoyną. 

Codo pierwfzego tćy cnoty ftopnia: ża- 
dnćy zakazanćy rofkofzy mieyfca u fiebie 
nigdy nie daway Kiloteo; a tzkie fa wizy- 
ftkie , których kto zażywa, oprócz fłanu 
Maiżeńfkiego; albo w ftanie Małżeńfkim,. 
gdy fię zażywaią przeciwko pofłanowie= 
niu Małżeńttwa. 


Co do drugiego, ftrzeż fię, ileć będzie: 


možna, zbytnich i nie potrzebnych rofko— 
fzy, luboby nie były zakażane. 

‘Co do trzeciego, nie przykładay ferca: 
i affektu, ani do tych nawet rofkofzy, któ- 
te fą przykazane: bo lubo ich zażywać po- 
trzeba, (o tych mówię, co do zamyjlui pos 
ftanowienia Matżeńfiwa Swiętego nelea 
z4) iednakże nigdy do nich myślą przys 
ftawać nie potrzeba. 

Każdemu zaś (a cnota wielce ieft potrze: 


Oran b nas 
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bna: ci, co w wdówftwiezoftaią,maią mieć 


odważna czyftość, któraby nietylko przyw | 


tomnemi i przyłzłemi pe gardz ała pene- 
tami, ale też i myślóm lubieżnym, które 
wichrofkofzy w porządnym Maiżeńfiwie 
zażyte porulzyć mogą, meżnie odpór da- 
wała;pamięć albowiem uciech przyfziych, 
fiabość {prawnie do czynienia wfirętu po- 
* kufom cielefnym; zkąd fie dziwuie Augu- 
ftyn Swięty, wy boryć y czyftości kech a- 
nego fwoiego Alipiufza, który był c aleza= 
pomniał i póniechał rofkofzy cielefny ch; 

lubood nich w młodości fwoićy nie był wo- 
len: iakoż zaprawdę, póki owoce fą calet 
zdrowe, mogą fięprzechować,iednena flo- 
mie drugie w piafku inne zaśw fwoim przy- 
rodzonym liściu; lecz, gdy fię bynaymnićy 
nadpfnią, dochować ich rzecz ieft prawię 
mie podobna, chyba w cukrze, albo w mioa 
dzie ufmaży wizy; taki czyftość, która ie- 
fzcze ieft bez zmazy, różnemi może bydź 
zachowana fpofobami, ale gdy fię raz na- 
rufzy, nic igy więcey niezatrzyma, chyba 
wyborna pobożność, która, iakem iuż tak 
wiele razy powiedział, prawdziwym ieft 
dufz nalzych cukrem i miodem. 

i Pannyiaknayznakomitizą mieć powin= 

ny 


Część TIL. Rozdział ALI. EAT 
ny czyftość, aby wizy ftkie ciekawe myśli 
z ferc fwoich wyganiały; i zgoła wizy- 
ftkiemi nieprzyftoynemipogardzaly ncie- 
chami, których zaprawdę nie mieliby lu 
dzie pragnąć, ponieważ íz przyzwoitize 
ofłom,ji innym bydlętomy: giżęliim. Niech 
fię tedy te niewinne dufze ftrzegą powąt= 
piwać kiedy, aby czyftość miała bydź nie- 
cównielepfza;nad to wfzyftko,co fię z nig 
zgodzić nie może. Powiada albowiem 
Hieronim Swięty,iżnieprzyiacielzbawie 
nia ludzkiego, : gorąco podufzcza Panny; 
aby przynaymnićy doświadczyły roikofzy: 
cielefnych, wyftawniąc im ie nierównie 
przyiemniey (ze, niżeli fa- w fobie; co ich 
częftokroć niepomału miefza, gdy Cprzy= 
daie tenże Swiety) rozumieią bydź miłe 
fzym, czego iefzcze nie „doznały. Jakoa aka 
howiem motyl, zaczywizy płomień cieka+ 
wie koło niego lata, chege doświz dozy 6. 

ieżelj takie- fiqaczny, iak piękny, i*nie 
aie wtymfwoim 'zapędzie, aż fię za pier: 
 wfzym (kofztowanien: fpali. Taki lódzia 
młodzi częftekroćmiwedzi 
weniu, i glupiemu op iemieni 
fzach mniemaniu, iż dawfzy.ńay 
źny m ciekawyji myślom wi rola 
Q 4 naka» 
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nakoniec fię calegu bią:bardzićy w tćy mie: 
rze w rozum obrani. niż motyie; gdyż ci 
maig iakikolwiek pochóp do rozumienia, 
że ogień muli bydź ro fkofzny, ponieważ 
ieft piękny; ówi zaś, lubo widzą nieprzy- 
Rea: tym, czego pregną, s ies 
nax ioDie powazal upie te 1 bydięce 
uciechy. 3 > ać 
Co fie zaś tycze tych, którzy w ftanie 
zoftaią Małżeńfkim, rzecz ieft prawdziwa, 
£acz ićy pofpólftwo pojąć nie chce) żeń 
im potrzebna ieft czyfiość. I luko nie w 
tym zawifła, aby zgoła cielefnych rc fkofzy 
nie zażywali, tego iednak wyciąga, aby fie 
w nich powsciagali. Lecz,jsko przykaza- 
mie, które mówi: Smzew Gycie fig; a ie 
grzefzcie, ciężfze ieft zdaniem mcim, niż 
OWO; mie pniewcycie fie zgotą, łatwićy boa 
wiem itrzedz fie cal: gniewu, niżelifięw 
nim mia) kcwać.Tzk,calekol acn éy przya 
chodzi wyftrzegać fię całe uciech ciele- 
fnych, niżeli w nich zachować fufzre po- 
miarkowsnie. Prawda, iż święta wolpość 
w Małżeńftwie ofobliwą ma moc do vgafze. 
nia ognia pcządliwości, krewkość iednzk 
tych, którzy ićy zażywaią, dozwolenie w 


roipufię, przyzwoite trzymanie w fwa. ' 


Wole 
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Toan ro F przemieniają. A jako wi- 
dziemy, Że i bogaci kradną, nie dlź pies 
doftatku, lecz dlata kom fiwa f fu oiego; tak 
i między Malżonkami znayduie fię nie ma- 
ło, którzy fobie nad miarę pozwe alsią, dla 
izczególnćy lubieżności {woi iey; i lubo by 
mogli zai rzefteć uciec! ach, 

pe żądliwość i iednak ich, nakfztalt lekki = 
go cgnia, tam i fam lata, na żadpym fię 
nie zatrzymując mieyfcu. Zawize ieft 
rzecz nicbefpieczna stęgich zaży wać le- 
karfiw, bo gi y ich kto nsdn 'aręzażyie, 
albo, że nie {4 dobrze przygctowsne, zna: 
cznie zdrowiu lzkcd zą. Maiżeńftuc Pżn 
BOG poświęcił, i px itan ówił po części na 
ugalzenie pożąał, wcści, i dobrym jeft na 


tolekarft wem, ale przy mochym,azatem, 


wielce nicbefpi iecznym, gdy go ktoqTcd 
miarą nie używa: 

Przydzię i i tó, iż króm dlugich choré 6b, 
i inne różne na tym świecie òdmian y, cd- 
dączać częfiokroć zwykły mężów cd żoń 
Twoich: zkgd I ludzie fanu Małżeń fiiego 


t 
į 


dw oiaką mieć powinni czyftość, řed nę, że” 
by fie cale wfirzymać nu SU, gdy fą w peź 
wnych, któremi: dopiero hamienił, okazy- 


ach, od ebie odiączeni; drugą, żeby. fę 
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miarkować umieli. gdy zfobą w fpółeczno: 
ści żylą. Swięta Katarzyna Seneńfka, wi- 
działa między potępionemi, fifu ciężkie 
cierpiących męki,dla zgwałconćy świąto- 
bliwości Małżeńftwa;' nie tak.dalece (mó 
wi ta Święta) dla wielkości grzechu; po- 
nieważ zabole i bluźnierftwa nierównie 


ciężfze fą grzechy, ale, że ci, którzy ie 


popełnialą za nic ie fobie poważaią: aza- 
tém, długo bardzo w nich trwaią. 

Baczylz tedy teraz, iż czyftość potrze». 
bna ieft każdego ftanu ludzióm; zgadzay- 
cie fig ze wfżyftktemi, (mówi Apoftół) a 
świątośliwościfie trzymayc ze bez którówy 
nikt BOGH nie odaczy: przez świątobli- 
wość tu rozumie czyftość iako Święci Hie- 
ronim i Chryzoftom uważyli. Zaprawdę 
Filoteg nikt BOGA. czyftości nie zacha- 
wuiąc, nie obaczy; nikt w przybytku Jęge 
przemiefzkiwać niebędzie, ferca czyftego 
nie maiący. Aiako {am Zbawiciel-.mówi: 
pfii wfzeteczni, mieyfca tam nie znaydą: 
„Błogofławieni zaś czyfiego ferta, alba= 
wien BOSSA oglądać będą. 


ROZDZIAŁ XIE 
Przifivcgi ao zachowania czy fiości potrzebne; 
W V yftrzégay iei iako naypilniéy by też 
*. naymnieyfzych do lnbieżności pro- 
koc ch okazyt, i wizyftkie do niey pos 
waby od fiebie odrzucay; eo ten al- 
bowiem nie znacznie zwykł ferea krępo= 
wać, i zmałych poczat WE znaczne czy 
nić poftępki, Latwièy przed nim uciekać, 
niżeli go regować. Ciała ludzkie podobne 
fą i fzklannym naczyniom, które trudho po- 
fpolui jedne zdrugiemi nofić, a nie fłuc; al- 
bo owocom, które lubo zdrowe i w dob bry 
czas z,drzewa zbierane, pfuią fię iednak, 
gdy fie iedne dr ugich tykaig Sewa nawet 
wada, choć nay wipha bedzie w naczy= 
niu iakim, byle fe ićy zwierz jaki ziemny 
dotknął, predka czerfitwość {woje traci; 
Niepozw alay nigdy Filoteo, aby cię kto 


, kiedy nieobyczaynie detknął, lub to žar- 


tem, lubo z powfałości: bo acz podobno 

czyftość zachowana bydź mcże między 
żakowemi lekkiemi snack niż co złego 
ta poftepkami, gła śc iednalk 
iwó óy zawfze przez to traci; opuścić f fie 
zaś nie uczciwie dotknąć, to bez ez zupelnóy 
czyftości utraty bydź nie może. 
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Czyftość, lubo z ferca, iako z źrzóć dfa 
iakiego początek fwóy bierze, jeft iednak 
cnotą ciałon prz 
bie fie 
. ke) 4 
mi ctia 


ZWO itą; i dla te 350 zgu: 
że wfzyftkiemi powierz che: wne- 


zmyfłami, a krom tego iefzcze 

laniem. Ni iewftyd tedy ięft. 
patrzyć, fischać,mów ié, wac hać,dot /tykać 
fię rzeczy nie PPE o nych, gdy fięnaty m 
dobrowolnie myśl zafi wia 
dobamie nieuczciwe odbiera; ied 
wem Swiety Paweł wyraża, zdy vin 
TILECZI 


iztąd ūpo 
2 


losci, ant wzmianki miech si 


72 


wami mie bedzie. Piz zoly, nie tylko 
SCi erwu nie ty kaia ale też w fzelki fwad 


J < VAS. 
J 


z.niego pochodzący nienawi idza, i od nie- 
go ftronią. Oblubie nica Niebiefka w Pie- 
śniach Salomonow ych ma ręce PY hące 
myrra, która ciało od fkażitelności zac zho- 
wHi e; wargi icy karmazy nowa wftę e gą prze- 
pafane, co wityd w mowie znaczy; ; oczy 
iak ugołęł bice, dla ich iafności i czyftości; 
ufzy złotemi pr zyozdobione zaufznić ami, 
na znak przyftoy ności; nos iey przyrów= 

nany do Cedrów I_ibeńfkich, ffazitelnoś ści 
nie podległych. Taka ma bydź dufza po- 
bożna, czyfta przy fioyna, uczciwa; w rę- 


kach, w w argach, w ufzach, w OoCzAacć bi i 
na wizy ftkim ciele fwoim, Przy- 
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Prz zytoczę tu nie od rzeczy; co IKafsyan 
pifze o Swięty: m Bazylim, iakoby on fsm 
raz mówi iąc © fobie miał rzec: Lubo me- 
Zuti sefta TLE ZUANG 4 czyftoścrn zednak nie 
Jodhował. Może fię zaprawdę c żyftość tak 

jela fpofob ami utracić,ile ieft labjeżnoś ci 
i nieczyłt >Ści; alako ktora mi iedz ży, niemi 
m wiekfza, a o wejsc za, ta k też iedne 

naru 

fais ią, a trzecie zgoła gi ibig t c » Dzie- 
ią fię pod czas nie :które e fpółl kowar iiai i alfe- 
któw fidlenia, nieoftrożne, nieuważne, i 
zmy fty piefzczące, które lubo, ściśle ieu- 
ważaląc, czyftości nie nar ufzaią, ofłabia- 
Li; iednak, i glanc iey znacznie odey mu- 
ą. Są zaś dru; gie ipół fkowania i afektów 
wiązania, nie ylko nieoftrożne, alei nie- 
porządne; nie tylko zmyfły pielzożące, 
ale zgoła cielefnościóm fMuże ące, które te 
czyftość przynaymnui ley narufzaią i hań- 
ba: naówię przynaymnicy, ponieważ ją 
zupełnie ZUDIĄ> gdy lubieżnościami i fwole- 
mi oftatni ikutek niewftydliwćy nciechy 
w ciele fprawuią: i owfzem na ten czas 
ginie czyftość d aleko niegod Ax i złośli= 
wićy, niż gc dy fię traci przez porubftwo, 
ceudzołóft wo, i kazirodztwo; te albowiem 

nlem 


mr ię 
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nieczyftości fpoloby, grzec hami tylko f3, 
tamte zaś (według Tertuliana w Xiędze 
O cz yftości napifaney ) cudowifkamiiakie- 
mis grzechu i nieprawości. Nie rozumie 
‘tu enakk Kafsyan, ami la pogotowiu, aby 
Sw ięty Bazyli miało tym fprofi [nym grze: 
chu mówić, gdy fię fam ofkarża, ż że czyfto- 
ści nie dochował: ia tak mniemam,żeprzeź 
to, fame tylko wizeteczne mysl dobro- 
wolnie przypu!: żczone, chciał wyrazić; i 
lubo te ciała iego nie > zafzpeciły 
fednak były ferce, którego wfpaniałe dü- 


fze od ieli éy zmaży odwaži nie bronią: 

Nie Ucz zęłzczay żadną miafą do wize- 
tecznych a Lodzi i; żwłafzcza gdy przy tymt 
i wity du gie maia, co w nich zwyczaynie 
bywa: iako bowiem kozłowie, tykaiąc fię 
iezykiem drzewa iłodkiego migda ła, f flod- 
kość omego w gorźkóść przemieniaią, tak 
i te zaśmiardłe dulze i żarażone lerca, nie 
moga zmikim; lub téy, lub owóy płci mó- 
wić, bez iakiego ufzczerbku czyftości s 
miaiąc w oczaciy i famym dei iad 
bazylifzka. 

Konwerluy na to mieyfęe zludźmicży. 
ftetui, 1 cnotę kochaiącemi : uważay czę* 
fito i czytay rzeczy uabożne; gdyż Słowa. 

Boże; 


ar 
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Boże, iako ieft famo czyfte, taki tych, co 
w nim upodob: anie maia, czyftemi czyni; 
dla czego ie Dawid przyrówny wa do To- 
pazu, drogiego kamtienia, który wdafno= 
ścią fwoią uśmierza zapały pożądliwości. . 
Bądź zawfze w blifkośgi JEZUSA 
Ukrzy? żowańego, ta ik Duchownie przez 
rozmyślanie, iako i rzetelnie przy I$omu- 
nij Swi ice Jako bowiem ci, co edpoczy- 
waią ną zielu nazwanym JUgnus caftus, 
albo wierzba włofka, i czyftości i witrze- 
mięźliwości nabywają, tak gdy lerce two- 
ie fpoczy wać będzie w Chryftufie , który 
ieft prawdziwie Baranem czyftym i i nies 
pokaladym, v uznafz w krótce, że i dufza 
i ferce twoie, ze wizyftkich zmaz i lubie- 
źności oczyfzczońe będą. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O ubóftw ze wdwchi przy bogadwach 
potrzebnymi. 


a O zogoftano zeni fz ubo0z zy w duchu, at- 

ERI bowiem zh teft Jro ojtwo Michis 

f/kie. s: kleci tedy fa bogaci w duchu, al- 

bowiem fe im w podział piekło doftanieś 

teri fię zowie bogatyta w Hag ah co boga- 

iwa fwoie zawiże MA W mysli a a 
Wos 


s 
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Twoją zawiże w bogaćtwach: ten zaś left 
ubo: ye W dachu, który aib >gaćtw nie ma 
w. nyśli, ani mA w bog A. Zimo- 
rodkowie gniazda [wpis okzragle rob ą,iak 
iabłka, u famego tylko wierzchu, m. eraą 
‘w aich otworzy ftość zoftawuiąc: kłaśdź ie 

zwykli nad brzegiem morfki m, wprzód ie 
iednak tak d cze przeciwko złey opa- 
truią chwili, że lubo ich JACY załkoc czą, 
kro, sla wody dö nich wi :dź nie może; i 
tak po wierzchni zaw pl y vai qc, zoltàia 
w morzu, na m yrzu, à panami iaki aby mo- 
rza. Scree twole nay millza E JA p3- 
fdobae. ma bydź tym on'azdóm, fa nemu 
tylkoNiebuotwarte, b ogąct romżąśirze= 
czom (kazitel: RYJ zi sa nie pi zy itęp 
które ieżeli maíz, nie dopufzczay ia 
fercatwoiego niech óno zawize gorętrzy« 

i mai niech miè lzy bogactw v. bez bo; oita 
| Panem bogactw zoitaie.. Nie kłax dź: dufze 
ia Nieba ftworzoney mię > zbiory i dos 

iR ziemikie, a tego» zawize upatruy, 

aby, ona niemi władała, i nad niemi, nie 

w nich-<była. 

Dalekie ią od fiebie rzeczy, mieć truci- 
zne, a bydź ożcutym; pi ptekarze niemal 
wizyloy maig truciżaę; dla różnych przye 


; pad- 


| 
| 
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£ 
padków, á przecie nie fą dla tego.otrute= 
mi, boią niew ciele, ale w Aptece ma'ą. 
Y ty mieć móżefz bogactwa. A nie bydź 
niemi otrutą; czego dokażefz, gdy ie w 
domu fwoin albo w fzkatule, nie w ferc 
chować będzie z: bydź w faméy rzeczy 
bogatym, waffekt zaś ku pieniądzom u- 
Bogim, ofobliwe ieft fzczęście każdega 
Chrześcianina: ma albowiem taki tym 
fpofobem i wygodę bogactw na tym świe= 
cie, i zaflugę uboftwa na drugim: 
Zaden fię Filoteo moja, nie przyzna 
bydź lakomym i owfzem każdy fię wyrze- 
ka podłości tey ferca; wymierzaiąc fie 
gwałtowną potrzebą pi ftanowienia dzie” 
ci (woich; że fam rozum każe, aby fię kas 
żdy iako naylepiey w (pofoby życia opa- 
trzał: nikt nigdy nie ma dofyć, zawize fig 
znayduią potrzeby iakieś, które wycią- 
gaia aby więcćy zbiórać: ale co więkfza, 
i nayłakomśi nie tylko fię nie przyzna- 
ia bydź łakomemi, ale nawet, ani na fu- 
mieniu włafnym nie rozumieią że fą nie- 
mi tak ieft żaifte, łakomftwo albowiem 
ieft iedńa niezrozumianą gorączką, któ- 
ra tym fkrycićy złość fworę wywićra, Im 
ieft iadowitiza i goręt(za. Moyżefz wi- 
dział 
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dział ogniem niebiefkim krzak zapalony, 
4 iednak nie fpalony; przeciwnym zaś 
fpofobem, pożar łakomftwa nifzczy zgo- 
fai gubi łakomych, naymniey im niedo- 
grzewaiąc: a przynaymnićy to w nich po- 
ftrzegamy , iż wśrzód zapałów fwoich 
naygwałtownićyfzych, pokazuią po fobie, 
jakoby nayprzyiemnićyfzey zażywali o- 
chłody, i mniemaią, że ich nienafycona 
chciwość, wdzięcznym ieft i przyrodzo- 
nym pragnieniem. 

Jeżeli dóbr których iefzcze nie mafz, 
chciwie, niefpokóynie, i nieuftaiąc: prá- 
gniefz, lubobyś mówiła, że ich nie żą- 
dalz niefprawiedliwie, tym fię z łakom- 
ftwa nie wymowifz. Tén co chciwie, nie- 
fpokóynie, i bez przeftanku pić pragnie, 
luboby tylko wody żądał, pokazuietym 
famym, że mu gorączka dokucza. 

Niewiem iednak Filoteo, leżeli fię na- 
zwać może fprawiedliwym pragnieniem, 
chcieć tego nabydź fprawiedliwie, co kto 
infzy także fprawiedliwie trzyma: zda fię 
albowiem iakobyśmy tym pragnieniem 
wygody nafzóy z cudzą chcieli niewy- 
godą. Azali tén, codobra fwoie trzyma 

fpta wi edliwie, nie ma fłufznićyfzćy, przy- 
czy- 
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czyny zatrzymania ich fprawiedliwie , 
niżeli my nabycia ich fprawiedliwie ? 
czemuż tedy żądze nafze na wygodę iego 
nafyłamy, abyśmy mu ią odięli. Jeżeli 
ząś pragnfenie to nie ma nic w fobie nie- 
fprawiedliwego, nie zgadza fię iednak z 
miłością Chrześciańlką, gdyżbyśmy fami 
fobie nie życzyłi, aby kto pragnął tego 
fprawiedliwie, co my także fprawiedliwie 
trzymamy. Grzech to był Achaba, gdy 
chcąc fprawiedliwie nabydź winnice Na- 
bothowćy, który iąiefzcze fprawiedliwićy 
chciał zatrzymać, pragnął ićy chciwie, 
niefpokóynie, i nie przeftaiąc, czym zna- 
cznie Pana Boga obraźił. 

Zatrzymay fię zpragnienićm nabycia 
dóbr bliźniego naymilfza Filoteo, aż on 
też zbyć ich pragnąć pocznie; gdyż natóm 
czas dla iego pragnienia, nie tylko twoie 
fprawiedliwe będzie, ale też i miłości ku 
niemu pełne: ta ieft rada moia, przeczyć 
albowiem ftaraniu twoiemu w przyczy 
nieniu dóbr i dochodów nie myślę, byleś 
do tego fpofobów nie tylko fprawiedli- 
wych, ale też łagodnych, i miłości Chrze» 
ściańfkićy nie znofzących, zażywała. 

Jeżeli fię zbytecznie w dobrach i do- 

Ra fta- 
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ftatkach już nabytych kochafz, iéżeliko- 
ło nich mafz bezmierne ftaranie, ferce 
fwoie donich przykładaiąc, mysli w nich 
zatapiaiąc, i ckliwie fię obawiaiąc abyś 
ich nie utraciła, wierzże mi, Żeś iefzcze 
mie bez gorączki; ćralbowiem co nią fą 
rozpaleni, zwykli pić wode fobie podaną. 
Z nieiskąć chćiwością, Uśi Inością, i ofo- 
bliwćm pragnieniem, czego zdrowi lu- 
dzie nie czynią. Rzecz ieft niepodobna 
kochać fię w czem bardzo, a ferca tam 
nie uwięźić: Jeżeli fie trafi, że dobra ia- 
kie utracifz, A ztąd poczuiefz znaczny 
frafunek Ii f(mutek, mićy to za znak, żeś 
w nich była ferce nwiężiła: nie mafz bo- 
wiem więkfzego znaku, że kto ferce fwo= 
ie zanurzył był w rzeczy ftraconey, ia- 
ko, gdy ićy zbytnie żałuie. 

Nie pragniy tedy zbytnią żądzą dóbr 
których niemafz, nie zanurzay ferca w 
tych które już mafz ani ftraconych bez 
miary żałuy; á tak będziefz o fobie mo- 
gła iakokolwiek rozumieć, iż będąc w rzę- 
czy famey bogatą, ferca do bogactw nie 
przykładafż; i że iefteś ubogą w duchu, 
4 zatóm fzczęśliwą. albowiem twoie ieft 
Króleftwa Niebielkie. = 

ROZ- 
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Jako fie masz wrzełelnóm zaprawowag 
uboftwi te, rzetelnie bedag boga tą. 


MPE: był przedni Malarz:Par- 
hasius mifterną fztuką obywztelów 


Actheńfkich, w yrażaiąc ich rozmaite i od- 
mienne przyrodzenia: gniewliwych, nie- 
fprawiedliwych nieftatecznych, ludzkich, 
łafkawych, maiłośiernych, wyntofłych, 
chełpliwych, pokornych, bardych, i lę- 
kliwych, wfzyftkó to naiednym obrażie. 
Jabym zaś chciał naymilfza Filoteo, aby 
fię w fercu twoićm zmieścić mogły i bo- 
gsctwa, i uboftwo, i ofobliwe ftaranie oka- 
ło rzeczy docze'nych; i znakomita wzgar-. 
da tychże przemijaiąch. 

Miey nierownie więkize ftaranie-koło. 
gofpodarftw a i dochodów tw oich, niżeli 
światowi miewać zwykli; izali albowiem 
ogrodnicy Panów wielkich nie ciekawićy 
1 pilnićy chodzą koło ogrodów fobie po- 
AA niż gdyby ich włafne były 2 
4 to dla czego? dla tego bez watpienia; 
że w dobréy maig pamięci, iż to.fą cgras 
dy Panów wielkich, na których fobie ła- 
ike, pilnością Iwoią. 1 dozorem choą zaa 
R 8 ro. 
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robić. Dobra których używamy, nie 8 
nalze Filoteo moia: Pan Bóc nam ich 
tylko powierzył do fprawowania, chcąc 
aby w rękąch nafzych pożytek czyniły, 
4 zatóm rzecz mu miłą uczyniemy; gdy 
do nich ftarania przyłożemy. 

Zkąd wyśmienitfze i trwalfze powin= 
no bydź ftaranie nafze, nad to które ko- 
ło dóbr fwoich ludzie światowi miewailą , 
gdyż fię oni koło nich nie krzątaią, tylko 
dla fiebie famych, my zaś prace podey- 
mować mamy dla miłości Bożey. A iako 
miłość famego śiebie, ieft miłość gwałto- 
wna, mielzaiąca, ifkwapliwa, tak i ftara- 
ranie które udzie dla nióy maią , pełne 
jeft pomiefzania, kłopotu i niepokoju ; 
Że zag miłość Boża ieft łagodna; cicha, 
i fpokoyna, przeto i ftaranie z nićy po- 
chodzące, lubo to dla rzeczy doczefnych 
podięte, miłe jeft, łagodne, i przyiemne. 
To tedy łagodne mićymy ftaranie ki to 
zachowania, albo i nabycia, (gdy fię flu- 
fzna poda okazya) dóbr doczefnych, po- 
miarkowawfzy fię wprzod zkondycyą na- 
fzą : BOG albowiem potrzebuie po nas; 
abyśmy tak czynili dla miłości iego. 


Aleć 


Część TIL Rozdział XV. 26% 
Aleć tu oftrożną bydź potrzeba, aby: 
cię miłość włalna nie zawiodła; tak bo- 
wiem podczas zwykła ludzi łudzić, że 
ićy nie każdy od Bolk éy rozeznać może 
miłości; żeby cię tedy nieofzukała, i te 
ftaranie koło rzeczy doczefnych nie prze- 
mieniło fie w łakomftwo iakie, krom tego 
com już w przefzłym namienił Rozdzia- 
le, trzeba żeby fię iefzcze czefto w rze- 
telnym i fkutecznym ćwiczyła uboftwie, 
lubo przy bogaćtwach i doftatkach, któ- 
rych ci BóG'udzielił, zoftawać będziefz. 
Uymuy tedy fobie zawfze cząftkę ia- 
ką dochodów i zbiorów twoich udziela- 
laiąc ich. ochotnie potrzebuiącym : dać 
albowiem z tego co kto ma, ieft to uboż= 
fzy m fig uczynić; im zaś więcey dafz, wię- 
kize też będzie uboftwo twoie. Prawda 
żeć to BóG znowu nagrodzi, nie tylko na 
drugim, ale i natóm nawetświecie, ponie- 
waż nic nie ma(z coby tak przyfparzała 
dochodów iako jałmużna; nim ći ią iednak 
przywróci, tym czafem ubożfzą będziefz: 
O święte i bogate zubożenie! którćógo 
jałmużna ieft przyczyną 
Kochay fię wubogich i uboftwie, przez 
tę bowiem miłość ftaniefz fię prawdziwie 
R 4 ubos 


z64: Droga Jożycia pobażnego. 
nbogą, ponieważ (iako p [no mówi) za» 
kiemt fie fi emy ,.bikie fą pace które 
kohafn/: milość wżaiemnie fig kochalą= 
cych.ie :daocz yć zwykła, kżóż zefł chorym 
zkt rymbym 4 2a miechorował, Paweł 
S. mówi, mógł ielzcze i to przydać, któż 
ieft ubogim Z kimbym iia nie był także. 
M 4ość go albowiem tąkim czyniła, iakimi 
byli éi w których fię kochał: ieżeh fie tee 
dy kocha ić bę sdzielz w ubogi chi uc zęftni- 
czką będziet Zz w rzeczy: lamóy uboftwa 
ich, i ibogą iaki oni. 

Jeżeli zas kochafz ubogich, fpółkuy 
czę! to z aiemi, bi ądź rada w domu fwoim, 
i uczęfzczay do (zpitalów: rozmawiay a- 
chotnie z niemi, przyliemną fię im poka- 
zuy, gdy fie w Kościele na ulicy, dba 
gdzie indziéy do ciebie zbliżaią: bądź 
między niemi ubogą w ięzyk, mówiąc do 
nich iakobyś była ich tówarzyfzką. lecz 
bogatą w ręce udzielaiąc Im doftatków; 
iako możnićyfza niż oni, 

Chcefzże iefzcze co więcóy uczynić 
Filoteo moia? nie miéy dołyć bydź ubo- 
gi 1ako ubodzy, ałe bądź iefzcze ubożiz 
niż oni. A to iako? „mnióyfzy ieft fuga 
niż Pan iego; ftań fie tedy fłnżebnicą k 

bó- 


Część III. Rozdział XP. z6% 
bogich. ulfłaguy im włafaemi rekami twa- 
iem:, gdy fą chorobą złożeni; bądź ch kus 
charką za EGLE pi eniąd. e, bå WA ch izwą= 

e: ką i praczką, ORuctec taiak chu ale- 
bniey fza toieft przy fuga nadnaylzczęśli- 
wize królówanie. Ni: mogę fię ia wydziwić 
ziaką żarliwością tey natki i przefti 'zegał 
Swięty Ludwik, znamien: ty Król między 
nayfławniey(zemi Monarchami pod Mcn- 
cem widziańemi, i befpiecznie mówię, że 
znamienity, bo we wlzyftkie. cnoty i przy- 
mióty Królówfkie hóynie s brany, tén 
częftokroć ubogim kt rych żywił, ufłu- 
gował, 1 nie mal-co dzień trzech ich u 
ftołu (wego włafne go miewał; a pod czas 
oftatka półówii zniewymownaą ochotą 
po nich dojadał. Gdy fzpitale fchorza= 
dych nawiedzał, (co baćdza częfto czy- 
nił ) zwyczaynie takim ufiugował, którzy 
choroby mieli nayfzkaradniey fze: iako to 
trędowatym, zkancerowanyń, itym pa- 
dobnym; tę zęś ufluge odprawował zod- 
krytą, zawize głową klę cząc, czcząc'tym 
ipof ebem wałób e es Chryfiu! a fanag 
a; taką im przy tym miłość wi yświądczą* 
iąć,iakoby naylepfza matka w yświ adezyć 
mogła włalnemu dziecięciu.  Kiżbieta 

Swie- 
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Święta Corka Króla Węgierlkiego zwy- 
Czaynie z ubogiemi przeftawała, 4 cza- 
fem dla uciechy ubierała lie między Pan- 
nami fwoiemi iako uboga niewiafta mo- 
wiąc, iżby fię tym kfztałtem ubierała, 
gdyby była ubogą. O móy Boże! nay- 
millza Filoteo, iak ten Król i ta Króle- 
wna ubodzy byli w pośrzód wielkich bo- 
gaćtw, 4 oraz i bogaci w uboftwie fwoićm. 
Błogolławieni fy ći którzy tym fpofo- 
bem fą ubodzy, albowiem, ich ieft Kró- 
leftwo Niebielkie ; Zaknąłem , makarmi= 
liście mię; ośiągniyciefz Hroleftwo, któr 
re wam teft zgotowąne 00 początku swig- 
ta, rzecze Król tak Krolów iako i ubo= 
gich, na fądzie fwoim ofłateczny m. 
Nie mafz człowieka któryby zawfze 
miał wfzyftkie fwoie wygody; przyiedzie 
do nas pod czas gość, którćgoby trzeba 
uczęftować iak naylepićy, nie mafz czym 
tak prętko. Ma kto fuknie fwoie dobre na 
iednym mićyfcu, á potrzebowałby ich na 
drugim, gdzieby mu należało pokazać fię. 
Trafi ię, żefię wfzyftkie wina w piwni- 
cy burzą i miefzaią , A fiabe tylko i nie- 
fmaczne zoftały: napadnie kto na licha w 
drodze karczmę wktórey niczego niedo- 
a= 
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ftanie, nie mafz ani łożka, ani izby fu- 
fznóy, ani ftołu, ani conań położyć. Je= 
dnóm fłowem, na niewygodzie nigdzie 
fchodzić nie może, i naybogatfzemu. W 
tych tedy: okazyach ieft bydź w to ubo- 
gim, czego nam nie doftaie. Przyimuyże 
z ochotą Filoteo takowe' przypadki, ciefz 
fię gdyć fię przytrafią, iponośie niezmar- 
fzczonćm czołem. 

Gdy cię iakie potka niefzczęście, przez 
którebyś lub znacznie, lub miernie zubo- 
Żeć miała, iako to bywaią niepogody, o- 
gnie, powodzi, nieurodzaie, kradzieży, 
wydatki pewne; w tén czas ieft nayfpofo- 
bnićyfza okazya do zaprawowanmia fię w 
uboftwie, przyimniąc łagodnie ufzczerb- 

ki te dóbr i dochodów włafnych, A zno- 
fząc ćierpliwie, oraz i mężnie zubożenie 
to trefunkowe. zau przylzedł przed 
Qyca z rękami kofmatemi, i Jakob z ťa- 
kiemiż ftanął. że iednak włofy które by- 
ły na rękach Jakobowych nietrzymały fię 
fkóry iego, lecz famych tylko rękawić 
mógł ie każdy wyrywać, Jakobowi boleści 
nie zadając: że zaś włofy Ezawowe trzy- 
mały fię przy fkorze, którą miał z przy- 
rodzenia {wego cale kofmatą, ktoby mu 
był 
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był chciał włofy z nićy wyciągać. doku. 
czyłby mu był nie ladaiako, t'pewnieby 
był wołał i usilnie bronił rąk fwoich. Gdy 
nam doitatki nalze doferca przyrofły, á 
nam ich część iaką niepogoda, złodźićy, 
albo pieniacz odetwie,*o takie harzeka- 
nia, hałafy, i niecierpliwości! Gdy zaś 
do bogactw nie ferce, lecz fame tylko ko- 
ło nich ftaranie ( którógo;BóG po nas po- 
trzebuie ) przykładamy, ieżęli nam ich 
kto courwie, na ten czas: ani pokoju wne- 
trznego, ani baczenia nietraciemy. Tać 
jeft różność odzienia ludzkiego od bydle- 
cego, iż odzienie bydlęce -przy ikorze fię 
trzyma, u ludzi zaś tak ieft na nich fpor 
rządzone, że go mógą wdziać.i zdiąć, kie- 


dy fię im podoba, 
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Sako fig ćwiczyć W oQ PfuŁoŚci Juha W poda 
ŚT. zoo PE (27 woźiwego ubofw a. 

| Ska ieżeliś w rzeczy famćy ieft ubogą 
< naymilfza Filoteo, bądźże przy tym 
iwduchu: uczyń z potrzeby cnotę, i za: 
Żżyi tego drogiego kamienia uboftwa, we- 
dtug iego prawdziwóy ceny. Prawda, Że 
glanci iego atalony ieft przed ma ře- 
; naks 
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dnakże i wyborny ieft, | nader wyśmie- 
nity. Cierpliwie znoś ńiedoftatek twóy; 
w dobrém albowiem zoftaiefz towarzy= 
ftwie, famego Chryftusa Pana, Nayświęt- 
fzóy Panny, A poftołów ; i tak wielu in= 
nych SS. którzy ubodzy byli; A mogąc 
w bogaćtwach opływać; dobrowolnie nie- 
mi wzgardzili. Jak wiele mamy ffawnych 
na świecie ludzi, którzy z wielką uśilno= 
ścią i trudnością po Klafztorach i Szpi- 

talai h uboftwa fztika ali, i niemałćy zażyli 
trudności, niżeli go znaleźli; dowodem te- 
ge Swięty Alexyę Swięta Paula Rzymian- 
ka, S: Anjela; S. Paulin, i tak fita infzych; 
fa ciebie zasieft łafkawfze, fąmoć fię w dom 
ftawia, znalazłaś gó bez irudności, bez fzu- 
kania; przytul ie tedy do fiebie iako nie- 
rozdzielnego towarzyfza Chryftusa Pana; 
który fię urodził, żył, umarł w uboftwie, i 
źżnim przez cały żywot fwóy przeftawał. 
Uboftwo twoie Filoteo moia, znako- 
mite ma dwie okoliczności, dla których 
wielką możefz mieć przyfługę u Pana Bo- 
ga. Pierwfza: żeś go fobie nie obierała; 
ale raczćy na cię padło zizczególney wo= 
li Bożćy, która cię ubogą. uczyniła; da 
czego fię wolą twoia włalna nic zgoła nie 


| +2 


syó Droga Jo Życia Pobożnego. 
przyłożyła. Co zaś z famóy w: li Bożey 
odbieramy, wielce mu zawize bywa przy- 
iemno, bylebyśmy to ochotnie odbierali, 
idla wykonania woli iego. Gdziekolwiek 
mało ieft nafzego, tam fię więcćy znay- 
duie Bofkiego: profty. i fzczery umysł 
w przyjmowaniu woli Bożćy, dofkonałą 
fprawuie cierpliwość. 

Druga okoliczność uboftwa tego ta 
ieft, że ieft prawdziwóm uboftwem. Ubo- 
fwo albowiem które ludzie chwalą, cie- 
fzą, fzanuią, ratuią, i wfpomagaią, ró- 
wna fię poniekąd bogactwu, 4 przynay= 
manićy nie ieft ze wfzyftkich miar ubogie: 
uboftwo zaś wzgardzone, odrzucone; u= 
rągane, i opufzczone, cale ieft pzawdzi- 
wóm uboftwem. Takiebywa zwyczaynie 
świeckich ludzi uboftwo, ponieważ go bo- 
wiem fobie nie obierali, lecz ich nim nie- 
fzczęście prżycifneło, lekce fą dla tego 
poważeni: ale też przeto uboftwo ich u- 
bóżfze ieft niż Zakonników: lubo to zdru- 
gićy ftrony zacnićyfze i bardzićy zaleco= 
ne, dla ślubu i intencyi, którą ieft przyięte. 

Nie utyfkuy tedy naymilfza Filoteo; 
na uboftwo twoie, nikt albowiem nie zwykł 


narzekać, chyba nato czego nienawidzi, 
s ie- 
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jeżeli zaś uboftwa nienawidzifz, wiedz żeś 
nie ieft ubogą w duchu, lecz bogatą w pra- 
gnienie bogactw. 

Nie trap fię zbytecznie, że cię ludzie 
iakoby należało nię ratuią, wtym albo- 
wiem zawifła cena uboftwa : chcieć bydź 
ubogim; aŻżadnćy ztąd nieponieść niewy- 
gody, nieznośna ieft wyniofłość; gdyż to 
nic infzego nie ieft, tylko chcieć fobie 
przywłafzczyć i cześć uboftwu przyzwo- 
itą, i wygodę zbogactwy złączoną. 

Nie wftydź fie uboftwa twoiego, ani jat- 
maużny żebrać dla miłości Bożćy, przyi- 
muy tę którać będżie dana z pokorą, á od- 
mowioną łagodnie ponos. Przywodź ío- 
bie częfto na pamięć drogę Nayświetfzóy 
Panny zukochanym Synem fwoim do 
Egiptu podiętą, rozważ iak tam wielkie- 
go uboftwa i ntrapienia zażyła; iak wiele 
wzgard wytrzymała. Jeżeli fię i ty po- 
dobnym fprawifz obyczaiem, obficie ubo- 
gaconą będziefz w uboftwie. twoim. 


ROZDZIAŁ XVII. 
O przyjaźni, ÓnapYzoJ o zićy i płonnóy 
Ni ezw wizyftkiemi dufże namiętno- 
ściami, nayprzednićyfza ieft miłość; 
cna 
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ona zgoła rządzi 'ercem nalzćm, w!zyftką 
w śię przemienia, i takiemi nasczyni, iaka 
ieft Ra z w którey fię kochamy, Strzeż 
fię tedy F.loteo moia złóy iakićy nabvdź 
miłości; bobyś i > złą fie zaraz ftała, 
Przytaźń żaś nayniebeipiecznićyfzą w fo- 
bie zawiera miłość: inne bowiem miłości 
imógą bydź bez wzaiemuego fpółkowania; 
ale ze przyięź Źń na zobopółnćy funduie fię 
fpól eczńości, n:ktie: | mi 


y z niKim mieć niemo= 
że, żeby oraz obycźzaiów r tego z kin ią zas 
warł po częsci na lie nie przeymował. 

2 „Mie każda miłość ieft przyjaźnią ; 
może bówiem kto kochać; A niebydź ko» 
chańym 4 ma tén czas [fama tylko będzie 
miłość. beż przyiażni; ponieważ prz żyiażń 
koniecznie wzaiemńą wyciąga miłość > 
która ieżeli z. wzalemna, nie left też 
przyiazhią. 2. Ale nie dofyć i natym 
aby była zobopółaa; potrzeba iefzczeą 
aby ftrony kania fię w fobie kocha- 
jące wied ziały ofpółecznym affekcie (wos 


im: ieżeli maż: wiedzą, będzie fie w pra - 


wdzie między niemi znaydowała miłość 
ale nie przylaźń. 3. Trzeba nakoniecy 
aby ftrony fpółkowanie iakie między fo- 
bą miały; któreby było fundamentem 
przyiaźni, Wea 


Część III. Rozdziat XVI. 275 
Według różnego fpołkowania, różna 
tóż bywa przyiaźń, fpołkowania zaś ró- 
Żność fwoię biorą od rozmaitości poży- 
ków w przyiaźdi zamierzonych ieżeli te. 
dy pożytki te fallzywe fa i prożne, przy= 
jaźń też prožna i fałlzywa będzie, ieżeli 
pożytki fą prawdziwe, i przytaźń będzię 
prawdziwa; i im wyśmienitize będą po- 
Żytki, tym wybornićyfza będzie i przy- 
iaźń. Jako albowiem miód wyśmienitfzy 
ieft, gdy go pfzczołki zofobliwych zbie- 
raią kwiatków, tak i miłość drożfza nie- 
rownie, gdy fię nawybornićylzym fondu- 
ie fpołkowaniu. Aiako w Herakliy Pon- 
tu znayduie fię iadowityimiód, który o 
fzaleń(two przyprawuie iedz cych, iż ieft 
z ćtemierzyce (obficie wtym tam kr ju 
rodzącćy fig) źbierany, tak przyiaźń na 
ńiedobrych i fałfzywych zafadzona pa- 

żytkach, zła ieft zgoła i fałfzywa. 
Spotkowanie w rofkofzach ćielefnych, 
iet wzaiemna fkłonność, i bydlęca iakaś 
przychylność, która nie mnióy między 
łudźmi imieqia przyiaźni nie godna, iako 
owa którą ofłowie i fzkapy między fobý 
maig. I gdyby nawet w Małżeńftwie in- 
fzego nie było ti nie byłoby 
teź 


274 Droga Jo Życia Pofożnegó. 

też żadnóy przyiaźmi. Lecz że krom te- 
go, znayduie fię fpó/eczność życia, i U- 
dzielanie przemyfłu maiętności, affektów, 
nierozerwanśy wierności, dla tego przy- 
jaźń Medżeńlka ieft prawdziwa, i ze wizy» 
ftkich miar świątobliwa. 

Przyiaźń która fię zaladza na fpółka- 
waniu w uciechach zmyfłom podchlebuią- 
cych, podła ieft i nie godna imienia przy- 
iażai, iako i ta która fię na próżnych i 
płonnych funduie przymiotach; i te al- 
bowiem przymioty: z zmyfłów pochodzą: 
zowię uciechami zmyfłom pochlebuiące- 
mi: te które na famych powierzchownych 
fadowią fẹ zmyfłach , iaka ieft uciecha 
z widzenia piękności, z ftyfzenia głosu 
wdzięcznego, z prowadzenia za rękę,.i 
itym podobne. Przymioty zaś płonne 
nazywam, pewne nafze fpofobności, któ* 
re tabe rozumy dolkonałością i grzeczno- 
ścią nazywaią. Przyfłuchay fie tylko Pau: 
nom, Paniom, i Młodź!! gdy kogo:chwalą, 
4 uftyfzyfż mówiących; grzeczny to Ka- 
waler, ma nie mało dofkonałości w lobie: 
tańcuie bowiem dobrze , umie wfzyftkie 
gry, pięknie fie. ftroi, Śpiewa wdzięcznie, 
móway, ludzki, i udatny: tak też i Kome- 

dy- 
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dyanci naygrzecznićy[zemi między fobą 
bydź rozumieią, którzy ńaylepićy błaznu- 
ią. Zetedy te wfzyftkie rzeczy do zmy= 
ftów należą, dla tego przyiaźń z tąd po- 
chodząca zowie fię zmyfły piefzcząca, al- 
, bo onym pochlebuiąca, marna, płonna, i 
raczćyby ią nazwać płochością, niżeli 
przyiaźnią. Takie zwyczayńie bywaią 
ludzi młodych przyiaźni, które fię zafa- 
dzać zwykły na wąfach, włofach, oczu 
rzucaniu, ftroiach, kiztałtach, i prożnych 
rozmowach.  Przyiażń zaprawdę godna 
wieku kochaiących fię w fobie, u których 
cnota iefzcze ńniedoyrząła, A rozfądek le- 
dwo fię co zączął rozwiiąć, dla tego też 
takowe przyiaźni nie zwykły ftatkować, 
itak prędko topnieią, iako śnieg na fłońtu. 


ROZDZIAŁ XVI. 

O płonnóy miłości. 
GY fię te płoche przyiaźni między 
rożnćy płci ludźmi bez zamyślania 
o Małżeńftwie zachowują, ńazywają fie 
płonną miłością: ponieważ bowiem po- 
miotkami tylko iakiemiś fą i obłudami 
prawdziwćy przyiażni, ani fig zwać ptzy= 
iaźnią, ani też fzczerą miłością nie moga 
)z a dla 
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dla ich nieporownanóy marności, i niedo- 
fikońałości, ufidląć fe niemi zwykły ferca 
meęfkie oraz i białogłówikie, i ściśle pro- 
Znemi a nie uważnemi wiązać afiektami ną 
piochym fpołkowaniu i marnym ukon- 
tentowaniu (o którychem wzwyż namie- 
nit) ufundowanetni. 1 lubo to te płonnę 
miłości przemieniać fię Zwyc zaynie zwy» 
kły w brzydkie cielefności, nie tén iednak 
bywa pierwfzy zamyfł niemi fię bawią- 
cych; inaczeyby fietójuż bowiem niemo- 
gło zwać płonną miłością, lecz fzczerą 
lubieżnością , i oczywiftóm: wfzeteczeńs 
ftwem. Mnie nawet lat kilka, a nic zgo- 
ła glupftwem tym zaraženi nie popełnią, 
coby właśnie fprzeciwić fie miąło czyfto» 
ści, kontentuiąc fie tym famym, że ferc2 
ich pragnienia, wzdychania, kochania, i 
tym podobnych prożności ipi tochości pet- 
ne, a to wfzyftko dla rozmaitych zamyfłów. 
Jedni infzóy iatencyi nie maia, tylko 
aby ferce (woie kontentowali fpolną za- 
miang m losci; idąc w tym za przyrodzo- 
ną fwoią (klonaością do kochania: i tacy 
Mic infzego wobieraniu nie upatrui ią, tyl- 
ko przychyln; Sei i upodobania włalnego: 
zaczym, za pierw [zym obaczeniem ofaby 
1a= 
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iakićy urodziwey, nie roztrząfnąw fzy rid- 
wet ićy okoliczności, i cö fie wn éy zad- 
wiera; zaraz początki rzuca:ą płonnéy 
tey miłości, r niebacznie w śieci wpadą- 
ią; zktórych fię niełatwo dobyć będą úo- 
gli. Drudzy tfoczynią dlą proż ady chwas 
ły, tozumieląc Że ztąd nie mala bydź mu- 
gi flawd; gdy któwumie miłóościę ą krę ępować 
Terca; ći tedy; pońieważ wob er niu fa- 
wy fwoićy upztruią, zaltawiaią śidła istes 
ci fwoie nA OfOBiWYycH, i znakóm tych, i 
niepófpoł. tych mićyfcach. Inni he a to 
udają, i i dla fkłonności fwoiey przytródźo- 
ńóy, i dla prożney c hwały; bo lubo ferce 
fwoie cznią bydź do miłości nakłoni one, 
mie chcą go iednak więźić, chy ba z naby- 
ciem taw; y: wfzy ftkie te przyiaźni fą złe, 
prožne, řbeżrozumne; złe, nie tylko że fi 
fprofnemi kończyć zwykły ćielefnościa- 
mi, ale też, Że miłość, á A z nią ferce, Bi icu, 
mężówi, Żońie, i komukolwiek przynaie- 
ży, kradną i wydzieraią: bezrozumóe, bo 
żadńiego na rozumie nie maią fuindamen= 
tu; å Aader prożne; | >omńieważ prawdziweż 
go pożytku, czói, i kóntentówania nie 
przynofzą. Towfzem czas tylko darmo 
tiawią; fławy uymnią , 4 przytyńe: uciec» 
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chy infzey. nie fprawuią, krom ckliwości 
W upragnieniu i nadziei: lubo tacy fama 
nie wiedzą czego pragną, i czym nadzie- 
ię fwoię karmią: zda fię albowiem fiabym 
tym i podłym rozumom, Że zawize ieft 
czego. pragnąć w oświadczeniu, które 
odbieraią wzaiemaćy miłości; 4 wymienić 
jednak coby to było nie umieią; czym 
żądze ich nie uftaią, lecz co rąz bardzićy 
fercu dokuczaią, codziennóm podeytze- 
niem, zazdrością, i niepokojem. 
Grzegorz S Nazyanzeńlki pifząc prze- 
ćiwko próżność kochaiącym zamężnym, 
białymgłowom, zgodnie do rzeczy moićy. 
mowi; położę tu cząjtkę mówy iego, któ- 
rą lubo do białychgłów obraca, przyda fię 
jednak i męfzczyżnom. 709g wożg oho- 
wacieś powinna dla famego matzońkc 
ćwotego; weżelt ig nakfztadć FOQZCIĄGNIO= 
nóy na ftado ptaków sieci, t Ola drugich, 
wyftawiajz, coż ztego bedzie? tén ci fig 
zaraz upodoóa, który w urodzie twotćy 
upodobanie znaydzie ; zamienisz póy” 
źrzenie poyśrzeniem, oko okiem, nafig 
pig zatym ŚmieŚzkt, ż fłowa zachęcauą= 
ce; na początku wprawdzie krytomo, 
zrędko iednak potym do tega przywye 


$ kmiesżą 
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Kniesz, i udasz fie Q0 widomych zalotów: 
firzeż, fie wyrzecu zel omowny ięzy kum ÓW, 
EO NA ofiatku najftąpt: ale dam Leszcze 5 
w iym świadedwo prawdzie © cokolwtek 
w takich razach ludzi miodyń z biatemt 
główami rozmów: bywa, wfzufikie DUAA 
kim pokufjom przyftęp olwićraią. JE 
albowiem piton néy ‘miłosc frafzki tak 
fee siebie trzymać Za ykły, 2 za fobg na= 
fepować, tako żelażo o magnes. potat te, 
te, drugie żelaża porządkiem ćiągnie, t 
wfizymuia. 

O iak dobrze powiedział ten Swięty 
Bifkup. Ale coż tym zamyślafz? wznie- 
cić w czyim fercu miłości ogień, nieważ 
fię tego, «bo go nikt iefzcze dobrowolnie 
w cudzym nie wzniecał, Żeby fwego oraz 
poniewoli nie zapalił: ktow téy grze łapa; 
jaż ieft ułapiony. Wieprzyfięp ziele zd= 
chwyca ognia, iak prędkoie przedeń przys 
niofą, tak iferca nafze, fkoro tylko widzę, 
miłości ku fobie płomień w ofobie iakićy> 
żaraz fię ku niey wzaiemnie zapalają Za- 
grzać ia tylko chcę nie co ferce, rzecze: 
kto, ale go rofpalać niemyśle, mylifz fię 
w myślach twoich, ogień miłości bardzićy: 
ieft przenikający, niż fię tobie bydź zda; 

RZA ty 


239: Droga do życia pobożniego: 

ty będziefz mniemał że go tylko mafź 
ifkierkę, 4 nie obaczyłz fię iak prędko ca- 
łu ferce twoię opanuie, wfzyftkie dobre 
przedfięwzięcią w popioł obroci, A. imię 
dobre w dym puści. Atoz fie żałać będzie; 
Cwoła Mędrze c) nad zakiinaczem ukg- 
fźonym od węża, i ja znim wołam: -O 
głupi fzaleni! mniemacie wy zakląć mi- 
łość, żebyściemią władali iakobyście fami 
chcieli, chcecie fie z nią popieścić? ukasi 
WES prędko fzkódliwie: A wieciefz, co lu- 
dzie na to rzeką? każdy fię z was śmiać 
będzie, Żżeściedię głapie podięli miłość za- 
klinać, i że tą płonną ubefpieczeni myślą 
w puściliście w zanadrze fzkodliwego wę- 
ža, który i dufzę iadem zaraził, i dobre 
imię zefzpecił. 

O Boże iako to ieft ciężkie zaślepienieł 
nayprzednićy fzą cząftkę dufzy natzey dla 
tak płonnych uciech zoftawić i uwięźić: 
nie inaczey Filoteo moia, Bóa albowiem 
nie korzyfta w człowieku, tylko dla'du- 
fźy, w duizy zaś dla famćy tylko woli, å 
w téy dla fzczególnóy miłości. Ah! nie 
mamy iefzcze tak wiele miłośći, iakoby 
nam było potrzeba: chcę rzec, iż nam 
ićy lila niedoftaie do przyzwoitego miło» 

wa- 
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wania Pana Boca nafzego, A przecię tak 
nią niebaczni ludzie hoynie fzafuiemy 5 
używaiąc:iegy dorzeczy,płontych, mar- 
nych, i bezrozuńnych, iakoby nam ićy 
gwałt zbywało. Bóg W fzechmogący któ- 
ry fobie fzczególnie miłość w dufzach na- 

Azych'zachował, aby mu nią Dobródzićy- 
ftwa ftworzenia, zachowania i odkupienia 
zawdzięczały,furowy zaprawdę rachunek 
czynić będzie z tych głupich miłości roze 
rzutności: á jeżeli i ffowo prożne na lądzie 
iego roftrząśnione będzie, ziak nierownie 
więk fzą oftrością karać będzie przyiaźni 
płoane, głupie, płoche, i fzkodliwe. 

Orzechy włolkie wielce fzkodzą win- 
hicom, i polom naktórych fą zafadzone, 
bhędącalbowiem wielkości niezwyczaynćy, 
wfzyftek fok ziemie do:fiebie ci ągną, ta tks 
że go potym innym Żołom ftawać nie 
może; ich gałęź e tak tą ge :fte i rozłoży- 
fte, że zbytni ćeeń na ziemiczynią; 4 przy- 
tym, wabia do fiebie podrożnych saa 
otiukuią o wzechy, wizy ftko-w koło dept 
i pfuią, Miłość ta płeBna toż fprav uie 
na dufzy; tak bowiem wfzyf kie ićy siły i 
władze. dc fiebie pociąga, że żadnym wię- 
cćy uczynkom dobrym: wyftarczyć nie 
mo- 
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może; liście ićy, to ieft, rozmowy, ziua 
dy, i wać. tak fie zag ęfzezai: 4, iż 
wfzyftek czas na tym upływa; A nako- 
niec, tak wiele pokus, rozerwania, podćy- 
rzenia, i innych podobnych przypadków 
na fię zaciąga, że ztąd ferce zawfze fzko- 
dowąć muśi: krótko mowiąc, miłość ta 
nie tylko miłość Boiką rugnie, ale też i 
boiaźni Boźćy nie zoftawi nie, dufzy, sity 
odéymuie, &imiẹ dobre ofłabia; iedném 
fiowem, na dworach bywa zabawą, lecz 
w fercach ieft raną krwawą. 
gaeran ea 
R o ZDZI A Ł XIX. 
O prawoziiedy przytaźni. ; 

KŻ egoFiloteo miłością kochay Chrze- 

ściańfką, przyiaźni iednak z temi tyl- 
ko zawieray, którzyby z tobą w wzaie- 
ak: zaiemnie cnót świętych fpołkować 
mogli; które im będą wybornićy fze, tym 
też przylaźń twoia będzie dofkonałsza. 
Jeżeli fobie nauk fpolnie udzielicie; przy 
jaźń wafza pochwaly zaifte godna bedzie; 
á tym iefzcze bardzićy ieżeli cnót, ros 
ftropności, uwagi; męftwa, i fprawiedli- 
wości; lecz iezeli wzamianę wafzę wcho- 
dzić będzie miłość Bofka, pragnienie po- 

bo» 
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bożności i dofkonałości Chrześciańfkiey, 
ma tén czas przylaźń nierownie iefzcze 
d:ożfzą będzie, i zśliu miar wyśmienita; 
gdyż od Boga pochodzi, do Boca zmie- 
rza, on ieft ićy związkiem, i z nim na 
wieki trwać będzie, O iak rzecz ieft miła! 
tym paść miłość fwoię ha ziemi, czym 
fe pasie w niebie, i przywykać żawcza- 
fu, tak fię wzajemnie w fobie na tym świe= 
cie.kochać, iak fie na drugim wieczne- 
mi cząfy kochać bedziemy. Nie mówię, 
ia tu ozwyczaynćy miłości ku bliźnie- 
mu, bośmy tękażdemu powinni, lecz mic- 
wię oprzyiaźni Duchownćy, którą mię- 
dzy fobą zawierają dwie albo trzy, albo 
też i więcćy ofób, aby fobie zcbopolnie 
udzielały pobożności, i affektów z niey 
pochodzących, i ftawały fię iednym iako- 
by między foba duchem.: Jak| fulznie ta- 
kie fzczęśliwe dufze śpiewać mogą: O ick. 
do bra z Przytemnarzecz tefl, goy racia 
Ppofpołu, miefzkaią, iakoż takięft zapra- 
wde: Balfam albowiem rofkofzny poboa 
Zności świętćy, wuftawicznćy tam przes 
mianie z iednego ferca do drhgiego fpły= 
wa, i rzec fię befpiecznie może. iż Bó 
wylał nad taką przyiaźnią błogofławieńs 

ftwa 
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ftwo fwoie, i Żywot na wieki wieków. 

Wfzyftkie infze zdaniem moićm przy- 
jaźni, ćieniami T fa przeciwko tey, 
związki zaś ich zefzkła albo gliny robio- 
ne, w porownani iu fzczerozłotego pobo: 
żności świętey węzła. 

Inakfzych nad takie nie zawićray przys 
jaźni, o tych chcę rzeć, które dobrów olnie 
żawierafz, odyż dla te g0 pogardzać nie 
potrzeba drugiem/, doktórych cie zacho: 
wańia, lubńatura ata, lub- dawne obo- 
wiązki przywiązały , iako to krewnych 
zpowinowacońych, Dobrodzieiów, fasia- 
dów, i innych. Otych'tedy tylko'mowie, 
które fobie obierafz: 

Rzekąć podobno niektórzy, iż żadnego 
ofobliwego affektu i przyiaźni mieć nie 
potrzeba, gdyż one ferce zaprzątaią, mya 
sli rozrywa > i zazdrości dają ckazyeż 
lecz fię mylą tacy na radzie fwoićy, że 
złbowiem w niektórych SS:i pobożnych 
Autorach przeczytali, iż ofobliwe przy 
jaźai i niepowfzechne affekty fz zkodzą Zas 
konnikóm w duchu, mniemaią że ta prze: 
firoga i ludziom na świecie Żyiącym fiu 
żyć może. Wielka iednak w tym ieft rō- 
żmość, ponieważ albowiem w Klafztorze 

do- 


Część HE: Rozdziat XIX. *%8g 
dobrze fporządzonym, wfzyftkich w nia 
miefzkaiących zamyfł do pobożności ścią- 
ga. nictam poofobliwych fpółkowaniach; 
aby faać fzukaiąc ofodliwie co wfzyftkim 
ieft powfzechno, z ofobliwości nie prze- 
chodzili do ofobności. Tym zaś co mię- 
dzy światowemi żyią lu|lźmi, A w cnotach 
fię zaprawować zamyślaią, potrzebna jeft 
rzecz związkiczynić świątobliwćy przyia- 
Źai; ża iéy albowiem pomocą dźwigaią 
fię, pobudzaią, i pociągają do dobrego: 
&iako- éi eo porowney idą drodze, nie 
zwykli fię iedćn drugiego trzymać, bo te» 
go nie potrzebuią; ći zaś co po chrepo- 
watych i śliikich ściefzkach chodzą, trzyż 
mać fię ebie mufzą, aby befpiecznićy ftą- 
pali; tak, tym-co w Zakonach miefzkaią; 
nie po ofobliwych przyiaźniach, owym 
zaś którzy na świecie zołtaią, wielce fa 
potrzebne, aby fobie wzaiemnuie_ rażno 
ftąpać pomagali, w tak częftych złych ra- 
zach, które im przebywać potrzeba, Na 
świecie nie wfzyftkich ią iednakowe za- 
myfły, nie wfzyfcy iednakowego ducha, 
trzeba fie koniecznie wyłączać, i przy= 
zwoite zamyfłom (woim zawierać przy- 
jaźni; albo wprawdzie ofobliwość ta ieft 

oraz 
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oraz i ofobnością; świątobliwą iednak, bo 
infzego rozłączenia nie czyni, chyba zte- 
go od dobrógo, owiec od kozłów, pfzezoół 
od fzerlzeniów , potrzebne zaifte rozłą- 
czenie. 

Każdy przyznać muśi, iż Zbawiciel nafz 
więkfzą miłość i ofobliw£zy miał affekt ku 
Janowi Świętemu, £azarzowi, Marcie, i 
Magdalenie: Pilmo albowiem o tem świad- 
czy. Wiemy dobrze że Piotr Swięty fer- 
decznie kochał Marka S. i Petronellę, ia- 
ko i Paweł S. Tymoteufza, i S. Teklę, S. 
orz z Nażyanzu wiele razy przy- 
jaźń (woię ścifłą z Swiętym Bazy lim opi- 
fuie, i tak oniéy mowi. Rzekłby był kto, 
Że w nas iedna tylko była dufza dwie ćia+ 
ła dźwigaiąca; i lubo tym, którzy powia- 
daią że wfzyftkie rzeczy fą we wizykich, 
wierzyć nie potrzeba, nam iednak wtym 
niech każdy da wiarę, ,żeiedćn znas był 
w drugim; iedćón obudwu był zawfze za- 
myfł'w cnocie poftępować, A przedfiewzię- 
óla w życiu nafzym do nadziei przyłzłych 
rzeczy ftófować; opufźczaiąc tym fpofo- 
bem przed śmiercią ziemikie padoły. Au» 
guftyn też Swięty świadczy, iż Swięty 
Ambroży iedynie kochał Monikę Swiętą; 

dla 
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dla ofobliwych cnót które w nićy poftrze- 
sał, 1 że mu to ona wzaiemnym oddawa- 
ła affektem, poważając go fobie iak Anio- 
ła Bożego. 

Ale nie wićm dla czego fię ña rzeczach 
tak widomych bawię, Swięty Hieronim, 
S: Auguftyn, S. Grzegorz, S. Bernard, i 
inni naywiękśi ftudzy Bofcy, ofobliwe mie- 
wali przyiaźni, bez żadnego dofkonałości 
ufzczerbku: S. Paweł ganiąc błędy Poga- 
nów narzeka na nich, że do nikogo affektu 
nie mieli. Ale i S. Tomafz ze wizyftkiemi 
mądremi Filozofami twierdzi, żeprzyijaźń 
ieft cnotą; mowi zaś tu o ofobliwey przy- 
jaźni, ponieważ iako fam powiada, dofko- 
nała przyjaźń nić może fię na śiła ściągać 
ofób. Dofkonałość tedy nie w tym zawi- 
fla, aby zgóła nie mieć przyiaźni, ale żeby 
nie mieć, tylko dobre, świątobliwe, i do 
cnoty zachęcaiące. 


ROZDZIAŁ XX. 
Co za rożność między prawdziwą 
3, ` S AE = 
Á makczemną przytaźnią. 

(OP iwać tu dam przeftrogę Filoteo 
moia. Mód Heraklyifki zbytnie ia- 
dowity, podobny ieft zwyczaynemu i zdro- 
5 Wea 


> 
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drugiego, albo też obudwu welpół zmie- 
fzanych; gdyżdy i takd >broć iednego nie 
odięła zarazy drugiego. Nie zm 1ióyszą 
oftrożnością wyftrzegać fię trzeba ofzu- 
kania w obieraniu przyiazni, zwłalzcza 
gdy między różnćóy' pići ofobami, z ia- 
kićykołwiek przyczyny zachodzą; zwykł 
albowiem nieprzyiaci 
rozmaićie przemieniać affekty tych co 
fię w fobie kochaią Bierze z fazu mi- 
łość początek fwóy zcnoty, prędko ie- 
dnak potym, ( ieżeli wielk ey nie będzie 
oftrożności ) przymiefzalą fię donićy af- 
fekty płonne, za niemi zmyfły piefzczą- 
ce, aż fię naoftatek i fprolne zńaydą ćie- 
lefaości. Ale i wduchownśy nawet, dla 
pnoty zawartćy przyjaźni, cale befpie- 
czeńitwa nie mafz, jeżeli oftrożności nie 
będzie: lubo to w tey: trudniey przemie- 
nić affekty (woie; przy ich albowiem nie- 
wianości, predzéy fie poftrzedź daie fpro- 
fność którą czart do nich chce mieszać, 
dla czego też, gdy tego dokazać zamy- 
la, fubtelniey: tobie poftępnie, i nieznas 
cznie im cielefność podrzuca, 


dusz naszych 


Ro 


Rozeznafz przyjaźń światową od Pox 
$y 4 świątobliwóy, iako miod Hera- 
ilki od zwyczaynego rozeznany bywa. 
aklyiki miód ieftiłodfzy niż źwyczay- 
ny, dła ćlemierzyce która w nim niepo- 
politą fprawnie fodkosé: i przyiaźń świa. 
a me ać miodowych, 
ych, 1 affekty wzrufzaią- 
ych; chwalić piękność, udatność, grzes 
cZnośĆ, t inne-przytmioty” zt 
€gaiące; przylaźń zaś świątobliv 
ma profl: 


da 
G 
© 


1 > 
1 rozm oy Kta UZY 


mi ona jedynie ftoi. Miód Heraklyilki, 
gdy go'kto połknie, glowe zawraca; i fat- 
fzywa przyiaźń tak rozum miefza, że fię 
w człowieku t:czyftość i pobożność za= 
chwiać mufzą;: ponieważ go: wiedzie. da 
poglądania powabnego, niepórządnego, 
i zbyć befpieczynego , do'piefzczot zmy 
flom podchlebuiących, do wzdychania 
i zyzwoitego, do częftychikars, że 
left koċhany, do wymyślnych.4 ło- 
wiących układności, befpiecznych žaj- 
tów, i tym podobnego nieobyczaynego 
fpółkowania ; blika: poczciwości zguba, 


- 
niewątpliwie wróżącego, Przyjaźń zaś 
T świą- 


` 
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świątobliwa {pokoyne ma i czyłte oczy, 
piefzcz ot infzych nie zną, krom niepo- 
chlebui jących, ani wzdychani a, chyba ku 
niebu, ani fpółkowania, chyba dla poftę- 
pku w duchu, ani utyfkuie, chyba gdy lu- 
dzie Boga nie miłuą: w czym chwa leb: ną z 
fiebie w! idame wydaj ie przy ftoy ność. Miód 
Heraklykioczy zaćimia; i przyjaźń świa- 
towa rozlądek mąći, tak iż ći, którzy w 
nićy zoftuią, zle czyniąc. dobrze czynić 
rozumielą, wymówki fwoie i mniemania 
famą fłufznością bydź fądzą, światłości 
fię chronią 4 w ćiemnościach upodobanie 
fwe biorą. Przy aźń zaś świątobliwa, a= 
czy ma iafne, ani fię nie kryie,a ale owfzem 
rada zludźmi dobremi przeftawa, Na ko- 
miec miod He eraklyilki przykrą gorzku.ść 
w gębie zoftawnie, i falfzywe przyi iaźai 
kończyć fię zwykły fłowy n jeuczćiwemi, 
proźbami fprofnemi i i ć'elefnemt; albo też 
ieżeli fię te odmowią, fwarami, obtaowi- 


fkami, potwarżami „ hańbą i ckliwą zas, 


zdrością; które częftokroć ido fzaleń- 
ftwa taki ch przywodzą; miłość zas czy- 
fta, zawfze iednoftayną zachowuie przy- 
ftoyność, ludzkość, i wdzięczność, ini- 
gdy fię nię przemienia, chy ba w dokaa 
ze 
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fze iefzcze i czyft(ze umyfłów ziedno= 
czenie żywy w fobie (zcżęśliwóy w niebie 
przyiaźni obraz wyrażaiąc. 

Powiada Grzegorz Swięty z Nazyan- 
zu, iż Paw, gdy krzyczy, A piora fwoie 
wkoło roftacza, ofobliwym fpolobem po- 
rulfza famice (głos tén fłyfzące) dolu- 
bieżności. Gdy fię kto uftroi, upftrzy , 
wygładzi, itak przyidzie fzeptać w ucho 
Panićy iakićy, albo Pannie, chwaląc przy- 
tem urodę ićy, á to bez zamyfłu przyzwoi- 
tego z nią małżeńftwa, na nic infzego pe- 
wsie nie zamierza, tylko aby ią do nie- 
czyftości powabił: każda zaś uczćiwa bias 
łagłowa, zatuli w takim raźie ufzy fwoie 
od głofu Pawia tego wizetecznego i obłu- 
dnego, który ią tym zwieść fubtelnie u- 
śiłuie: ieżeliby go zaś fiuchała, o Boże! 
iakby to zły był znak naftępuiącćy zgu- 
by dufze ićy. ; 5 

Ludźie młodźi, którzy fobie formuią 
pewne układności, poftawy, ukłony, ita- 
kich tów zażywaią, którychby.nie chcie- 
li zażyć w obecneści rodziców, mężów, 
Zona, albo Spowiedników, wydaią fię, że 
tym coś iufzego, niepoczćiwość, ani O- 
chronę fumienia zamyślaią. Nayświętfza 
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pomożeć, miłość ie ego twoię prym w 
opieke, aby fię dla niego tylko famego 
żarzyła. | 

Jeżeliś fię zaś już uśidliła tą płonną i 3 
płochą miłością, o iak ći ciężko przyidźie 
z niey fię wyplątywać: ftaw, fię fednak w 
obecności Bolkićy, wyznay przed otli- 
czem iego niezmierną podłość twoie, kre- 
wkość, i prożność; wyrzekay fię potóm $ 
ziak nayuśllnićy fzym affektem zaczętćy 
miłości, odprzyś RE ię prożnych w 
któremiś czas twóy trawiła, odftąp wł 
ftkich odebranych obietnic, a meżną i fa. 
sh tkuiącą wolą poftanów w fercu foilti i 
odwaź fię, nigdy więcćy do tych frafzek 

: P 
nie powracać. 

Jeżeli fię będziefz mogła oddalić od te- 
go wczym fię kochafz, życzyłbym ći fer- 
decznie: iako bowiem od węża ukąfzeni, 
nie łatwo przyjść do zdrowia mogą, gdy 
w obecności tych zoftaią, których wąż 
także kiedy ukaśi, tak i ofoba miłością 
zraniona, nie prędko fię od tey namiętno= 
ści uwolni, jeżeli fię od ofoby, która po- 
dobnym iadem ieft zarażona, nie oddali. 
Odmiana miićysca wiele pomaga do u- 
| śmierzenia zapałów , i niepokojów, tak 
JA cho- 
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choruiących, iako 1 konaiących. Mło- 
dzieniec o którym wzmiankę czyni Am- 
broży Swięty w Xiędze wtórćy o poku- 
cię, przeiachawfzy nię małą część świa- 
ta, powrocił cale uwolniony od płochćy 


"miłości, w którą fie był uwikiał; 1 tak fię 


dalece odmienił, że gdy go czafu iednego 
bezrozumna iego kochanka potkała, i dó 
niego rzekła; albo'mnie nie znafż? iam ći 
toieft nie infza, mężnie ićy odpowiedział, 
tak ieft, ale ia już inizy: długa niebytność 
tę w nim fzczęśliwą fprawiła odmianę. 
Auguftyn też Swięty powiada, iż dla ul- 
Zenia żalu zśmierći przyiaciela (wego na- 
bytego. porzucił był Tagafi, gdzie on u- 
marł, A do Karthaginy fię przeńioł. 
Tén zaś który fię oddalić nie może, cóż 
maczynić? potrzeba aby fię ftrzegł wfzeł- 
kich ołobnych konweriacyi, rozmów ta- 
iemnych, wćyrzenią łafkawego, uśmie- 
chania fig, i wfzyfikich infzych fpołe- 
czności i powabów, któreby mogły ogień 
ten śmierdzący i kopcący zatrzymyw ać; 
ieżeliby zaś koniecznie mowić muśiał z 
olobą {pół uśidloną, niech ićy za tą oka- 
zyą mężnie przyiaźń zawartą wypowie, 
i kilka Rów (wyraźaie iednak) rozwód 
T4 znią 
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cO tano: sSHakiéy nie przyzwoity, pos 
ftaray fię aby duiza twoia w olobn iżQ= 
Pawaka; ipofobe: m OBR opilanym 5 
pro! wadźią do ni éy iakonayczęściey, ro- 
żaeaji onę affektami nobożneńni ku iBo= 
gu podnosząc: za yfe přóži aych 
śkfonności twoich, od cay ie usilni e od 
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j RE 7 które na ćię ztóy okazfi! 
będą, z-Wodzem twoim; arężeli znim nie 
będzie mogło bydź, tó przynaymnićy z 
wierną idką i rofiropną oloba: amewąfp 
bynaymnićy; że ćię BóG'uwelni od nai 
tności twoich, byleł byś wi iernie i nielft 


üle 


A= 
iąć przeftrzegała tóy rady mojćy. Lecz 

mi podobno rzeczefz, czy nie będziefzta 
przeci niewdzięcztńości znakiem gdy 
tak niemiłośiernie przerwę przyjsźń za- 
wartą 2 o iak fzczęsiiwą left taka nie- 

wdzię ;cznóść, która nas Panu Bocu pug 
iemnemi ię de Nie 
nie będzie to znakiem ; 
ale owizem wyświa mea nym dobra Aa é> 
ftwem temu, który ćlękócha: r 
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albowiem więzy twoie, rwielz orazii iego, 
ponieważ wam ipolnebyły; ilubo on.po- 
dobno na tén czas nie pozna fzczęścia iwo- 
iego, azna go iednak prędko potym, i za= 
śpiewa: weipół z tobą na oddanie dzięk 
Panu Bocu. O Ponte £ YŠ p yrwat zwią zk 
01e, dęogć é zato ofiarował ofiarę bwa 
Ży, t Imienia RER wzymać, 


ROZDZI AL XXIL 
Insze niektore przęfwogi względem przyiaźni, 

ME” ćlę tu iefzcze w iednóy rzeczy 

przeftrzec. „Przyjaźń, częfiego po- 
trzebuie po tych którzy fię w fobie ko 
chaią, fpółkowania; i inaczćy aniby fie za- 
cząć nie mogła, ani oftać. Zkąd fię tra- 
fiać zwykło, iż przy Ipółkowaniu przyia- 
ćielikim i zamianie przyiaźni, infzych fię 
mie mało mięfza rzeczy, które nieznacznie 
z ferca doierca pochodzą, przez fpolne 
afiektów wylanie, i fkłonności wzaiemnóy 


wyrażenie; ofobliwie fie to iednak przy- 


trafia, gdy tego, w kim fe kochamy, wiel- 
ce fobie póważamy, na ten czas albowiem, 
tak wolny przyftęp przyjaźni iego do fer- 
ca daiemy, że znią i fkłonńości i wfzy- 
fikie iego złe i dobre przymioty razem 
wchodzą. Pizczoł: 


CZY 
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Pfzczołki; gdy w Heraklićy miod zbie- 
raia, famego tylko miodu fzdkaią, zmio- 
dem iednak nieznacznie i truciznę z cie- 
mierzyce (na którą przylatują ) wycią- 
gaią. O jak tn z pilnością zachować trze- 
ba co Zbawiciel nafz zwykł był mawiać, 
Gako nas ftarzy nauczyli ),bądźćie dobre- 
mi zamieniaczami i mincarząmi; to ieft 
nie bierzóie fałfzywóy monety z dobrą, 
ani podłego złota z przednim, odłączayź 
ćie drogie od taniego: nie mafż bowiem 
Żadnego prawie człowieka, któryby nie= 
dofkonałości iakiey nie miał, cożby te- 
dy za fłufzność była, brać od przyiaciela 
przyiaźń z niedofkonałościami iego we- 
ipoł zmiefzaną? Trzeba go wprawdźie 
kochać lbbo ma i niedofkonałość iaką, 
lecz ani kochać, ani przyimować niepo- 
trzeba niedofkonałości iego: przyiaźń bo- 
wiem wyciąga dobrych, nie złych rzeczy 
zamiany. Jako tedy ći co piafek z rzeki 
Tagus nazwanćy wyciągalą, odłączaią od 
niego złoto, które fię tam znayduie, i z 
nim odchodzą, piafek na brzegu zoftawi- 
wfzy: tak i owi którzy w dobrćy z iobą 
Żyją przyjaźńi, powinni odnićy niedofkó- 
nałości odłączać,i nieprzypufzczać ją do 
; ~ fer- 


Z) pobożnego: 


zegorz S. z Na- 


wiele takich zmaycawalo: 


shaiąc i wielce poważalac Swięz 

dok ci naśladować 

H; zwolna (1iakovon) z my 

gnioną mówiący brodę 
Ł 


e s” fami ea widz y w v niektć 
ASA A 


żach; zonach, dzieć 


a] 
11 


A $ nieof 
by waćzwykli, z wzaiemnego fpółkowa= 
hia : co żadną miarą bydźinie powinno; 
gdyż każdy dość ma fwoich niedolkona- 
Sei, cudzemi fle nie obći i46, 1 nie tył- 
i Ie owfzem 
emu pong 


pi jenia (edni? 
jedofkonałościa l 
iego, ala mu w hi 
ko maiey na fie ie zaciągać. 

O famych tu iednak mowię isć 
nałościach: co fie albowiem tkni grze» 
dor. 
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chów, tym nie tylko w przyiaćiel 
zać niepotrz ba; al le ich ani znośić: znak 
to Rabéy bardzo al ba nić dobróy ptzyta- 
źni, gdy kto przyśać jela ginącego widźi, A 
nie ratuie, gdy poftrze ega, Że mu wrzód 
jadowity: Żywo e odćymuie, a przerznąć 
mie przyot A ue 


u pobła- 


P owia dają ih 


Salamandra gasi ogień 
dźie; i grzech: uilzczy przyj 
"key Ge przyłącza: ieżeli grze 
trwały, zaraz go perna napomnis 
rūgnie, ieżelifię zaś żafłanawia i apićrg, 
natychmiafi ginie przyiaźń; niemożć fie 
bowiem oftać. eh 1yba 
cnocie; daleko tedy- iek ze mniej godźł 
' fig grzefzyć,-dla przytaź Przyiaćiel 
bale fię nieprzyiacielem, „a nas dogrze- 
chu przywieść uśiluię, i'godzien aby MUŁ 
przyiażń wypowiedziana była, gdy chce 
wiecznie ZASRBIĆ przyiaćiela. Nay 
ieyfzy anak fałfzywć éy przyiąźni t 
ieft, kie dy fie z olot 
znaczne 


EU wd ZY ydy 


serzechowi takiemu 


i dobrowolnie podległą zawie- 
rd” leżęli tćn wkimfię kochamy jeftwy- 
fępny, ptzyjaźń też nafza bez wątpienia 


sos Droga 0o życia pobożnego. 


wyftępna będzie, ponieważ bowiem pra- 
wdźiwey cnoty nie upatrzyła, muśi bydź 
że fobie płonny iaki i zmyftom podlega- 
iący przymiot upodobała. 

Towarzyftwo Kupieckie dla zyfku do: 
czelnego poftanowione, ćleniem ledwo 
prawdziwćy przylaźni nazwać fie może, 
nie dźleie fie albowiem z miłości ofób, 
lecz fimego pożytku pragnienia. Nako- 
niec dwoie te które wymienię Pilma S. 
napominania, wfpierać powinny iako dwa 
filary, życie Chrz zesciańíkie; iedno u Medr- 
ca. Fto ma Fojaź Bożą wfercu,:0o- 
Śrych przytaźmi fzukać będzie. Drugie, 
w Liście Jakoba Świętego. Przyiaź h 
światowa nieprzytazna teft Bogu. 


peana 


ROZDZIAŁ XXII. 
O zaprawowaniu fig w zewnętrznym 
WMAFÓWIEUTW. 

Ci którzy o polnym pifzą go fpodarftwie, 
twierdzą, iż gdyby kto na świeżym 4 
zdrowym migdale fłowo iakie napifał, i 
znowu go w peftkę” iego przyrodzoną 
kfztałtnie włożył, á tak w Ziemię wfa- 
dził, wlzyfikieby migdały z drzewa wy- 
roflego z takimże rodźiły fię napitem. 
Nie 


Część TIP. Rozdział XXII. 565 
Nie mogłem ja nigdy chwalić fposobu 
tych, którzy chcąc człowieka odmienić 
i w cnoty zaprawić, od powiefńzchównych. 
rzeczy zaczynaią: od układności, fukien;, 
włolów. 
Mnićby fię zaś zdało wewnątrz: zaczy- 
nać odmianę człowieka; ŚVawroćcie fig 
2o mnie (mowi Pan BóG) z catego ferca 
wajzego, i zaówu. Synu mó Jay mi far 
ce twoie, iakoż, ponieważ ferce począ- 
tkiem ieft wizyftkich uczynków, takie bę- 
dą bez wątpienia uczynki, iakie ieft fer- 
ce. Oblubienieć Niebiefki zachęcaiąc du- 
fzę mowi: JPyryfiuy mię na fercu fwo, 
wyryż ma rękach twoich: ktokolwiek at: 
bowiem ma Chry ftusa Pana w fercu, pred- 
kó g9 potém-mi eć będzie i w uczynkach 
Twoich: i dla tegom ia naymillza Filoteo 
„wyrażić nadewfzyftko uśiłował, i nąpifać 
na fercu twoićm te fłodkie lowa. Niech 
Żyie Jezus, pewien będąc, że żyćie two- 
ie które z ferca pochodźi.iako drzewo 
migdałowe z peftki migdałowey, wizyftkie 
uczynki fwoie iako owoce jakie ztym zba- 
wienqym wyda napifem: i że tónże flod- 
ki Jezus żyjąc w fercu twoim, ożywi O- 
raz wizyftkie obyczaje twoie, i widźjany 
bẹ- 


ego-zaczynać chcemy 
iakim by fobie: ipof 


ie pc 
wizyfikim nie tylko 


Jeżeli poity znosić 
które dni (krom tych które jùż Kościół 
na to poftanowii ) poście; x nie tyl Iko /bo= 
wiem zwyczayńe przez to poftu odnie- 
śiefz pożytki, to iett: że ducha umocniiz, 
ćiało ufkromifz, ń z 

Ę 


yt BA ied: zenia 
 cizłeta ro >zumowi ppd od ą 
2 lul tó.będziefz poś 
buwienia lu 


pwo- tłumić, apety 


wiedząe że pos sciórumiefz 


ty; fą dni od początku zaraz Koše iĝ- 
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ła Bożego na poft poświęcone, te tedy 
fobie do pofzczenia obieray, ileć nabo- 
Żeńftwo twoie i zdanie uważnego Wodza 
radzić będą. 

Przypadam tu do tego co Swięty Hie- 
ronim pifze do pobożney Damy Lety: 
Długih ti niepomiarkowanych pofłów 
ggoła chwalić nie mogę, w tych zwtafze 

-— cza, którzy iefzcze w młodym bardzo za= 
Jłaią wieku. Doznałem fam tego, iż osie- 
-_ łekzmordowany, fzuka gdzieby wyboczył, 
to ieft: Że ludzie młodzi, którzy fobie 
zbytaiemi poftami zdrowia nadpfowali, 
łatwo fię potém do rokoa rk udaią. 
potraw. Jelenie we dwóch okazyah rą- 
czo biegać nie mogą, gdy Siła maią fa- 
dia, albo prawie nic; i my ćiężkim pod- 
legamy pokufom, gdy ciało nafze albo 
ieft zbytnie utuczone, albo cale wywę- 
dzone: zbytek go albowiem fwawoli n- 
czy, miedóftatex zaś do rofpaczy przy- 
wodzi: à iako my go znoślć nie możemy, 
gdy nad miarę utyle, tak ono nas znowu 
nosić nie może, gdy nazbyt fchudnieie. 
Przebranie miary w poftach, biczowaniuą 
włośleńnicach, i innych oftrościach, wie= 
lu do tego przywiodło, że naylepizych 
U lat 


go4 Droga do życia Pobożnego. 
lat fwoich zażyć na uługę bliźaiego nie 
mogli, iako fię przydało famemu Bernar- 
dowi Swiętemu który żałował potym, że 
zbytnićy zażywał przećiwko fobie furo- 
wości; azwyczaynie też tacy, którzy na 
początku bezmiernie ćiało (woie trapią, 
mufzą mu na końcu pochlebować: czy 
nie lepićyby tedy byli uczynili, gdyby 
go byli w iednoftdynćy trzymali karno- 
ści, przyzwoitćy zabawom i pracom, do 
których wła(ne ich powołanie wiąże. 
Poft i praca oboie ćiało tłumią i ulkra- 
miaią; ieżeli tedy praca, którą bierzefz 
przed fie, albo tobie ieft potrzebna, albo 
ku Chwale Bożćy fłażąca, wolę żebyś ro- 
biła, niżeli pościła. Zdanie to ieft fame- 
go Kościoła, który dla robot Bolkićy i 
bliźaiego ufłudze pożytecznych, uwalnia 
od przykazanych nawet poftów, tych ca 
ie odprawuią. Jednemu przykro pościć, 
drugiemu zaś chorym ufługować, więźnie 
nawiedzać, Spowiedzi fłuchać, kazać, u- 
trapionych ćiefzyć, modlić fig, itym po- 
dobaych pilnować zabaw; pożytecźnićy- 
fza będźie powtórna przykrość i zabawa, 
niżeli pierwfza: krom tego albowiem że 
jednako ćiało tłumi, z zdrugićy ftrony po: 


Żą- 


Ci 
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Żądańfze fprawuie f(kutki, A zatym ogu= 
lem m >wiąc, lepićy ieft w ćiele (wo m nad 
potrzebę sił zachować, niżeli ich nad fłue 
fzność uronić; uiąć ich bowiem zawfże bę< 
dziemy mogli, kiedy zechcemy, ale przy= 
czynić nie zaw(ze będzie w na'zóy mocy. 

W wielkim zdaniem moićm, pofzaao- 
waniu mieć potrzeba fłowa one Zbawi- 
ćiela nalzego do Uczniów wyrzęczoneż 
Jedzcie, co prze) was polożą: więkfza 
ieft cnota ile ia rozumiem, gdy kto bez 
braku ie co mu daią, i tym porządkiem 
iakim rozdaią, lubo to do fmaku iego przy= 
pada, lubo nie, niżeli gdyby miał gorfzy 
zawfze obierać fobie kąfek : bo lubo tén 
powtórny fpofób zda fig bydź umartwie< 
niu przyzwoitfzy, pierwlzy iednak więcey 
ma gotowości na wfzelki przypadek; gdyż 
przezeń nie tylko (maku fwoiego odftępu- 
iemy, ale nawet i obierania wolność fo- 
bieodóymuiemy; i zaifte nie mała to ieft 
oftrość, przyuczać {mak fwóy do wf[zel- 
kich potraw, i umieć nim wkażdćy wła- 
dać okazyi; a dotegó, Że takie umartwie- 
nia fą utaione, i nikomu fie nie naprzy* 
krzaiące, i iedynie ludźiom świeckim wła- 
ciwe. Jednćy potrawy umknąć, á dru- 

Ua giey 


gos ‘Droga Jo życia Pobożmego. 
gićy przyftawić w każdym pułmifka po» 
dłubać, nic dobrze an: chędogo negoto- 
wanego nie uznawać, przy każdym kąiku 
wydźiwiać, znaki fą pu f-czonego ido- 
zornie pułmifków pl-u 4cego człowieka. 
Więcóy ia poważain, Że fię Swięty Ber- 
nard czafu iednego oliwy. napit miafto 
wody.czyli wina, niż gdyby był z piołu- 
nem zmiefzanćy z uwagą zażył wody; 
znak to był albowiem, że nie miał myśli 
wnapoju, i w tym nieuważaniu co kto mą 
ieść albo pić, zawifło dofkonałe wykona- 
nie ftów onych Zbawicielowych, iedzóie 
co przed was położą. Nie mówię tu ie- 
dnak o potrawach zdrowiu fzkodzących, 
albo w głowie niefpofobność fprawuią- 
cych, iakie więc bywaią potrawy gorą- 
ce, i zbyt korzenne, dymne, odymaiące, 
które siła fzkodzić zwykły; ani o. pe- 
wnych okazyach, gdźie natura więkfze- 
go pośilenia i uwefelenia potrzebuie, aby 
tém prędzóy zawziętóy ku Chwale Bożéy 
pracy iakićy wydołać mogła: lepfza ieft 
iednoftayna 4 mieraa wftrzemieźliwość, 
niżeli furowe rożnemi razami pofty, zna- 
cznemi przeplataae zbytkami. 
Dyfcyplina dźiwnie ochoty do nabas 
ZER 


~ 
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Żeńftwa dodaie, byle ićy kto fkromnie za- 
Żywał. Włośiennica znacznie ćiało mara 
twi, ale pofpolicie ani ludziom ftantn mał. 
żeńfkiego, ani fzczupłćy komplexyi, albo 
znakomitą iaką pracą obłożonym, nie ieft 
przyzwoita: we dai iednak pokućie ofo- 
bliwie naznaczone, może ićy zażyć, dołoż 
żywfzy fię uważnego Spowiednika. 

Do fpania nocnych godzin udzielać 
należy według każdego komplexyi, i ile 
przyrodzenie iego wyciąga, aby naza» 
jutrz bez niewczafu fpraw fwoich i zabaw 
mógł pilnować. A Że Pifmo święte, przy» 
klady Świętych, i fam rozum wieloraka 
i uśilnie nam zalecaią poranki, iako nay- 
łepfze i naypożytecznićyfze dnia cząftki; 
tże fam Pan Chryftns nazywa fię wfchos 
dzącym fłońcem, á Nayświętfza Panna 
żorzą poranną; rozuniiem rzecz bydź 
pochwały godną, zwieczora brać fię do 
fpania, aby fię tym ranićy ocknąć, i wfłać 
do roboty: Aieft też to czas nayprzyie. 
fanićyfzy, naymiiliży, i nayw alnieyfży > 
fame nawet ptafzęta zachęcaią nas weń 
dowftania, i Chwalenia Pana BOGA; rana 
tedy wftawanie fłuży i żdrowiu, i zbawia- 
niu nafzemy. 

Uz Ba- 
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Balaam wśiadłfzy na Oślicę iachał do 
Balaka Krola, lecz że nie zdobrą inten- 
cyą, czękał go Anioł na drodze z doby- 
tym nazabicie mieczem; Oślica, która 
widziała Anioła, zafianowiła fię po trzy 
razy iak wryta: Balaam zaś nie wiedząc 
o niczym, bił ią ze wfzyftkićy mocy, aby 
poftępowała, aż fe też zatrzecim razem 
cale pod nim układła, i cudownie do niego 
przemowiła? coźemm ći winna, że mię już 
po trzeci raz tak okrutnie biefz: â p ręd- 
ko potym otworzyły fię oczy Balaama, i 
obaczył Anjola, który mu rzekł: czemuś 
bit Oślicę tuiotę, pdyby fię ona była prze- 
Jemna me umknęła, zabitbym ći$ byt, a 
1g żywo zofłau iż, na co Balaam do Anjo- 
ła zgrzeszytem, mie wiedząc żeś mi na 
Arodze zafiąpił. Widzifz Filoteo, że tu 
Balaam zgrzefzył, Ajednak niewinnie O- 
ślicy bokiobija. Imyśmy tak czynić zwy- 
kli: zachoruie albowiem którey białćy gło- 
wie mąż albo dziecię; do poftu zaraz, do 
włośienicę , do dyfcypliny, iako niegdy 
Dawid, gdy w podobnym zoftawał przy- 
padku, ale o niebogo, niewinnie oSiełka 
twoiego biiefz, to ieft ciało twoie trapifz. 
gdyż ono nie ieft przyczyną utrapienią 

two; 
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twoiego, i nie zafłużyło na to, że Pan 
Bóc dobył miecza przeciwko tobie: od- 
mień raczćy ferce twoie, które z obrazą 
Bolk} zbytecznie małżonka kocha, i dźie- 
ćięciu wizelkiey rofpufty dopufzcza, my- 
śląc iakoby fię czatu {wego za próżrością i 
godnościami ubiegało. Widźi drugi że cię- 
{zko w grzech nieczyftości wpada; ftawa 
przeciwko niemu fumnienie iego włafne ź 
dobytym boiaźni Bożey mieczem, aż on 

przytedifzy do fiebie na ćiało narzeka, ah 
© niecnotliwe i obłudne ćielfko, zdradziłoś 
mię! á zatym, do biczów na nie; do poftów 
niepomiarkowanych, dodyfcyplin zbyte- 
cznych, do włośienic nieznośnych. O nie- 
uważna dufzo! gdyby ćiało twoie mówić 
umiało iako Oślica Bałaamowa rzekłoćby 
pewnie, czemu mię złośnico bijefz wfzak- 
to przeciwko tobie dufzo moia BóG ieft 
zagniewany, tyś ieft wfzyftkiego złego 
przyczyną; czemu mię ty do złego wo- 
dźifz fpółkowania; czemu oczu moich, 
rąk, i uft, dowfzeteczeńftwa używafz, cze- 
mu mię ziemi myślami do buntu przywo= 
dzifz; myśl tylko o dobrych rzeczach, á 
ia fpokoynie fprawować fię będę. przefta- 
way, z ludźmi czyftość kochaiącemi, „A 


U 4 ja 
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ja pożądliwości nie uczuię; ty mnie wo» 
gień wzrucafz, A niechcelz abym gorza- 
ło: ty mi dym woczy pufzczafz, 4 nie 
chcefz aby fię zapalały. A Bóg też na 
ten czas bez wątpienia mówi takim, krufz- 
cie, tłuczcie, rozrzynaycie, i ufkramiay: 
cie naybardzićy {erca wafze, gdyż prze» 
<iwko nim gnićw móy ief zaoftrzony, 
Nie tak rzecz ieft potrzebna na uleczenie 
świerzbu myć fię zpra i kąpać, iako kréw 
Qczyfzczać, i wątrobę chłodzić: i na poa 
zbycie ziych nałogów, lubo dobrze czy» 
mi kto ćiało umartwia, nadewfzyftko ie- 
dnak żądze fwoie każdy oczyfzczać po» 
winien, i ferca włafnego gasić zapalenie; 
nikt żaś Żadnych oftrości nad ćiałem fwo» 
im używać nie ma, nie dołożywfzy fię 
wprzód Wodza fwoiego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
O fpoteczności 4 osobności. 
Szukać fpółkowania. albo fię go chronić, 

oboie ieft nagany godno wŻyciu po- 
bożnym ludźi naświecie żyiących, o któ. 
rych tu mowa moia. Chronienie fię albos 
wiem, wzgardę iakąś i lekkie bliźniego 
wydaie poważanie, á fzukanie zaś í poles 
cano- 
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czności, prożnówaniem i ftrata czafu pā- 
chnie. Miiować potrzeba bliźniego iako 
£iebie famego; żebyśmy tedy pokazali, 
iż go miłuiemy, nie trzeba przed nim ftro- 
nić, ażeby widźiano, że fię i fami w fobie 
kochamy, potrzeba i zfobą przeftawać, 
gdy tak czas nieśle; czas łaś tćn left, 
gdy fami w ofobności zoftaiemy. Myśl 
wprzód o fobie mowi Bernard.S. á potym 
o diugich. Przeto ieżeli żadnćy nie bę= 
dziefz miała potrzeby chodzenia między 
ludzie, albo przyimowanią onych w dom 
twóy, zoftrań fama w fobie tym czafera 
zabaw fię z fercem twoim; ieżeli zaś ktø 
do: ciebie przyidzie, albo ty potrzebę ia- 
ką do kogo mieć będziefz, konwerfuy w 
Imię Pańikie wefołe zawfze oko, 4 lago» 
dne ferce bliźniemu pokazuiąc. 

Złdemi i nieprzyftoyhemi nazywamy 
konwerfacyami > te które fię nie dobrym 
dzieią umyfiem, albo żeći którzy w nie 
wchodzą, fą złych obyczajów, nieuważni 
i rofpufini, á takich zgoła fię wyfirzegać 
potrzeba, isko fię pfzczeły os i fzerfze- 
niów wyfirzegaią: jako bowiem owi, któe 
rych wściekły pies zakąśił, zaraźliwysnae 
der maia pot, parę, i ślinę, dzieciom zwie. 

ATAA 
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fzcza, i tym którzy fą fabéy komplexyi; 
tak, do tych wyftępnych i fwawolnych 
ludzi nikt uczęfzczać nie może, chyba z 
niebefpieczeńftwem dufzy fwoićy; miano- 
wicie którzy flabo iefzcze w pobożności 
fą ugruntowani. 

Bywaią konwerfacye, które fe nanic 
nie zdadzą krom fzczególnćy uciechy i 
krótofili, bo na famo tylko poważnych i 
pracowitych zabaw przerwanie fą fporzą: 
dzone: na takich, iako bez przeftanku cza- 
fu fwoiego trawić nie przyzwoita, tak też 
udzielić im godzin do uciechy naznaczo- 
nych nie zawadzi. 

Drugie zaś konwerfacye za cćl maią 
przyftóyność iako to fą wzaiemne nawie- 
dzania, i pewne fchadzki naufzanowanie 
toźniego poftanowione ; takich ani na- 
zbyt ściśle przeftrzegać, ani téż cale nie- 
mi nieludzko pogardzać niepotrzeba; lec 
w fkromności czynić temu dofyć, czego 
po nas wyćiągaią; aby fię tym fpofobem 
i nieludzkości, i płochości oraz uftrzec. 

Nakoniec fą konwerfacye pożyteczne, 
iakie bywaią między pobożnemi i cnoty 
pi nuiącemi ofobami! oiak cię wielkie po- 
tka fzczęście Filoteo! ieżeli w takich czę- 

fto 
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fto przeftawać będziefz fpołecznościach. 
Winnica między Oliwnym fadzona drze- 
wem, tłufte i zapach oliwy mające rodźi 
jagody; i dúfza która częfto z pobożnemi 
fpółkuie, muśi ich przey mować przy mio- 
ty. Ofy fame przez fię miodu robić nie 
umieią, gdy iednak fą z pizczałanu po- 
magaią im roboty: wielki ma dopcfiepku 
w pobożności fortel, kto z dobremi kon- 
werfuie. 

W każdćy konwerfacyi, fzczerość pro- 
fteta, łagodność, i fkromność, pierwize 
mieć powinny mićyfce.- Znayduią fię ta- 
cy, którzy fię rufzyć nie mcgą bez wy fta- 
wności i przyfady, czym fię wfzyfikim 
naprzykrzaią ; iako bowiem ten któryby 
nigdy ftąpać nie chciał chyba krokilicząc, 
ani gadać chyba fpiewaiąc, niezńośnyby 
„był wfzyftkim ludziom; tak i owi co fobie 
układność zmyślaią, i każdą rzecz iak z 
regeftru czynią niewcześni bardzo w kon- 
werfacyach bywaią, á zwyczaynie też w 
takich pycha gościć zwykła. W każdćy nie 
mal konwerfacyi mierna wefołość przod- 
kować puwinna: zkąd Swięty Romuald i 
Swięty Antoni wielką odnieśli pochwałę, 
że przy życia fwoiego oftrościach, twarz 
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zaw fze wefołą, i fłowa pełne ochoty, ra- | 
dości i lndzkości miewali Raduy fle z 
gaduiącemi, wesel fie z wesołemi, i iefz- 
czeć raz z A póftołem rzekę, 6q0ź zawsze 
aresota, ale w Chryfiufe Panie, á JETO- 
mnosé twoia niedi wszyftkum ludziom 
użadomą fęOzie. Abyśfię mogła w Chry- 
fuhe wefelić, potrzeba żeby przyczyna 
wefela twoiego nie tylko nie zakazana by- 
ła, ale też i przyfioyna; co dla tego mo- 
wię, iż bywaią rzeczy niezakazane á prze- | 
cię nie przyftoyne, żeby zaś fkromność 
twoia widoma była, firzeż fię wfzelkiey 
rofpufty, gdyż te zawfze fą nagany go- 
dne: obalić tego, pomazać owego, zafzczy» 
prać trzeciego, błaznu złość wyrządzić, 
głupie to fa śwmiefzki i f(wawolne uciechy. 
Krom wnętrznćy ofobności, do któróy 
fię w naypoważnićyfzych zabawach two» 
ich udawać możefz, iakom ci w Rozdzia» 
le XIU Drugićy Części obfzernie powie- 
dział; maíz iefzcze mieć ofobliwe upodo- 
banie w prawdziwóy i rzetelnćy ofobno- 
ści; nie żebyś miała iść na pufzczą przy- 
kładem Swiętćy Maryi Esipfkićy, Swię- 
tego Pawła, Antoniego, Arfeninfża, tin- 
nych Puftelników: lecz abyś nieco poby- 
. ła 
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ła wizbie, wogrodzie, albo na infzym ia- 
kim mićyfcu, gdziebyś do upodobania 
myśl twoię w fercu włatnym zaftanawiać 
mogła, i dufze myślami pobożnemi, albo 
czytaniem Xiąfzki iakićy puchównóy roz- 
wefelić; ńaśladuiąc wtym Wielkego Bi- 
, kupa Nanzyazeńfkiego, który o fobie tak 
mowi: Przehadzatem fie [am z fobo przy 
zadhodźie Jońca nad brzegiem morfkums 
óteyem zwykł był zażywać ućiechy næ 
przerwanie zwyczaynyńh prac i zabaw 
moiģ: gdzie potym opifuie myśl fwoię 
pobożną którą lie ćiefzył , iakom to nain= 
fzym powiedział mióyfcu. I za powodem: 
Ambrożego Świętego, o którym mowiąc 
Swięty Auguftyn powiada, iż częftokroć 
wfzedłfzy do izby iego (gdyż tam każde- 
mu wolny był przyftęp) uważał go czy- 
taiącego, i zaftanowiwizy fie trochę, oba- 
wiaiąc fię aby mu nie przeizkodźii, wra= 
cał fię znowu nazad, flowa nie rzekłfzy, 
mniemaiąc, iż tén fzczupły czas który 
wielkiemu Pafterzowi temu, na pośilenie 
i poćlefzenie ducha iego po wielkich zby- 
wał pracach, nie miał bydźodięty. Tak, f 
gdy czafu iednego Zibawicielowi nafzemu 
4.poftołowie powiędźieli, iak bardzo w 
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opowiadaniu Ewa jelii pracowali, rzekł 
donich. poydźiyćiesz na puszczą 1 od 
poczniyciesz tam fobie trode. 


ROZDZIAŁ XXV. 
O przyfłóyności firoiów. 
p S viety potrzebute po pobożnych 
białogłowach (co i o męfzczyznach 
rozumieć potrzeba) aby fię przyftóynie, 
witydliwie, i fkromaie ftroiły. Przyttóy- 
ność [zat i infzych ftrojów zawilła aa ma* 
teryi, na klztałcie, i ochędoftwie;'co do 
ochędoft va, to niemal zawfze iednoftay= 
nie w fzatach nalfzych powinno bydź za- 
chowane, na których ile możaa, nigdy 
Żadaćy plamy, albo bradu cierpieć nie 
mamy. Ochędoftwo albowiem powierz- 
chowne, znakiem ieft poniekąd wnętrzney 
przy ftóyności, zkąd fam Pan Bóg potrze- 
buie ćial czyftości potych, którzy Oł- 
tarzom iłażą, i co drugich w pobożaości 
zaprawować powinni. 

* Co fię tknie materyi, ftrojów, i kfztał- 
tu; tych przyftóyność z różnemi okoli- 
czaościami czafu, lat, ftanu, towarzyitwa 
i okazyi powiana bydź rozważona: zwy”! 


czaynie fię wlzyfcy lepiey firoią w Swię- 
ta 
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ta według każdego Uroczyftości, w cza- 
fy zaś pokuty. iako to w Poft wielki, nikt- 
by o ftroiach myślić nie miał; wefelnemu 
czafowi wefelna przynależy fzata, po- 
grzebowemu pogrzebna. Na dworach ka- 
żdy fię wyfoko nieśie, w domu fkromnićy 
jaż zachować fię powinien. Zamężna Pa- 
ni może fię przy mężu ftroić gdy tego po 
nićy potrzebuie; ieżeliby zaś w iego nie- 
bytności toż czynić chciała, pytać ią bę- 
dą, komuby fię tym ofobliwym podobać 
zamyślała ftrolem: Pannom więcćy fię 
pozwala pftrocin, te albowiem bez naga- 
ny chcieć mogą podobać fię wielom; tym 
iednak (zczególnym umyfłem; aby fobie 
iednego z nich w małżeńltwo pozyfkały: 
i wdowom, ktore za mąż iść zamyślaią , 
nikt zazłe mieć nie może gdy fię ftroią, 
byle fię lekkości i płochości wyftrzegały; 
ponieważ bowiem już gofpodyniami były, 
i wdowftwo w fmutku przepędźiły, i ka- 
Żdy o nich rozumie, Że bardziey ftatko- 
wać maią. Co fię zaś tycze prawdziwych 
wdów, które nie tylko ćiałem, ale i umy- 
flem wdowiéy przeftrzegaią przyftóyno- 
ści, tym infzy ftróy nie przynależy krom 
pokory, Ikromności, i pobożności. Jeże- 
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li albowiem usidlić iefzcze kogo zamy- 
śłaią, prawdziwemi nie fa wdowami; A ie- 
żeli otym nie myślą, na coż te śidła i Sla- 
tki zaftawiaią. Gofpodyni która w dom 
fwóy gości więcey przyjmować nie chce, 
znak wywiefzońy zdiąć z niego powinna: 
Gdy ludzie ftarzy chcą bydź pięknemi, 
każdy fię ztego Śmieie, gdyż ta lekkość 
ledwo młodzi uchodzić może 

Kochay fię Filoteo w ochędoftwie, i 
i nie ćierp żeby fię za tobą podfzówki, al- 
bo fzmatki iakie włoczyć miały: znak to 
bowiem ieft lekkiego tych z któremi kon- 
werfuie'my poważenia, gdy do nich wnie- 
pozórnóy fukni przychodziemy: ale też 
ż drugiéy ftrony pilno fię wyfirzegay 
przyfady , płochości , ćłekawości, i lek- 
komyślaości w ftroiach twoich. Proftych 
zawfize A (kromnych ( ileć będzie można) 
zażyway ftroiów, gdyż te i piękność nay- 
bardźićy zdobią , i fzpetności naylepfzą 
fą wymówką: Swięty Piotr upomina bia- 
łegłowy, 4 ofobliwie młode, aby włofów 
wytwórnie kręconych, i w pierścionki al- 
bo wężyki trefionych ; nie nośiły. Mę- 
fzczyzni którzy fię temi piefzczotami i 
frafzkami bawią, wizędzie za niewieściu= 

chów 
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chów fą poczytani, białegłowy zaś pro= 
Zność kochaiące, fłabe w czyftość fą ro- 
żumiane, Aprzynaymnićy ieżeli maią tę 
cnotę, nie znać ićy między tak wielą pftro- 
ćin i wymyfłów. Ale rżecze kto: że fię 
tak ftroiąc nic złego nie zamyśla, ja zaś 
odpowiadam, com i gdzie indzićy powie- 
dźiał, że zły duch ułowić co przez to za= 
mysla. Jabym życzył, aby ći którzy du- 
fzę (woię w ręce moie oddali, naylepićy 
w każdóy kompanii ubrani byli, ale przy 
tym nay mnićy przyfady i wyftawności 
mieli: i iako ieft w przypowieściach naa 
pifano, przybrani byli przyiemnością , 
przyltoynością, i i wipaniałością:. Jednym 
to S. Ludwik zawarł fłowem mówiąc, iż 
ię każdy według ftanu fwoiego tak no= 
Sié powinien, żeby mü ani rozfądni i bo- 
gobóyni nie rzekli, ż że miary przebrał, ani 
miodźi i mnićy uważni że ićy: nie dobrał: 
jeżeli by zaś młodźi na faméy przyftóy- 
ności nie przeftawali, na tén czas zdania 
tozfądnych trzymać fię potrzeba. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


O mawie ci navprzód iako træba o BOGU mówić, 
|)? rowie patrząc na jezyk poznawa= 
ią iakiey kto podlega chorobie, i ies 

W żeli 
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żeli he ma zdrowia tpodźiewać, czy chó* 
roby obawiać: i mowa nafza wylawia na 
Świat przymioty dufz nafz cm zjłów 
waich (aówi. 4b wiciel ) ufpr auwuedlt= 
wiony bgoziesz 1% głów też twoih oją- 
zony bedziesz: Gdzie nas dolega, rẹ- 
keżaraz tam ściągamy, 4 gdźie fię lerce 
fkłania mowę obracamy. i 
Jeżeli fię tedy Filoteo w Panu Bocu 
kochafz, częfto onim w potocznych mo- 
wach z domowemi, przyi iaciółmi, i fasia- 
dami twoiemt rozmawiać będziefz: Ufa 
albowiem, E en mądrością 
napełnione „9 zęzyk tego rozfąonie 
mowić bedzie. A iako pfzeżółki nic w 
uściech fwoich nigdy nie maią kror 
z tak i ięzyk twoy zawfze będzie 
edkością Mapa zezony niebiefką, 1 wię- 
ra ży nie uznafz przyiemności, iako gdy 
wargi twoie w ychaalst i błogofławić bę- 
dą Imię Stwórcy (woiego. Tak o Świę- 
2» Franciszku poyiadaig; iż ile razy 
imie Pańlde wipominał, zawize fobie 
wargi oblizował, R ztąd na-nichi 
flodycz iakąs niepolętą 
Mowiąc zaś.o BoGu, przyma leźytości 
fowininńey przeftrzegay; to ieft; mów 9 
hi 
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6 him z uczciwością i nabożeńftwem, nie 
iakoby z Kazalnice nauczaiąc, albo każąc, 
ale z łagodnością, pokorą, i miłością po 
trofze wlewaiąc (iako w Pieniach Salo- 
monowych o Oblubienicy napifano) mio- 
du rólkofzneso pobożności Chrześciań. 
fkiey i rzeczy niebiefkich, raz w iednego, 
drugi raz w drugiego ucho, profząe przy 
tym fama w fobie taiemnie Majeftatu Bo- 
ikiego; aby on raczył tę zbawienną rofę 
aż do ferca fłuchaiących przeprowadzić: 
Nadewfzyftko jednak, urząd tén Aniel- 
fki łagodnie i łafkawie odprawować po- 
trzeba, nie iak itrofuiąe, ale iakoby na- 
tchnienia podaiąc: dziwną albowiem ma 
moc, łagodna i przyiemna o rzeczach 
pobążnych Tozinowa. do powabienia ż 
pociągnienia ferc ludzkich ku dobremu: 
ie rozmąwiay nigdy.o Bocu i rze- 
Czach Niebiefkich nietiważnie, ale zawfze 
z pilnością i nabożeńftwem:; co dla tego 
mowię, abyś fię uftrzeć mogła próżności 
znaydulącćy fię w Siła, którzy za każdym 
fłowem ńabożńego co i gorliwego wtrą- 
eg dla okrafy, a.bez iwast, wyrzekłizy 
zaś roźumieią ; j „takieich 
fiowa były; w czym fie za myi 
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ROZDZIAŁ XXVII, 
© zachowaniu przyfłoyności w MOWIE ; 
z UfZaNOWANIUŁ ludziom powinnym. 


F eżali kto wflowie nie grzefzy (mó- 
ę. wi Swięty Jakob) do/konaży, tofł, 
ftrzeż pilno, abyś nigdy fłów nieprzyftoy- 
nych nie używała, bo lubobyś ie nie złym 
wymawiała umyflem, ći iednak, którzy ie 
fityfzą, inaczćy myśleć mogą. Gdy fłowo 
nieprzyftoyne w fabe iakie i wątłe wpa- 
dnie ferce, iak kropla oliwy na fukni roz- 
fzyrzać fię wnim zwykło, A pod czas tak 
je zgoła otacza, że fię wfzyftko wizete- 
cznemi miślami, i niepoczćiwym podufz- 
czeniem napełnia. Jako bowiem truci- 
zna ćtału fzkodząca uftami wchodzi, tak 
dufzę zabijaiąca ufzami; i ięzyk który ią 
wy Żionął, zabóycą ieft bez wątpienia: bo 
lubo- podobno iadem wywartym nikomii 
niezafzkodził, iż ferca fluchaiącychobwa- 
rowane były przeciwko zarazie, na iego 
jednak złości nie fchodziło, aby im był 
śmierć zadał. I niech mi tu nikt nie mo- 
wi, że o złości nie myślał, ponieważ nas 
Chryfłus Pan, który zna dobrze myśli lu- 
dzkie, upewnia, iż z obfitości ferca ufta 
mo- 
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moż, 4 lubobyśmy i nic złego w tym 
nie zamyślali , zły duch iednak zamyśla, 
i ffów tych fzpetnych taiemnie na prze- 
bicie ferca czyiego zażywa. Powiadaią 
o tych którzy anielikę iedzą, iż fłodką 
zawize i przyiemną parę miewaią: i ći 
eo w fercu poczciwość i czyftość, (któ- 
rafię Anielfką nazywa cnotą) zachowu= 
ią, fłów zawfze poczćiwych, przyftoy- 
nych, i wftydliwych używaią. "Rzeczy 
nieprzyftoynych i lekkomyślnych zaka- 
zule nam A poftół i wipominać, upewnia- 
iąc nas że nze tak dalęce Dobrych nie pfus- 
że oóyczatów , tako złe i wfzeleczne Fo- 
zmowy. 

Gdy te fzpetne flowa z fubtelnością ia- 
ka:i wytwornym żartem fą wyrzeczone, 
fzkodliwfzy iefzcze iad w fobie maią; iako 
bowiem im ieft ofzczep kończaftfzy, tym 
glębićy ciało przenika, tak im fłowo nie- 
wftydliwe fubtelnićy ieft zaoftrzone, tym 
bardzićy ferce przćymuie i przeraża. Ci 
zaś ktorzy rozumieią , że fłów takich w 
konwerfacyi używaiąc za grzecznych i 
Żartobliwych maią bydź poczytani, nie 
wiedzą dla czego fpółkowania miedzy lu- 
dźmi fą poftanowione; gdyż te przykła- 
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dem plzezółek zgromadzony ch, dziać fie 
powinny. dla iakićy fodkiéy 17do cnoty 
żachęcaigcéy rozmowy, A nie nakfztąłć 
fzerfzen:ów albo krowek, koło plugaftwa 
fkupionych. 

Jeżeli kto nieńważny fłowa iakie rze= 
cze nieprzyftoyne, pokaż mu, że fie to 
ufzóm twoim nie podoba, lubo odwro- 
ceniem fię od niego, lubo infzym iakim 
fpofobem, który naylepfzym bydź ofą- 
dzifz. > 

Między nie dobremi człowieka przy- 
miotami, fkłonność do naśmiewifka po- 
czytana ieft: niezmiernie fię Pan Bóg 
grzechem tym brzydzi, i furowie kiedyś 
zań ludzie karał; nic tak. miłości. bliźnie- 
go, daleko bardzićy pobożności nie ieft 
przeciwnego, iako wzgarda i lekkie ludźi 
poważanie, naśmiewifko zaś bez wzgar= 
dy bydź nie może, dla czego ieft cięfzkim 
przed Majeftatem Bofkim grzechem; i 
dobrze uczeni powiadaią, iż naśmiewilko 
naywięklzą jeft urazą, która fłowy bli- 
Źniemu uczyniona bydż może, infze albo- 
wiem urazy dzieią fię ziakimkolwiek o- 
foby pofzanowaniem, ta zaś z zupełną 
wzgardą i podłym ọ nim rożunien $> 
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C> zaś do żartobliwych'ftów, któremi 
iedćn w drugiego przy miernćy wefółości 
fkromnie ugadza, ozdoba toieft fpołko- 
wania, co Grecy Futrapelią zowią; my 
zaś krotofilną konwerfacyą nazwać mo- 
Zemy: żarty te albowiem które fie brać 
zwykły z okązyi lekkich defektów:i nies 
dafkonałości ludzkich, przylenne i nader 
mije [prawuią posiedzenia; tego fię tylko 
wyfrzegać potrzeba, aby przebrawfzy 


¿i 
przyftoynéy wefołości miarę naśmiewi- 
fkiem nienarabiać: Znakieft naśmiew ika, 
gdy kto z kago żartnie, albo fię z niego 
śmieie, zlekkim onego poważeniem: we- 
fołość zóś powabia wprawdzie do śmiechu 
i Rów żartóbliwych, ale to z fzczególne- 
go tylko befpieczeńftwa, poufałości, i o- 
śmielonćy znaiomości pochocźi. Ludwik 
Swięty gdy z nim Zakonnicy o rzeczach 
poważnych poobiedzie zaraz rozmawiać 
chcieli, rzekł: nie do poważnych teraz 
rzeczy czas, ale do uciefzenia fię, i przy- 
toczenia czego welołego; niech tedy ka- 
żdy powie co mu fię podoba, byle przy= 
ftóynie; co dla tego mowił, aby Kawale- 
rom którzy tam byli okazyą dał do roz- 
mowy z fobą. Takiednak Kiloteo czas m- 
W 4 cie- 
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ciechomnaznaczonyprzepędzay,abyś wie- 
czność żyćiem pobożnym zatrzymywała. 
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© mzebacznym dblażźniego pofądzaniu. 


N że fąQźcie; dnie bedziecie /adzemi, 
mówi Zbawiciel dufznalzych; nze 
potępiaycie, á mie będziecie potępieni ; 
A poftól zaś, Vie fąoście przed czajem, 
czekaycie aż Pan przytdżie, który nay- 
firytjze wytawi łatemnice, t wnetrzne 
odkryte zamyjły. O iak fię Bóc brzydźi 
niebacznym ludźi pofądzaniem! które z 
wielu miar ieft niebaczne; nayprzód że 
jeden człowiek drugiego fędzią nie ieft, 
4 zatym pofądzaiąc przywłafzcza fobie 
urząd Sędziego naywyżfzego: powtóre; 
iż naywiękfzą każdy grzech złość z in- 
tencyi i wnetrznych odbiera zamyfłów» 
których my przeniknąć żadną miarą nie 
możemy. ń na koniec że każdy ma dofyć 
w fądzeniu fiebie famego do czynienia, 
nie obkładaiąc fię bliźniego pofądzaniem. 
Aby kto nie był fadzony, powinien i dru- 
gich nie pofądzać, i fiebie famego fądzić; 
gdyż iako nam Chryftus tamto zakazu- 
ie, tak nam A poftół to drugie przykazu- 
ie, 
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ie, mówiąc: gdybyśmy fie fami fąDźiii, 
nie dylibyśmy fądzeni. My zaś opak 
wfzyttkó działarnay, co nam ieft zakaża- 
nego to bez przeftanku ezyniemy, pofą- 
dzaiąc w każdéy okazyi bliźniego, A co 
nam przykazano, famych Siebie lądzić, 
nigdy nie zachowuiemy. l 

Według różnych przyczyn niebaczne- 
go polądzania, rożnych. téż na nie zaży- 
wać potrzeba lekarftw.  Znayduią fię lu- 
dźie znatury kwaśni, furowi, i niełago= 
dni, uktórych wzaiemnie cokolwiek wi- 
dzą albo fły(zą kwaśnego, i furowością 
trąći, gdyż iako mowi Prorok: vozu- 
mienie fwote w piołun przemieniaią , 
iak nayfurowićy wizyftkie bliźniego fa- 
dząc poftępki; ći wielce życzyć fobie ma- 
ią, aby fię w ręce świadomego iakiego dufz 
dc ftali lekarza! ponieważ bowiem gorz- 
kość ta wnętrzna wrodzona im ieft, z cię- 
fzkością wykorzeniona bydź może, á lubo 
fama nie ieft grzechem, lecz tylko fzcze- 
rą niedoikonałością, niebefpieczńo iednak 
mieć ią w feren; gdyż w nim niebaczne 
połądzania i obmowifka wzmieea i zacho- 
wuie. Niektórzy nie znatury niełago- 
dnćy, ale z pychy ludźie polądzaią, mnie- 

ma- 
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iż im bardzićy R źniego parę 
"tłumią , tym lepié y fwoię wyo lą 
Harde te i nadęte um; tak fie p zy 
miotom fwoim pilno a ztruią, i 0 {o> 
bie śiła rozumieją, że za ch wl: | 
za nic fobie cale maig: ze zefłemt ta igk 
Orudzy ludzie, moteił Hui Far YDCUSZ 
Inti nie ma ą w pofądzaniuiawney tóy py- 
p i R i, ale tylko upt odobat anie 
zan u cudzych wy 
z choty BR ÓW: 
wfobie bydź rozumieią, i fobie i ludziom 
fmakowali; upodoban lie zaś to tak ieft 
taiemne i fkryte, 2 że go chyba dobre oka 
nie póftrzeże, i ći nawet którzy, nim fą 
zarażeni, nie widzą tego do fiebie, aż im 
kto oczy otworzy. Drudzy pochlebuiąc 
fobie, i wymowek fzukaiąc na ufpi koićż 
nie trapiącego fumienia, radzi infzych 
polądz aig o wyftępki, do których fię fa- 
mi fklonnemi bydź znają: albo też oin- 
ize iakie nie mnićyfze , tego będąc ros 
zumienia, iż dla mnogości grzefzących, 
grzech ich nie ieft tak ćięfzki. Są i tacy, 
którzy niebacznie drugich pofądzaią, z, 
famóy tylko uóćiechy, którą maig w badaą= 
piu i wrożeniu co fię w kim ząwićra, 4 
to 


to iakoby rozum tym poleruiąc: ieżełi 
zaś kiedy trefunkiem zgadną co okim u 
Siebie ofądźili, tak im to apetyt do dit- 
{zego wrożenia zaoftrza, izuchwałóy do- 
daie śmiałości: iż ich trudno potym od 
tego odwabić. Ni 
dzą, iotym, w czyt 


dobrze trzymaią, Ac 


którzy zasgafiebtu 


kochaią zawiże 
y go nie 'nawidzą 
zawize źle; wyląwizy inę okizyą tru- 
dną do poięcia, prawdziwą iednak, w któ- 
rey zbytnia miłość powodem im ic do 
niefłufznego pofądzania tego co kócha 
ią; fkutek za prawdę nieprzyzwoity, ále 
teź pochodzący z miłości ladajakiey nie- “/ 
dófkonałey, i pomiefzanćy, to iefł na za- 
wiści małżeńfkićy. ufuadowanćy , która 
iako każdemu wiadomo, dla iednego wóy: 
źrzenia, dla ńaymnićyfzego. rozśmiania 
fię, o niewierność i cudzołoftwo oloby põ- 
tępia. Nakoniec, boiaźń, czói pragnienie, 
i inne tym podobne umyfiu nieftatki, 
przyczyną częfto bywaią lekkiego po- 
deyrzenia, i niebacznego połądzania. 
Ale coż nato zalekarftwo? Ci co 6 
foku źiela nazwanego wężownik napili, 
widzą zawfze węże i ftrafzne rzeczy przed 
foba. Lowi którzy pychę, wyniofłość, zaz 
zdrość; 
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zdrość, i nienawiść połkneli, nic nie wi- 
dzą coby nie rozumieli bydź złego i na- 
gany godnego; a lako tamdi nauzdrowie* 
nie palmowego wina zażyć powinni, tak 
i tym radzę, aby fię iako nayczęściey wi- 
nem miłości Bożćy i bliźniego pośilali, 
4 bez pochyby od tych złych i niesfor- 
nych uwolnieni będą namiętności, które 
ich do nieprawego pobudzają pofądzenia. 
Miłość Chrześciańlka nie tylko w ludźiach 
poftępków złych nie fzuka, ale fię nawet 
obawia, aby ich nad wolą fwoię niepo- 
ftrzegła; które ieżeli widźi, na tych miaft 
twarz fwoię od nich odwraca, i czyni1a- 
koby ich nie baczyła: i owfzem, wprzód 
iefzcze oczy zawiera, niżeli ie widzieć 
poczyna; to ieft, za pierwfzym zaraz o 
nich zafłychnieniem: rozumieiąc w pro» 
ftocie świętćy, że w tym nic nie było złe- 
go, ale tylko podobieńftwo iakieś donie- 
go: ieżeli zaś oczywiście wyftępek iaki 
poftrzeże, odwraca fie tudzież od niego, 
i zpamięci go wybić ufiłuie. Miłość ku 
Boav i bliźniemu. fkutecznym ieft prze- 
ciwko wfzelkim grzechom lekarftwem, o- 
fobliwie iednak na niebaczne pofądzanie. 
Wizy fikie rzeczy: żołtą chorobą zarażo: 

nym 
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nym Żołte fię bydźzdadzą, na ićy ulecze: 
nie, powiadaią: że nofić trzeba na ftopach 
iaikołcze ziele: niebaczne to drugich po- 
fądzanie nic infzego zaprawdę nie ieft, 
tylko żołta iakaś na dufzy choroba, któ- 
ra wfzyftkie fprawy złemi bydź. w oczach 
tych co ią cierpią pokaznie; ktoby ióy 
chciał pozbyć powinien lekarftwo nie na 
Oczy, to ieft, narozum, lecz na nogi, to 
ieft, na żądze i affekty fwoie przykładać: 
ieżeli tedy affekty twoie fą łagodne, i 
zdanie 6 ludziach łafkawe będzie: ieżeli 
miłości kubliźniemu pełne, i mniemanie 
twoje takież właśnie. Trzyć tu godne do 
uwagi przywiodę przykłady. Izaak zwykł 
był nazywać Rebeke fioftrą fwoią, wypa- 
trzył go Abimelech, Że fię z nią poufa- 
le pieścił i żartował, i zaraz olądził, że 
to mufiała bydź żona iego; gdyby to by- 
ło złośliwe takie oko zayrzało, raczóy- 
by było powiedziało, iż Rebeka była Iza- 
akową nałożnicą, albo ieżeli fioftrą, że z 
nią kazirodzkie miał porozumienie: Abi- 
melech zaś iak nayłafkawizego trzyma 
fię zdania. Taki ty mafz czynić Kiloteos 

,rozumieiąc zawfze o bliźnim, ile będzie 
można, coby było naiego ftronę: 4 gdy+ 
by 
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by poftępek który miał fto poftaci, z nay+ 
udatnićyfźćy ftrony przypatrować mu fię 
motrzeba. Nayświętsza Panna brzemię 
nofiła; widział to oczy wiście Jozef Swię- 
ty. że muiednak zdrugiey ftrony wiadoż 
yny był dobrze żywot tey czyfty, niepo= 
kalany, i cale Amielfki ; nie mogł rożu- 
mieć aby przeciwko powinności fwoićy 
począć miała: dla czego raczey iey od- 
bieżeć umyślił, á fąd oniey Panu BoGó 
zaftawić; i lubo mogł uważaiąc tey Panny 
brzemię opaczńego co © niey rozumieć; 
nigdy iéy jednak pofądźić nie chciał: a 
to dl czego? bg był (mowi Duch $.) 
fprawiedliwy : człowięk albowiem -fpra- 
wiedliwy; gdy wyfiowić ani famego po- 
ftępku, ani intencyi tego o którym wie 
zkąd inąd że dobrze Żyie, nie moze, ie- 
fzcze go pofądzać nie chce, lecz>zapo= 
mniawizy:o wizyftkim Panu Boay fad zoz 
ftawuie: Tym kfztałtem i Zbawiciel nafź 
Ukrzyżowany\ nie mogąc żadną miarż. 
wyjmowić z grzechu tych co go na Krzyż 
przybijali, chciał go umnićyfzyć, głofząc 
Że to mewiadomie czynili: Gdy tedy ka- 
jo z grzechu wymowić nie będziemy mó+ 
gli; przynaymnićy użalenie nad ży pd 

d> 


A P 


kazuymy, waląc wyftępek na nayzno- 
śnićyfze przyczyny, iakie fą niewiado- 
mość, i ułomność. 
Tofię tedy nigdy pofądzać bliźniego 
niegodźi? nigdy zaifte: fam tylko Pan 
„ BóG grzefzących fprawiedliwie fadzić 
może; prawda że w tym zażywa Sedźiow 
Urzędowych naoglofzenie wyroków Iwo- 
ich, ale ći wyiawiać tylko wolą iego po- 
winni, i to fzczególnie ftanowić, co od 
niego uftyfzą; iako iego właśni namie- 
ftnicy. Jeżeli fobie inaczćy poftąpią , 
idąc za namiętnościami włąfnemi, na 
tém czas oni fami fądzą, á przeto i za 
to fądzeni będą. Gdyż ludźiom ile lu- 
dziom nie wolno drugich fądźić. 
Poznawać albo uważać co, nieieft fa- 
dzić; fądzenie albowiem według Pifmx' 
świętego trudność iakąkolwiek, wielką 
,albo małą; prawdziwą albo na pozer, 
znaleść do rozfądzenia powinno; i dla 
tego powiada, że ć1 którzy nie wierzą, 
już fą ofądzeni, -bo o ich potepieniu nikt 
wątpić nie może; to tedy grzechu, poz 
wątpiwać o fprąwach bliźaiego nie mafz? 
hie mafz, gdyż o wątpieniti przykazania 
zadriego nie znaydiiemy, iako ieft o pos 


fs 
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fąd zaniu; nie godzi fię iednak ani powąt» 
piwać, ani mieć nie dobre o kim podey- 
źrzenie, chyba zwielką oftrożnością, i 
ną tón czas tylko, gdy nas poważne lakie 
dowody i przyczyny do tego przymu- 
fzaią; inaczóyby takowe powątpiwania 
i podóyrzenia niebaczne były. Gdyby 
było złośliwe iakie oko poftrzegło, że 
Jakób Rebekę przy ftudni pocałował, al- 
bo że Rebeka manele i zaufznice od Eli- 
azara człowieka wiéy kraju nieznatotme- 
go odebrała, żleby- był bez pochyby o 
tych dwoch przykładach czyftości po- 
myślił, ale bez przyczyny; gdy albowiem 
rzecz jaka nic w fobie złego nie zawiera; 
niebaczńe ieft i niefłufzne podćyrzenie, 
domniemawać fig w niey czego złego; 
chyba żeby znaczne iakie okoliczności 
natę przeważyły ftronę. Ito ieft nieba- 
czne pofądzanie, gdy kto z czyjego pofte- 
pku dochodźi czego bliźniemu naprzyga- 
nę, ale o tym dow odnićy na {wym miey- 
fcu powićm. i 

Krótko mówiąc, ći którzy pilne koło 
fumnienia fwoiego fraranie maig, nie zwy- 
kl. niebacznemu podlegać pofądzaniu: ia- 
ko bowiem pfzczoły widząc dzieńimglifty, 

Zza- 
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Gawieraią fe w ulach fwóich dlarobieńia 
miodu, taki myśli dufż pobożnych, nie 
zafitanawiaią fię na pofępnych i zamiefza- 
nych: bliźniego pcftępkach; ale owfzem 
aby'fię z niemi ani potkały, do ferca fig 
é s 


gromadzie zwykły, dla ftanowienia do- 
i Pek a Aa YE E 
brych przedfięwźięcia, poprawie żywota 


a to ieft nikczemnych ludźi; 
cudzy roztrząfać żywot: tych tu iednak 
wyimuię, którzy nad drugiemi lub w do- 
mu, libó w Rzeczypolfpolitćy, władzę ia> 
ką maią , gdyż takich fumnienie na tymi 
po części zawifło, żby koło cudżegó pilne 
mieli ftaranie. Citedy niech z miłości 
powinność fwoię pełnią, którą wykońa- 
wfzy, cudzych fpraw nie roztrząfając; 
fwoich fzczególnie niech pilnnią. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


O obmiowadh. 


ATieb ańie przyczyna ie 
JN iepaczne pofądzanie przyczyną ieft 
niepokoiu, wzgardy bliźńiego, py- 
chy, üpodobania wnas famych, i infzych 


bez liczby fzkodliwych bardzo fkutków$ 


między któremi obmowa ńaypierwize ma: 


mićyfce; iako nayfzkodliwiza wfzyftkici 
koń=- 
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konwerfacyi zaraza: o! ktożby mi tu dał 
kamyk, który zowych ogniftych na ołta- 
rzu leżących, na dotknienie warg {pol 
kuiących ludźi, aby tak z nieprawości 
fwoićy otarte były, i'od grzechu 'cale. 
uwolnione. iako niegdy ufta lzaiafzowe 
Serafin z Nieba zefłany oczyścił: ktoby 
albowiem mógł obmowy zświata wygła= 
dzić, wielkąby część grzechów i niepra- 
wości wykorzenił. 

Ktokolwiek niefłufznie ftawę dobrą bli- 
źniemu odćymuie, -krom grzechu który 
popełnia, powinien mu ią znowu przy 
wrocić ; lubo to różnie, według rozmai- 
tych obmowienia fpofobów: nikt bowiem 
z cudzą rzeczą do Nieba wniść nie może; 
między wfzyftkiemi zaś rzeczami powie- 
rzchownemi, które fobie ludzie poważas 
ią, hawa dobra naypierwfze ma mićy fce. 

bmowa zzabóyftwem ieft porownana; 
każdy albowiem z nas troiaki ma żywot: 
Duchowny, który na łafce Bożćy zawifł, 
doczefny. który dufza przytomna wftrzy. 
muie, i ludzki, ha fławie dobrey ugrunto- 
wany. Grzech nam odbiera:duchowny, 
śmierć doczefny, 4 obmowa między ludź- 
mi potrzebny. Ale cowiękfza, obmowca | 

ie- 
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Jednym ięzyka ćięćiem, trzy zwyczaynie 
popełnia zaboie; bo dufzę (woię, i tego 
który go fucha, duchownym zabiia za- 
bóyftwem; temu zaś o którym źle mowi 
żywot ludzki odbiera: gdyż i tén (iako 
mawiał Bernard Swięty ) co drugich ob- 
mawia, i ów co go fłucha, czarta w fobie 
mają; ztą tylko rożnością, że go iedem 
ma naięzyku, adrugi wuchu. Dawid o- 
pifuiąc óbmawiaiących, mowi, zaofłrzy/ż 
Jezyki fwoie tak żąoła. Te według Ary- 
ftotelefa fą rozdwoione, i o dwóch o=- 
ftrzach; taki ieft i ięzyk obmówcy, któ= 
ry iednym fztychem, ucho fłuchaiącego, 
i dobrą fławę tego o kim źle mowi, dźiu- 
rawi i ładem napufzcza. Uśilnie ćię tedy 
profzę naymilfza Filoteo, abyś o nikim 
nigdy źle nie mowiła; ani wyraźnie, ani 
pod zafloną: ftrzeż fię z pilnością na bli= 
Źniego zmyślonych. kłaść wyftepków, ta- 
iemnych wyiawiać, iawnych przyczyniać, 
dobrych uczynków źle tłumacyć, to co 
w kim widzifz dobrego, zapierać, albo ze 
złości zamilczać; gdyż byś temi w/zy= 
ftkiemi fpofobami ciężko Pana Boca à= 
brażała: nadewizyftko iednak, gdybyś 
tałlzywie kogo ofkarzyć miala, albo fię 


PS z 
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z fzkodą bliżuiego prawdy zaprzała; póź 
nieważ by to był dwoiaki grzech, i kłame 
fiwa, i krzywdy bliźniemu uczynionćy. 
Ci co przed obmówą cześć ku ofobom 
(których chcą dotknąć ) ftowy wyświade 
czają, albo też żartów pełnych używaią 
przedmów, nayfubtelnićyśt i nayiadowit= 
Ši fą obmowcy. Upewńiam kazdego (ma- 
wiać tacy zwykli) Że tego człowieka ko- 
cham, i że zinizych miar grzeczny ieft 
Kawaler, ale iednak prawdę powiedzieć 
nie grzech, nie miał téy zdrady popełnić. 
Cnotliwa to żaifte Panna, ale ią przećię 
odbieżono; i tym podobne Obmowom 
fwoim przydaiąc okrafy. Ale ktoż ich 
fztuki nie widźi? kto chce z łuku ftrze- 


Mié; 6iągnie do Siebie ile może ftrzałę; 


lecz nie co infzego, tylko aby nią Izko: 
dliwiśy uderzył; i onichby kto rzekł, że 
rzekomo wftzymuią obmowę, ale pewnie 
na nic, tylko aby potężnićy żądło wypu- 
fzczone, giębićy ferca fuchaiących prze» 
niknęłó. IKtb cudzą flawę zartobliwemi 
izczypie flowy, nierownie efzcze więkfzą, 
czyni krzywdę. Jako albowiem żiele čt- 
cuta nazwane, lubo famo w fobie nie iefi 
zbyt iadowite i owfzem takie, on 
- tę 
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fie łatwo zabięc może; gdy go iednak kto 
z winem vypiie, iadem leczony Clas 
ło napufzcza. Taki obmowa, któraby faa 
ma przez fig Ciak owe wa iedńym 
uchem wef ła, 4 A drugim wyfzła, zaftana» 
wia lie uporczywie na umyfłach finchaią- 
cych, gdy z.Zartoł m flowkiem ieft 

1246 na warga 
i pie znaczną 
y zpoczą tku 
w zakatz onym f prawnie £ 


fpół z 
PUL, 
prawie z: 
radość iakaś 


ranę, ijadi 
przez co ferce i wnętrzności razí 
ne, fzkodliwićy jad p a imanią; i juź go 
wiecóy wykotzehić nie pódobna. 

2 Pea DE”) 7 GE 1. : .. f 

Nie mów iż tén człowiek ieft piianica 
lnboś go raz piianym wic ła, ani że ow 
eudzołożnikiem, żeś go w grzechu 
zdybała; ani że nierządnikiem, Żeś go 
kiedy w nierządźie poltzeg gila; iedćn wa 
bowiem uczynek, nie daie rzeczom prz 
AA aa byra az zaftgnow iło Roń 

r. 414 Z gy 


LQ 


zathi 1o czyć śm ierć 
iednak rzec nie Ro 
me, albo ćlemne. l 
gi raz Lot, który do tego i kaźirodź 
popełaił, A przecie ani tén, ani ow, piia 


5 pica- 
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nicami nie byli, ani oftatni nierządnilłem: 
ani Swięty Piotr krwie rozlewcą, że ią 
raz wylał, albo bluźniercą, Że fie raz Pa- 
na (woiego zaprzał. Aby kto miał prze- 
zwilfko od cnoty iakićy, albo wyftępku 
pochodzące, muśi w nich zwyczaiu na- 
bydź, i nieco pofłąpić: potwarz to tedy 


ieft mowić o kim, iżieft gniewliwy albo -i 


złodzićy, że go kto raz gniewaiącego fie 
albo kradnącego . widział, „Ale luboby 
ezłowiek który i długo w złych leżał qa- 
łogach, może iefźcze kto fkłamać nazy- 
waiąc go złym i wyftępnym: Symon trę- 
dowaty zwał Magdalenę grzefznicą , bo 
wiedźiał Że nią była nie dawno, A przecię 
nie prawdę powiedział, gdyż już na on 
czas nie była grzefznicą. iecż pokuty mi- 
łośnicą : i dla tego fię Zbawiciel nafz uy- 
mnie so iey krzywdę. 

Szalony on Faryzeufz rozumiał o Ja- 
wnogrzefzniku, Że ieft pełen grzechu: 

ódobno i to, że niefprawiedliwy, cu- 
dzołożmik, wydźierca; mylił fię jednak 
w miiemaniu fwoim, tóyże albowiem go- 
dźiny był ufprawiedliwióny. Ponieważ 
tak ieftwielka dobroć Bofka, że na otrzy- 
manie talki i miłosierdzia jego, iednego 

do- 
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dofyć momentu, co za upewnienie wtym 
mieć możemy, że człowiek który wczo= 
ray był grzelznikiem, 1 dziś iefzcze w 
grzechu zoftaie. D zień wczorayfzy dźl- 
śieyfzego fądzić nie powinien, ani dzićń 
dźisićyfzy wczoraylzego, oftatni bowiem 
tylko wfzyftkie fądźić będzie. 

Nigdy tedy mowić o nikim, krom nie- 
befpieczeńftwa fkłamania, nie możemy, 
Żeieftzły i wyftępny; to tylko, ieżehby 
tego potrzeba była, twierdźić bedźiemy 
mogli, że taki grzech popełnił, iż tego 
czalu źle żył, albo żeiterazielzcze ży- 
wota nie poprawił: lecz z wczorayfzych 
poftępków nic pewnego o dziśićyszym 
dniu powiedzieć nie możemy. ani z dźi- 
śiey zych/o wczoray(zy m, A daleko mnićy 
iefzcze 'o jutrzćyfzy m. 

Lubo fie pilno ftrzec potrzeba, aby bli- 
- żniego nie obmawiać, i z drugićy iednak 
ftrony wyftrzegać fię należy przećiwne- 
go wyftępku, wktóry wiele ludźi wpada, 
gdy fię chroniąc obmowy, chwalą grze- 
chy i złe nałogi. Gdy uftylzyfz człowie- 
ka drugich oćzywiście obmawiaiącegó, 
nie mów chcąc go wymowić, że to czyni 
z poufałości, i fzczerości; albo gdy oba- 

DĄ czy [z 
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çzyfz ofobę widomie za pr ożnością idqa 
cą, nie zow ią dlatego włpaniałą i ochę- 
doftwo koc haiącą. Niebefpiecznych fpo= 
łeczności, nie nazyway prołłotą albo 

konfi: leacyq; niepofl ulzeńfty u nie daway 


3 1: Ea KA 
imi enią Zar liwości, ani hardości nie miei 


bydź ZI ani nieczy ftości przyftoy» 
ną przyiaźnią. 

Py esać zaifte si SB: 
fza Filoteo, abyś 
mowy, infzy 
wała: ale 
mowiła, i s 
to albowiem czyniąc 
my, byle fię to dzialo 
warunkiem. 

Aby kcomógł chwalebnie ganić.czy- 
ie wyftępki; trzeba aby tego wyciągał 
poży! ek laki, albo owego, o | : 
wi, albo ty Sre 
Mowi kto p 
i nader niet 
konwerfacyach; opifuie fi 
go tolpuftne wyftępki, fle wa fwawolne, 
i zgoła lubieżne; gdybym tego mie miał 


o złym 
sany godnego, 

GA Wiel lbie- 
sy opifanym 


ronie 
ych z owemi 


uw 


miele ganić, ale owizem w ymawiać, nies 
winne te dulze, którę tego iłuchaią, 1 
giya 
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ftępki te befpiecznie gani; chybab; 
fkuteczniey zachować mogł na lepfzy 
czas, i na taką okazyą, gdziebym mniey 
yagana moig zafzkodził tym © których 
mówią. 

~ Krom tego iefzcze, pofrzebą aby do 
mnie nal torganić co widzę bydź nas 
gany godnego, lakó to. gdy w kompa 
nii między: pierwfzemi mam mićyfce; i 
że sdybym na tén czas Mic nie mówił, 
mógiby kto rozumieć,” że chwałę wyftę- 
-pki: ieżelibym zaś był między oftatnie- 
mi, nie molaby' rzecz była. drugich ftro- 
fować; nadewfzyfiko iednak ftów przy- 
zwoitych przybierać mi należy, abym 
nic nazbyt nie powiedział Chcę naprzy- 
kład ganić fpółkowańie Kawalera tego Z 
tą Damą, że ieft nieuważne i niebefpie- 
czne, oizk (prawiedliwie wfzyftko ważyć 
będę musiał, abym i odrobiny iednćy nie 
przydał: ieżeli wich konwerfacyi nic fię 
nie znayduie krom fabego podóbieńftwa 
do grzechu, to tylko powiem; ieżeli lek= 
ka tylko iaka niedwaga, więcćy nie przys 
ložę; ieżeli zaś ani nieuwagi, ani też fly: 
fzne: 


g44 Droga 9o życióQąbożnego. 
fznego podobieńftwa do złego nie malz, 
lecz że tylko źli ludzie okazyą z tąd bio- 
rą do obmawiania; albo nic nie rzekę, al- 
bo to famo przełożę. Język móy, gdy o 
bliźniego poftępkach mówię, to ieft w 
uftach moich, co brzytwa w ręce Cyrali- 
ka, między fuchemi żyłami i chrzęftka= 
mi ugadzaiącego: albówiem wraz miar- 
kować powinienem, abym ani mniey ani 
więcóy nad prawdę nie powiedział. A na 
koniec o to ofobliwie ftarać fig mamy, a- 
by ganiąc wyftępek, ochronić iako nayle- 
pićy ofobę w którćy fię znayduie. 
Prawda Że o grzefznikach iawnych, o= 
czywiftych, i czći już niemaiących, może 
kto befpiecznie mowić; byle to uczynił 
bez affektu, z politowania, á nie z pychy, 
wyniofłości,. albo upodobania iskiego w 
cudzym npadku; lubo to, offatnia ta przy- - 
czyna, podłe tylko do obmowy wzrufzać 
może ferca. Wyimuię z tąd iednak wfzy= 
ftkich fprzysięgłych nieprzyjaciół Boca 
i Kościoła iego, tych albowiem wyftępki 
wolno iak naybardźićy głosić; á tacy fą 
Heretycy, Odfzczepieńcy, i ich Pryncy- 
„ałowie; dobrze bowiem każdy czyni, kto 
na wilka woła, gdy go między owcami 
Wi- 
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widźi, na którymbykolwiek był mieyfcu. 

K.żdy fobie przywłafzcza wolność 
mmowienia co chce o Królach, i Xiążę- 
tach, i obmawiania całych zgoła Naro- 
dów, według przećiwnych atfektów, któ- 
re w fercu dlwoim ku nim doświadcza; 
nie czyń tego Filoteo, bo krom obrazy 
Bolkiey, mogłoby ćię to nie raz powa- 
dzić z różnemi. 

Gdy. ftyfzyfz żeokim ź Źle mowią jezeli 
fulzność pozwoli, uļay za niepewne co 
onim twierdzą; ieżeli tego dokazać sie 
będziefz mogła, wymów fatt 'neyą obmo= 
wionego, ieżeli i to hie uydźie, pokaż u= 
żślenie nad:nim; zamień mowę czym in- 
fzym, pominiąc na to, i drugim tò przy- 
pominaiąc, iż ći co niegr zefzą, łalce to 
Bożćy powinni. Przywodź łagodnemii ia- 
kiemi flowy obmawiającego dó upamię- 
tania, na ftronę zaś udanego, powiedz 
co, ieżeli wiefz. 


ZDZIAŁ XXX. 
lufze iejzeże przefiwogi względem mowienią. 
NMR żawfze mowę nafzę zdobić, łągo= 

dność, fźczerość, profi >ta, iprawda. 
Wyftrzegay fię tedy z pilnością zmyśla- 
nia 


"a 


k 
3 
j 
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nia, 1 niefzczerości, gdyż lubo nie w kas 

żdóy okazyi prawdę Wym iienić potrzeba, 

w.żadnóy iednak onćy fię fprzeciwić nie 

godzi. Przywykay, nigdy dobrowolnie 
je blamat lub-to dla wy mow vki, lub dla 


pi. 
[=] 
— 
zy” 
Ds 


iż BóG, ie È Borio wa Jeżeliby 
zaś kiedy znieoftrożności nie prawdę po- 
wiedziała; A mogła t to zaraz JORERNANE 
poprawić; i obiaśnić, radzęć abyś ucz 
niła; prawdziwa albowiem wymowką; 

więkfzą nie rownie ma:wagę, I powagę 
do wynurzenia fię, niżeli nie wiedzieć 
iakie kłamftwo. 

Lubo fię pod czas uważnie 1 bacznie; 
flowy iakiemi taiemnemi prawdę pokryć 
godźi, zażywać iednak fpofobu tego w 
takich tylko trzeba okazyach, gdzie 1 tego 
Chwały Boż żey pomnożenie.i rozikrzewie- 
nie oczywiście-po aas wyciąga; to wylą- 

wizy, z zawfze fortele lą niewarowne, ia- 
ko o tym Pifmo Święte świadczy, gdy 
mowi, tż Duoh Sw ięty w Bufzy miefzcze 
ry, i fortelami nat abianącóy nie prze” 
miej włiióa,, Niema żadna lubtelność téyý 
wyśmien itości, którą ma proftota. Mq- 
fdrość światowa i wykrętne fortele fynotq. 

gwia- 
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Świata tego należą, Synowie zaś -Bozi 
proftego fię trzymają gościńca, i feróa 
iednoftayne zawfze maig. Fto pofłepu= 
ie w profłoćic, (mówi Mędrzec) pofte 
pine poufale: křamftwo, niefzczerość, i 
zmyślanie, znakami fą lekkiego rozumu 
i podłego bardzo ferea. 

Napifał był Auguftyn Swięty W czwat: 
tóy Xiędzę wyznania fwoiego, iż dufza 
jego A przyiaciela: iedną tylko były dü- 
fzą; i że mu po śmierći lego, życie do* 
czefne całe było obrzydło, ponieważ na 
pół tylko żyć nie chóiał: á przecię ie: 
dnak z tóyże przyczyny, bał fię znowu 
i umrzeć, aby fnać przyilaciel iego zu* 
pełnie nieumark: Zidało mu fię to potym 
coś niefzczerego i wymyślnego, zaczym 
w Xjędze poprawowania; gani to fami fø- 
bie, i frafzką iedną nazywa. Widzifz nay- 
milfza Filoteo, iak tén Święty Bifkup pie- 
fzczone ma fumnienie, w używaniu fifów 
wymyślnych i wytwórnych. Wielka teft 
Żaprawdę życia Chrześciańikiego ozdoba, 
imowa fzczera, profta, i z i 
dzaiąca: dla' czego mowi Dawi Po, 
howażerm mocno pilnowąć dróg moOżAŁ 4 
bym zęzykiem mie wyktroczył , odwiiiź 


FU 
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ruy Panie ufia mote, 1 ogro0ź zewfząd 
wargi może. 

Zdanie było Ludwika Swietego Krola 
Francufkiego, aby ńiczyićy mowie nie 


przeczyć, chybaby z milczenia nalzego 


grzech iaki wynikiąć, albo fzkoda zna- 
czna urość miała, A to/dla uchronienia 
fię fporek i fwąrów.- Gdyby zaś:potrze- 
ba wyciągała fprzediwić fię komu i zda- 
nie twoie cudzemu zarzucić, łagodnie te= 
goiroftropnie zażyć nałeży: nigdy gwał- 
tem nie nacieraiąc, bo tèż gorącość na 
nic fie nie przydaje: 

Małomowność ( którą tak wyfoce fta- 
rzy Medrcowie zalecali ) nie na tym za- 
wita, żeby nie wiele mowić, ale żeby nie- 
potrzebnych ftów nie zażywać; w mowie, 
albowiem nie tak uważać należy wielekto 
mowi, iako co mowi: zawize zaś zdaniem 
moim zbytku wyfirzegać fię potrzeba; 
ktoby: bowiem 'nazbyt powagi fwoiey 
przeftrzegał, i nie chóiał „potocznych 
mów wkonwerfacyi dopómoc, zdałby fię 
albosnie mieć poufałości, albo że fię na 
kogo guiewa; ktoby iednak znowu chciał 
bez przeftanku świegotać, i drugim cza- 
fu do mowienia, według każdego upodo+ 


ba- 
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bania, nie dawać, lekkośćby wielką i pło- 
chość po [obie pokazał. 

Swięty Ludwik ganił gdy kto z kim 
przy drugich cicho gadał, azwłafzcza u 
ftołu, gdyż z tąd drugi podćyrzenie mógł 
mieć fakie, że onim gadaią; i tak więc 
mawiał: Tén co u ftółu przy gromadnćy 
Siedzi kompanii, ieżeli ma co ućciefzne- 
go i krotofiluego powiedzieć, niech tak 
powie, żeby wizyfcy fłyfzeli, ieżeli zaś 
rzecz iaką wielką i poważną, na infzy ią 
czas niech zachowa. 


pomy ES 
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Okrotofidach i ućieńah; á nayprzód 
o tych których fe zażyć godzi. 

jotrzeba pod czas ulżyć rozumowi i 
ćialu nafzemu, przyftoynćy iakićy 
zażywaiąc uciechy. Pifze Kaffyan, iż 
raz ftrzelec iedćn, zaftawfzy Swiętego 
Jana IKwanjeliftę kuropatwę piaftuiącego, 
"którą dla uciechy fwoićy głafkał i pie- 
Scit, ) prosił: czemuby, bedąc tak wiel- 
kim człowiekiem, czas fwóy w tak po- 
dłych rzeczach trawił? ,fpytał wzaie< 
mnie ftrzelca Swiety, czemuby łuk fwóy 
niezawfze naćiągniony nosił? na co om 


oda 


Pro a do życia s Pobożne40. 
odpowiedział, = foać bedąć bez przez 


y, me ófłabiał, gdy go za: 
a: a A poftół nato, nie 
tedy, ze iia niego fölguig 


ih, i krótkićy zażywam u: 
ćiechy, SA potym tym uśilnicy o rzeż 
czach Niebiefkich mógł rozmyślać. Wa- 
zh to ieft bez wątpienia, gdy Kto tak ieft 
eużyty i zdziczały, iż ani fam uciefzyć 
ie nic; aya nie cn 
pozwała. 

Zażyć chłodu, przechodźić fię, żartó+ 
ychi pr zEmiyc h dopomóc konwer- 
facyi, na lutni albo infzya iąkim zagrać 
Inftrumenćje, znot śpiewać, na łowy: wys 
iachać , fa, to tak przyftóyne krótofile; 
że do ich przyzwoitego zażycia nic nie 
potrzeba krom fzczególnego rozfądku, 

izyitki bawam naznacza po- 
OG i pomiarkowanie: 
jyjdk ieit s rodą i za- 
AŻ taki e łą ro- 
e Uo piefście- 
y; fa kröto ofile fame 
if > fie tylko 


, ani drugiia tego nie 


„SE 


nie 
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ie zobopolnie umowionćy, ieżeliby ałbo- 
wiem kto Sila czafu matych grach tra- 
wit, jużby to nie byta krotofila, ale pra- 
cowita zabawa; gdyżby tym nie tylko ani 

| ciału, ani rozumowi niesfalgował, ale ow- 
' . fzem bardzićy one obciążył i zmordował. 
Grawfzy pięć albo fżeść bodźin w fząchy, 
do niczego więcćy głowy niezażylie, A ù- 
biegawlzy fię za piłą przezczas nie mały, 
nie ułlży, ale raczey dokńiczy ćiału fwe- 
f mu. Gdy także cena, albo ftawka ieft zby- 
tnie wielka, uwodźi fę chęć graiących 
gwałtowie zania: ale i króm tego niefu- 
fznaby była, wielkie rzeczy ftawisć w nad- 
grodę tak błahćy fpofóbności, i podte- 
go dowcipu ,'iakie fię wegrże znaydują. 
Nadew (żyftko iednak F'iloteo, nie ptzy- 
kładay ferca twoiego, do tych frafzek; lu- 
boby albowiem nayprzyftóynićyfza była 
Krotofila, nie godźi fię affektii fwóiego w 
nićy więźlić. Nie mowię: żeby nie mieć 
ućiechy we grze, gdy kto gra; odyżby 
Ë fię inaczćy nie rozwefelił, ale mowię aby 
w nićy affektu nie uwięźić, tęfkniąc da 
giy; i onćy chćiwie i gorąco pilnuiącz 


I 
4 
$ 
t 
f 
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0 gr ofe zakaz zanych, 
Kt y, koftki, ttym podobne o gry, któ- 


tych wygrana olobliwie n: i fzczęśćju 
zawiłła; nie tylko fą niebefpieczne kroto- 
file, iak tańce, ale tóż i z przyrodzeńia 
fwoliego nie dobre, i zgoła nagany godne; 
dla czego, zakazane tą tak w prawie świe- 
ckim, iako i Duchownym. Lecz podobno 
tzeczefz, coż w tym ief złego? zyłk w 
takich grach nie przypada według rózu- 
mu, ale według fzczęścia; to zaś częfto- 
Kkroć takiemu fłuży, który dowćipem nic 
niedokazał, A zatym gwałt fie rozumowi 
dźieie. Alesmy tak między fobą umowi- 
li? To tylko. pokazuie, żetón co wygra- 
wa, drugim krzywdy nie czyni; ała nie 
idzie dia „zeby I úm i gra fama 
me były bezrozumne; ponieważ zylk któ- 
ry bydź powipiea nadyfodą dowćipu í 
fpbolobności , ftaie fie żapłutą fzczęścia, 
któremu nic nie przynależy , bo nieieft 

w nalzóćy mocy. 
Krom tego; gry te krotafiłami fie zo- 
wigii na'to fa wynaleźióne, 4iednak by- 
nay mnićy niemi me fą, ale raczéy praco- 

Wis 
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witemi zabawami. Ażaliż to albowiem 
nie zabawa, mieć myśli bez przeftanku 
napięte; niepokoliem, ckliwością, i chći- 
wością, pormiefzane? Czy ieftże gdzie 
r nieyfza, telkliwfza, i niefmacznióy- 

ją aplikacya na: d tę, ESEE gracze ma- 
tą? dla cz nie śmie flową 
ogrze p n | rośaiać, albo 
kaslnąć;, bo im każda rzecz zawadźi. 

Na koniec, infzéy wtych grac > ucie- 


chy ni iè malz, t tylko gdy ktowygra; ucie- 
cha zaś ta azaliż nie ieft niefłufzna? po- 
nieważ ićy nabyć nikt nie nioże, chyba 


z ftratą i nie 
| a 


{makiem towarzyfza fwoie- 
y 
apraw de Hep ffóyna-t: sa 


G 


jząkazane Ludwik S dowi EEPE zy 
Ra iż Hrabia Andegaweńfki brat iego, i 
Gwalterus z Ńemuru do g ry aji 
witał złożka na którym ch: ory leżał, 

wfzedłfzy po taczaiąc fie do pokoiu gdzie 


grali, wźiął warcabnicę z koftkamii czę- 
Ścią pien ędzy, i wyrzucił oknem wmo- 
tiaw t: : Ozżyita i po= 


bo: na ni 
JOZRA Sara, 


pr z zed Bogiem 
niewinność yie (mowi: dJ/żadomoć 
Dobrze 0 Ponie, żem z graczadni nigoh 
Gie przeflawata. Ya RO- 
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ROZDZ LAE XXXIII. 
O töńncach z zanych kr ótofulach=mie Zle 
kazanych, ale niebefpiecznych. 


ś R ;e, fame w fobie ani fą złe ani też 
dobre: dla okoliczności jednak fwo- 
ich , i [pofobów któremi fie odprawuią ; 
bardzo fię do grzechu fk aniaią; A zatym, 
pełne fą niebelpieczeńft wa. Dźiać fię zwy- 
Ky wrecy, między ćiemnościam: zaś ła- 
tvy bywa wy ftępkom przyftęp, ile przy 
takiey zabawie, która fama zśiebie fna- 
dna ieft do złego. Dlugo fię w noc śladać 
zwykło tańcu: 3¢, to już nazajutrz cały 
ponk zanic: Atak pół dnia któreby na 
ufludze Bożćy mogło bydź przepędzone, 
zgoła ginie: głupi do tego ieft poftępek, 
zamieniać dźień za noc, światłość zaćie- 
mności, i dobre uczynki za płonne frafzki, 
Każdy do tańca idąc przefadza fię w ftro- 
iach i prożnościach nad drugich, pro- 
Zność zaś wznieca w ludźiach nieprzyna» 
leżyte, niebefpieczne, i nagany godne af- 
fekty, których łatwo bardzo w tańcach 
zachwyći. 
Takie ieft zdanie moie naymilfza Filo- 
teo otańcach; iakie bywa Doktorów @ 


Tys 


Część IH Rozdział AXXTII, 
rydzach igrzybzch: ótych oni pówia- 
daią, że i naylepfze nie wiele warte; i ja 
toż mowię, że i nayprzyftóynićyfze tań- 
ce nie fą bez wady: ieżelibyś iednak ieść 
chciała rydze, patrz aby by ły dobrze na= 
gotowane; tak ieślićby fie okazyaiaka da 
tańca trafiła, z któreybyś fię nie mogła 
wymowić, poftaray fie aby był dobrze za- 
prawiony: ale czymże go zaprawić? fkro- 
mnością, ftatecznością , K dobrym umy- 
fem. Mato i nie częfte g rzybów używać 

radzą Doktorowie, bo/luboby były naya 
lepiéy nagótowane. zbytnie iednak ich ie- 
dzenie, trucizną ieft: nie długo ani częfto 
tańcuy Filoteo, inaczéy albowiem czy= 
niąc, mogłabyś fię w tych marnościach 
zakochać. 

Grzyby według Pliniufza, że fą dźiur= 
kowate iak głębki, łatwo zaraze okcli- 
czną przyimuią:. á zatym gdy fię trafi, iż 
wąż koło nich chodź, jad.iego w fię bio- 
rą. Tańce i tym podobne nocne fchadz- 
ki, zwyczaynie do siebie ćiągną wyftępki 
na mićyfcach (gdźie fię od; prawuią ) pa- 
nuiące, iako to zwadki, ni enawiści, na- 
Śmiewifka, i płonne miłości: 4 iako te 
krotofile ćiała ludzkie zagrzewaią, tak 

X z. Oraz 
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gg6 Droga Jo życia póbożnego. 

oraz i ferca ich otwierhią; przez ćo.pó-= 
tym, ieżeli wąż iaki pesa. do ucha 
fowo pochlebui ące, pie fzczone. albo hie- 
przyftóyne, 'ub też iąki bazylifzek wfze- 
tec znym i lubież: ły m rzućl okiem, łatwe 
natén czas ferce jad w fe przyimie. 

Marne te Filotto me file, zwyczay- 
nie niebefpieczne I bywają; pobóżność al- 
bowiem rozpędzaią, cnotę potepiaią, mi- 
łość ku Bocu oftudzaią i beż zez 

fowanych affektow w fercu 
żkąd z wielką roftropnością żywać ich 
potrze ba. 

Ale nadewfzyftko , iako po grzybach 
dobrego fię Wina napić każą, tak i po tań- 
cach zażyć $ potrzeba uwag iakich pobo- 
Żnych, któreby myślom nie befpieczny m, 
z próźnych cych uciech pochodzącym , 
witręt dawały. ; A iakież to maią bydź 
uwagi ? 

a. Tegoż cząfu kiedyś ty tańcowała, 
tak wiele dufz'w piekle gorząło; dla grze- 
chów w tańcu albo dla tanca popelnio- 
nych. 

2. Tak wiele na tén czas Zakonników 
i infzych pobożnych łudźi -fpółkowało 
z Bogićm, rozgłałzaiąc po Kościołach 

Chwa- 


zaść III. Rozdział XXXL 55% 
Chwałę tego, A rozmyślaiąc wfpaniałość 
jego: o isk nierownie lópiey czas fwóy 

: ż 
frawili; niżeli ty. 


5; Gdyś ty t: :acowała, tak ŝi 
gorzko fie z tym rozftawało światem; (tak 
wiele milionów ludźi ciężkiemi przyći- 
śńionych chorobami, na łożkach, w izpi- 
talach, i naulicach i yfkuiąc na. 


é 
podagre, na kamień, NAgOTĄCZ 


dogrze- 
waiącą: Zadnćy na encz nie ma= 


iąc; czy nie u żalz figę nad n emi: albo 
przynaymnićy nie pomyślifz, Że ity kie- 
dykolwiek-w fmutku: będziefz jak oni, 
gdy drudzy fkakać będą, iakoś ty czyniła. 

4 Chry ftus Pan, Nay świetiza Panna, 
Aiołowie, i SwięećiBożi patrz zali ną ćię 
gdyś tańcowała; oiak wielkie nad tobą 
mieli użalenie, widząc ferce twoie tak 
znakomitemi frafzkami, i nikczemnościa= 
mi zaprzątnione. 

5. Gdyśtych krotofil zażywała, cza- 
fu iztuka upłynęła, iśmierć ñe zbhżyła; 
przypatrz fie iey iak z ćiebie fzydźi, Za 
prafzaiąc ćię do tańca fwoiego ; sdźje 
płacz za rZ echy twoie muzy ką będźi CA 
á edén om fzczególnie fkók z świata 
i nayprzyzwoitfzy to zaifte 
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sig Droga Jo życia pobożnego, 
dla ludźi śmiertelnych taniec, ponieważ 
w nim w momencie iednym, z czafu docze- 
fnego , do nieuftatącey, fzczęśliwóy:albo 
niefzczęśliwóy wieczności, dofkoczyć fię 
może. Mićy te krótkie uwagi odemnie, 
Pan BóG zaś wiecćy ći ich/iefzcze przy- 
iporzy, byles miała boiaźń iego w fercu. 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
| Kiedy fe godźi grać z tańcować. 
A” kto mogł grać itańcowąć bez naz 
gany; trzeba żeby to czynił z ućie- 
chy nie z chciwości, przez czas krótki nie 
do zm ainis nibo zawrotu głowy; 
rzadko kiedy. Ktoby albowiem rzeczy te 
w zwyczay fobie obrodił, przemieniłby 
krotofilę w zabawę. Ww jakiek fie tedy 
okazyach grać godźi i tańcować? dość 
częfto bywa ją okazye, w których fię tań- 
cować, i grą iakĄ ni iezakazaną zabawić 
godzi; Ź skazanych a albowiem bardzićy fie 
już wyftrz egać potrzeba, gdyż gry tako- 
we, i niebe Api ecznićyfze, i więkfzćy ná- 
gany godne bywaią. Jednym fłowem; 
$ możefz grać itańcować (zachowniąc ie- 
dnak com już namienił ) ile razy w przy= 
ftoyaćy iakiey konwerlacy i profzona Q 
f to 
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to będziefz, A za rzecz to flufzną u śie- 
bie ofądzi fz: powolność a albowiem, ponies 
waż Z miłości ku bliźaietmu począte wóy 
bierze, rzeczy ktore zśiebie ma ani 
dobre nie fą,,chwalebne (prawuie, niebe- 
fpieczne ubefpiec za, a nawet i defekti 'a- 
kie maiące, zgoła Gd nich uwalnia. Dla 
czego, gry na fzczęściu zawifłe, lubo z 
infzćy miary nag gany lą godnć, wolno ich 
jednak pod czas zażyć; gdy tego po nós 
flu(zna ofoby iakićy wyciąga preźba. U- 
ćiefzyłem fie czytaiąc w żywocie Swię- 
tego Karola Boromeusza, że będąc mig- 
dzy Szwaycarami, zezwalał na niekróre 
rzeczy , któfych na infzych mieyfcach 
furowie pózeftrzegał: i że Swięty Ignacy 
z Lejoli będąc zaprofz ony: do grys przy= 
zwólił na nie Co zaś do Swiętćy Eiżbie= 
ty Królewny Węgierfkićy, ta wprawdźie 
grawała pod czas i tańcowała, gdy w kro- 
30 filnych zoftawała konwerfacyach, ale 
tym bynay mni éy pobożności nie ubliża- 
ła, bo w niéy mocno ugruntowaną byla: 
Aiako. fka ły które fię nad Reathińlkim 
znayduiją jeźiorem ; im na nie bardzićy 
wały biią, tym lepićy i fporzey rofną ; 
tak i pobożność świątobliwśy tey: Pani; 
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Motrzeba pyak 
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Peio w Pi onowych: QO- 
blubieniec I elki, że mu Oblubie- 
ca lego aila lerce, okiem i włofem ie= 
Roe Między v PE > emi powierzcho- 
wnemii częściami ciała ludzkiego, iako nie 
malz wyśmienitizć y, lubo względem mi- 
fterftwa, lub wzo ledet ufugi, nad okos 
tak też pod ` 
czym Obl 


ad włos; 


ubie chćiał wyra: 
Źić, iż mu nie tylko fą przyliemne znako- 
mite d zieła lądź! pobożnych, ale teź i po- 
dlóyfze; i źe tym mu fie każd ly naybar- 
dzićy upadoba, gdy tak-w wielkich i fla- 
wnych, iako w małych i wzgardzonych 
ekazyąch, pilno onemu fłażyć będźie; bo 
tak wtych iako: i*w owych, miłość fobie 
i {ea 
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zn=śić utrówieni: a „dla mi oci Chry 
wóy, & nawet if fame 
dła:piego ekk r 
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Beż Łzyw«i 
na fat kody 
iednak Bóg n 


twoie zawcza/u gotowa 
wości, i gdy ialzóze OCZU twoich nie o 
trzebuie, dz ymu przynayminiéy włofy; to 
ieft, znoś łogodni e mnięyfzeurazy, lekkie 
miew BEST: fp aty podlé yfze, oco codzien 
nie nie trudzo; przyimuiąc te albowiem zm 
łości ku N'emu, zupełnie fobie p ;(zczejz 
łalkę iego. Miłość bliźniemu w małych 
SZÓCZIOŃ każdodziennie wyświadczona , 
ta głowy. boleść, owo zębów bolenie, ka- 
tary, węż za albo żony nie łagodność. ftlu- 
ćzenie kilifzka, wzgarda TE zapomnie- ) 
i bienie rękzwic, pierśc cionka. chu- 
fiki, trudność któ ra kto czule kłaść fe za- 
raz Z i zown raho ha Modli- 
twę, albo do Konans ś świętćy. wftawać, 
wityd w iawnym iakim uczynku pobo- 
Zny ma 


ż62 Droga 0o życza Pobożnego. 

źnym ponieśiony, i sa infze tym 
podobne Iżćyfze niefmaki, gdy ie kto z 
miłości ponosi; niewymownie fię P. Beau 
podobaią; ktory zaiedćn kielifzek wody, 
morze wfzelkiey fzczęśliwości, wiernym 
fwoim przyobiecał: że zaś okazye takie 
co moment fię podaią, gdy ich dobrze za- 
Żyć będźiemy umieli, znaczny. Ducho» 
wnych bogactw. fkarb zbierzemy. 

Gdym czytał w Zywocie Swiętéy Ka- 
tarzyny Seneńkićy, częfte ićy zachwyce- 
nia, owa, pelne mądrości, A nawet i Ka- 
zania które miewała; pewienem, był, że 
tym iafhym bogomyślności okiem raniła 
ferce Oblubieńca fwoiego RASA 
niemaićy iednak i ztadi uciefzony zofta: 
łem, gdym przeczy tał, że w kuchni Qyca 
fwoiego pokornie rożen obracała, ogień 
podni zcała, ieść gotowała, chleb piekła, 
iinfze wfzyftkie podłe w domu ulługi z 
ochotą i miłością odprawowała: i takia 
trzymam o ićy proftych i rozerwanych 
medytacyach, które przy tych podłych 
i wzgardzony ch ufługach czyniła, iako © 
ićy częftych zachwyceniach, któremi po- 
dobno w nadgrode tey gige kiéy pokory 
obdarzona była. Tak zaś zwykła była mē; 


dy- 
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dytować. Myśliła fobie, iż gotuiąc ieść 
Oycu fwoiemu, Chryftufowi Paru iako 
druga Martha te przyflugę czyniła; iż 
M tka i iey Panne Przenayświętľzą wyra- 
Żała, á bracia A pofto łów Swietych: za- 
chęcaiąc fię tym [polobem do fiużenia çaə 
lemu Dworowi Niebiefkiemu, A podłe t€ u- 
flugi z wielką łagodnością wy konywaiąc; ż 
wiedziała bowiem dobrze, Że to nader 
było Panu Bogu miło. Przytoczyłem tu 
tén Przykład Fiisteo, żebyś obaczyła i isk 
wiele na tym należy, aby ktoinaypodley- 
fze uczynki fwoie ku Chwale Majeftatu 
Bofkiego kierował. 

Dia | czegoć uśilnie radzę, abyś oney 
mężney naśladowała niewiafty o ktorcy 
Salomon (wyfoce ią wychwalaiąc) mowi, 
iż rękę fwoię do dźieł odw ażnych, wfpa- 
niałych, i wyśmienitych ściągała, å że ie- 
dnak przy tym przędła i i wrzeciono obra- 
cała: Jczągneźa prawi re% gf otg Qorzó= 
Czy PUAA á palce séy chwyciży fię 
wrzeciona. Sćiągay i ty rękę twoię do 
wielkich zabaw; zaprawuiąc fie w modli- 
twie i bogomyślności, w przyzwoitym ü- 
žywaniu Sakramentów Świętych, w za- 
palaniu dyfz do miłości Bożćy, w wzriis 

i zda 


í 
$ 
} 
f 
j 


Andie 


M 


aaa igap 


HV 


Dr oga 0ó:życia pobożne. ZŁA 
774 
Jadzi kich zbawienaemi nauka» 
ffówem, czyniąc wielkie i 
zńakomite dźi efa, według) ykondycyi tpo- 


ze cię nie pogat- 
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wołania two! 
dzav wrżecio ; lą twe 
ieft. éwiez iei w pr okorn ść hi nie ta 
dataych enot: eh które iako kwiatki ia- 
i krzy yżem Œ oy ftafowym rofną : 


pilaę kóło dém u 


którecpewnie pi 


Zas czyniąc z 


Żyw: $ ła. 
Zmaczne-okażye przyfłużenia fie Panu 
Bocu rzadko kiedy przypadaią, małe zaś 
Częfto bardza: H kto merap będzie na 
mowi zbawiciel, pofłanowią go ma 
r 4 * cd - 
kie fprawy twoie 
wfzyłtkie będą dobre; atak, 
efz, lyb fpifz, lub krotofil 
= p> 2 
przyzwoity aA wafz, lub też rożen 
WA cafź, by! S togo dobrze zażyć umia- 
ła, siła fobie u Pana Boca pożyfzczefz: á 
to, ieżeli wfzyftkie te rzeczy czynić bę- 
dziefz dla wy pelaienia w nich w oli Bożćy. 
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isk e. towusńEm1 A cego; miłość 
i wrodzona ku nam famy Mis 
z praw Ra i nieznacznie do 
rozlicznych, (acz małych ) niebefpie- 
cznych BE przywodźi uietlufzności 
i i te iako młode lifzki GW 
ych wipomniaae) 
i żę fą nieznaczne, 
Zeich ząś wielk a 
der iz OE pl żynofzą, 
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tanić kupić sadila, emy, chcemy aby 
ażdego fprawi iedliwość e 


wa lom u 


aby iowa 
(105 a cü- 
dze nas za 
nam blizni m: 


366 Droga Jo życia Pobożnego, 
dze, azaliż niefłufanićyfza aby on fa 
maiętność zatrzymał, a nam nalze pies 
niądze zoftawił? za złe mu mamy, że 
nam nie chce wygodźłć., czyliby fie on 
bardzićy nie miał na nas AE Że WCZA- 
{owi iego chcemy zalzkod 
Jeżeli fobie Zabawę jaką dbamy 
wfzyftkie infze lekce Sa, i ofla- 
wiamy cokolwiek do fmaku nafzego nie 
przypada: iezeli fię kto z podlóyfzych tra- 
fi z wadą iaka, albo żeśmy go raz na zęby 
wzieli, cokolwiek czyni wić y fiko źle, za- 
wize go zafńucamy, i bez przeftanku na 
niego warczemy; przeciwnym zaś [pofo- 
Kaa. gdy fie nam kto upodoba z powierz- 
Joval iakióy okraly, nie mafz nic w 
nim czegobyśmy nie pokryli.  Znayduią 
fię czafem dobre dzieći, na których dla 
wady iakiey na Ciele, ledwo patrzać mo- 
gą Rodźice; będą drugie pełne złości, że 
iedmak urodźiwe fa i nadobne, w piefzczo- 
tach ie chowaią. . Na każdym mieyfcii 
bardźićy powążamy bogatych niż übo- 
gich lubo pod czas ani lą lepfzego uro- 
Hz żenia, ani tak dobrzy: nawet i tych in- 
izym przekładamy, krórych w lepfzćy 
widźiemy fukni. Tego co nam drńdzy. po: 
wiń= ' 
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. 


Część IIR Rozdział XXXVI. 5óg 


winni, z pilnością fię dopominamy, wtym 
zaś co my im, wołamy aby na nas nie 
nacierali: o mieyfcewłafne gorąco fta- 
wamy, a po drugich potrzebuiemy żeby 


/ byli pokorni, y ludzkości ku nam zaży» 


wali; o naymniey [zą rzecz na bliźniego 
utyfkuiemy , a chcemy aby fiẹ 'na nas 
nikt ani nie zamarfzczył. Ćokolwiek 
dla kogo czyniemy?zda nam fię bydź wiel- 
ką rzeczą, co zaś kto dla nas; za nic 
fobie nie mamy: iednym fłowem, podo» 
baiśmy Paflagońfkim kuropatwom, o któ- 
rych pifzą, że maią dwie ferca: i my 
albowiem iedno mamy ferce dla fiebie, ` 


„łagodne, przyiemne, i ludzkie; drugie 


ząś dla bliźniego, furowe, oftre, i nie» 
użyte. Dwie także chowamy wagi, ie- 
dns do ważenia wygod włafnych, ziak 
naywiękfzym pożytkiem, a drugie dla 
bliźniego, iak naybardziey mu nie do- 
mierzaiąc. Mowi na to Pifmo święte: 
TZ WAY > zdradliwe mówiły forcem Ž 
a cem to ieft dwoiftym fercem, mieć 
zaś dwoiakie ferce, i dwoixzkie wagi, ie- 
dne ciężfze do brania, drugielżayfze do dąs 


' Wyania.Obrzydliwością ieft przed Bogiem. 


Przeftrzegay tedy Filoteo we wfzys 
Z ftkich 


m O 


36s Droga do życia Pobożnego. 


ftlich (prawach twoich fłufznoś i,ftawiay 

fię zawfze na bliźniego miey cu, 4 iego 

na fwoim. 4 tak dopiero dobrze fądzić bę- 

dziefz mogła; czyń iakbyś przedawała, 

‘l } gdy kupuiefz; 4 gdy przedaiefz, iakbyś 
kupowała; A na ten czas fprawiedliwie 
kupifz i przedafz. Wfzyftkie te pomie: 
nione nielłulzności , małe fą wprawdzie, 
bo nikogo do nagrody nie ,obowięznią, | 
(ponieważesmy fame tylko rzeczy nam 
wygodne ściśle brać i rachować zwykli) 
powinniśmy fię ich iednak z pilnoś ią 
wyftrzegać, znacznie fię albowiem iro: 
t zumowi, i miłości bliźniego (przeciwia: 
| ią! á do tego ofzukaniem tylko ią ie- 
dnym: gdyż nikt nic nie traci żyiąc wipa- 

niale, przyftoynie, hoynie, flufzności wel 
wfzyftkim przeftrzegaiąc. Baday tedy 

Filoteo ferće twoie, i roztrząlay ie; 

i żeli tak ieft bliźniemu przychylne, ia! 

kiegobyś po bliźnim Żżąjała , gdybyś by: 

ła na iego mieyfeu: ta albowiem będzie, 

proba, że fię rozumem rządzifz. Traian 

gdy-go poufaifi iego pytali, czemu by 

tak był bardzo przyitępny , odpowie: 

dział sizaliż nie ieft flufzna, abym fię dru- 

, gim takim bydź pokazał Cefarzem , ia" 


kiego- 
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kiegobym fam pragnął, gdybym nim ni 
był. SĘ 

ROZDZIAŁ XXXVII. 

O żądaniu albo pragnieniu. 
ií Ażdy iuż wie dobrze, że fię pragnie- 

nia rzeczy zakazanych ftrzec powi- 
nien: tym famym albowiem że kto co 
złego pragnie, złym fie ftaie. Jać zaś 
nad to.iefzcze radzę Kiloteo moia, nie 
pragniy nigdy rzeczy dufzy niewaro- 
wnych, iak to fą tańce, gry, i inne tym 
podobne krotofile; ani godności, i urzę- 
dow, ani obiawienia, ani zachwycenia 
w duchu; gdyż fie w takowych rzeczach 
nie mało znayduie niebefpieczeńftwa , 
prożności, i obłudy. Nie pragniy rze- 
czy dalekich, to ieft, które nie rychło 
przypaść mogą, ci bowiem co to czynią, 
wątlą i rozrywają ferce fwoie, i wydaią 
fię na wielkie wnętrzne niepokoie.. Gdy 
kto w młodym iefzcze zoftaiąc wieku u- 
filnie żąda bydź na urzędzie iakim, á czas 
iefzcze tego nfeprzyfzedł , na co mu fie 
to żądanie (prófzę) przyda? gdy zamę* 
źna Pani pragnie bydź Zakonnica, co fię 
iey ztego zawiąże ? Jeżeli wprzod pras 
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gue nabyć maiętności fąfiada moiego, nia 
żeli on ią chce przedać, czy nie tracęż 
darmo czafu w tym pragnieniu moim ? 
Jeżeli bedąc chorym, pragnę kazać, albo 
mieć Mfzą świętą, lub też drugich nawie- 
dzać,i toez zynić co zdrowi tylko mogą, 
czy nie fąż to prożne pragnienia ? ponie- 
waż ich na ten czas wykonać nie podo- 
bna; a zaś pragnienia te prożne i nie- 
potrzębńe, zawalaią mieyfce tym któ: 
rebym mieć powinien: iako to, żebym 
był cierpliwy, na wolą Bożą zezwalaią. 
cy, umartwiony , pofłulzny, iw bolea 
ściach łagodny ; tego albowiem na ten 
czas po mnie BOG potrzebuie : ale my 
zwyczaynie pragnienia miewamy bia- 
łychgłow brzemiennych, które w iefie- 
ni Ządalą poziemek świeżych, 4 na Wio: 
fhe wina w gronach. 

Nie radzę nikomu , aby zoftaiąc w pe- 
wnym e e, i maiąc na fobie obowiązki 
iegó, miał pragnąć fpofobu życia ftano- 
wi fwemu nieprzyzwoitego, albo zabaw 


owołaniu włalnemu nie zgodnych;ferce. 


fie tym albowiem rozrywa, i ffabieie w 

należytych zabawach. Gdybym ia na- 

przykład pragnął ofobności Kartuzyań: 
ikiey; 
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fkiey., na nicby mi fię to nie przydało, A 
tym czafem, pragnienie to zaiełoby miey- 
fce owemu, którebym miał mieć, dofyć- 
czynienia powinności moiey 'przyto- 
mney; anibym nawet radzić nie chciał; 
żeby kto pragnął lepfzego rozumu, abo 
rozfądku , daremne to bowiem pragnie— 
nie; i temu tylko mieyfce zabiera , któ 
feby każdy mieć powinien, aby fwóy ią- 
ki kto ma, polerował. "Ani żeby kto 
pragnął fpofobow flużenia Panu BOGU, 
których mie ma, ale raczey aby tych 
dobrze zażywał, które ma w rekach. Mó- 
wię to zaś.o takich pragnieniach , które- 
mi fię nazbyt ferce bawi; co fie bowiem 
tycze proftego żądania; to zawadzić nie 
może, byle go nie czefto powtarzać. 

Nie pragniy krzyżow i utrapienia, 
chyba że te wprzod cierpliwie zniefiefz, 
któreć dokuczaią : błąd to-albówiem nie- 
ftychany , ipragnąć męczeńftwa ;'A nie 
modz znieść naymnieyfzego przykrego 
fłowa. Nieprzyiaciel dufz nafzych czę- 
ftokroć w nas wznieca wielkie pragnie- 
nie rzeczy odległych , które nigdy nie 
będą, aby nas odwrócił od rzeczy przy- 
.£tomnych, z którychbyśmy, lubo fą małe, 

znaczny 
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znaczny pożytek odnie mogli. Poty- 
kamy fię myślą z Afrycznemi beftyami, 
4 w rzeczy (amey C z niedbalitwa) Śmier- 
telne odbieramy razy od drobnieyfzych 
wężow, którzy nam na drodze zaftępu- 
ią. Nie pragniy pokus i podufzczenia 
do złego, niebaczność by to albowiem 
była wielka; miey iednak zawfze ferce 
męftwem uzbroione na ich przybycie, i 
odważnie fię im ftawiay , gdy nacię na- 
trą. 

Rozmaitość potraw, zwłafźcza gdy 
ich fifa, obciąża zawfze żołądek , który 
ieżeli ieft przyfabfzy, zgoła fzwankować 
mufi.Nie przypufzczay i ty do ferca two. 
iego rozmaitego pragnienia, ani świato- 
wego, gdyżby: go to cale znifzczyło, ale 
ani duchownego, boby go znacznie ofła- 
biło, i pomięfzało. Giy fię dufza nafza 
oczyfzczoną bydź wid. ii poftrzega że isit 
wolna od grzechow i złych nałogow, 
czuie w fobie wielki apetyt do rzeczy 
Duchownych, á tak głodna będąc , chci- 
wie pragnie różnego ćwiczenia w póbo- 
Żności, umartwieniu , pokucie, pokorze, 
miłości Bożey, i modlitwie. Dobry to 


znak Kiloteo moia, że tak dobry mafz | 


apetyt, 


4 
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apetyt, ale patrz, ieżeli to wfzyftko bẹ- 
dziefz mogła ftrawić : mdieby raczey by- 
ło zdanie, abyś dołożywfzy fię wodza 
twoicgo, obrała fobie między ty m rozmą- 
itym pragnieniem, to tylko, k órebyś 
mogła zaraz do fkutku przyprowadzić; 
k ło któr rego wfzelkiemi popracny fiłami: 


Pan BOG ci zaś poym 
7 bis ch naftręczy, które- 
byś ta akże eE {wego wy konywać mo- 
gła: 4 tak czafu trawić nie bedziefz na 
niepotrzebnym pragnieniu. Nie mówię 
ia tu żeby kto miał i naymnieylze dobre 
pragnienie porzucić, ale to twierdzę, iż 
każde fw0y powinno mieć czas i miey- 
fce; i że to, które zaraz wykonane bydź 
nie może , zachować potrzeba w kąciku 
którym lerca, aż czas iego nadeydzie ; 
tym czafem zaś doyzrzałych iuż zaży- 
wać: co tak o Duchownych, iako : o 
świeckich mówię przgnieniach; inaczey- 
byśmy w uftawicznych Żyć mulieli nie- 
pokoiech, i kłop otach. 
RA 

ROZDZIAŁ XXX IM: 
Przeftrogi ludziom ftant Matżenjkiego. 

7 lelką ieft taiemnicą Małżeńitwo; w 

Chryftusie JEZUSIE iw Kościele 

Jego: 
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Jego- godne pofzanowania uwlzyfikich, 
we wizyftkich, i we wfzyftkim; to ieft: 
w każdey cząftce fwoiey. U w[zyftkich, 
bo i famesnawet Panny fzanować ie po- 
kornie powinny : we wizyftkich zarówno, 
albowiem święte jeft w ubogich: iako-i 
w,bogatych;-we wlzyftkim, gdyż i po- 
czątek iego, i koniec, i pożytki, i każda 
okoliczność zgoła fą świątobliwe.  Tać 
to ieft latorośl, prawowiernych na ziemi 
rozkrzewiaiąca, z których potym wybra= 
nym, w Niebie królu ącym, przybywa to- 
warzyftwa, á&-za tym, wiele każ semu Pań- 
ftwu na zachowaniy*ftanu Małżeńfkiego 
należy, ponieważ z niego iak z zrzodła, 
wfzyftkie infze wybiegaią potoki. 

Dałby to. Pan BOG, aby tak Syn Jego 
Jednorodzony na wizyfikie wefela bywał 
profzony, iako na wefele Kany G ililey- 
śkiey: pewnieby tam nigdy nawinie po- 
ciech i błogofławieńftwa nie fehodziło ; 
przyczyna albowiem że tego wina zwy. 
czaynie ledwo co ftawa na początku, ta 
ieft, iż tam Małżonkowie na mieyfce 
Chryftufa Pana, Adonida, 4 miafto Nay- 
świętlzey Panny, Wenery zaprafzaią, 
Kto chce mieć piękne iaguiątka jak Ja- 

kob, 
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kob, trzeba aby przykładem iego rzu: 
cał owcom przed oczy ( gdy fie Bez ą) 
pfre lafeczki; tak, kto chce a aby mu fié 
fzczęściło w Małżeńftwie, ETA fø- 
bie w dzień wefela fwoijego rozważyć 
świątobliwość i godność. tego Sakra: 
mentu ; ale fię opak dziać yykie „ bo 
miafto tego, wfzyftek czas fie trawi w 
zbytkaąc h, krotofilach, i fłowach nieuwa- 
Żnych? : 4 przeto też nikomu nie ma bydź 
dziwno, Że fię i fkutki takiego Malżeń- 
twa nie nadaią. 5 

Upominam nadewfzyftko Małżonkow, 
aby w „zaiemney miłości, którą im ma 
tak wielu mieyfcach P.fma Swiet go Duch 
Swięty zaleca, zoftawali. Ale to nie nie 
ieit Małżonkowie mówić. da was, miłuy= 
ciefię przyrodzoną miłością „< gdyżto i 
para Synogarlic umie: albo kochaycie fię 
w_fobie ludzkim affektem, ponieważ i 
Poganie toż zachowuią. To wam tedy z 
wielkim Apoftołem mówię: JKeżowzie 
koc haycze fie w żonah waszych f, zak o fig 
Cir yfius kocha w fMiościele swoim, aw 
żony tak miłuycie mężów swot f, iako 
Kosciot mituire Zbawiciela swotego. 
Sam Pan BOG przyprowadził Ewę przed 

pier- 
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pierwfzego Rodzica nalzego Adama, i 
dał mu Ją za żonę; tenże i teraz ręką 
fwoią niewidomą, zadzierzgnął: węzeł 
świątobliwego małżeńftwa walzego, i dał 
was iednych drugim; czemuż tedy mi- 
łość wafza nie ma bydź zgoła świątobli- 
wa, i ogniem Niebiefkim, nie ziemikina 
pałaiąca. 

Pierwfzy tóy miłości fkutek ieft , zie- 
dnoczenie nierozdzielne ferc wafzych. 
Gdy kto dwie iodłowe defzczki polpołu 
fklei, byleby kley był mocny, tak fię fiebie 
trzymać będą, Że ie raczey na inz: m 
mieyfcn rozłupi, niżeli na tym, gdzie fą | 
fkleione. Ze tedy BOG męża z żoną we 
krwi fwoiey złączył, złączenie to tak 
ieft mocne, iż wprzod dufza iednego z 
nich odbiec powinna, niżeli fię od dru- 
giego odłączyć. To zaś złączenie, nay= 
bardziey ma bydź fere i affektow 

Drugi fkutek miłości tóy,ma byd Zwier- 
ność z obu ron nienarulzona. bywał 
kiedyś ten zwyczay, że pieczątki w pier- 
ścieniach na palcach nofzono, iako otym 
i Pifmo święte świadczy. Ceremonia te- 
dy oddawania pierścienia przy ślubach 
tak fię ma rozumieć: Kościoł błogofławi 

pier- 
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pierścień przez ręce Kapłana, i daiąc go 
naprzod nowemu Małżonkowi, wyświad- 
cza iż tym Sakramentem pieczętnuie fer- 
ce iego, aby do niego nigdy więcey Ani 
imię, Ani miłość żadney białogłowy wniść 
nie mogły, póki ta którą poymuie, żyć 
będzie: daie potym P. Młody Pannie 
młodey pierścień do rąk, aby wzaiemnie 
wiedziała, iżiey ferce nikómu napotym 
affektu (woiego udzielać nie ma, póki ten 
będzie na świecie, krórego iey Pan BOG 
daie. 

Trzeci fkutek Małżeńftwa, ieft zrodze- 
nie i przyftoyne wychowanie dziatek. 
Wielka to fiawa wafza Małżonkowie, iż 
chcąc Pan BOG po świecie rozmnożyć 
dufze takie któreby go przez całą bło- 
gofławiły ichwaliły wieczność, was wzy- 
wa do fpolnego wykonania tak godnych 
zamyfłow; gdy w te ciała które wy fpra- 
wuiecię,on dufze nieśmiertelne,nakfztałt 
rofy Niebielkiey, tworząc wlewa , i wle- 
waiąc tworzy. , 

Mieycie tedy zawfze Mężowie miłość 
piefzczoną, ftateczną, i ferdeczną ku żo- 
nom wafzym; bo,nie dlaczego infzega 
pierwfzą ná świecię niewiafta, z lewey 

ftrohy» 


SDB" 


zy Droga do 
ftrony, iako blizfzey ferca Adamowego, 
wywiedziona była, tylko, aby ią ferde- 
cznie 1 piefzczenie kochał. Słabości i 


życia Pobożnego: 


niedolkonałości, lub-ciała, lub umyfłu żon | 


walzych, nigd dy was do żadnego gniewu 
przywodzić nie maią; óle owizejm dą 


łagodnego i R ochòdzaąaceso`u- , 
s 5 P 4265 


Żalenia, gdyż ie Pan BOG dlatego tak 


ftworzył, aby Epee pomocy wa: | 


izey, bardziey was pow: ażały i fzanowa= 
ły, i aby takim abyczale m w towarzy— 
ftwie z wami żyły, żebyście wy przecię 
głowami i ftarizemiich byli.  Y wy żo* 


ny zachowuycie pief Zczoną, i ferdeczną, | 


lecz przytym pełną uczciwości i pofza- 


nowania miłość ku Małżonkom, których | 


wam BOG obmyślił: gdyż im dla tego 
płeć dał mężnieyfzą i rzeźwieyfzą, i 
fi 


chciał, aby niewiafta cząfik ą była mę- | 
fzczyzny, kość z-kości, ciało zciała: i| 


nie dla czego iqinfzego z żebra męlkie» 


go z pod | pacl ty: wyprowadził, tylko aby | 


pokazał, iż pó ni iey. potrzebuie, żeby pod 
ręką i władzą męża zoftawała. Samo 
wam nawet Pifmo na fiłu mieyfcach to 
podobieńftwo zaleca , które” iednak 


oraz i fłodzi ; . po was pragnąc; | 


abyście 
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Abyście z miłości poddane mężom były, 
a mężom przykazniąc , aby wami łago* 
dnie. , dobrotliwie , i łatkawie władali: 
Mężowie, mówi Piotr Swięty, ośchodśźcie 
Jie obyczaynie i łagodnie % żonami was 
szemt, tako z fłaószym naczyniem, Z 
CZEŚĆ TIN WYTZĄKZAYCIE: 

Lecz gd y tak iakom was napominał , 
miłość ku fobie wzaie mną iako naybar= 
dziey rozżarzać bedziecie , ftrzeżcie fię 
pilno, aby z niey zadrość między- wami 
nie drofła. Trafiafię albowiem częftokroć, 
że tako robak nayprędzey fię rodzi z 
dobrego i doyzrzałego owocu, tak i za- 
zdrość, z naygorętlzey i nayściśleyfzey 
miłości początek {wóy bierze ; którą ie- 
dnak gubi i nifzczy , bo za nią zwadki, 
fwary, i rozwody nafiepować zwykły. 
Nigdy zaprawdę zazdrość mieyfca mieć 


nie może, gdzie przyiaźń zobopolnie na 


prawdziwey ufundowana ieft cnocie ;zkąd 

gdziekolwiek fię zaś znayduie, nie myl. 
nym ieft znakiem niedofkonałey, i w fa- 
mych tylko zmyfłach zawartey miłości; 
która niepewną, niefkuteczńą , i podęy= 
rzaną cnotę, w towarzyfzu poltrzegła. 
Glupi tedy ieft zamyfł, chcieć przyjaźni 

dodać 
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dodać ceny zazdrością ; bo lubo zażdrość 
małżeń(ka ieft iakimfi znakiem zbytku 

zyiaźni, ale nie dobroci, przyftoyno- 
ści i dofkonałości oneyże: dofkonałość 
albowiem przyiazni, pewną kładzie bydź 
cnotę w fobie ukochaney,a zaś zazdrość, 
cale niepewną i nieftateczną. 

Jeżeli mężowie po wafzych żonach 
wierności potrzebuiecie, zachecaycież 
ie do niey przykładem wafzym « Jako 
możecie bez wfłydu mówi Swięty Grze- 


gorz z Nazyanzu wyciągać czyfŁość od | 


Żon waszyh , kiedy sami w niewftydah 
Żyzecie? czemu po nich chcecie, czego 
am wzaiemmie. me Jaiecie:: pragniecie 
aby czyftość zachowały, t wy ią też dla 
ZY, ce YE AI BOA 


nich chowaycie: a iako mówi Paweł S. | 


miech każdy zachowusć naczynie swore 
w Świątobliwości. „Jeżeli wy ZAŚ SAL 
maecnot ioh uczycze , mie Jziwuycież fs 
że dla ih lubieżności wftyd hę i na was 
zlewa; Hleri wy żony których ława 
merozozielna reft z czyftoscią t pocáct- 
wością, zachówuydte tfiinie mię dośre, 
2 MLEDOPUSZCZAYCTE » aby która kiedy 
rospufła glane Jawie waszey odigé 
miala. 
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I naymaniey(zych fię wyftrzegay do 
nieczy ftości okazyi, niecierp nigdy,abyć 
kto miał nadfti ugować. E aa kie- 
dy piękność twoię i urodę wychwalał, 
podeyzrzanyć ma bydź : kto albowiem 
towar iaki chwali, którego kupić nie mo- 
Że, zwyczaynie ma go wolą ukraść. Je- 
Żeliby zaś ciebie chwaląc, mężać w o- 
czach twoich miał ganić, wielce cię tym 
uraża; rzeczieft albowiem oczywifta, że 
cię nie tylko chce zgubić , ale nawet ma 
za napuł zgubioną ; ponieważ z infzym 
kupcem iuz w targ wchodzi ; komu pier- 
wizy nie do fmaku przypadł. I ftarych 
i teraznieyfzych wiekow Damy, zwykły 
uufzu po kilka pereł nofić , dla przyie- 
mnego dźwięku (mówi Pliniufz) obiiaią- 
cych fię iednych o drugie. Ja zaś po- 
mniąc nato, że wielki kochanek Boży 
Izaak, na pierwfzy zadatek miłości fwo- 
iey, zaufznice Rebece polłał, tak trzy= 
mám, iż ten ftroy taąiemnie znaczy, że 
każdy mąż naybardziey fobie przywła- 
fzcza ulzy żony fwoiey , które ona dla 
niego iamegozachować powinna,i ftrzec 
fie, aby do nich infzego głofu nie przypu- 
fzczała, krom łagodnego, i przyiemnego 

brzmię- 
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brzmięnia fłow czyftych i qczciwych, 

gdyż te tylko fzczeg gulnie perłami dro- 
giemi w E wangelii wifpomnianemi zwać 
fię mogą: pomniąc Aa „a na to, że 
jako ciało ufty, tak dufzauchem, iad w 
fię bierze. 

Gdy miłość z wiernością złączona be- 
dzie, mufi i poufałość naftąpić; p “zkąd czy= 
tamy 6'SS. Malżonkach, ż że fię z fobą 
przyiemnie pieścili, piefzczotą zaifte Z 
miłości, ale czyfłey, fzczerey, i niezmy- 
śloney pochodzącą Tak Izaak i Rebeka 

nena ftíza małżonkow Starhga Tefta- 

ntń para, widziani byli przez ok kno pie- 

cy lie z foba, EE tam nic nie- 
p rzyftoynego miedzy niemi nie było, A bi- 
inelec fedik poznat zaraz, że to mufiał 
bydź mąż z żoną. Ludwik Swiety i ciało 
w oftroś ści trzymał, i żonę pie- 
'czono kochał; a lubo zate piefzczoty 

naganę od niektórych miewał, raczey 
jednak: pochwały był godzien, Że umyf 
fwoy wfpaniały i woienny, e i do 
piefzczot (dla zachowania niiłości mię- 
dzy małżonkami potrzebaych 2 nakda- 
niać; bo acz te fzczerey „przyiażni wy= 
świadczenia, ferc nie wiążą, trzymają ie 


iednak 
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iednak w iedności, i ozdobą fą iakąś wzae 
iemnego fpołkowania. 

Świę ta Monika brzemienną bedąc Au- 
guftynem Swiętym ofi trowała go aito: 
kroć Wierze.Chrześciańlkiey . fuż bie i 
chwale Bożey, iako to fam o fobie świad- 
czy gdy mówi: że żeszcze w żywocze Mæ- 
tki Ji ożey zofłtaiąę fkosztował ruz byd 
soli Bofkiey. Wielkąby ztąd naukę brać 
miały niewiaity chrześciańfkie, aby tym- 
że fpofobem owoce żywota fwoiego, 
iefzcze i na świat nie wydane, Maje- 
ftatowi Bolkiemu ofiarowały : BOG al- 
bowiem który mile przyimu!e ofiarę do- 
browolną, pokornym fercem uczynioną, 
zwyczaynie na on czas błogofławi dobre 
matek zamyłły , i pobożne ich affekty s 
świadkami tego Samuel, Swięty Tomafz 
z Aquinu, Swięty Andrzey Peluleńtki, i 
innych tak wiele. Matka Bernarda Swie. 
tego godna zaifte matka takiego Syna, 
fkoro tylko które porodziła dziecię. za- 
raz ie w ręce fwoie brała, i Chryftufo- 
wiPanu naufługę Cfiarowafa; i odteyże 
zaraz godziny , kochała fię w nich z po- 
fzanowaniem, iako w ty ch które inż by- 
ły BOGU poświęcone, i których iey 

Aa BOG 
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BOG na wychowanie powierzył; co fig 
iey tak dobrze nadało, iż wfzyftkie fiedm | 
świętemi zoftały. Lecz gdy iuż dzieci | 
podraftaią, i rozum fie im otwierać po- 
| czyna, na ten czas dopiero Rodzice wiel- | 
| kiego koło nich ftarania zażywać powin- 
ni, aby fię boiaźni Bożey uczyły. Prze- 
ftrzegała tego z pilnością Krolowa Blan:| 
ni cha w Synu fwoim Ludwiku Świętym, 
gdy mu częftokroć mawiała: Daleko-) 
bym bardziey wolała Synu moy kocha 
my wądzieć cię ma marach, niżeli Jtyfzeb 
żeś kiedy grzeh ktory popełnił Smiet: 
| teln: Co tak głęboko wefzło było wi 
Hi pamieć świętego tego Syna, że iako fami 
o fobie powiadał, nie było dnia ktorego: 
by mu fiowa te na pamięć nie przycho» 
dziły ; i ztąd też ufilnie fię' ftarał, aby ief 
nienarufzenie do fkutku przywodził. Ka- 
milie i pokolenia ięzykiem nafzym do- 
may zowiemy.. Zydzi także zrodzenie 
dzieci, wyftawieniem abo budowaniem 
domow nazywaią: i tym obyczaiem ro: 
zumieć potrzeba, gdy Pifmo mowi, Że 
Bog babom Egipikim domy zbudował: 
Spofob ten mowienia oczywiście poka: 
zuie, iż nie tea dom fwoy ubefpiecza 
co 
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co go doftatkami doczefnemi napełnia, 
ale'ow, ktory dzieci fwoie w boiaźni Bo- 
Żey wychowuie: do czego ani pracy,ani 
ftarania żałować nie potrzeba, ponieważ 
dzieci koroną fa Rodzicow fwoich. 

Tak Swięta Monika, z wielką żarliwo= 
ścią i fiatecznoscią <łymnałogam Augu- 
ftyna Swiętego wftręt zawfze czyniła, żę 
go wfzędzie ziemią i morzem ślakuiąc, 
na koniec fzczęśliwie go obfitym łez wy- 
laniem przez mawrocenie BOGU poro» 
dziła, niżeli gdy go z żywota fwego na 
swiat wydała: 

Paweł Swięty ftaranie koło domu, i 
domowych, golpodyniom zaleca: zkąd 
wielu ieft tego godnego mniemania, że 
pożytecznieyfza ieft rzecz w domu go- 
fpodyni pobożna, niż gofpodarż; ten ak 
bowiem nie zawfze z domowemi zofłaiąc, 
nie może ich tak łatwo w cnocie zapra- 
wiać: dła czego Salomon w przypowie- 
ściach fwoich twierdzi, iż całego domu 
fzczęście zawifło było na ftaraniu i prze- 
myśle mocney oney i odważney niewią= 
fty, ktorą opi uie. 

Powiada Pifmo w Kfięgach Rodzajtig 
iż Izaak bacząc bvdź żonę fwoie Rebekę 

a ą niepła- 
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niepłodną, profił Pana BOGA za nią, ałbo 

iako Zydowiki ięzyk wyraża, na prze» 
ciwko niey, on fam albowiem był ziedney | 

ftrony Kapliczki, 4 ona_z drugiey, i wy» 

| fluchana też była Modlitwa iego, tym 
fpofobem uczyniona : -nie może bydź za- 
prawde dni więkfze, ani pożytecznieyfze 
między małżonkami ziednoczenie, nad to 
którego węzłem ieft pobożność.do którey . 
fię z obopolnie zachęcać powinni: Są ie- - 
dne takie owoce, iako to pigwy , które . 
dla cierpkości fwoiey nie fą (maczne, chy: 
ba w cukrze, fą zaś drugie co dla miek- 
kości przyrodzoney dochować fię nie, 
wią mogą, ieżeli ich także nie ufmaży ; iako! 
to wiśnie i morele, Tak, żony pragnąć 

powinny 4by mężowie ich w pobożności 
zaprawieni byli, bez którey każdy mąż 

jeft dzikim 1 nieugłafkanym Źwierzem: 

Mężowie zaś żądać maią, aby żony po: 

u bożne mieli, gdyż białogłowa pobożności 
| nie małąca , fłaba ieft bardzo, i fkaźitel- 
| ności w cnocie podlegaiąca. Swięty Pa. 
wet powiedział, iż mąż niewieray po- 

święcony bywa przez: żonę prawowier- 

ną, i wzajemnie znowu, żona niewierma; 

świętą fię ftaie przez prawowiernego mę. 

ZA: 
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Ża: w tym albowiem tak ścifłym małżeń- 
ftwa związku, łatwo ieden drugiego przy- 
ciągnąć może do cnoty. Ale oiak niero- 
wnie więkize w ftadle takim -błogofła= 
wieńftwo przemiefzkiwa, gdzie obay mał- 
Żonkowie prawowierni, ipolnie fię do 
świątobliwości zachęcaią , żyląc w pra: 
wdziwey boiaźni Boże sy. 

Nakoniec tak zawize defekta fwoie 
zobopolnie znofić powinni, aby fig nigdy 
obay razem na fie nie gńiewali, żeby {nać 
fwarow i zwadek międy niemi nie było. 
Pfzcżołki nie mogą na tych zoftawać 
mieyfcach , glzie fię głos odbiia, i echo 
znayduie: ani Duch Swięty w takim prze- 
miefzkiwaćdomu, w którym wrzalki, ha- 
łafy, fwary, i niezgody ofiadły 

Swięty Grzegorz z Nazyanzu powia- 
da, że czafow iego małżonkowie ca rok, 
dni ślubow fwoich ofóbliwie święciii; ży- 
czyłbym i ia zaprawdę, Aby fię ten zwy- 
czay znown między Chrześciany wrocił, 
byleby przy takich okazyach uciech i 
krotofil światowych niezażywali: Ale že- 
by tylko wyfpowiadawfzy fi fię maiżonko- 
wie dnia tego, i do Kommunii przyftąpi- 
wizy , z więklzą żarliwością i nabożeń- 

ftwem 
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ften Panu BOGU powodzenie małżeń: 
ftwa fwoiego zalecali; ftanowiąc znowu 
mocno, lak nayświątobliwiey w nim żyć, 
i miłości z %iernością złączóney. iobie 
dochować: a przytym, aby iodpoczęli 
nieco w Zbawicielu (woim, dla (nadniey= 
fzego potym zniefienia ciężarow ftanu 
włalnego. 
ROZDZIAŁ XXXIX. 
O.przyfłoyności toża Matżeńfkiego, 
"sa małżeńfkie powinno bydź (iako 
go A.poftoł nazywa) niepokalane ; 
iist, nieczyftościom, i innym fprofno- | 
kciom niepodległe; dla czego ftan Swiety | 
Małżeńlki początek fwoy wziął w Raju 
ziemtkim, gdzie i dotąd iefzcze żadna cie- 
lefna pożądliwość , albo infza iaka nie: 
przyftoyność mieyfcą nie miały. 

Jeft iakieś podobieńftwo między nies 
wftydliwą uciechą ,» 4.tą ktora bywa w 
jedzeniu; obiedwie albowiem do ciała 
należą, lubo pierwfza tylko dlabrzydkiey 
niepowściągliwości fwoiey , imię ciele- 
faey zatrzymała: czego tedy o iedney 
powiedzieć nie mogę, drugą wyrażę. 

a, Jedzenie isk poftanowione a zas 

cho: 
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chowania ludzi na świecie: iako tedy ieść 
dla famego tylko pofilenia i zatrzymania 
człowieka, chwaleębna ieft rzecz, świąto - 
bliwa, anawet i przykazana; tak i to bez 
czego w Małżeńftwie potomftwo zrodzo- 
ne, i ludzie rozmnożeni bydż nie mogą, 
chwalebne ieft zaifte i świątobliwe : ten 
albowiem ma bydź nayofobliwfzy w ka- 
żdym ftadle zamyfł. 

2 Jeść nie dla zatrzymania życia wła 
fnego, lecz dla zachowania fpolney kon- 
werfacyi, i powolności wzaiemney, flu- 
fzność fama i przyftoyność pozwalaią. 
Tak i z obopolne a przyzwoite. w Mał. 
Żeńftwie świętym iedney ftrony, drugiey 
doiyć czynienie, Paweł Swiety powinno- 
ścią i długiem nazywa; i tego po ftro- 
nach ściśle potrzebuie, zeby iedna bez 
nieprzymufzoney woli drugiey, z tegofię 
długu wymowić mie mogła; áni nawet 
dla nabożeńftwa ; co mi powodem było 
do oney przeftrogi ktorąm w Rozdziale 
o Kommunii świętey ztey okazyiprzyto- 
czył: daleko tedy iefzcze mniey z gniewu, 
albo zmyśloney iakiey cnoty wymawiać 
fię zniego godzi. 

s. Jako ci ktorzyiedzą z obowiązku 

WZA1E- 


weir 


gg9o Droga Jo życia Pobożnego. 
wzaiemney przylaźni, ochotnie to czynić 
maig, 4-nie iakoby poniewoli , i dotego 
fmak w iedzeniu pokazułą; tak i dług 
małżzeńiki zawize ma bydź wiernie , nie- 
przymulzenie, i tymże fpofobem odda- 
wany, iakoby fię fpodziewał potońftwa, 
luboby z okazyi iakiey nie wielka tego 
T nadzieia. 

Jeść nie dla dwoch pomienionych 
o ; ale dla apetytu ukontento- 
wania, rzecz ieft znośna, lecz nie chwa- 
lebna; fama albowiem rofkofz zmyfły cie: 
fząca, nie może przez fię żadnego pofte- 
pku. chwalebnym czynić: znośny tylko 
bydź może, ieżeli ona nie ieft zakazana. 

5. Jeść nie dla ukontentowaia ape— 
tytu, ale z zbytku i rofpufty, rzecz ieft 
wielkiey albo małey nagany godna, we“ 
dług wielkości, albo małości zbytku. 

6. Zbytek zaś w iedzeniu nie tylko zá- 
wifł w bezmiernćy liczbie potraw, ale też 
i w fpofobie iedzenia.. Wielki to przykład 
naymilfza Filoteó, że miód, który tak 
ieft zdrowy i przyżwoity pfzczołkom, 
pod czas im zwykł fzkodzić i w chorobę 
wprawiać; iako to, gdy fię go na wiofnę 
zbytnie obiedzą, bo ztąd biegunki mie- 

waia: 
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waią: a czafem zaś i cale ie o utratę ży= 
ćia przyprawia, iako to, gdy fobie w nim 
czołko i fkrzydełka umażą: I fpołkowa- 
nie zaprawdę Małżeńlkie, lubo ieft flu- 
fzne, świątobłiwe, chwalebne, i światu 
potrzebne, wielce jednak w niektórych 
okazyach niebefpięczne bywa tym co go 
używają: pod czas albowiem dulzesich 
grzechami powizedniemi iako choroba» 
mi iakiemi znacznie nadwątla, co bywa 


gdy famym tylko grzefzą zbytkiem, a 
czafem tóż i cale im grzechem śmiertel- 
nym żywot Duchowny odeymiuie, iako 
gdy fię porządek i fpofób na zrodzenie po- 
tomftwa poftanowiony, odmienia i gwał- 
ći: á na tón czas jako kto mnićy abo wię- 
céy przeciwko temu porządkowi wykra- 
cza, mnieyfzy też albo więkizy grzech 
popełnia, ale iednak zawfze śmiertelny. 
Ponieważ boówiera nnypierwfzy Małżeń- 
ftwa zamyfł ieft zrodzenie dziatek, nikt 
fłufznie odftąpić porządku na to nazna- 
czonego nie może; luboby nawet dlą 


przypadku iakiego, fkutku żadnego mieć 


nie miał, iako fię trafia, gdy niepłodność, 
albo już brzemienia noszenie nowemu 
przefzkadza poczęćiu ; gdyż i w tych, 

oką- 
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okazyach ćiał ipołeczność może bydź 
świątobliwa i chwalebna, byleby porząd- 
kowi rodzenia dzieci nie była przećlwna: 
Żaden albowiem przypadek prawa tego 
znofić nie może, które pierwfzy w Mał- 
Żeńitwie zamyfł poftanowił. Sprośny i 
wizeteczńy poftępek, którćgo fię Onan 
w małżeńftwie fwolm dopuizczał, w O= 
brzydzeniu był u BoGA, takoto $wiad- 
czy Pifmo S. w Rozdziale xxxviii, Ksiąg 
Rodzaiu : A lubo niektórzy heretycy wie- 
ku nafzego (daleko wtym niewftydliwśi 
niż oni Cynicy, o których Swięty Hiero- 
nim tłumacząc lift do Ephezów pifze ) 
śmieli mowić, iż Pan BóG złą tylko in- 
tencyą, 4 nie poftępek tego niebaczne- 
go małżónka nienawidźiał, Pifmo iednak 
inacséy powiada, i wyraźnie twierdźi, 
Że fam poftępek w obrzydzeniu był przed 
Bolkim majeftatem. 

Znak ieft widomy podłego, nilkiego, i 
ladaiakiego bardzo umyfłu. gdy kto przed 
czafem myśli o iedzeniu, 4 daleko iefzcze 
bardzićy, gdy kto naiadłlzy fię rozważa 
fmak, który miał w potrawach, i onim 
rozmawia; ponurzaiąc myśli fwoie w 
przypominaniy uciech które czuł fkąlki 

p93 
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połykaiąc: jiako-i owi- co przed obiadeną 
przy rożnie, A poobiedźe w półmifkach 
zafadzoną myśl maią; godni zaifte bycź 
kuchóikami;,ponieważ iako Swiety Pa- 
weł powiada, brzuch fwóy za Boga maią. 
Poczćiwi ludzie nigdy o ftołe nie myślą, 
chyba śiadziąc do niego; po obiedzie zaś 
recę fobie umymaią. i nita płoczą, aby 
więcćy ani fmaku, ani zapachu potraw 
nie czuli. Słoń lubo fię zda bydź niezgra= 
bna beftya, między wfzyftkiemi iednak 
naygodnićyfza -Żyć na świecie, i naydo- 
wćipaieyfza: powiem ći przykład iedén 
poczćiwośći iego; famicę floń nigdy nie 
odmienia, i wielce kocha tę którą. raz 
obrał: nie łączy fię iednak z nią, chyba 
co trzy lata, i to tylko przez pięć dni, i 
tak taiemnie, że go wtym nikt iefzcze 
niezdybał: fzoftego dnia dopiero każdy 


go widzieć może, gdy zaraz po fpołko-- 


waniu profto do rzeki idźie gdziedię cale 
ponurza, niechcąc do trzody powracać, 
pokiby nie był oczyfzczony. Nie fąż to 
przyftoyne poftępki beftyi iednćy beźro- 
zumnéy? czym zaifte zachęca Małżonków, 
aby ferc (woich douciech, i rofkoiży, któ- 
rych w Małżeńftwie zażywać mufzą, nie- 
przy- 
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przykładałli, ale owfzem żeby zaraz po 
nich affekty (woje omywali roćierali aby 
po tym wolnym i nieuwikłanym umyfłem, 
infzych wyśmienitfzych zabaw pilnowa- 
l. I wtym óito zawifło dolkonałe zacho- 
wanie nauki onćy wybornóy Pawła Swię- 
tego w Liśćie do Koryntów mowiącego: 
Czas tefl krótki; á zatym, 4 éi którzy 
Żony matą, tak fg miech fprawuią, ide 
koóy idi nie mieli. Tén zaś według Grze: 
gorza Swiętego, ma Żonę iskoby ićy nie- 
miał, kto z nią tak ućieh zażywa ćiele- 
fnych, że przećię“dla nich nie traći chę- 
ći do Duchownych. Co fię zaś mowi o 
mężu, ma bydź wzaiemnie rozumiano o 
żonie.  JVzecń éi, mowi tenże A poftół, 
którzy świata żażywaią , tak poftępkt 
wote miarkuią, uakoby go nieużywali, 
Używay tedy każdy świata według kon- 
dycyi i powołania włafnego, ale takim 
kfztałtem, abyś ferca do niego nie przy: 
kładaiąc, tak był wolny i rzefki do fłużby 
Bożćy, iakobyś go nieużywał. W tym 
naybardźiśy mowi Swiety Auguftyn !u- 
dźie błądzą. iż tych rzeczy którychby 
mieli z potrzeby używać, boynie zażywa- 
ią: owych zaś którychby należało fzczo» 
dra 
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dro zażyć, ledwo fię co tykaią; rzeczy al- - 
bowiem zbawiennych doftatnie zażyć po- 
trzeba, A doczefnych fkąpo bardzo; w 
których gdy miarę przebieramy, dufzę 
rózumną w bezrozumną przemieniamy. 
Kładę żem wyraźił, cokolwiek miałem 
wolą powiedzieć, i dał nie wymieniając 
do zrozumienia, com był zamyślił. 


ROZDZIAŁ XL. 
Przeftrogi I Jdowóm. 
Q'Więty Paweł wfzyttkim Bifkupom w 

olobie Tymotheufza fwoiego potrze- 
bna daie naukę mowiąc: ezdży Hf dowy 
które prawóżiwemi ją 3$00wami. aby 
zaś która prawdźiwą była Wdową, tego 
potrzeba. 

„Naprzód, żeby nie tylko była wdową, 
według ćiała, ale i według ferca, to iefft: 
aby ftateczną i nieuftaiącą: miała wolą, 
w czyftym wdowitwie wieku fwoiego do- 
kończyć: te albowiem które tylko wdo- 
wami fa do pierwfzey nowego wefela o- 
kazyi, nie fą chyba ciałem od męfzczyza 
odłączone, {erce zaś cale już przylepio» 
ne do nich maią: Jeżeliby która prawdźi, 
wa wdowa, dla umocnienia fię w wdowim 


fta- 
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ftanie, ćiało'i czyftość włafną ślubem Boz 
Gu poświęćić chóiała, i Wdowftwuznaczną 
przyda ozdobę, i przedsięwźięcie fwoie 
zgoła umocni: widząc bowiem, iż pou- 
czynionym ślubie już nie ieft wiey mocy 
cżyftości odftąpić, chybaby oraz i nieba 
wyrzec fię chóiała, z takim dozorem pil- 
nowść będźie tego co zamyśliła, że inay- 
mnićyfzey myśli o małżefńftwie, na mo- 
ment iedón , przyftepu nie da dofer'% 
fwoiego. A tak, ślub ten świątobliwy , 
nienarufzoną założy tamę między dufzą 
iey, i tym wfzyftkim cokolwiekby mogło | 
na ićy przedsięwzięcie nacierać Wielce 
zaprawdę ślubu tego wdowom chrześci- 
ańfkim życzy Auguftyn Swięty, ftaroda- 
wny zaś Auczony Orygenes, radźi nawet 
mężatkom, aby ftan przyizły wdowi w czy» 
ftości przepędzić ślubowały, gdyby mał- 
Żonkowie ich wprzód z świata tego zćyść 
mieli: żeby uprzedzaiącym tym ślibem, 
i między ćielefnemi ućiechami których 
w.małżeńftwie zażywaią, zapłatę czyfte- 
mu wdowftwu przynależytą, pozylkiwa- 
ły. Matoślub, że wfzyftkie dobre uczyn- 
ki z niego pochodzące, przyiemnićyfze 
Majeftatowi Bofkiemu fprawuie, ferca do 

ich 
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ich wykonania dodaie i nie tylko Panu 
Bocu. fame uczynki iako owoce iakie do- 
bróy woli nafzey prezentuie, ale téż i wos 
lą ( która tych owoców rodzaynym ieft 
drzewem) onemu zupełnie poświęca. Sa- 
mym tylko zachowaniem czy fosei, ćia- 
ła nafzego pożycz -anym iaki mśi fpo'obeńa 
Panu Bocu. daiemy, ponieważ fobie wolą 
obrocenią ich kiedykolwiek do ućiech cie 
łefnych zachowuiemy : ślubem zaś czy- 
ftości zupełnie ie 1 nieodmiennie Majefta- 
towi Bofkiemu ofiaruiemy,'i cale fobie 
wfzyftke moc cofnienia fię nazad odey- 
muiemy ; ftaiąc fie tak fzczęśliwie nie- 
wołnikami tego, którego bydź poddanym 
więkfza i lepfza rzecz ieft, niżeli królo= 
wać. Jako tedy radę pomienionych dwóch 
. Doktorów wielce zalecam, tak z drugiéy 
ftrony Życzę, aby dufue które tak fzczę- 
śliwe będą, że ich zechcą ufłuchać, uwa- 
Żnie, świątobliwie, i gruntownie w tym fo- 
bie poftępowały: to ieft, żeby naprzód 
rozważyły ftatek fwóy, Pana Boca o 
światłość prośiły, i mądrego iakiego 4 
-Pobożnego naradźiły fię Wodza; z wię 
kfzym to albowiem ich będzie poży- 
tkiem. 
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2. Krom tego, potrzeba aby wyrzes 
czenie fię powtornego małżeńftwa, pro: 
fym uczynione byłó umyfłem; dladofko- 
nalfżego wfzyftkich affektów na fiużbę 
Bożą poświęcenia, i ferca włafnego we 
wizyftkim z wolą Boską ziednoczenia, 
Gdyby albowiem która wdową zoftawać 
zamyślała żeby więcćy dźiećiom bogactw 
zóftawiła, albo dla infzey iakiey .Swiato- 
wćy przyczyny, miałaby podobno i taką 
pochwałę, ale nie u Boca; przed którym 
nic prawdźiwćy pochwały mieć fie mo- 
Że, co dla niego uczyniono nie ieft. 

Trzeba iefzcCze, aby wdowa która te 
imie rzeczą famą chce nośić, dobrowol- 
nie oddalała od Siebie wfzelkie światowe 
ftroie i zabawy. Howa mowi S. Paweł, 
co wrofkofach Zye, Zyiąć tefzcze, TŻ Um 
marża tej. Chcieć albowiem bydź wda- 

7ą;.a kochać fie iefzcze w pochlebftwie;. 
Żartąch, i nadfiugowaniu: chodźić na tan. 
ce, fkoki, i bańkiety; ftroić fię, włofy tre- 
fié, i piźmować, ieft to bydź wdową ży- 
jącą według ćiała, lecz umarią według du- 
fzy. Lubo będźie znak gofpody Adonidai 
świeckiey miłości z białych piór na kiztałł 
kity wyftawiony, lub też z czarney iedwa« 
bni- 
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bnicy na klztałt sieci koło twarzy zawie- 
fzony, to zaiedno: i owfzem przy czar- 
ny m ftroiu, więkfzą fie proźnością białość 
wydaje. Wdowa doświadczywfzy już ia- 
kim fpofobem białegłowy męfzczyzny ło= 
wią, fzkodliwiey na nich zaftawia sidła; 
Żyiąć tedy w tych mieuważnych ućie= 
chach, za żywota iefzcze umarła ieft. i 
w famćy rzeczy. obłudą tylko iakąś 'fta= 
nu wdowiego. ; 

zas obćimania przyfzeðt, fyfzaný 
tefl głos Synogarlicy w żiemi nafzéy: 
mowi Pifmo w Pieśniach Salomonowych. 
Odóćięćie zbytków światowych, każdemu 
żyćpobożnie pragnącemu potrzebneieft, 
ale iednak naybardzićy prawdźiwćy wdo- 
wie, która iako czyfta Synogarlica, nie 
dawno przefta!a żałować i opłikiwać ftra- 
ty małżonka fwoiego. Gdy Noćmi z Mo= 
ab do Betleem powracała, białegłowy ta= 
meczne które ią na początku ftanu ićy 
małżeńfkiego dobrze znały, pytały fię ie- 
dna drugićy; czy nie tato Nóćmi? na co 
ona fama odpowiedziała, JVze zowćze mig 
więcóy profzę N oćmz (gdyż Nóćmi zna- 
ezy piekną i nadobną) ale mie raczóyj 
zowćie Mara, albowiem Wan napełnat 
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ĝoo Droga Jo życia Pobożnego. 
Jufzę morg gorzkością, co dlatego moż 
wila, że iéy mąż był umarł. Tak każda 
podobno wdowa, nie ma nigdy żądać aby 
ią piękną i nadobną nazywano, lecz fig 
fzczególnie kontentować powinna bydź 
tym, czego Pan Bóg po niéy potrzebnie, 
to ieft pokorną, i podłą w oczach fwoich. 
Lampy które oliwę przyprawną maią, 
wdźięcznieyfzy wydaią zapach, gdy w 
nich płomień zgaśnie; taki wdowy, któ- 
rych miłość w małżeńftwie była fzczera, 
więkfzą z Siebie cnót i czyftości wydaią 
wonność, gdy ich światło to ieft mężów, 
śmierć wygaśi, kochać fię w mężu poki 
Żyie, zwyczayna ieft rzecz między biało- 
głowami, ale tak fię w nim kochać, żeby. 
i po śmierci o infzym nie myślić, wyśmie-, 
itość ta miłości, famym tylko prawdźi- 
wym należy wdówom. Mieć ufność w Pa- 
nu Bocu poki małżonek wfzyftkiego do- 
pomaga, nie wielka fztuka, ale ufać w do- 
broci iego, gdy już tey podpory nie mafz; 
to godno wielkićy pochwały: dla czego; 
łepićy zawfze wdowa w ftanie tym poznać 
może iak dofkonałe fą ićy cnoty, w któ- 
tych fię w małżeńftwie zoftaiąc zapra* 
wowałas 
Gdy 
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< Gdy wgowa ma dźieći, które przemy- 
fu éy i pomocy potrzebu 4, w tym zwła» 
fzcza co do dufznego ich zbawienia, i ży= 
Ćia doczefnego należy: nie maich i nie 
może żadną miarą odftąpić. Swięty albo- 
wiem Apoftól Paweł wyraźaie iedo pie- 
czołowania tego obowię uie: aby WzaLE 
oJJawaty Rodżticom fworm: i zhowu: kta 
koto fwoich mianowicie domowych fia- 
rania nić mód, gor fzy teft niž poganite 
Jeżeliby zaś dźieći jaż ją rofte były; 1 nie 
potrzebowały Żadaćy pomocy; na tén 
czas wdowa wfzyfikie myśli i affe key 
fwoie wiedno zebr:ć powinna; i Gać ie 
dynie do więklzego có raź w miłości i fla- 
ZŻbie Boóżey p ftępku obracać: Jeżeliby 
g Eaa iaka potrzeba famuienia pra- 
wdźiwey wdowy nie wiązała do kłotni, 
które za Tobą prawowanie fig pr syńośi, 
radzę iéy aby ich cale zańiechała, i ra- 
ćzey do ugody zawize przyftępowała; 
co bez pochyby zwięklzymićy pokoiem 
i ukonteńtowaniem będzie, lubo podo- 
bno nie z tak wielkim pożytkiem. Bo 
musiałby bydź pożytek z kłocenia fię o= 
fobliwy bardzo, ż by z pokoiem wnętrze 
fiym mógł bydź porownany: nie wipomi: 
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naiąc iefzcze tego, iż prawne i tym podos 
bne kłotnie, ferce rozrýwaią, 4 częfto- 
kroć i przyftęp nieprzyiaciołom czy fto- 
ści do niego daią; ponieważ aby wdowa 
w oczach tych, których tafki p: tczebnie 
przyjemną była, muśi pod czas przeci- 
wne pobożności, i Bocu nie przylemne, 
brać na fię poftępki. 

Modlitwa ma bydź uftawiczną wdowy 
zabawą: ponieważ bowiem famego tylko 
Boca kochać powinna z nim też famym | 
ńie mal zawfze rozmawiać ićy należy: 4 
iako żelazo ktore dla przytomności dya- | 
mentu nie mogło iść za ćiągnącym mā- 

nefem, zaraz fię ku niemu porywa, iak |. 
predko tylko dyament oddalą: tak i wdo- | 
wy ferce, że fię za żywota męża zupełnie 
ku Bocu fkłonić nie mogło, ani iść za po- 
wabem miłości iego, iak prędko dufza mał. 
Żonka odbieży, bieżeć zaraz gorliwie po= 
winna za wdźięcznym oléyków niebie- 
fkich zapachem, mówiąc z Oblubienicą 
Niebiefką. . O' Panie teraz kiedym cale 
fwoia, przyimiy mię cale za twoię; éig- 
'gniy mię do śiebie, pobiegnę za wonno= 
ścią oleyków twoich. 


Cno- 
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Cnoty, świątobliwości pragnącćy wdo- 
wie, te fą przyzwoite: fkromność, wyrze- 
czenie fię godności, mićyfc poczefnych, 
ziazdów; tytułow, i tym podobnych pro- 
Zności; ufługa ubogim, i chorym, ćiefze- 
nie utrapionych, ząprawowanie Panie- 
nek w życiu pobożnym, i wfzyftkich cnót 
przykładu dawanie młodfzym białogło- 
wom. Niedoiłatek i proftota fzaty ich 
zdobić maią; pokora i miłość uczynkom 
ceny dodawać; uczćiwość i łagodność ię- 
zykiem kierować, fkromnóść i czyftość 
oczyma władać, a Zbawiciel Ukrzyżowa- 
ny w fercu ich panować. 

Jednym flówem prawdziwa wdowa 
fiafznie marcowym w Kościele Bożym 
fiołkiem nazwać fię może; który, przyie= 
mny pobożności zapach z siebie wydaie, 
pod fzerokim podłości włafnóćy liściem 
utajony zoftaie ; famym ćiemnym kolo- 
rem, umartwienie fobie przywłafzcza; 
znayduie fię zaś na chłodnych i puftych 
mieyfcach, wyftrzegaiąc fię tym fpofo- 
bem ućifku światowych konwerfacyi,4 
ferce fwoie chłodząc przeciw wfzelkim 
upałom, któreby wnim wznięcić mogły 
Żądze bogactw, godności, 4 nawet i mi- 
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łośći : Jzczęśliwa będzie mowi Apoftół, 
qeżeli tak dotrua, 
Mozłbym iefzcze i co więcey do tóy 
matery! powiedźieć, ale wizy ftko zgoła | 
powiem, gdy przydam, iż każda wdowa 
Ranu fwoiego kochaiąca przyftoyność, | 
z pilnością ma czytać wyśmienite one 
H »ronima Swietego bfty, pilane do Fu- 
ryi, Salwij, i ianych Dim, które to [zecea 
Ście miały, że od tak wielkiego Doktora 
nauki pobożse odbierały: nie albowiem | 
\do przeftróg, które im tam daie przyło= 
żyć niepodobna, to iedno wyiąwfzy, że: 
by prawdźiwa wdową nigdy tych nie ga- 
nila, ani nie (zacowała, które i drugi, ł 
trzeć, i czwarty raz idą za mąż; gdyż | 
to Pan Bóg w niektórych przypa kach 
na więkfzą chw: łę fwo ę tak fporządza; 
a do tego; zawiże naukę onę ftaroda= 
wnych mieć potrzeba przed oczami, że 
ani wdowftwo, ani panieńftwo inizego 
mićy(ca w niebie nie mają, krom tego, 
które im pokora zapifuie. 

ROZDZIAŁ XLI. 
kalka fiów do Panien. 
p tylko ów do was mam wolą przez | 
mowić, o Panny ! gdyż oftatek gdzię 
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fndziey znaleść możecie. leżeli o mał- 
żeńftwie doczefnym zamyślacie, zacho« 
wuyciefz zpilnością pierwfzą miłość dla 
pierwfzego małżónka wafzego. Wielkie 
to albowiem zdaniem moim ofzukanie, 
dać komu miafto zupełnego i świeżego 
ferca, zażywane, pokłocone, i różnych 
już miłością.zmiefzane. Jeżeliby was zaś 
fzczęście do czyftych i Panieńfkich Obłu= 
bieńca Niebiefkiego gód prowadzi ło, i že- 
byście kiedy czyfłość wafzę ohemu po- 
ślubić zamyślały, dochowuycież mu iako 
naydozornićy ferc wafzych, gdyż on fa- 
mą będąc czyfłością, w niczym fię tak nie 
kocha iako w czyftośckh i iemu wfzyftkich 
rzeczy pierwiaftki, a ofobliwie miłości 
przynależą: w Liftach Hieronima S. do» 
czytacie fię wizyftkich przeftróg wam pos 
trzebnych, że zaś ftan wafz do pofiufzeń- 
ftwa was wiąże, obierzćież fobie wodzaią- 
kiego, za któregobyście radą i powodem, 

* łerca i ciała wafze Majeftatowi Bofkiemu 
iako nayświątobliwićy poświęcały. 
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ŻYCIA PO BOZNEGO. 
„Gawieraiąca nauki vprzeftrogi po- 
irzedne przeciwko zwyczaynicy: 


fZYM pokufom. 


ROZDZIAŁ I. 


Mie trzeba uważać co ludzie Światowa 
mowé bedą. 
DJ koro tylko ludzie światowi poftrzegą, 
Że fię udawać „za życiem pobożnym 
poczynałz, tysiącami zaraz żartów i ob- 
mowilk ugadzać w cię będą. Nayprzewro- 
tnićyśi między niemi, odmianę żyćla two- 
iego niefzczerością, obłudą, i zmyśleniem 
nazwą: rzeką iż dla tego do BoGa ucie- 
kalz, że świat tobą pogaródźił; krewni zaś 
i przyiaciele twoi, wymyślać będą różne 
Czdaniem ich poważne i z kochania ku to- 
bie pochodzące) przyczyny, któremi by 
Ćię od zaczętego zamy fu odwieść mogłi. 
Nabędziefz ztąd (rzeką) humoru melan 


cho: 
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cholicznego, ftracifz kredyt miedzy lu- 
dźmi, ftaniefz fię nieznośną, zftarzeiefz 
fię przed czafem, (prawy twoie domowe 
wniwecz fię obrocą: żyć trzeba na świe- 
cie, iak na świecie, wizak może bydź kto 
zbawiony bez tych wym; flłów, i tvm po- 
dobnych frafzek, naprawiąć do uprzy= 
krzenia. 

Aleć Filoteo moia, wfzyftko to fą pro- 
žne tylko inieiważne fłowa: ludźie ći ża- 
dnego zgoła ftarania nie maią, ani koła 
zdrowia, ani koło ipraw twoich. Sdydy: = 
cie bylż zświała, mówi Zbawiciel $2v2 SEA 
byfię w was kochat iako-wfwózeh, ale że 
z świata nie iefteście, alat łego, WAS mie- 
mawi0źi. Przy patrzyliśmy fie nie raz tak 
wielu Kawalerom i Damom, którzy całe 
dni, a podczas i całe nocy prześiadaiąc ; 
w fzachy i karty bez przeftanku grali, 
(czy możefz bydź zabawa niefmaczniey- 
fza, przykrzóy [za, melancholicznićyfza?) 
ludzie iednak światowi bynaymnićy tego 
nie ganią , przyiaciele fię o zdrowie nie 
frafuią: á bylebyśmy godzinęi iednę medy= 
towali, albo trochę ranićy nad zwyczay: 
dla przygotowania fe do komimuniy wfła- 
li, iaki taki bieży po Doktora, aby ok od 

yz 
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hypokondryi co prędzćy uwolnił. Prze 
pędzi fie czafem trzy dźieści nocy w tañ- 
ćach i ikokach, nikt na zdrowie nie na- 
rzeka, á raz tylko (dla jutrzni Bożego 
narodzenia) niedofpawfzy, każdy naza: 
jotrz kaśle, ina żołądek utyfkuie; ktoż tu 
joŻ nie widźi, Że świat niefprawiedliwie 
fądźi, słalkawie i łagodnie fyny fwoie, o: 
ftro zaś i furowo Syny Boże. 

Nie zgodźiemy fię nigdy z:Światem, 
chybabyśmy znim wefpół zginąć chcie- 
li: dogodźić mu niepodobna, bo dźiwny 
hazbyt. Jan przyfzedł, mówi Zbawiciel, | 
mie iedząc, nie piiąc, Ć wy mowicie, Że 
Diańtem narabia; Sym zas człowieczy 
pokazał fig na Stuiat rozge t piigc, ówy 

owiaducia, że iefe Jamarytanem, Tak- 
ći zaifte Kiloteo. Jeżeli ftófuiąc fie dą 
zwyczaiów światowych, wefelić fię znim 
bedźiefz, grać i tańcować, z gorfży fię 
ztego; ieżeli zaś na to niezezwolifz me- 
lancholiy to i niepoufałości przypifze: 
ieżeli fię uftroifz, rzecze że to złym ia- 
kim umyfłem czynifz, ieżeli fie zaś w po- 
dłey iakićy pokażefz fukni, podłe z tąd 
ferce twoie ofądźi; uciechy nafze ro- 
fpuftą nazwie, á umartwienia melan- 
a chos 
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wa ai Że tedy tym klztałtem wfzyfikie 
pet pki nalze fz: cute, nigdy mu fie po 
dobać nie możemy Niedoófkonałości ną- 
fzych przyczynia. i udaje żeto lą grze- 
chy, z powfzednich śmiertelne czyni, te 
zaś które fie zkrewkowścj trafiaią, zło- 
ści przypifuie: i co miłość, iako mowi 
S. Paweł ialfkawa ieft, świat przećiwrym 
fpolobem z ły ieftiprzewrc ua ta nie złe= 
go onikim nie myśli, on zaś wizyftko na 

złe tlumaczy: i gdy famych x oiei ków 
garić niemoże, zaąamyf winule:; niech bę= 
dźie baran z rogami albo bez rogów, czara 
nydub biały, poftaremu go wilk zie, ieże= 
li mu fię nawinie. 

Czyńmy co chcemy, zawfze z nami 
świat walczyć będźie. Jeżeli fię długo 
na Spowiedzi bawiemy. fpy ta cośmy tama 

tak śiła mieli do prawienia, ieżeli zaś prez 
dko od Księdza odeydziemy, rzecze żeś- 
my mu nie wfzyftko powiedżieli; cokol- 
wiek póczniemy wfzyftko umiego źle bę- 
dzie, dla iednego gniewliwego fłówka, o= 
głośi żeśmy nieznośni; ftaranie koło go= 
fpodarftwa łakomftwem mu fię zdać kę= 
dźie, á łagodność, proftactwem: ludźł zaś 
światowych guiewy, znakiem fą UB: 

ości; 
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łości, łakomftwa potrzebne gofpodaro= 
wania, A fpolkowanie ich nic ;befpieczne, 
przyftoy ne konwerłacye. Takdi i paią- 
cy, zawfze pfzczołek robotę pfuią i za- 
fzpecaią. 

Nie fi przeciwiaymy fię Filoteo światu 
zaślepionemu, niech woła iak fowa, na 
wroble dźiw, dźiw, nie wczafuiąc dzienne 
ptalzęta; my iednak zamyfłów nafzych 


trzymaymy lię fiatecznie, i pr rzedsięwzię: | 
cia dobrego piędźią nie odstępuymy; | 


wlzak to pokaże dotrwanie do końca, 


ieżeliśmy fię fzczerze na fłużbę Bożą po- | 


święćili; i żywot prawdźtwie pobożny 
prowadśili. I komety i płanety iednako= 


wy niemal ną widok biafk z Siebie wydaią, | 


komety iednak predko gafną, bo tylko fą | 


ogniem lakimsi przemiiaiącym; płanety 
zaś nieufłaiącą zawfze zachowuią Świa- 
tłość. Tak niefzczerość i prawdziwa ono- 
ta, lubo powierzchownie podobne fą do 
Śiebie, łatwo ie przecię rozeznać; gdyż 
niefzczerość długo trwać nie może, i roz- 
chodźi fię na kfztałt dymu do gory idąc, 
4 zaś prawdżiwa cnota, nie uftając nigdy; 
trwa ftatecznie. A- do tego, nie poślednia 
nam fię podaie ubefpieczenia początków 


PZ 
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pobożności okazya, gdy dla niey naśmie- 
wilka i obmowy ponośiemy: uchodziemy 
albowiem tym fpofobem hiebefpieczeń- 
ftwa, nabyćia pychy i prożności, którym, 
iako drugim KEsiptikim babom, piekielny 
Farao wiży ftkie męfkićy płói dźiatki, w 
fam dzień urodzenia ich zabiiać rozkazu- 
ie. Ukrzyżowani iefteśmy światu, i świat 
nam ma bydź ukrzyżowany, on nas ma 
ża głupich, mieymy gó za fzalonego. 


ROZDZIAŁ IÍ, 

Trzeba by0ż odważną. 
Nz aa lubo tak piękna, i oczom na+ 
fzym przyi iemna, blafkim iednak czy-. 
ni, gdy długo w ćiemnoścći zoftawały: i ni- 
żeli fię kto z obywatel: ami krain którego, 
lubo grzecznemi i ludzkiemi, pozna, i do 
"nich przyzwyczaj, trudność iakakąłwiek 
mieć muśi. Może fig i tobie przytrafić 
haymilfza K F iloteo, żę przy tey odmianie 
życia twoiego, różne myśli przykrzyć ći 
fie będą, i że to wyrzeczenie fię powfze- 
chne frafżek i marności światowych, fra- 
funek iaki i niechęć w tobie wzbudźi: je- 
żeliby to było, mićy trochę profzę ćier- 
pliwości, gdyż to nic infzego nie ieft, tyl- 

ko 
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ko zaduńaienia trochę, które nowość rzęs 
czy przynośi; gdy ta chwila minie, beż 


liczby znowu na to m ćylce odbierzefz | 


oćiech niewypowiedźiauych. Ciężkoć 
fię podobno zrazu będźie zdało wyrzec 
fie pochwały; którąć w proźnościach two- 
ich pochlebcy płonnie dawali, ale; czy 
chóialażbyś dlaniey wieku ftćy odftąpić 
chwały, którąć BóG prawdźiwie dać przy” 
obiecał. Próżne zabawy, i marne króto* 
fiłe"w którycheś lata twoie przefzłe pę= 
dźita, ftawiać ći fię jefzcze bedą na my- 
ŝli, aby cię znowu ną fwg przewabiły, i 
przeciągnęły ftronę: ale czy mogłażbyś 
fię ośmielić; odltąpić fzczęśliwey oney 
wieczności dla tak podłey ńikczemno* 


© 


toj? wierz że mi, iż bylebyś ftatecznie | 


trwała, tak niewymownych w krótkim 


czaśie na fercu twoim doznafz fłodkości; | 


Że fama będziefz musiała przyznać (co- 
kolwiek świat ma) Żołcią nader pizykrą; 
w porównaniu miodu tego przyiemnego: 
i że dzień iedón żywota poboźnego le: 
r : e 3 af LE) pe D 

pfzy ieft i późądańizy niż tysiąc lat Zy- 
ĉia Światowego. 

Lecz podobno zbyt wyfoką dofkonało* 
ści Chrześciańlkićy przed fobą widźifz g0: 

tę; 
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tę, i mowifz fama fobie, o móy Boże, iak- 
Że ia tak wyfoko wnidę! nie trać ferca 
F'iloteo. Gdy fię młode pfzczółki formu- 
ią, nie mogą iefzcze lątać ani na kwiatki, 
ani na-góry, ani nawet na pagorki dla 
zbieraiia miodu; powoli iednak pośilaiąc 
fię miodem, który im matki przygoto- 
wały, fkrzydełek naprzod nabywaią, % 
potym i Sił tak dolkonałych, że po wizy= 
kich polach nazdobycz chodzą. I my za- 
ifte pfzczołkami tylko maleńkiemi w po- 
bożriości iefteśmy , nie mogąc. iefzćze 
wzlatywać według- zamyfłów nafzych, 
które na famym. wierzchołki dofkona- 
łości Chrześciańfkićy oprzeć fię uś łuią: 
formować fię iednak przez żądze i do= 

“bre przedśięwźięcia nafze poczynamy i 
krzydła nam już wyraftają; á zatym 
ufności nam ma przybywać, Że też 
kiedykolwiek dofkonałym pfzczółom ro- 
wnać fię w pobożności będźiemy, i że 
łatać przywykniemy: tym czafem zaś, 
żywmy fię miodem tak wielu nauk; któ- 
re nam ftarodawni pobożności naślado= 
wcy zoftawili; Majeftatu Bofkiego prö= 
fząc, aby nam dał pióra gołębice; Że: 
jyśmy nie tylko na tym świecie latać 

Uumie= 
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umieli, i na drugim do fzcześliyćy zale» 


> : AA, 
' ćlawfzy wieczności, mile tam odpoczy- 


wali. 
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O wtłafności pokus, t rożności która fig 

prem: między czućiem pokus , 

zezwoleniem na nie. 

Wst fobie na myśli urodźiwą iaką 

Królową, iedynie Królowi Małżon= 
kowi ukochaną, do któ réyby wfzetecżnik 
iaki (zwieść ią, i łoże iéy małżeńfkie zma- 
zać zamyślaijąc) znamawianiem dofwych 
niebacznych zamyfłów, pofelftwo wypra- 
wit  Naprzodby polłaniec opowiedźiał 
Królowćy zamyfi Pana fwgiego, potym- 
by ona mile, albo zurazą, fiuchała mó- 
wiącego, A na koniec, alboby zezwoliła ; 
albo odrzuciła nieprzyftoyne pofelftwo. 
Takczart, świat, i ćiało, widząc dufzę, 
która Chryftufowi Panu pośłubiona, z y- 
łaią do niey pokuly i podufzczenia, A nay- 
przód ićy grzech na myśl przywodzą 4, 
ona ma w nim upodob: anie albo nie, 5. 8 
naoftatek zezwala nań albo mu odpór da- 
ie: i te to fą trzy ftopnie któremi fię do 
srzechu zfłępuie, podulzczenie, HBO 

ch 
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banie. i zezwolenie: A lubo niew każdym 
grzechu rozeznać fię dadzą, w wielkich 
jednak i znakomitych grzechach, oczy- 
wifte fą: 

Choćby podufzczenie do iakiegokol: 
wiek grzechu, i cały żywot nafz trwałoz 
nie ftalibyśmy fię dla t<go oczom Maie- 
ftatu Bofkiego nieprzyiemnemi, byleby- 
śmy wnim upodobania nie mieli, ina nie 
nie zeżwalali: przyczyna tego taieft, iż 
w pokufach cierpiemy raczey, niżeli co 
czyniemy: poki nam fię tedy nie podo- 
baig, nie możemy przez to żadnóy na fię 
zaciągnąć winy. Paweł Swięty przez 
długi czas cierpiał pokufy cielefne, a ie- 
dnak nie tylko dla nich nie ftśł fie BOGU 
nieprzyiemnym,Aleowfzem chwały przez 
to przyczynił Maieftatowi iego.Błogofła- 
wiona Angela z Foglinu , tak nieznośne 
czuła ciała podufzczenie, ze fię żalem ku 
niey wzrufzyć mufi, ktokolwiek czyta co 
© nich fama pifze. Ciężkie także były 
pokufy, których doznawali Francifzek i 
Benedykt Swięty, gdy ieden w cierniu, 
„A drugi w śniegu na uśmierzenie onych 
walać fie mufieli: 4 przecię łafki Bożey 

Ce nic 
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nic dla tego nie uronili, i owizem zafług 
fobie przyczynili. 

A tak, odważną zawfze bydź potrzeba | 
między pokufami Filoteo, i nigdy fie nie | 
mieć za zwyciężoną , pokić fie podobać 
nie będą: pomniąc zawfze na różność 
którafię znayduie, między czuciem albo 
cierpieniem pokus, 4 zezwoleniem ná 
nie; a ta ieft, że ie możemy czuć, lubo 
nam fię nie podobają , zezwałać iednak 
na nienigdy nie możemy, chyba zupodo- | 
baniem ; gdyż. upodobanie zwyczaynie 
fitopniem bywa do zezwolenia.Niech tedy 
nieprzyiaciele zbawienia nafzego rozmai. | 
te do złego rzucaią przed cię powaby, 
niech iak chcą do ferca twoiego kołacą, a- 
byś im otworzyła, niech fzepcą co fię im 
podoba; poki to ty wfzyftko ftatecznie od. 
rzucać będziefz,nie może(z nigdy BOGA 
obrazić: iako i ow Krol nie mógłby mieć 
za złe Krolowćy małżonce fwoiey, że do 
niey z polelftwem wyfłano, ieżeli ona ża- 
dnego w tym upodobania nie miała: ta 
iednak znaydnie fie miedzy oną Królową 
a dufzą rożnica, że Królowa wyfłucha- 
wfzy nieprzyftoyne pofeiftwo może (ie- 
żeli chce) pofłańca wygnać, ‘i więcey gd 

nie 
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nie fłuchać © dufza. zaś nie zawfze może 
nie czuć podufzczenia nalegaią: ego lubo 
zawize w iey left mocy, opierać fie mu 
i nie zezwalać nanie: a za tym, choć by 
podufzczenie iak naydłużey trwało, [zko- 
dzić nam bynaymniey nie może, poki 
nam fie nie podoba. 

Co zaś do upodobania, którę ząpos 
dufzczeniem n aftępować żwykło; ponies 
waż dwie iakoby części dutze ńafzey 
mamy,iednę fpodnią drugą górną, i że fie 
nie zawize z górną fpodnia zgadza, trafią 
fię częftokroć, iż fpodnia szęść upodoba- 
nie odbiera z pokufy, lubo. na to górnanie 
tylko hie zezwala, Ale owfzem temu prze- 
ezy. . I tać to ieft Ipórka którą A poftof 
Swięty Paweł opiluie gdy mówi, Ze Cia> 
ło iegowalczy z duchem, że infże ieft 
prawo człónkow, A lnfze dulzy, I tým pó” 
dobne rzeczy. 

Mogłaś kiedy widzieć F loteo, Żarzy- 
ca węgli, popiołem przyfypanych gro- 

adę; gdy kto do nich w dziefięć alka 

dwanaście godzin ognia fzukać przyidżie, 

ledwo go co w śrzod' ognifka znaydzie s 

i to długo grzebiąc; przec ẹ tamiędnak 

był ogień, ponieważ go znaleziono, i tą 
Cc 2 trochą 


zzo 008 EO / > 
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trochą potym, wfzyftkie inize zgafíe 


„rozpabć fię mogą węgle. Toż fię dzie- 


ie iz miłością Bożą w nas. przemiefzki- 


waiącą, ( która żywotem nafzym ieft | 


duchownym) gdy na nas gwaftowhe na- 
cieraią pokufy. Napełniaiąc albowiem 
pokufa część fpodnią dufzy przyiemno= 
ścią iakąś, “dale ią popiołem zda fię przy- 
fypować i miłość iey ku BOGU przy- 
galzać, którey inż w niey więcey nie wi- 


dać, chyba w famym tylko śrzodku ferca, | 


i wnayfkrytfzym umyfłu gmachu, i to 


iéfzcze zda fię, że iey itam nie mafz, | 


bo ledwo fię co dazoczyć ; Aiednak tam 
w rzeczy famey bydź mufi, ponieważ, 
lubo si dufza i ciało pomiefzane zoftają, 
przedfięwzięcie iednak áni na grzech, 
ani na pokufę nigdy nie zezwolić, ftatecz- 
nie w nas przemiefzkiwa: upodobaniu teź 
które ztąd zewnętrzny czuie człowiek, 
wnętrzny mężnie odpor daie, i lubo koło 
ferca naf zego zachodzi, do niego przecię 
nie wchodzi, zkąd łatwó poznać, Że to 
upodobanie nie ieft dobrowolne, 4 zatym 
też nie może bydź i grzechem. 


ROZ- 


GN IDC y x PS AND 


ROZDZIA Ł jv. 
Diga tegoż Znaczne ©rzyklady. 


TE" Afgjeft rzecz wielce potrzebna, zu- 

i pełffie com namienił zrozumieć, że 
to obfzerniey iefzcze obiaśnić zamyśli- 
łem. Młodzieniec cn, októrym S. Hiero- 
nim pifze, iedwabnieami w miękkim łoże 
, kulubtelaie przy wiązany,rozmaicie fpro- 
fnymydotykaniem, od nierządney iedney 
niewiafty ż nim wefpoł leżąccy , do lu- 
„ bieżzości byłpowabiany, Aby ftateczneso 
przegfiewzięcia fwego odftąpił: iakie 
tam ön pokuty cierpieć mufiał ? zmyfły 
iego, A zaliż nie czuły ofobliwego upodo- 
bania; myśl, czyli mie była pełna przytos 
mnych uciech i ro fkofzy ? bynaymniey 
otym wątpić nie aaa a: Aiędnak w tym 
wfzyftkim pomiefząnia ,» w- śrzod tak 
gwałtowney pokus burza, i miedzy na- 
cieraiącemi lukieżgościami które go ota- 
czały, pokazał. Że iefzcze ferca nie prze- 
mogły; i że na nie dufza nie zezwala: 
widząc albowiem że fig w nim wfzyftko 
było przeciw rozumowi zbuntowało, i 
Że famym tylko fzczegulnie rozum władał 
ięzykiem , uciął go fobie zębami, i ia 

ną 
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nąt nim w oczy brzydkiey oney niewie: 
ście , która daleko okrutniey rofkofzami 
trapila duize iego, niżel by ią ok mogli 
kaci dręczyć nayfrożizemi męką ; dla 
tego też tyran zwątpi wizy . w. ią był 
mógł męcząc zwyciężyć, rofkofzarni tar 
łość ley przełamać uliłował. Przykład 
ytarcaki Swiętey idatarzyny Seneńlkiey 
w podobney okazyi, godny ieft do uwagi; 
a fię rzecz ma. Pozwolił był *qpg3OG 
złomu duchowi, aby iak nayciężey ua 
6zyftość tey S więtey natarł panienki,byle 
fię iey iedaak famey nie tykał: podał te: 
dy zaraz różne nieczyfte do ieyflerca 
mysli, które aby:tą tym bardziey wzru- 
fzały, przychodził do niey z towarzyfza- 
mi (woiemi , w poftaci męfzczyzn 1 bia» 
łychgłow; i tam rożne lubieżności w o: 
czach iey odprawował , flowa przy niey 
powtaraaiąc ajeprzyftoyse : te wfzyftkie 
rzeczy lubo fię powierzchownie działy, 
przez zmylły jednak głęboko do ferca Pa- 
nieńlkiego przenikały; które (iako fama 
powiada ) pełne tego było,i niciuż zgoła 
w mocy fwoiey nie miała, krom iedney 
nayfubtelnieyfzey woli cząftki, która od 
tey burze fprolności i uciech cielelnych 

wolną 
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wolna byta” trwało to przez czas nie ma- 
ły. aż gdy lię tey dnia iednego Zbawiciel 
pokazał, fpyta go: gdzie żeś był na on 
czas fłodki JEZU, kiedy ferce moie cie: 
mnościami i fprofnościami napełnione 
było ?' na co on odpowie : w fercu twoim 
zoftawałem corko mola; á takżeś mogł 
(rzecze Panna) w fercu moim miefzkać, 
w którym tak wiele nieczyftości było, al: 
bóli ty namieyfcach taknieprzyftoynych 
przemiefzkiwafz? 4 Zbawiciel na to; fpro< 
fne te myśli ferca twoiego, podobałyć że 
fię, czy cię zafmucały? czy gorżkość, czy 
upodobanie przynofiły? 4 ona gorzkość 
wielką i ciężki fmutek: Pan zaś, ktoż 
tę gorzkość i ten f(mutek w fercu twoim 
fprawował , ieżeli nie ia taiemnie w nim 
zoftaiąc: wierzże mi corko moia, że gdy- 
bym tam był nie był przytomny , myśli 
te które koło woli twoiey zabiegały 4 
przemoc iey nie mogły, nieomylnieby ią 
były pokonały, i do niey liędobyły; i ze- 
zwoliłabyś byładobrowolnie na nie, 4 tak 
śmierć dufzy twoiey zadała: ale żem, ia 
tam zoftawał, wzniecałem niefimak i 
gorzkość w fercu twoim, dla których o- 
no odrzycało pokufy iako mogło, A nie 

mogąc; 
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mogąc, iakoby chciało , więkizy= ztąd 


niefmak i nienawiść przeciwko pokufom | 

i fobie famemu czuło ; ciężkości zaś te | 
è 7 p ASA AD , 

wielkąć były zafłagą, zylkiem, pomnoże: | 


niem cnot, i fil twoich. 


Widzifz Filoteo iak ten ogień popio- | 


łem był przyfypany , i Że już nawet po- 


kufa.z upodobaniem wefzły były do fer. | 


ca, i wolą otoczyły , która fama tylko 


Cza pomocą Zbawiciela fwoiego ) gorzko» | 
ściął niefmakiem, i brzydzeniem fię złego, | 
odporim dawała; nie chcąc nigdy zezwo- | 


lić nagrzech, który ią otaczał. O Boże! 
w iakiey tęfknicy zoftawać musi - dufza 
BOGA miłuiąca , gdy nie wie ieżeli w 


niey. przemiefzkiwa, albo nie? i ieżęli | 


miłość Bofka dla którey ona z nieprzy- 


iaciołami fwoiemi walczy, zgafła w niey' 


zgoła, czyli iey iefzcze ifkierka iaka zo- 
* ftaie. Ale też to ieft wybor dofkonałości 


miłości w nas Bożey, gdy ten kto Boga | 


kocha, cierpi i walczy dla iego miłości, 
nie wiedzącieżeli na miłość, przez którą 
i dla którey te utarczki podeymuie. 
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ROZDZIAŁ V. 
Pokrzepienie dufzy ktora pokufy 


CŁET Ple 


Wałtowne i ciężkie ( Filoteo moia ) 
` pokus nacierania; nigdy od BOGA 
przepufzczone nie bywaią, chi yba nadu- 
fze, które on do wyborney i wyśmieni- 
tey pociągać chce miłości: ale iednak 
nie idzie zatym, aby iey pewnie doftąpić 
miały. Trafiło fię albowiem nie raz, iż 
ci którzy,w wielkich nawałnościach mę: 
znie trwali, nie idąc potym z przynależy” 
tą wiernością za powabem Boikim.od ma- 
łych Bardzo pokuszwyciężeni zoftali: co 
dla tego namieniam abyś wiedziała jeżelić 
fię kiedy przyda ciężkich doznawać pokus, 
Żeć wtym BOG łafkę pokazuie, wyświad- 
czaiąc dowodnie, że cię chce uwielbić 
przed obliczem fwoim, ále teź, żebyś 
znowu z drugiey ftrony pokorną była i 
w boiaźni zoftawała,nie ubefpieczaiąc fie, 
abyś miała, zwyciężywizy gwałtowniey- 
fze i lżeyfze pokonać pokufy , chyba 
iednoftayney Majeftatowi Bofkiemu we 

wfzyftkim dochowuiąc wierności. |. 
Jakiekolwiek tedy na cię natrą pokufy, 

4 lubo 
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á lubo za niemi i Upodobanie naftąpi, po: 
ki wola twoia zezwolić nie bedzie chcia: 
ła, nie tylko na fame pokufy, ale ani na, 
upodobanie, nie trwoż fobą bynay mniey; 
BOG albowiem przez to ńie'ieft obrażo: 
ny. Gdy kto zemdleje, i ze inż żadnego 
Życia znaku po fobie nie daie, rękę mu na 
ferce kładą, które bylefiebynaymniey ru- 
fzało, każdy mówi,że Żyie, i że go wodką | 
iaka kofztowną , albo wybornym balfa: | 
mem, ożywić znowi 'i uzdrowić może: 
takfie pod czasi zdufzą nafzą dzieie,gdy | 
w ciężkich zoftaie pokufach,, że fię zdą 
iakoby zgoła wfzyftkie fwoie ftraciłafiły, | 
i że zemdławfzy nieiako, Ani fię iuż wię- 
cey nie rufza, áni żywota nie ma Ducho- 
wnego: ieżeli iednak prawdy doyść chce- | 
my,położźmy rękę na (ercu,obaczmy ieżeli | 
w nas iefzcze lerce i wola odpor złemu | 
daig, (to ieft) ieżelifię według powinno: 
ści wzbraniaią zezwolić na podufzczenie | 
i upodobanie: poki bowiem odpor ten w 
fercu nafzym trwać będzie , pewni bydź | 
możemy, iż miłość BOZA CGktóra ieft | 
żywotem dufze ) zoftaie w nas, i że Zba- 
wiciel ( taiemnie iednak i fkrycie ) w 
dulzach nafzych przemiefzkiwa; á zatym 

23 
12 
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fż nam znowu przez Uftawiczne ćwicze- 
nie e w Modlitwie, przez częfte używa: 
nia Sakramentow, i ufność ftateczną w 
BOGU fily ftracone będą przywrocone 
z niemi zaś żywot czerftwy i zupełny. 


POOD a. ES 
Jakim Ją ofoóem pokufa i up odobanie , 
PLOGĘ iyd gr ZEC hem. 


Rołowa którom wyżey wľpomniał, 

nic zgoła niewinaanieprzyftoynemu 
nierządnika onego namawianfu,poniewaź 
fięto, iako kłade, przeciwko iey woli 
dzieie : gdyby iednak przychęceniem igs 
kim ok: :zyą do tego dała , chcąc ufidlić 
tego co fię w niey zakochał, iużby fie i 
famego namawianaia winną ftała: ah iboby 
potym i poielftwo odrzucała , godnąby 
przecię była i nagany i kary. Tak i my 
fame nawet pekufy cierpiąc; grzefzemy, 
gdyśmy ie dobrowolnie na fię zaciągnęli: 
Naprzykład;wiem dobrze żefię,karty gra- 
iac; gniewam, bluźnię, i że mi gra podufz- 
czeniem i pobudką ieft do tego : ile razy 
gram zawfze grzefzę , i winnym fię ftaię 
wfzyłtkich pokus. które we grze cierpię: 
Także teź , ieżeli wiem iż przy pewnych 

konwer- 
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konwerfacyach pokufy miewam, i że za 
nie ni upadek naftępuie, 4 przecie tam do- 
browolnie chodzę, winny bez wątpienia 
ieftem wfzyftkich pokus, które/tam na 
miie nacieraią. 

Gdy fię kto uftrzedz może upodobania, 


które za podufzczeniem naftępuie,grzech 


ieft (więkfzy albo mnieyfzy) dawać mu | 
przyftep; iako kto fiła i długo, albo mało | 


1 krótko, zezwala naucieche ztąd pocho- 


dzącą. Naganyby to zaifte godno było w | 


Krolowćy oney (0 któreyem namienił) | 
gdyby nie tylko wfzetecznego i n eprzy« | 


ftoynego: pofelftwa do fiebie przyfłanego 
fiachała, ale też wylłachawfzy, i upodo: 


banie w nim brała, myśląc o nim z ucie: | 


chą: bo lubo na rzetelne ( proźby fobie 


przełożoney ) wykonanie zezwolić nie | 


chce, pozwala iednak na ferca przyłoże: 
nie, z uciechą o rofkofzy myśląc : 4 zaś 
rzecz iednako nieprzyftoyna, -lub ferce, 
lub ciałó do rzeczy przykładać nieprzy- 
ftoynych: i owlzem:tak dalece przyftoy= 
ność na ferca i umyfłu przykładaniu za. 


wilła , że bez niego ciał łączenie grze» | 


chem bydź nie może. 


Gdy tedy do grzechu iakiego podu- | 


fzczenie 
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fzczenie póczuisfz, rozważ ieżeliś dała 
dobrowolnie okazyą do podufzczenia: w 
takim albowiem razie, famanawet poku- 
fa grzech nA cię zaciąga, dla niebefpie- 
tenik, wa grzefzenia, w któreś fie wdała: 
ma fię to iednak rozumieć, iezęliś ię mo. 
gła fnadnie okaz yi uchronić, i Żeś fę za 
nią pokus naftąpienia fpodziewała, albo 
miała fpod ziewać, ieżeliś zaś niiakiey po: 
e (zczeniu nie dała przyczyny , nie mo- 

é bydź żadną miarą za- grzećh poczy- 
ka. 

Gdy fię kto mógł uftrzec upodobania, 
które za podufzczeniem następnie, anie 
uftrzegł, grzefzy zawfze mniey albo wię- 
cey, według czafu który na tym ftrawił, 
i przyczyny rofkófzy ztąd pochodzącey, 
Luboby białogłowa która żadiey nie dała 


okazyi, aby iey nadfługowano, ieżeli fig 


iey iednak podoba nadfługowanie, godna 
jeft zaifte nagany, gdy uciecha którą 
ztąd bierze, infzey nie ma przyczyny, 
krom nadfługowania i pochlebowania. Je- 
"żeliby albowiem naprzykład ten coiey 
nadfługuie, wybornie umiał grać na lutni, 
a ona fcbie nieiego zamyfły, leez wdzię- 
czność 'w graniu podobała, nie Bi 
y 
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by bynaymniey; luboby fię i w takim razie 
ftrzec powinna długo tey brać uciechy, 
aby fnać pochopu ztąd, nie wzigła do u 
podobania fobie i famych nieprzyftoy: 
nych zamyfłow. Także też gdyby mi kto 
fztukę iaką dowcipna do zemfzczenia fię 
na nieprzyiacielu moim podął, a iabym 
ani upodobania nie miał w pomfzczeniu 
fie, do którego mię ciągną, -Ani na nie 
zezwalał , famym tylko dowcipnym cie= 
fząc fię fpofobem , grzechubym żadnego 
bez wątpienia nie miał: luboby nie bar- 
dzo było warowno, ciefzyć fię długo taką 
myślą, aby mię powoli do upodobania fa: 
mey pomfty nie przywiodła. 

Trafia fie, że kto upodobanie: za po- 
dufzczeniem w też tropy naftepuiące , 
wprzod czuie, niżeli fe fiofznie obaczyć 
może;to naydaley lekkim bardzo ieft grze- 
chem powfzednim, który więkfzym fię 
iuż ftaie, gdy kto poftrzegłfzy niebefpie- 
czeńftwo, targuie fię nieco z niedbalftwa 
zupodobaniem,ieżeli mu madać przyftęp 
albo nie: 4 iefzczeę więkfzym, gdy pozna- 


wizy w iakim razie zoftaie, trwa w nim 


czas iaki, zfzczerego zaniedbania, żadneś 
go nie maiąc dźwignienia fig przedfię: 
: wzięcia: 


t 


mao a 
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wzięcia. Gdy zaś dobrowolnie i z rozwa- 
Żeniem zamyśla brać uciechę w upodo- 
baniu, ten fam dobrowolny zamyfł wiel- 
kim ieft grzechem, ieżeli rzecz w którey 
kto upodobanie bierze, znaczną w fobie 
złość zawiera. Wielka ieft zaifte w biało. 
głowie wada, chcieć fię zaletami bawić, 
luboby i nie chciała nigdy fkutecznie za. 
letnikowi. należeć. 


ROZDZIAŁ VI 


a 


SNY pofody przeczwko ciężkim pokufom. 


A óra tylko podufzczenie iakie w fobie 
poczuiefz, czyń co czynić zwykły 
małe dzieci, gdy wilka albo niedźwiedzia 
w polu widzą ; te albowiem zaraz do 
Qyca i Matki uciekaią, á przynzymniey 
wołaią ich na ratunek i pomoc.. Uciekay 
fię tedy i ty doBOGA, wzywaiąc miło- 
fierdzia i pomocy Jego; fpofob to ieft 
którego nas fam Zbawiciel nauczył mo- 
wiąc; Mloalere sig, żebyście DIE 1WESZIŁ w 

pokusy. 
Jeżeliby pokufa nie uftawała , albo o» 
wfzem wzmagała, bież w duchu, 4 chwy- 
tay fiẹ Krzyża Swietego, myśląc iako- 
byś Chryftufa Pana Ukrzyżowanego 

przed 
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przed fobą widziała; oświadczay fię przed 
nim, że nigdy na podufzczenie nie zezwo- 


lifz, á proś go aby cię pofilał : toż beż | 


przeftanku powtarzaiąc , poki pokufa 
trwać będzie. 


Oświadczaiąc fię zaś i witręt czyniąc. 


poknfe, nie ogląday fię na nię, ale raczey 
ná famego tylko iednoftaynie patrz Chry- 
ftufa; gdybyś albowiem na pokufę póglą- 
daćchciała, A zwłafzcza kiedy ieft gwał- 


towna, mogłaby cię pomięfzać, i fercado' 


dawania odporu'zmnieyfzyć. 

Przerwiy myśli twoie zabawą iaką 
przyftoz ną i chwalebną; gdy bowiem w 
ferce twoie wnidzie, i mieyfce w nim zay- 
mie, prędko z niego pokuly i podufzcze- 
nia do złego wyruguie. 

Ten iednak nayofobliwfzy ieft przeci- 
wko wfzelkim, i wielkim i małym poku: 
[om fpofob, wynurzyć ferce fwoie, i wy- 
iawić podufzczenia, fkłonności, i dolegli: 
wości które ponofiemy, wodzowi nafze- 


mu. Jakoż, naprzod zły duch dafzę, któ: | 


fą zwieść zamyśla, do tego wiedzie , aby 


nikomu nie powiadała co 1ą trapi: przy: | 


kładem owych co Mężatki i Panny zwi: ŚĆ 
maią wolą; ci albowiem nadewfzyftko 
zale: 
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Zalecaią , aby nic o ich zamyfłach ani z 
Rodzicami, ani z Mężami. nie mówiły. 
Pan Bó zaś przeciwny m fpofobem, tego 
naybardziey pragnie, abyśmy natchnie- 
nia od niego odebrane, przełożonym i wo- 
dzom nafzym do rozważenia podawali. 

Ale ieżeliby po tym wfzyftkim pokufa 
nacierać na ńnasuporczywie nie uftawała, 
nic infzego czynić nie możemy, tylko i 
z nafzey ftrony upornie trwać w przedfię: 
wzięciu nie zezwolenia nigdy na nię. Ja- 
ko bowiem Panny nie mogą bydź wyda- 
ne za mąż póki na męża nie zezwolą, tak 
ani dufza (lubo pomiefzana) fzkodować 
nie może, póki mowić będźie, nie chcę 

. pokufy. 

Nie rozmawiay nigdy znieprzyiacie- 
lem dufzy twoićy, ani mu fłowa odpowiad= 
day, chyba owo, które mu (am Zbawiciel 
powiedział, i nim go oraz zawftydźił: 
Podi precz fzałanie, famemu Panu Bo- 
gu kłaniać fie bgoziefz 1 remu flúžyć. A. 
iako każda uczćiwa mężatka nic zgoła ani 
mowić z tym nie powinna, ani na niego pa- 
trząć, co naićy cnotę naftępuie; i owfzent 
ftroniąc od niego, ferce (wole co przędzey 


ku małżonkowi obracić, i znowu przyaś 
Dd bie: 
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biecaną wierność onemu poprzyśiąc, nie 
wdając fię w rozmowy; taki dufza pobo- 
źaa, gdy wid 4 Że na nie pokńja jaka na- 
éera, nie ma z nią żadną miarą rozma- 
wiać, ani iéy rozważać, ale fię iako nay- 
prędzéy -do Chryftusa Pana Oblubieńca 
fwoiego obrocić,obiecuiąc mu fak naino- 
we wierność nieprzełamaną, i oświadczać 
fiè, iż iemu famemu fzczególnie na wieki 
ftużyć i podobać fię pragnie. 
RO ZD ZLA ŁYIII 
; W jiret czynić potrzeba `i: małymi pokusom. 
aeS A” nieprzełamanym zàawfze meftwem, 
gwałtownym pokufom odpor dawać 
potrzeba; i lubo zwyćięftwo które z nich 
otrzymuiemy, bardzo nam bywa pożyte= | 
czne, iednak podobnozyfkuiemy, gdy dro= f 
bnićyfzym pokulbm wftręt przyzwoity: 
czyniemy: bo ieżeli tamte wielkością i 
ciężkością (wolą przeważaią, tych zaś z 
drugieyftrony tak ieft wielka liczba, że 
fię zwycięftwo znich odniefione, z nay- 
więkizych otrzymanym równać befpie- 
cznie może» Straśnićyśi fą bez watpie- | 
nia wiłcy i niedzwiedźie, niżeli m uchy, 
-nie tak fię nam jednak naprzykrzaią, ani 
rze nas | 


f 
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nas tak obracaią, Łatwo fie ę wftrzymać od 
zabóyftwa, ale z trudność ią-g gnićw w pos 
tocznych ( które co moment przypada- 
ia ) hamować okazyach; fadno, tak męfza 
czyznie iako ibiałogłowie, uftrzec fie cu- 
dzołoftwa, ale przyć:ężćy oczami nie rzu+ 
cać, affektów affektami nie wiązać, fkłon- 
ności niepotrzebnych w {ercu niechować, 
fltów Żartobliwych nie przyimować. Łatwo 
krom męża niemieć infzego przyiaciela s 
albo krom? Żony przyiaciołki, ale nie ła- 
two, nie fkłaniać fe myślą do tego, albo 
owéy. Snadno łoża nie zmazać małżeń= 
fkiego, lecz trudno nic zgoła miłości nie 
narufzyć małżeńfkiey.' Łatwo cudzego 
nie [kor zy ftać dobra, ale ćieżko onego 
nie pragnąć, ani koło niego zachodźić C 
Snadno fałfzywego przy fądach niedawać 
świadećtwa, lecz odao w potocznych nie 
kłamać rozmowach: łatwo fie winem nie 
zalać, aleciężko i miarki w nim nieprze- 
brać; fnadno Śmierci bliźniemu nie ży- 
czyć, lecz trudno żadney zgoła złéy żą- 
dze ku niemu niemieć; łatwo źle o nim 
nie mowić, ale ciężko lekce go fobie nie 
ważyć: iednym o drobniey(ze te 
pofuly, gniewu, podśyrzenia, zazdrości 

d z nie: 
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nienawiści, płonnćóy miłości, lekkości, 
prożności, niefzczerości, obłudy, myśli 
nieprzyftoynych; uftawiczną fą i w pobo- 
Zności naylepićy utwierdzony m. doutar- 
czek okazyą: 4 zatym, trzeba naymilfzą 
Filoteo, abyś fię iaknaywarownićy na nie 
przygotowała, tego pewna będąc, iż ile 
zwycięftw ztych drobnych nieprzyjaciół 
odnieśiefz, tyleć kamieni drog'ch do ko- 
rony chwały, którąć BóG w niebie gotuie, 
przybędzie. A tak, póki z ćiężkiemi po- 
kulami mężnie walczyć nie będziefz mo- 
gła, mnićyfzym z pilnością odpordaway. 


ROZDZIAŁ IX. 
Jakim fpofobem pommtyfzym pakufom 
uftręt czynić. 

C” fię tedy drobnićyfzych tych tycze | 

pokus; prożności, podćyźrzenia, kwa- 
fzenia fię, zazdrości, nienawiści, płonnćy 
miłości, i tym podobnych ferca zawad, 
które to iako muchy iakie i komory tam 
ifam przelatuiąc, różnie nas po twarzy 
kąfaią, Że ich cale zbyć niepodobna, nay- | 
lepfzy ieft na nie fpofób, nie dbać o nie; 
ponieważ fię naprzykrzyć tylko mogą; 
ale fzkodźić nie mogą, byleby kto iedno- 
ftayną P, Bocv fłużyć, miał wolą. A 
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A tak;,pogardzay drobnemi temi naia- 
zdami, 4 nawet, ani chciey uważać tego, 
do czego ćię ćiągną; ale owfzem niech 
bęczą koła aan twoich, i lataią tam i 
fam, poki będą chciały; iako (ię muchom 
nikt niefprzećiwia: ieżeliby éig zaś chćla- 
ły kąfać, i Żebyś poftrzegła, iż fię na fer= 
cu twoim nieco zaftanawiają, zwołna ie 
tylko zganiay, nie biiąc fię z niemi ani 
wadząc, lecz fzczególnie cokolwiek in- 
fzego, im przećlwnego czyniąc; ofobli- 
wie iednak akty miłości Bożćy powta- 
rzaiąc. Jeżeli mi albowiem wierzyf2, nie 
chćićy nigdy pokusie ( którą Gierpifz ) 
przećiwną uporczywie zarzucać cnotę 
boby fię to zdała, że fię z nią umawiać 
zamyślafz, ale raczey, ieżelibys miała 
czas do poznania włafności pokufy two» 
i$y, akt cnoty onćy cale przećiwnćy u- 
czyniwfzy, co prędzćy ferce twoie do 
Jezusa Ukrzyżowanego obrocifz, i mi- 
łość. ku niemu wyświadczaiąc, pocałniefz 
hogi iego przebite: naylepfzy to ieft fpo- 
fób do pokonania nieprzyiaciela, tak w 
małych iako i wielkich naiazdach iego: 
ponieważ bowiem miłość Boża wfzyftkich 
enót dofkonałości, wyśmienitfzym nieró- 
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wnie kfztałtem niż one fame, w fobie za» 
wićra, naywyborhićyfzym téż ieft na 
wfzyftkie grzechy lekarftwem: a dotego, 
gdy dufza twola raz przywyknie, uciekać 
fię we wfzyftkich pokufach do tey powize- 
chnóy ucieczki, nie trzeba ićy będzie roz- 
ważać, ałbo fię badać, co ią za pokufa tra- 
pi. ale fkoro tylko pofirzeże, że lię miefzać 
poczyna. ząraz fig ufpokoi, tego wyśmie= 
mitego zażywfzy lekarftwa : którego tak 
fię zawfze zły duch bot, że gdy widźi iż 
nas podufzczenia iego do miłości Bożéy 
obudzaią , przeftaie nas prześladować. 
Tak tedy z małemi i częftemi obchodzić 
fię będzieiz pokufami, z któremi ktoby 
chóiał poiedynkować, i Siłby poftradał i 
nicby przytym nie wikorał. 
SR > 
ROZDZEAŁ X. 
Jpofób utwierdzenia Jerca fupiego. 
przećiw pokusom. 
| Sasin: fobie pod czas, iakie namig- 
tności w dufzy twoiéy- naybardźićy 
panują, a domacawfzy fię ich, prowadź 
żywot, w myślach, łowach, i uczynkach 
cale im przeciwny. Naprzykład, ieżeli 
poftrzeżefz że fię naybardzićy do pros 
ć Znos 
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Zności fkłaniafz, myśl częfto o nędzy świa- 
ta tego; iako te marności przy śmierci 
przykrość nafumnićniu czynić będą: iak 
fą niegodne w wipaniałym przebywać fer- 
cu;*Ż6 to małych tylko gzieci f4 zabawki, 
i tym podobne rzeczy. Mów ćzęltokroć 
przeciwko prożności, i łuboć fe zdać bę- 
dzie Że to nie zochoty czynilz naśmie- 
way fię ty przecię znićy; gdyż tym fpo> 
fobem -obowiążeiz fię fiowem iakoby da- 
nym, cnotę przeciwną na fobie wyrażać. 
A dotego, gdy długo” przeciwko rzeczy 
iakiey mowiemy, nienawiść w fobie ku 
nićy nieomylnie wzniecamy, lubośiny fie 
w niléy z początku i kochali. Cwic2 fię 
iak naybardzićy w uczynkach podłych, i 
wzgardzonych, luboć ße nielmaczne zdać 
będą ; tym: albowiem obyczaiea, w po- 
korę fię wprawifz, i proźność tak dalece 
przytłumifz, że gdy pokufa naftąpi, nie bę. 
dzie ićy już mogła fkłońność twoia przy= 
rodzona tak bardzo pośiłkować; á ty zaś 
więkfze już Siły (wftrętu czynienia) w 
fobie poczniefz. Jeżeli fie do łakomftwa 
fkłoaną bydź widzifz, rozważay częfto 
głupftwo tego grzechu, który nas niewol- 
nikami czyni tego, co dla wygody i ufłu- 
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gi nafzóy ieft tworzono : .wfzak też przy 
Ś merci wfzyftkiego odbieżeć będźie -po- 
trzeba, a mogą fię te zbiory w takie ręce 
doftać, co ie rozrzucą: albo którym po- 
wodem będą do wiecznego potępienia: i 
-tym podobnemi zabawiay fie myślami, 
Mów głośno przeciwko łakomftwa, chwal 
wzgardę Świata, czyń fobie gwałt w hoy- 
nym i częftym dawaniu jałmużn, á przez 
nieiaki czas nic zgoła nie zbieray. 

Jeżeli (ię zaś do płonnćy miłości. fkłon- 
ną bydź poczuiefz, uważay czeftokroć , 
iak to ieft zabawka i tobie i drugim nie- 
befpieczna; iak ieft rzecz niegodna, gwał- 
cić i w żartach pocierać uaywyśmienitizy 
dufzy nalzćy affekt, ï iako tóieft godno 
nazwifka nieporownanćy lekkości. Wy- 
chwalay częfto czyftość i proftotę fere 
deczną; A przytym, ile będźie'z mogła 
uczynków, do tego flużących, fprawuy, 
chroniąc fig z pilnością wfzelkiśy wyfta- 
wności, i prożnéy fkłonności. 

Krótko mówiąc, czafu Ipokoynego, to. 
ieft, gdy na cię pokufy grzechu tego (do. 
którego fkłonną iefteś) nie nacieraią, 
ćwicz fię iak nayczęścićy w cnocie prze- 
<iwnćy: ieżelićby fię zaś okazye do nićg 

mie. 
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e 
nie podawały, fzukay ich umyślnie; tym 
albowiem fpofobem umocnifz lerce two- 
ie przeciwko przylzłym pokulom. 


ROZDZIAŁ XL 
O wnętrznym niepokotn, 
JN'Ppokoy wnętrzny, nie ieft proftą po- 
kufą, lecz źrzodłema, z którego A 
przez które Śiła infzych wynika pokus; 
zaczym namienię tu cokolwiek o mim, 
Smutek nic infzego nie ieft, tylko żal 
który dufza z dolegliwości iakićy fobie 
przeciwnćy poncśi, lubo ta dolegliwość 
ieft zewnętrzna, iako to uboftwo, choro- 
ba, wzgardzenie; lub też wrętrzna, iak to 
nieumieiętność, niefmak, przeciwność, i 
pokula. Gdy tedy cznie dufza że ią co 
dolega, nie miło to przyimute, i ztąd fmu- 
tek: zaraz zaś potym pragnie bydź od 
dolegliwości uwolniona, i nabyć fpofo- 
bów do tego fłnŻżących; i tu iefzcze nic 
zdrożnego nieczyni, gdyż każdy zprzy- 
rodzenia pragnie dobra, a przed tym co. 
złym bydź rozumie, ucieka. 

Dafza która fpofobów poftradania doz 
legliwości fwoićy dla miłości Bożćy fzu- 
ka, ftara fię o nie z ćierpliwością, łagodna, 
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ścią, pokorą, i fpokoynością; wyglądając 
raczy uwolnienia od dobrodii opatrzno- 
ści Bofkiéy, niż zeli od penp pracę, i 
pilności fwoiey: która zaś ulżenia wutrae 
p eniu dla milos ci Siebie faméy fzuka chci- 
wie i z górącoś ścią, wynayduie Srzodki; ia- 
koby zamy fiu ićy ikutek bardźiey naniey, 
niżeli na woli Bożćy zawifł: nie mowie 
Zeby to miata rozumieć, ale że fobie tak 
chóiwie poltępnie, iakoby tego była ro- 
zumienia. 

Å gdy nie zaraz znaydzie czego pra- 
gnić, miefza fię natychmiaft, i niepokóy 
fobie czyni; co że nie tylko dolegliwości 
nieuśmierza, ale ićy owizem przyczynia, 
tęfknić i trwożyć foba poczyna, tracąc 
ferce i ś Siły, A ad że już żadnego 
na ićy utrapienie nie mafz lekarftwa. Ba. 
czyl tedy, iż fmutek który z początku 
był flulzny i bez nagany, fprawuie wnęe 
trzny niepokoy ; a tén zaś fmutku przy- 
czynia, z wielkim dulzy takićy niebefpie= 
czeńftwem. 

Nie może (wyiąwfzy grzech) nic gór= 
fzego dufzy potkać nad wnetrzny niepo- 
koy. Jako bowiem ka izda Rzeczpo l politą 
wnętrzne zamiefzańia i niezgody cale ni- 

fzczą 
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fzczą i gubią, ponieważ dla nich poftron- 
nym odporu dawać nie może: tak i ferce 

alze w niepokoiu i burzy wnętrzńćy zo- 
ftaiąc, traci ochotę'do zatrzymania cnót 
nabytych, i witrętu (w okazyach) czy- 
nienia naiazdom nieprzyiaciela; który na 
ten czas wizyftkich fit fwoich: zażywa, 
aby, iak owo mowią ;'w mętncy wodźie 
mógł co ułowić: 

Niepokoy tén z tąd pochodźi, gdy kta 
chćiwie pragnie, albo bydź uwolnidnym 
od utrapienia w którym zcftaie, ałbo nas 
być dobra którego fie fpodźiewa; lub nic 
tak bardzo, aniutrapienia nie przyczynia, 
ani dobra: pożądanego nie oddała, lako 
chciwość i niepokąy. ; Dla tego fię ptacy 
w śtdłach i'śleciach zad źierzgają I wiklą; 
że fie; wpadłfzy w nie, fufzaią i rzucają 
bez miary, chcąc fię znich co prędzóy 
dobyć: á ono przećiwnym fpofobem, bar- 
dźzićy fię iefzcze tym plątaią i wiążą. Gdy 
tedy pragnienie w obie ,poczuiefz, albo 
uwolnienia fię od ciężkości iakićy, albo 
doścignienia dobra umyślnego, poftaw 
przed wizyftkim umyl twóy w ćifzy i fpo- 
koyności; ukóy wprzód rozfądek i wolą 
twoię, A potym dopiero zwolna i łagodnie 
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pragnienie twoie pośiłkuy, używaiąc pos 
rządkiem fpofobów przyzwoitych dowy- 
konania onego: gdy mowie Żebyś to zwoł. 
pa czyniła, nierozumiem abyś leniwie w 
rzeczach twoich chodźiła, ale żebysto by- 
ło bez przynaglenia, zamiefzania, i niepo- 
kojuy inaczey miafto otrzymania fkutku 
pragnienia twoiego, wfzyftkobyś poplo- 
wała, i Siebie amę iefzcze bardźiey pór 
wikłała, 

BDufza moia zawfze ief w rękach mo- 
ach Panie, 1 .niezapomnialem Arzykaa 
zania twoiego: mawiał Dawid. Rozwa- 
Żay nie raz na dźień, A przynaymnićy ra- 
no i w wieczor, ieżeli dufzę twoię trzy- 
mafz, w ręku, czylić ią namiętność, albo 
chciwość iaka wydarła. Baday fię fama 
w fobie, ieżeli (ercem twoim władafz, czy- 


lić fię z rąk wyśliznęło, i zaaffektemiakim | 
niefwornym, miłości, gniewu, nienawiści, | 


pożądliwości, boiaźni, ckliwości, albo ra- 


dości, udało; ieżeli .poftrzeżefz, że złą 
drogą pofzło, naprzód go z pilnością fzu- 
kay, i zwolna prowadź przed obecność Bo- 
żą, ftófuiąc zupełnie żądze i affekty two- 


ie do woli i upodobania Bofkiego. A ia- | 
ko ći coby rzecz fobie iaką miłą utracić i 


nie 
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hie chcieli „mocno ią w ręku trzymaią, 
taki my, przykładem Dawida Króla mo» 
wić zawfze mamy do Bonea: O BóżE móy, 
dufza moia w niebefpieczeńftwie zoftaie, 
dla tego ią bez przeftanku. w rękach mo- 
ich trzymam, i przeto nie zapominam 
Przykazania twoiego. 

Nie pozwalay nigdy i naymnićyfzemu, 
albo naypodlćyfzemu pragnieniu, abyć 
wewnątrz niepokóy czyniło; gdyzby po- 
tym więkfze i znacznieyfze, fpofobniey- 
fzym już znalazły ferce twoie do zamie- 
fzania. Gdy w fobie niepokóy poczuiefz, 
poleć figę Panu Bocu, 4 poftanów. mocno, 
w niczyms pragnienia twoiego nie fłuchać, 
póki ćię niepokóy cale nie opuści; chyba- 
by było co tak pilnego, żeby fię odłożyć 
nie mogło: A natćn czas, łagodnie i w ci- 
chości zachować potrzeba byftrość pra- 
gnienia nacieraiącego, powściągaiąc go 
i tamuiąc iako naybardźićy i potym do- 
piero nie to uczynić do czego pragnie- 
nie ćiągnie, lecz to czego rozum po nas 
wyciąga. 

Jeżelibyś mogła niepokóy twóy wyia- 
wić temu, który dufzą twoią włada, å 
przynaymnićy poufałemu i poboż nemy 
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iakiemu przyiaćielówi, nie trzeba wątpić 
żebyś ztąd znaczne poczuła ulżenie: u- 
częftnictwo albowiem wnętrznych:dole- 
gliwości, to wdufzy fpraw nie, co krwie 
pufzczenie w ciele, które nienftaiąca roz- 
pala gorączka; i ieft to nadewiżyftkie in- 
{ze naywybornićyfze lekarftwo: dla cze- 
go Król Swięty kudwik-taką dał lyńowi 
fwoiemu przeftrogę: Jeżelibyś miał nie» 
fmak iaki nafercn twoim, wyiąw go za- 
raz fpowiednikowi twoiemu, albo infzćy 
iakićy bogobóynćy ofobie, á tak lżéy ći 
już będzie, gdy ćię dobrą radą wefprze 
i umocni. 


ROZDZLTAŁ XII. 
O Smutku. 

© mutek mowi Paweł S. Atóry ich wes 
© lug BIGA, pokutę ku zbawieniu 
fprawute; /mutek zaś światowy śmierć 
przynośi: imutek tedy i dobry I zły bydź 
może, według różnych l(kutków które w 
nas fprawuie; lubo prawdę mowiąc dale-. 
ko zawize więcćy złych, niżeli dobrych 
z fobą wprowadza: bo dobrych mie ma tyl- 
ko dwa, foieft miłofierdźie i pokutę: złych 
zaś całe fześć, A te fa, ckliwość, leniftwo; 
gniew, 


á 
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gniów, zazdrość, nienawiść, i niećierpli- 
wość. Dia czego Mędrzec powiedź:ał: z% 
fmutek Silu zabija, tze Z niego podytku 
Żadnego niemiafz. na mieyfce albowiem 
dwóch dobrych ftrumyczków, które z 
niego iak Źźrzodła wynikaią, fześć ma 
bardzo ladaiakich. 

'Nięprzyiaciel dufz nafzych używa cza» 
fu fmutku, na wywarćie pokus fwoich 
przeciwko dobrym; 4 iako złych ćiefzyć 
i rozwefelać w ich grzechach usiłuie, tak 
dobrych w uczynkach pobożnych zafmu- 
cać pragnie; wiedząc dobrze, że iako tam- 
tych nie mogłby do złego przywieść, gdy- 
by im grzechu nie fłodził, tak ani tych 
ód dobrego odwieść, chyba w nich. gorz- 
kość cnoty wmawiaiąc: kochafie zły duch 
w fmutku i melancholii, bo {am ieft, i na 
wieki będźie fmutny i melancholiczny, 
zkądby rad, aby tak wfzyfcy byli. 

Zły fmutek dufzę miefza, nieipokoyną 
czyni, boiaźń wnićy zbyteczną fprawuie, 
modlitwie (mak odćymnie, głowę obćią- 
ża, pozbawia człowieka rady, odwagi, 
rozfądku, i o utrażę ferca przy wodźi; ie- 
dńym flowem , iako oftra i ciężka źima, 
śiemi wfzyftkę ożdobę i pożytki, 4 źwie» 

TZzĘ- 
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rzętom rzeźwość odćymuie; tak fmutet 
przyjemność dafzy wydźiera, czyni ią 
niedołężną , i we wfzyftkich śiłach fwo: 
ich ofłabiałą. 


Jeżelibyś kiedy Filoteo moia, złego té- | 


go fmutku doznać miała, zażyi fpąfobów 
które wymienie. Fofi kto fmutny, mowi 
S. Jakob; niech fie modli: i zaprawdę wy- 


bornym ieft na to modlitwa lekarftwem, 


ducha albowiem wynosi ku Bocu, który | 


ief iedyną pociechą i radością nafzą : 
modląc fię zaś, takich fłów lub wewrętrz- 
nych lub zewnętrznych zażyway, które: 


by ćię do ufności i miłości ku Boav cią: 


guely: mowiąc naprzykład: o Boże pe- 
Jen miłośierdźia, dobro moie Boże Zba- 
wićielu móy łałkawy, Boże ferca moiego, 


poćiecho moja, nadźieio moia, ukochany | 


Oblubieńcze, kochanie dufzy moićy, i 
tym podobnym kfztałtem. 

Odćymuy fię iak naybardźićy fkłonno- 
4j do fimutku: i luboć fię zdać będźie, iż 
cokolwiek: na tén czas czynilz, oźięble, 
z fmutkiem, i niechętnie odprawuiefz, nie 
uftaway iednak dla tego w zwyczaynych 
zabawach twoich; zamyślaiąc albowiem 
nieprzytaćjel dulzny, przytępić fmutkiemi 

ochos 
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ochotę nafzę do dobrych uczynków, gdy 
widźi, iż nas od nich nieodwodź., ale o= 
wizem, Że (z więkfzym uśłowan'em od= 
prawione) więcćey ważą, przeftaie nas 
trapić. 

Spieway Pieśni ńabożne gdyż zły duch 
częftokroć uftawał dla nich w podufzcze- 
niach fwoich, iakó czytamy o Saulu, że 
duch, który go dręczył, czyli byłopae 
nował, uśmierzył fię muzyką nabożną. 

Dobra też rzecz zabaw pilnować po= 
wierzchownych, i odmieniać ieiak nay- 
częściey, aby tym fpofcbem dufzę od 
fmutnych myśliodwrocić,ifił iey oczy- 
ścić i rozgrzać, gdyż fmutek zzimney 4 
fuchey pochodzi komplezyi. 

Baw fię żarliwemi uczynkami powierz= 
chownemi ., lubóbyś fmiaku w nich nie 
czuła: obłapiaiąc Krucyfix, przycilkaiąc 
go do pierfi f(woich, caluiąc Zbawicielo= 
we nogi i ręce, podńofząc oczy i rę e 
ku Niebu, wołaiąc do BOGA głofem mi- 
łości iufaości pełńym, iakoto: Kocha. 
ny moy cale moy zefl, a ia tego 3 kodiæe 
ny moy rowniankć mi tefi z mirry 

Mwita, ma pierfiach moro /poczywać 
Śędzie, Oczy moie oórocone ją ku Tds 
Ee b 
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bie o moy Boże, pytaiąc fie kiedy mig | 
pociefzyjz. O JEZU ógiź mi JEZU- 


SE, nień Żyte JEZU5, a Jufza mo- | 


ża ożywiona będzie: ktoż mię 00 mto- 
ści BOS moiego o0łączy ? i tym po- 
dobnym kfztałtem. 

Mierne także biczowanie fmutek roz- 
pędza; gdyż to dobrowolne zewnętrzne 
utrapienie, wnętrzne otrzy muie pociefze: 
nie; i dufza czuiąc z wierzchu dolegli: 
wość , odwraca fię od tey, którą we- 
wnątrz cierpi: częfte też do ftołù Pań- 
fkiego przyftępowanie, wielce ieft wy- 
borne, ponieważ pokarm Niebiefki ferce 
zawfze umacnia 4 ducha rozwefela. 

Wyiaw fzczerze á pokornie wfzyftkie 
ciężkości, żądze, i podufzćzenia, które z 


fmutku twoiego pochodzą, wodzowi i | 
Spowiednikowi twoiemu: fzukay konwer | 
facyi ludzi. pobożnych , uczęfzczaiąc do | 


nich na ten czas iako naybardziey. Ana- 
koniec poleć fię i odday zupełnie w rece 
Bofkie, ftanowiąc u fiebie cierpliwie zno- 
fié uprzykrzenie to fmutku , za fłufzne 
karanie prożnych uciech twoich. A bądź 
pewną, że cię Boc fprobowawlzy uwolni 
od niego. 

zk, RO: 
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ROZDZIAŁ XII. 
O pociechach Juchownych na zmyfty 
/pływaiących z tako fg zniemt 
obchodzić potrzeba, 


OG W fzechmogący , wfzyfłkie wieki 
Świata tego w uftawiczney trzyma 
odmianie; tak, Że fię zawfze dzień w noc 
przemienia, wiofna w lato, lato wiefień, 
iefisń w zimę, zima znowu w wiofnę 5 
4 owfzem, i dzień ieden ze wfzyftkich 
miar do drugiego nie podobny ; iedne f 
obłoczyfte defzczem fkropione,drugie fu- 
che i wiatrami zmiefzane ; rozmaitość 
| zajfte znakomicie świat zdobiąca. Toż fię 
dzieie i z człowiekiem, którego ftaroży- 
tność małym nazwała światem, Nigdy 
albowiem iednoftayney w fobie nie ma 
ftałości , którego żywot. tym prawie 
kfztałcem ná ziemi płynie, iako nieftate= 
czne wody, różnemi á nieuftaiącemi pos 
rufzone wałami: raz nadzieią w górę wy- 
niefiony, drugi raz bolaźń'ą w głębokość 
pónurzony, czafem w prawą, radością u- 
niefiony, pod czas zaśutrapieni*m w lewą 
uwiecziony; i nigdy dzień ieden, Anawet 
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ani godzina życia lego, zupełnie drugiey 
nie. ieft podobna. 

Wielka to ieft zaprawde przeftroga; 
zkąd fię nam ftarać potrzeba, abyśmy nie 
uftaiącą inigdy nienarufzoną ferca iedno- 
ftayność, w przypadkach tey rozmaitości 
zachowywali. E lubo fie różnie wfzy- 
ftkie koło nas rzeczy odmieniać będą, my 
iednak ftatecznie trwać mamy w zapa | 
trowaniu fię, fznkaniu, i pragnieniu BO- 
GA nafzego. Niech okręt w którą chce 
płynie ftronę, na wfchod, na zachod, na 
południe, albo na północ; niech go nay- 

ali zwałtownieyfże tłuką i obracaią wiatry; 
Ah rączka iednak kompafu morfkiego zawize 
W w tę będzie obrocona ftronę, g'lzie gwia- 
i zda żeglarfka świeci: Tak niech fię wizy: 
Fko nie tylko koło mas, ale i w nas famych 
W zgore nogami wywroci , to ieft, niech: 
dulza nafza będzie fmutna, albo wefoła, 
w łagodności lub w gorzkości, fpokóyna 
albo pómiefzana.w iafności,lub wciemno* | 
kaj ściach, w pokufach i utrapieniach , albo | 
i w pokoiu, w fmakach, lub w niefmakach: 
niech iey fłońce dogrzewa,albo rofa chło: 
dzi, zawfze iednak i bez przeitanku 
haywyśmienitfza cząftka [erca nafzego; 
umyfłu 
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umyfło i woli nafzey , iako rączka iaka 
kompalu morfkiego , ku miłości BOGA. 
Stworzyciela , Odkupiciela, i jedynego 
dobra fwotego nie uftaiąc zmierzać , i 
fkłaniać fepowinna. „(udo 2 żytemy, lubo 
umier amy, mowi A poftoł: BOIU przys 
naleze my: toż naso dłączy 00: mitoścć 
BOS naszego, Nic nas nigi dy zaite 
öd téy mi kości: nie odftry chnie: áni utra- 
pienie, Ani uc Śnienie; ani śmierć; ani ży- 
wot, „ani dólegliwość przytomnych, ani 
boiaźń naftępu: ących przypadków, ani 
fztuki złego ducha, ani wyfokość po- 
ciefzenia, ani giębokość utrapienia, ani 
obfitość ducha, ani wnętzne nielmaki, 


odłączać nas nigdy nie powinny, od mis 


łości w JEZUSIE Chryftufieugruntowas 
néy, 

Przedfiewziecie to tak odważne i fta- 
teczne, nigdy BOGA nie odftąpić , ahi 
fłodkiey miłości iegó w niczym nie ubli= 
Żyć, za gwicht iakiś dufzom nafzym ftoi, 
aby w nierowności rożnych przypakow 
Życia teraźniey [zego, iednoftayności na 
piędź nie odftępowały. -A iako ci któ- 
rych gwałtowny wicher w polu zafłaie, 
kamieni fie chwytać zwykli, aby fię na por 
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wietrzu ważyć mogl, i nie tak łatwo fam 
i tam'od nawałności unofzeni byli. Tak 
duiza nafża, iąwfzy fię raz iak ma bydź, 
przez dobre przedfięwzięcie, miłości Bo» 
Żey, ftatkuie zaw(ze między nieftatkiem ` 
i odmianą pociech i utrapienia, tak du- 
chownych iako i'doczefnych, wnętrz: 
nych i zewnętrznych.” 

Krom tey iednak powfzechney nauki, 
ofobliwych tu iefzcze potrzeba dowodow. 

Amnayprzod mówię, iż pobożność nié 
zawifła w fłodkości, łagodności, pocie» 
chach wnętrznych, i zmiękczonym fercu, 
Co nas więc do płaczu i wzdychania po- 
budza, i przyiemnośc iakąś ná dufzy mi- 
łą i (makowitą (przy zabawach i uczyn- 
kach nabożaych) (prawuie: rzeczy te Fi. 
lo'eo,A pobożność nie fą zaifte ledno.Znays 
duie fie albowiem nie mało dufz, które 
fmaki te i pociechy maig. á iednak wiel- 
ce fą niedofkonałe, i wyftępkow pełne ; 
A zatym, nie maią iefzcze prawdziwey 
miłości Bożey, 4 daleko mniey prawdzi- 
wey pobożności. Saul fzukaiąc na śmierć 
Dawida, który fię przed nim krył po 
pulzczy E :gadfkiey , wfzedł był do pe- 
wney jamy, gdzie fie Dawid z ludźmi 

fwoiemi 
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fwoiemi fchronił: Dawid mogąc go na 
ten czas tyfiąc razy zabić, darował go 
Żywotem, á nawet, ani go chciał pos 
ftrafzyć, ale gdy iuż cale z niey wy- 
fzedł, dopiero na niego zawołał, aby mu 
wywiodł niewinność włafną, i pokazał iż 
go miał w rękach iwoich. Coż w tym 
razie Saul czyni: aby wzaiemnie wy” 
świadczył , że fię ferce iego zmiękczyła 
przeciw Dawidowi, zowie go dziecięciem 
fwoiro, płacze stolem nad nim , chwali i 
wyznąwa łalkawość jego, Pana BOGĄ 
za niego profi, wywyżfzenie iego przyfzłe 
obwiefzcza, zaleca mu potomftwo Iwoie, 
ktore miał zoftawić: czy mogłże więkfzą 
łagodność i dowodnieyfzy znak zmięk- 
czonego ferca pokazać? á przecię z tym 
wfzyftkim, dufzy bynaymniey nie odmie- 
nił, z takimże iak pierwey okrucieńftwem 
na Dawida naftępuiąc. Tak też znayduią 
fię ofoby , które uważaiąc dobroć Bolką, 
i gorzką Zbawiciela mękę, zuacznie fię 
zmiękczone bydź czuią ; zkąd gorące 
wzdychania ,-łez wylewania , zapalone 
modlitwy, i dziękczynienia tak hoynie 
wynikaią, iżby każdy rzekł, że ferce ich 
olobliwą pobożnością ieft przeięte. są 

sty 
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gdy do famey rzeczy przyidzie, pokaznią 

fig, iż iako dźdze ktore w-gorące lata 
fporemi kroplami prz =padaią, żiemie by- 
naymniey ` nte -przeymuią, 1 tame tyiko 

pojaich grzyby obficie rofną, tak łzy te 
hoyney łagodności, gdy na wyftępne fpa- 
daia lerce, ponieważ go nie przen kaia, na 

nic „mu ñe też nie przydaią: z tym alvo- 

wiem wfzyftkim , zaden z takich fzeląg 
iednego z dobr zle nabytych nie wroci 
żadnego niefwornego aff:ktu nie porzuci, 
4 nawet i naymaieyfzey dolegliwości 
niechciałby dla miłości tego doznać,nad 
i którym dopiero płakał; a przeto dot re 
ich żądze któremi pałali, -fa grzyby iaz 
kieś duchowne: i nie tylko nie ią pra- 
wdziwą pobożnością. ale owfzem częfto- 
| kroć zdradą znakomitą, czartowfką, któ: 
Hi ry błahemi temi pociechami dafze. ba- 
MIS ME wiąc, fpra; vuie to, że fię niemi konten- 
tuią, i inżwięcey prawdżiwey i grunto- 
wney nie fzukaią pobożności ; która na 
nij ftałey , iednoftayney , rzełkiey, i ocho- 
tney zawifła woli, wykonania tego wizy- 
$ ftkiego, cokolwiek wiemy bydź BOGU 

rzyiemnego. 
Gdy dziecię widzi że matce krew pus 
fzczalą, 
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fzczaią, płakać zwykło, ale niechby go 
jedno na rA czas matka (dla którey pła- 

kało) profila o iabłufzko, albo o cukier 
ktory w ręku trzyma, nie puściłoby go 
żadną miarą. Takie fą niemal wfzyftkie 
przyiemne i łagodne pobożności nafze : 
gdy widziemy włocznie ferce Zbawiciela 
Ukrzyżowanego przenikaiącą,rzewnełzy 
wylewamy.; i dobrze to czyniemy Filo- 
teo, Że gorzką śmierć i okrutną mękę 
Oyca i Odkupiciela nafzego opłakuiemy. 
Ale czemuż mu iabłufzką, które w ręka 
trzymamy, i ktorego on tak ufilnie pra- 
grie,żałuiemy; a to ieft ferce nafze,iedyne 
m łości iabłu(zko, ktorego fie Zbawiciel 
nafz fzczegulnie domaga; czemu munie 
oddaiemy tak wiele fzkodliwych dulzy 
uciech i af:ktow, ktore.on nam chce z 
'rąk wydrzeć, A nie może: tenci to left 
cukier nafz, ktory fobie lepiey fmakuie- 
my, niżeli łafki z nieba płynące. Przylaźni 
takie, dziecinne fa zaifte,łagodne w praw- 
dzie, ale bardzo fłabe, nieuważne i fkutka 

ie maiące. Nie zawifła tedy pobożność 
natych piefzczonych i łagodnych affe- 
ktach, ktore pod czas za miękkim i fpofo- 
bnym dó tego idą przyrodzeniem, s CZĄ- 

i em 


456 Droga Jo życia „Pobożnego. 

fem też za (prawą nieprzyiaciela dufz na- 
fzych który aby nas na tym płonnie ba- 
wit, mysli do tego fłużące zwykł w nas 
wzbudzać. 

2. Piefzozone to iednak i łagodne affe- 
kty, dobre bardzo pod czas i pożyteczne 
bywaią; pragnienie albowiem w dufzy 
wzbu: lzaią, umyfł wzmacniaią, a do żart- 
kości w pobożności, radość świątobli- 
wą i wefołość przydaią , które fprawom 
nalzym (powierzchownym nawet) ozdo- 
by iokraly przyczyniaią. | ten to ieft 

mak w rzeczach -nabożnych, o którym 
Dawid mówi. O żak są Panie przytemne 
podniebieniu moremu fłowa ćwoie! feod- 
sze są niż miod uftom moim. Jakoż, 
naymnieyfza pociecha duchowna , lep- 
fza ieft ze wfzyftkich miar, Arzel nay- 
wyśmienitfze uciechy światowe :„lepfze 
bydź doznawa dufza pierfi z mlekiem, 
to.ieft, łafki Oblubieńca niebiefkiego, niż 
naywybornieyfze wina ziemfkich rofko- 
{zy ; kto tych fkofztował, wfzyfikie infze 
uciechy żołcią i piołunem bydź mniema, 
á iako ci co lukrecyą w uftach trzymaią, 
tak niezwyczayną ztąd fiodkość czuią, iż 
ani o iedzeniu, áni o piciu nie myślą; tak 

i owi 
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i owi którym BOG manny tey niebie- 
fkiey (pociech i łagodności wnę trzny ch) 
użyczył, nie mogą ani pragnąć, auiprzyi- 
mować uciech światowych; tak przynay= 
mniey, aby w nich upode banie brać iwieli, 
albo w nich affekty fwoie wzięli. Są to 
iuż początki iakieś nieśm'ertelnych ro= 
fkofzy, których BOG udziela tym cogo 
fzczerze fzukaią ; fą to cukrowe ziarka, 
które on dzieciom fwoim rozdaie , aby ie 
zachęcił; albo też wodki ferdeczne,które 
im podaje na ich umocnienie: 4 pod czas 
fá i zadatkami zapłaty wiekuifiey. Pifzą 
o.Alexandrze wielkim, iż gdy iefzcze 
wśrzod morza żeglował, iuż lie wdzię— 
cznych zapachow zalataniem domyślał, 
że Arabia fzczęśliwa blitko bydź mufiała; 
zkąd i fobie i towarzyfzom fwoim do 
kończenia drogi ferca dodawał: tak i 
my częftokroć , na śmiertelnego życia 
tego morzu pociech i łagodności dozna- 
wamy, abyśmy rofkofzy niepoięte fzczę- 
śliwey Oyczyzny Niebiefkiey, do którey 
zmierzamy i ciągniemy, przeczuwali. 
3: Lecz mnie podobno fpytafz. Ponie- 
waż ńiektóre wnętrzne pociechy zmy- 
flom przyiemne, dobre fą i od BOGA 
pochodzą, 
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pochodzą, drugie zaś niepożytśczne; nies 
befpieczńe, i nader (zkodliwe; które, albo 
Z przyrodżenia , albo od dulznego nie: 
przylaciela początek fwóy biorą , iakoż 
będę mogła iedne od drugich rozeznać, i 
poznać które złe i niepożyteczne, á któż 
re dobre i chwalebne? Powfzechna ieft 
nauka naymilfza Filoteo , o affektąch i 
namiętnościach dufz nafzych, iż ie zo 
wocoów poźnawać potrzeba : Serca albo= 
wiem na(7e fa ial drzewka iakie, affekty 
i namiętności gałąfki ich, A uczynki albo 
{prawy owoce. To tedy ferce nazywa 
fiè dobre, które dobrych aff:ktow ieft 
peine, affskty zaś i namiętności te fi 
dobre, które w nasdobre fkutki ichwa- 
lebne uczynki fprawuią.- A tak, ieżeli 
łagodność, przyiemność , i pociechy 
wnętrzne, czynią nas pokornieyfzemi; 
cięrpliwfzemi, użytfzemi, ku bliźniemu 
miłofiernieyfzemi, w umarbwieniu pożą- 
dliwości, i złych fkłonności nafzych, żar- 
liwfzeńi, w zabawack Duchownych ftal- 
fzemi, tym ktorymeśmy pofłufzeńftwo 
powinni powolnieyfzemi, życie ná ko- 
niec nalze w więkfzey proftocie prowa- 
dzącemi ; wątpić nie trzeba Filoteo, że 

od 
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od BOGA. pochodzą, -Ale ieżeli łago= 
dności te nam famym tylko fa fmakowie 
te, i czynią nas ciekaiwemi, przykremi, 
wytwornemi, niecierpliwemi, upartemi, 
hardemi, fila o fobie rozumieiącemi, bli- 
Zniemu nieużytemi;.i że rozumiejąc fię 
już bydź iakiemiś świętofzkami,podlegać 
więcey ani ftrofowania odbierać nie chce= 
my ; łagodności takie fałfzywe fą zaifte, 
i nader fzkodliwe. Dobre drzewo dobry 
tylko owoc rodzi. 

4. Gdy te łagodności i przyiemności 
mieć będziefz, głeboko fie przed Panem 
Bogiem upokarzay, a ftrzeż fie Copływa+ 
ią w nich ) mowić, o iakom ieft dobra, 
gdyż nas te rzeczy Filoteo lepfzemi nie 
czynią ; ponieważ pobożność (iakomiuż 
powiedział ) nie zawifła natym: mów 
raczey , o iak ieft BOG dobry tym co w 
ñim ufaość fwoię pokładają , i dufzy s 
która go ufilnie fzuka. Ten co ma cu- 
kier w gębie, nie może mówić, że gębą 
iego ieft fiodka, ale tylko iż cukier ieft 
ftodki* tak lubo ta fiodycz Duchowna 
ieft przyiemna i dobra, i BOG ktory 
iey udziela ieft dobroci pełen, nie idzie 
iednak za tym,śby i ten który ią odbi AE 

by 
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był także dlatego dobry. 2. Wyznav żeś 
iefzcze małe dziecię, któremu mleka po- 
trzeba, i Że ziarka te cukrowe dla tegoć 
fą dane iż iefzcze umyf mafz nieniławio- 
| ny, który nęcić i wab'ć db miłości Bożey 
łakotkami potrzeba. 3 -Toiednak uczyni- 
wfzy, ogółem mówiąc i zwyczaynie, 
| przyimuy pokornie łalki te i dobrodziey- 
ftwa, wielce ie fobie poważaiąc; nie tak 
dla nich famych , iako że ie ręka Bolka 
wlewa w ferce twoie , tym prawie fpofo- 
bem,isko gdyby matka na ugłafkaniedzie- 
cięcia fwoiego , iedno ziarko cukru po 
drugim w ufta iego kładła: gdyżby tobie 
na ten czas dziecię (maiąc rozum) bar- 
dziey flodycz piefzczot macierzyńikich 
fmakowało, niżeli przyjemność cukru. ľa- 
mego. Tak, lubo dość łafki dla nas, że 
łagodność wnętrzną czuiemy , ta iednak 
| fłodycz wfzyftkie inne przechodzi fłody- 
; cze, gdy uważamy iż ie BOG fam ręką 
ł fwóią miłofierną i macierzyńlką, w ufta, 
w ferca, w dufze, i umyfły nalze kładzie. 
4. Przyiąwfzy ie tak pokornie , używay 
ich z pilnością na to, na coć ich BOG 
użyczył. A.na coż nam tych łagodności 
użycza? abyśmy fię każdemu łagodnie 
ftawiali 
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ftawiali, a iego ferdócznie miłowali. Ma- 
tka dla tego dziecięciu cukru daie , aby: 
ią pocałowało ; całaymy tedy i my Zba- 
wiciela, który nam tych fłodkości udzie» 
la: całować zaś Zbawiciela, ieft mu bydź 
pofłufzaym , zachować Przykazania le- 
go, pełnić wolą i pragnienie iego, iednym 
ftowem mile go, w poiłufzeńftwie i wier- 
ności żyiąc,do fiebie przytulać: atak,gdy 
tych przyiemności Duchownych dozna» 
wać będziefz , trzeba abyś dnia tego pil- 
nieyfżą była w fprawowaniu uczynkow 
dobrych, i upokarzaniu fię. 5. Trzeba fię 
iefzcze krom tego kiedy niekiedy odry= 
wać od tych łagodności, przyiemności, i 
pociech wewnętrznych:odwodząc od nich 
ferce fwoie, i wyświadczaiąc fię , iż lubo 
ie pokornie przyimuiemy, i w nich upodo= 
banie mamy, ponieważ nam ie Pan BOG 
zfyła ; i że nas one do miłości jego cią- 
gna; nie-ich iędnak fzukamy,lecz BoGA, 
i nabycia miłości ku niemu: nie pociech, 
ale Pociefzyciela, nie fłodkości, lecz fłod- 
kiego Zbawiciela, nie przyiemności, ale 
tego, ktory ieft przyiemnością nieba i 
ziemie. Affekty zaś tewyrażaiąc, Ode 
ważać fię mamy, trwać iednoftaynie w 

j miłości 
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miłości Bożey ; lubobyśmy nigdy więcej 
Żadney: pociechy: nie uzfali ; gotowe- 
mi bydź mówić, tak ma gorze Kalwaryi- 
fkiey , iako i na Taborowey , Panie, do- 
brze mi ieft bydź z tobą, lubo iefteś na 
Krzyżu rożpięty » lub chwałą .twolą oto- 
czony. Na koniec, tęć iefzcze daię prze- 
ftrogę, abyś, ieżelibyś kiedy znacznie w 
tych pociechach, przylemnościach , łez 
wylewaniu, i łagodnościach , obfitować 
miała, alboć fię co ofobliwego w nich 
przytrafiło , wodzowi twoiemu wiernie 
wlzyftko wyiawiła, ucząc fię od niego, 
iakoś fię w nich miarkować , i fprawo- 
wać powinaa. Napifano ‘albowiem: 
znalazłeś miod , dierzże go fobie ileé 


potrzeba 
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Oniefmakadh i fuchościach Duchownyshu | 


Ak tedy fobie poftąpifz,iakom dopie= | 


ro namienił, naymilfza Filoteo, gdy | 


w pociechach zoftawać będziefz, ta ie- 
dnak pogodna i przylemna chwila nie za: 
wize trwać zwykła; trafi fię albowienty 
iż pod czas tak będziefz w affekty pobo- 
Żne obrana, żeć fię będzie zdało, iż dufzá 
twoia 
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twoia ieft ziemią iakąś puftą , niepłodną, 
i nieżyzną , na którey fię ani drogi, ani 
. ściefzkk do BOGA .prowadzącćy, nie do= 

raaca ; ani kropli wody łafki Bożey (któ- 
raby ią ożywiła ) nie znaydzie ; dla iey 
wielkich fuchości, które ią zdadzą fię w 
puftki obracać. O iak wielkiego w takim 
razie godna ieft a użalenia, ile kie= 
dy utrapienie. to-gwaltownie na nie nas 
ftąpi; gdyż fię ńa tén czas .( przykładem 
Dawida) karmi łzami we dnie i w nocy, 
a nieprżyiaciel ićy ,'aby ią do rofpaczy 
przywiodł, rozmaitym podufzczeniem 
hacieraiąc nanie, z nićy fie natrząfa mó- 
wiąc: A nedznico! gdźie ieft teraz BóG 
twóy, którą drogą do niego zaydźiefzZ 
któżći kiedy znowii radość -wnętrzną 

przywróci: get 
Coż tedy na onczas czynić będziefz Mi= 
loteo?! obacz zkąd te niefmaki pochodzą: 
my bowiem fami czafem przyczyną iefteś- 
my fuchościnafzych: A nayprzód. Jake 
matka cukru: więcćy dźiećięciu nie daies 
gdy widźi że od niego robaków nabywa; 
taki Pan Bóg odóymiuie nam Duchowne 
.poćlechy, gdy w nich prożne mamy upo= 
dobanie, i że fię w nas pychy i nadętości 

EF gs 
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robaki ztąd lęgą: z moim to dobrem (o 
móy Boże) ż:ś mię poniżył, niżelim al- 
bowiem był poniżony, grzefzyłem prze= 
ćiwko tobie. 


2. Gdy zaniedbywamy zbierać przyie» | 


mności i łagodności Bulkićy miłości czar 


fu przyzwoitego, oddala ie od nas, nau- | 


karanie leniftwa i niedbalftwa naszego. 
Który z Izraćlczyków rano bardzo man- 
ny nie zbierał, nie mogł ićy więcéy zbie 
rać po weściu fłońca, bo już. na ten czas 
cale roftoponia była: 

5. Leżemy pod czasw łożku rolkofzy 
światowych, i uciech przemiiaiących, ia- 
ko Pifmo w Pieśniach Salomonowych 0 
Oblubienicy Niebiefkićey powiada: Oblu- 
bieniec dufz nafzych kołace do ferca na- 


fzego, budźi nas abyśmy fię do fpraw Due | 


chownych wrócili; my zaś targuiemy fię 
znim, nie chce nam fię albowiem porzu- 
Gić próżnych zabawek nafzych, i faifzy= 
wych odftąpić uciech; dlatego nas;teź 
miia, i zoftawule w barłogu. nalzym:: i 
gdy go potym źnaleść chcemy, wielkićy 
w tym trudności doztawamy; aleśmy za- 
fiużyli na to, ponieważeśmy fię tak fie- 
wiernie miłości Bożćy ftawili, żeśmy ią 
nie: 
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niebacznie odrzucili, a światową fobie 
przywłafzczyli. Malz mąkę Esgipfką? nie 
będźiefz tedy miała manny Niebielkićy. 
Pizczoły wfzelkich przyprawnych zapa= 
chów nienawidzą: i przyiemności Ducha 
Swiętego zmieścić fię nie mogą z przy” 
prawnemi rolkolzami świata tego. 

4 Chytreiniefzczere na 'powiedźiach, 
i Duchownych z Wodzem fwoim rozmo= 
wach, obchodzenie figę. fuchość wnętrzną 
Lniefmaki zaciąga. Ponieważ albowiem 
kłamafz Duchowi Swiętemu nie dźiw żeć 
pociech fwoich' nie udźiela: nie chcefz 
bydź proftą i fzczerą iak małe dźiecię, nie 
będżiefz też miała cukru, małym przyna= 
leżącego dźieciom. 

5. Obetkałaś fię światowemi rolkofza- 
mi dowoli nie dźiwuy fię, żeć Duchowne 
nie fmakują. Grołębiom (powiada ftare 
przyllowie) dobrze utuczonym, i wiśnie 
fię gorzkie bydź zdadzą. Łaknacychń mo- 
wi Nayświętfza Panna, uapeźnać Jobra- 
mi, a bogaczów Zmiczym puścił. Ciktó 
rzy w światowe rolkofzy fą bogaci Du= 
chownych osiągnąć nie mogą. 

6, Jeżelś z pilnością pożytku i fkutka 
odebranych pociech dochowała, nowych 

Ff 2 fię 
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466 Droga 0o życia Pobożnego. 
fie pewnie fpodzieway;, bo temu kto ma; 
więcóy iefzcze dadzą, temu Żaś kto uro- 
nil co mu powierzono, i tô mu wezmą cze- 
go nie ma, to ieft umkną mu łafk które 
dla niego przygotowane były. Tenże 
J I AA RIE E KENS A BEAC GA Z: 
defzcz który świeże i źielenielące fię Zio- 
ła ożywia, ufchłym i zwiędłym żywot na- 
wet ( którego nie maig ) odóćymnie, bo 
cale od niego gniią. Dla situ tym podo- 
bnych pr yn; poćiec hy wnętrzne gu- 
biemy, a fuchości niefmaki na dufzę za- 
ćiągamy ; przeto 'roztrząfaymy fumnie- 
nia nafze, ieżeli tam nie malz iakiego Z 
> f 5 4 
pomienionych wyftępków. Tego iednak 
przeftrzegay Filoteo , abyś roftrząfania 
przerzeczonego ani kłopotliwie, aniźbyt 
ćlekawie nie czyniła, lecz rozważywfzy 
fzczerze wfzyftkie przebiegi ferca twoile- 
go; ieżel przyczynę niefmaków tych z 
ćiebie bydź poftrzeżefż podźiękuiefz Pa- 
hu Bogu zato uznanie; gdyż już choro- 
rie a dy ić x 
ba w pul ieft uleczona, gdy ićy przyczy 
na ieft odkryta. Jeżeli zaś nic w fobie 0- 
iobliwego nie obaczyiz, coby fuchość tę 
; È ; A ż 
zaciągnęło na cię, day pokóy dłużfzemu 
Giekawemu fzukaniu, ale z profta tylko 
- nie rożtrząfaiąc już żadnéy okoliczności; 
uczyń co powiem: Nays 
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Nayprzód fię głęboko przed 
tem Bofkim upokorza wyżnaiąc i 
i'podłość twoię. A'co żem ja ieft, gdym 
fama fobie zoftawiona? nię infzego o Pas 
nie, tylko Ziemia iedna fucha, która wfzę- 
dźie popadaną bedąc pragnienie rofy nie- 
biełkićy oczywiście świadczy, tym czafem 
ią iednak wiatr rofpiera i w proch obraca. 
a. Wzyway Baca i proś go uśllńie aby 
cię pociefzył ©rzywroć mi „Pónie Tea 
Jość zbawienia źwożego. Qycze móy te= 
żeli možna odwroć tén kielich odemnie, 
Przeftań panować niepłodny wietrze któ- 
ry dufzę moię ofufzafz, 4 ty przytemny 
poćiech wiatrku naftępuy, przewieway 0- 
grodek móy, á affekty moie znówu wdźię- 
czną wydadzą wonią. 

5. Podź do Spowiednika twoiego, wy- 
nyrz przęd nim fkrytości ferca włafnego, 
wyiaw wfzyfikie ząkręty dufzy twoićy : 
przyimuy od' niego przeftrogi któreć da, 
w wielkićy profłocie i pokorze; Bóa al- 
bowiem, który fię wielce w pofiufzeńftwie 
kocha, pożyteczne częftokróć od drugich 
(A zwłafzcza od wodzów Duchownych) 
odebrane (prawnie rady, lubo pod czas 


i niewiele do pożądanego fkutku podo- * 
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468 Droga Jo życia Pobożnego. 
bieńftwa maią: iako fprawił, że Naamo* 
wi pomogły wody Jordańdkie, których mu 
bez żadnego, rozumem ludzkim poiętego, 
podobieńftwa zażyć rolkazał. 

4. Nie mafz iednak ztym wfzyftkim 
nic lepizego, ani pożytecznićyfzego w 
tych niefmakach i fuchościach, iako chci- 
wie nie pragnąć, izbytnie nie żądać bydź 
od nich uwołaionym; nie żeby fię nie inia- 
ło godźić Życzyć fobie u wolnienia, ale go 
zbytnie pragaąć nie potrzeba; lecz fię ca- 
łe na ofobliwą Bofką ipuścić Opatrzność, 
aby nas BóG, póki mu fię będzie podo- 
balo, miedzy tym Cierniem i częftym pra- 
gaieniem przetrzymywał. A tak, mów 
my. na tón czas do niego. Oyczę zeżeli 
można, nie mię tén Kielich minie, ale 
zaraz do tego mężnym przydawaymy fer: 
cem: śeonańże nie mota, ale twota nieo 
Jie fłanie wola: I tu fie zafianawiaymy 
ER : rT RAE EE 
iako naylpokoyniey : Bóg: albowiem wi 
dząc nafze na obie ftrony gotowość, roz: 
licznemi nas pociefży łałkami 1 dobrot 

Sara ad 5 20 > 
dzićyftwy. Jako gdy widział, że fe był 
Abraham odważył Syna fwego Izaaka u: 
traćić, famą fię tą (z fżczerego oddania 
fię na wolą iego pochodzącą ) ukonten= 

to- 
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tował odwagą, ciefząc go za to widokiem 
nader przyismnym. i fłodkim bardzo bło- 
gofławieńftwem. W każdym tedy utra- 
pienie, tak Ciała iako dufzy, i rozerwa= 
hiu albo oderwaniu zmyfłów od fmakowi- 
witóy pobożności, które fie nam trafiać 
zwykły; z całego ferca i z zupełnym fa< 
inych Siebie oddaniem mowićsśmy po- 
winni. Lan Bég mz byt pociech użyczył; 
Pan Bóg mi toh też umknął, niech Imie 
zego $wigite bedzie pońwałone. Trwaiąc 
bowiem w pokorze tóy, przywórci nam 
znowu rofkofzne łafki fwoie, iako niegdy 
Jobowi przywrócił, który ów tych ie- 
dnoftaynie we wfzyftkich utrapieniach 
fwoich używał. 

5. Nakoniec Filoteo, we wizyftkich nie- 
fmakach i fuchościach, nie traćmy nigdy 
ferca, lecz ćierpliwie powrotu pociech 
umknionych oczekiwaymy : poftępuymy 
iednoftaynie w drodze zaczętćy, żadnóy 
dla tego zabawy Duchownćy nie oputz- 
czaiąc, ale owfzem (imeżnali ) uczynków 
dobrych przyczyniając; A pomeważ obłu= 
bieńcowi dufz nafzych świeżych nie mo- 
Żemy ofiarować owóców, ofiaruymy mu 
fnche; wfzyftko to albowiem u niego za 

Ef 4 ie- 
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iedno, byleby dufza która ie dale; ftatkoę 
wała w przedś.ęwźięćin fiużenia. mu iak 
naydofkonalćy. Gdy wiofna iet pogodna, 
więcey p fzczoły miodu robią, A mnićy fie 
mnożą; zokazyi albowiem dni wypogo* 
dzonych, tak fię pilno zkieraniem miodu 
na kwiatkach zabawiaią, że o rozmn że 
niu mało co myślą. Gdy zaś wiolna ieft 
przykrzi pofępaa, na tén czas ninićy mio 
du robią, 4 już fię pilnićy rozradzaią, pos 
nićważ:bowiem wylatywać na zbieranie 
foku miodowego niemogą, wfzyfękie fwo- 
że ftaranie na przyczynienie rodzaju wła- 
fnego obracaią.. Tak i dulza częstokroć 
Filoteo moia, bacząc w fobie przyiemną 
pociech Duchownych wiofnę, tak fię nie: 
mi uśilnie i zbytnie bawi, że opływając 
w rofkolzach tych fmakowitych, daleko 


F A ; . 
mnićy dobrych [prawuieuczynków: prze: 


ćwnym zaś fpolobem, gdy fię bydź widźi 
wśrzod przykrości i niefmaków Ducho= 
wnych, im mniéy w fobie czuie roko: 
fznych pobożności affektów , tym też 
więcey ftałych przyczynia uczynków, 
i bardziéy w wenętrzne obfituie cnoty, 
cierpliwości, pokory, poniżenia włafne- 
go, oddania fię na wolą Bożą, i wyrze: 
czenia siebie. lamćy. Biąd 
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Błąd tedy ieft situ Cá ofobliwie biatych- 
głów) nieznośny, mniemać iż ufluga któ- 
rą Bocu bez fmaku i bez wzrulzone go fer- 
ca oddaiemy, nie ieft bardzo Maj eftatowi 
iego przyiemna;. ponieważ niżem fpra- 
wy nafze fą iak roże, które lubo oczom 
fą przyiemnićyfze gdy fą świeże, luche 
lednak lepfzy zapach zśiebie wydaią, i 
i moc w fobie więkfzą zawieraią. Tak bos 
wiem i uczynki dobre, lubo z wzrufzone= 
go ferca pochodzące lepićy do fmaku na- 
lzego przypadają, donafzego mowię, któ- 
rzy włainegó tylko upodobaniatupatrnie- 
my; wykonane iednak miedzy fuchościa- 
mi i niefmakami, więcćy przed Bogiem 
ważą, i wdźię ęcznićyfzy prz zed Majeftatem 
iego zapach maią. Nie inaczćy feft nay- 
milfza E iloteo, bo podczas niefmaąków» 
gwałtem mas iakoby wola nafza do flr- 
Żby Bożćy ćiągnie, á zatym muśi bydź 
mężnieyfza i ftatecznićylza, niż w łago= 
dnościopływaiąc., Nie wielka bardzo [zti 
ka flużyć Panu wśrzod fpokoynego czafu, 
i między piefzczot dworfkich r rolkofzami, 
ale ftużyć mu przy niewczafach woien- 
nych, w trudnościach, i prześladowaniu, 
fo znak znakomitćy ftałości i wierności. 
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Powiada Blogofławiona Aniela z Fo- 
glinu, i ;dłitwa ieft Boa nayprzy- 
jemné , którą poniewoli i z mulu od- 


prawuiemy; to jeft, do któróy nie zuczu- 
ćia (maku iakiego, albo z fkłonności przy- 
fiępuiemy , lecz dla famego upodobania 
fig Panu Bocu; do'czego nas wola nafza 
gwałtem iakoby prowadź, przebiiaiąc fię 
przez fu ;hości i przeciwności, które iey 
wftręt czynią. 

Toż mowię'i owfzyftkich infzych do- 
brych uczynkach; im bowiem w nich fpra- 
wowaniu więcóy mamy przeciwności, lub 
wnętrznych lub zewnętrznych, tym też 
więkfzą maią cenę przed Bogiem. im 
mniéy śisbie famych (zaprawuląc fię w 
chotach) fzukamy, tym w nich bardźiey 
miłość nafza ku Bocu wynika. Z ochotą 
dźiecię całnie matkę gdy'mu cukru daie, 
ale gdyby ią po danym fobie piołunie, al- 
bo infzym takim gorzkim źielu pocało- 
walo, znakby to był, że fię w niey ofo- 
bliwie kocha. 


ROZDZIAŁ XV. 
Potwierdzenie tego co fe FOW;ędziało» 
ź 
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z odiaśnienie znacznym przykładem, 

ZACH iednak nauka ta lepiey ielzcze ob- 
jaśniona była, przytoczę tu wyśmie- 

nity Przykład zżywota Bernarda Swię- 
tego, tak iakonr go czytał w uczonym ie- 
dnym i roziądnym Autorze, który w ten 
fpofób mówi. Rzecz ieft zwyczayna w fzy- 
ftkira niemal ktorzy Bocu flużyć poczy= 
naia, a niedoswiadczyli iefzcze umykania 
ła kyi i odmian życia Duchownego, i iz gdy 
już więcćy (maku w pobożności nie czują, 
iświatła ońego przylemnego, które ich 
do fporfzego poftępku w drodze dofkona= 
tości zachęcało, niewidzą, uftaią zaraz, 
trwożą fobą, i fnmutku ztąd nabywalą. Lu- 
dźie uczeni tę tego daig przyczynę żena- 
tura rozumem obdarzona, nie może długo 
głodu ćierpieć,'i bez żadnćy zgoła (źiem= 
ikićy albo niebiefkićy ) zoftawać pociechy: 
że tedy dufze które górnych fkofztowały 
rofkoszy , fame śię w zamyfłach fwoich 
przewyżfzaią, łatwo widomych odftępnią 
rzeczy, gdy iednak z dopufzczenia Boikie- 
go radości Duchowney Rofealsic] pozby= 
wfzy już z iednćy ftrony uciech docze- 
fnych, a nieprzyzwyczaiwfzy iefzcze z 
drugiey czekać zćierpliwością powrotu 

pra- 


474 Droga Jo życia Pobożńiego. 
prawdźiwego fłońca, zdaie fię im, iż nie 
fą ani w niebie ani na Ziemi, i Że zawize 
nieuftaiącemi ogarnieni będą ćiemnościa- 
mi: 4 zatym, G jako'małe dzieci Etóreod 
pierśi oducza ią ) nie przyimuiąc więcćy 
pokarmu, fłabieią, płaczą, i przy krzą fie; 
fobie nadewfzy ftko, To fię właśnie trafi- 
ło w drodze, którą opifuie, iednemu fpół 
z nami idących na imię Ganfredowi z Pe- 
rony, który fię był fie bardzo dawno na 
fłazbę Bożą udał. Tén czuiąc fię bydź z 
nienacka wielką Tuchością zdiętym, bez 
wizelkićy pociechy, i ciemnościami wię» 
trznemiogarnionym, począ pł już był fobie 
znowu na pamięć przywód źić przyiaćioł 
z któremi fię na świećie ćiefzyt, krewnych, 
doftatki które porzući, z kąd tak ciężkie 
poczuł pokufy, że ich:jnż nawet w poftęp: 
kach fwoich więcćy taić nie mógł; pos 
ftrzegł to iedćn z pou falfzych jego, i zbli- 
Żywizy fie nieznacznie do niego, Forta go 
łagodnemi fowy, coż ći-to Ganfredzie, 
żeśtak niezwyczaynie fmutny itrofkliwy? 
a Ganfred na to weftchnąwfzy ferdecznie; 
rzecze, o móy Bracie, nigdy już wefołym 
nie będę: wzrulzony żalem towarzyfz ną 
takie ftowa, pobiegł co prędzey dawać 
znać 
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źnać co fłyfzał, pofpolitemu wfzyftkich 
Oycu Bernardowi, który bacząc niebes 
fpieczeńftwo, wfzedł do pobliżfzego Ko- 
ścioła, aby za niego Pana Boga prośił, 
Ganfred zaś tym czafem zbytnim obcią- 
żony fmutkiem, położywfzy głowę naka- 
mieniu zafnął. Po krótkiey chwili cbadwa 
wftali, iedćn z Modlitwy z otrzymaną ła= 
fka; A drugi ze (nu ztak wefołą i wypo- 
godzoną twarzą; Że towarzyfz ów iego 
poutały; dziwuiąc fię tak nagłćy 4 wieł- 
kićy odmianie, wymawiać mu nie dawno 
wyrzeczone fłowa pd przyiaciellku po- 
czął;, na co Ganfred, ieżelim ći (rzecze) 
dopiero powiedźiał, że nigdy wefotym nie 
będę, teraz ćię upewniam, iż mię nigdy 
więcćy fmutnym nie obaczyfz: 

Tén był pobożnego tégo człowieka poe 
kus koniec, zkąd uważ profzę naymilfzą 
Filoteo, ; : : 

1. Iż BóG zwyczaynie przyfmaki iakie 
roikofzy niebielkich tym zwykł pofyłać, 
którzy mu fiażyć poczynaią, aby ich od 
źiem(kich ućiech odwiodł, i do ścigania 
miłości fwoićy zachęcił: przykładem ma- 
tek, które aby dźieći fwoie do pierśi przy= 
wabiły i przynęćiły, miodem ie zrazń 
imarować zwykły. PE 
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s. Iż tenże Bóg dobrotliwy, umyka 
nam pod czas, według mądrego rofpo- 
rządzenia fwotego, miód i mleko poćiech 
Duchownych, aby nas tak odrywaiąc od 
piersi, nauczył ieść fuchego chleba, i po- 
karmu zażywać gruntownićyfzego ftałóy 
pobożności, przez probę rożnych niefma- 
ków i pokus przeprowadzonćy. 

3: Ze czafem, i gwałtowne nacierać 
zwykły między fuchościami 1 niefmaka- 
mi pokusy; na tón czas tedy pokusom 
mężnie odpór dawać potrzeba, gdyż te 
nie fą od BOGA, a fuchości: cierpliwie 
znośić, bo nam ie opatrzność iego na 
probe zefłała. 

4. Iz nigdy między wnętrznemi tętkni- 


cami ferca tracić nie mamy, ani mówić, 


iako Ganfred mowił, nigdy więcćy nie bę- 
dę wefoł, gdyżeśmy fie w śrzod nocy, świa= 
j; ani też znowu; 


tła fpodziewać powiń 
choćbyśmy naypogodnićyfze'dni wżyćiu 
pobożny m mieli, nie mamy mowić, nigdy 
już fmutnym nie będę; bo (iako dobrze 
naucza Mędrzec) w fzczęściu nie trzeba 
zapominać niefzczęścia; trudności dozna. 
iąc ufać należy , w fzczęściu opływaiąc, 
obawiać fię, ʻá zaś w obudwu razach, upos 
karzać iako naygłębiey. CZE 
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5. Ze naywybornićyfzy ieft w tyc ho» 

kazyach fpofób, odkryć dole egliwość | pr zy 

iaćielowi iakiemu Duchowemu, któryby 
eft 


ią umiał uśmierzyć. 

Na oftatek przy” dokończeniu prz zeftro= 
gitćóy tak potrzebnćy, to iefzcze uwas 
żam, że iako we wfzyftkich infzych ra- 
zach, tak iw tym, infzel fq zamy fiy- B- fkie, 
4 infze czartowikie: Bóc nas aii AAN 
przeż te nielmaki i przykre ści wiedzie do 
iak naywyśmienitfzey erea cz zy ftości, do 
iak nayzupełnieyfzego odftą pienia p ,oży- 
tków nafzych, gdy idźie o chuda lego, i 
doiak naydofkonalfzego wyrzeczenia fie 
nas famych : duch zaś przeklęty ftarania 
fwoiego na tén czas przy klada, aby nas 
doutraty odwa gi A zyprowadził aby zńo- 


„wu do ućiech światowych przewabił, i ue 


przykrzonych nas fobie i ludźlom uczy- 
nił; ażeby tym kfztałtemy ofiabił pobo- 
Żność. Jeżeli fię jednak trzymać będziefz 
przeftróg któremdi podał. znacznie w do- 
fkonałości poftąpifz, iednoftaynie zabaw 
Duchownych iaiędzy wnętrznemi pilnus 
ige przykroś ciami; o których niżeli mo- 
wić przeftanę, to iefzcze przydam, iż pod 


czas niefmaki i wnętrzne fichoad z nie- 
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wczafu które ćiało ponośi, pochodzą iakó 
to, gdy kto dla częftego niefpania, zby- 
taich praci poftów, fłabość, ofpałość, oźię” 
błość, i tym podobne niefpofobności czu- 
ie, ktore lubo ńaybardziey ćrału dokticza- 
ią, i dufza ich jednak dozńawa, dla ścifłe< 
go bardzo z ćiałem zwiąfku. W takich te- 
dy razach różne chót akty, naywyśinie- 
nitfzą cząftką umyfłu i woli nafzey odpra- 
wować potrzeba; i lubo fię zda, że dufża 
nafza cale Śpi, i ćiężką obćiążona zoftaie 
fłabością , cokolwiek iednak roziim nafź 
dla miłości Bożćy uśiłuie, nader przyie- 
mno bywa Majeftatowi Bofkiemu: 1 mo 
Żemiy na ten czas beipiecznie rzec z O- 
blubienieą Niebiefką: ża w prawozie fpię, 
ale ferce może czuje: a do tego, iakom, 
już wzwyż namienił, lubo fpof6b tén za- 
prawowania fie w cnotach nie zda fię bydź 
imaczny, więkfzey iednak ieft przed Bo: 
giem zalługi, i nierownie dofkonalfzy; 
Śrzodek zaś pozbyćia tych niefmaków 
tén iet naypewnićyfzy, ulżyć ciału, i 
pokrzepić ie przyzwoitą iaką uciechą; 
Tym kfztałtem Franciszek Swięty za- 
lecał Zakonnikom fwoim,'aby tak pras 

ce 
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ce fwoie miarkowali, żeby niemi gorli- 
wośći ducha nie przytępiali. 

A że fię podała okazya mówić o tym 
wielkim Świętym. Opanowała go była 
czafu pewnego tak wielka melancholia, 
Żżeiey: ani w poftępkach fwoich utaić 
nie mogł, gdy bowiem z Zakonnikami 
fwciemi chciał konweriować, nie podobna 
mu było , gdy fię zaś od nich odłączył + 
iefzcze gorzey: wftrzemięźliwość iciała 
umartwienie obciążały go, Modlitwa zaś 
żadnego mu zgoła niżeńia nie przynofiła, 
Dwie lecie w tym ciężkim zoftawał [mua 
tku, tak, że mm fię zdało, iż go był cale 
BOG odftąpił , lecz że te nawałność po- 
kornie wytrzymał, przywrocił mu znowu 
Zbawiciel w jednym mofnencie fzczęśli= 
we wewątrz ufpokoienie. Tom dla tego. 
wfpomniał, aby każdy widział , że i nay- 
więksi Swięci tym burzom fą podlegli; 4 
zatym, niech fobą mniey zafłużeni nie 

trwożą, ieżeli czafem na nich nawał- 

ność iaka natrze: 


Gg C ZĘSG 


CZĘŚĆ PIĄTA 
DROGI, 


; Do 
ŻYCIA POBOŻNEGO. 


Zawieraigca w fobie zabawy 1 prže- 
firogi, odnowieniu dufze i utwierdzenii 
onżyże w pobożności przyzwoite. 


rE 


ROZDZIAŁ I 

"Potrzeba co rok dobre odnawiać przed. 
$tęwżięcia, przez naftępuuące zabawy. 
petri zabaw tych Punkt na tym za- 

wifł; abyśmy dofkonale poznali, iak 
nam wiele na nich należy. Natura ludzka 
łatwo dobrych zaniedbywa affektów, dla 
krewkości i złych fkłonńości Ciała nafze- 
go, które bez przeftanku dufzę obćląża, 
i ku Ziemi óągnie, jeżeli fię częfto i uśil- 


mie ( ponawiaiąc przedsięwzięćia wole) | 


w gorę nie wybiia: tak iako iptacy pręd- 
ko naźiemię upadaią, ieżeli lotu fwoiego 
żręftym fkrzydeł powiewaniem nie wftrzy- 
muia. Dla czego naymilfza Filoteo, fta: 
Tać ći fię trzeba, abyś częftokroć odiiśż 
wiała 
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wiała dobre poftanowienia, któreś uczy- 
niła użyć Panu BOGU; Żebyś.nać za- 
niedbawfzy ich, nie wpadła znowu w 
ftarą tonią, A raczey w nierowni iefzcze 
głebfzą; gdyż to właściwa upadkom 
Duchownym, że nas zawfze niżey pogrą- 
Żaią, niżeliśmy byli; gdyśmy w gorę 
( pobożny zaczynaiąc żywot) iść poczy= 
nali. Nie mafz tak dobrego zegarka, kto- 
regoby dwa razy na dzień, rano i w wie- 
czor, nakręcać nie potrzeba; á krom tego 
iefzcze, trzeba go przynaymhiiey raz w 
rok ze wfzyftkich rozebrać fztuczek, Aby 
ie ze rdzy otrzeć, ofłabiałe umócnić , í 
nadpfowane poprawić. Tak ten, co ma 
ufilne ftarańie férca fwoiegó, powinien 
go rano i w wieczór ku BOGU naciągać, 
przez zabawy którem wyżćy opifał; częfto 
do tego uważać iakidzie,onego poprawo- 
wać, i ftanowić ; ana koniec raz przy- 
naymniey w rok ma ie cale rozebrać, i 
poiedynkiem wfzyftkie iego fztuczki, to 
ieft, affekty; i namiętńości obeyzrzeć; 
aby ie, (ieżeli tego będzie trzeba ) na= 
prawił. A iako Zegarmiftrz kołka ze 
garkowe, fprężyńy, i inne iego biegiz 
fubtelnym iakim zwykł napufzczać oley= 

Gg z kieńń; 
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kiem,áby fię lżey obracały, inietak pręd= 
ko rdzewiały. Tak i ofoba pobożna, 
rozebrawfzy ferce fwoie dla odnowienia, 


pomiaścić ie powinną Sakramentem Spo- | 


wiedzi i Kommunii świętey :- przez nie 
albowiem fiły (czafem zwątlone ) zmo- 
enieią, ferce fię w tobie rozgrzeie, przed- 
fiewzięcia twoie zazielenieią, i cnoty 
obficie zakwitną. i 
Zwykli to byli czynić ftarodawni 
Chrześcianie, w dzień którego Pan Chry- 
ftus był Chrzczony; (że iako powiada S. 
Grzegorz Bilkup z Nazyanzu) odnawiali 
‘wyznanie Wiary, i wyświadczenia które 


fię przy Chrzcie dzielą ; tegoż imy nay- | 


milfza Filoteo trzymaymy fię zwyczaiu, 


gotuiąc fię do niego z ochotą , a,pełniąc | 


go z iak naywiękfzą pilńością 

Obrawfzy tedy fobie czas iaki (za zda- 
niem wodza twoiego) fpofobny. 4 fchro- 
niwfzy fię więcey nieco niżeś zwykła, 
tak na Duchowną iako 1 rzetelną ofo: 


= 


bność,dwie albo trzy Medytacye, według | 


fpofobu którym ci w Drugiey Części po- 
dał Ç rozważając naftępuiące uwagi) od 
prawiiz. 

RO- 
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ROZDZIAŁ HH. 

Zlwa agi Podr odzteuftwe q,ktore nam BOG 
UCZYMAŁ , powolawjzy nas Qo /luzć by 
fuwoiey wedlug protejtacyz WUY 

położonej U. 
R? zwaz Z zymes fię przed Bogiem 
oświadc zyła. Nayprzod, że poĘZU- 
calz, wyrzekafz fię, i odftępniefz na wie- 

ki wfzelkiego grzechu śmiertelnego, z 


Że dufzę twoiję, I ferce, i ciało, icokolwiek 
do'nich należy, dla miłości i iego, onemu 
na fiużbę oddaiefz i poświęcafz, 5. ieże- 
lićby fie kiedy Frzytra fito zły iaki popet- 
nić pofter ek, że z niego co” prędżey, za 
pomocą ła fki Bożey,mafz znowu powftać. 
A zaliż to nie fą SA m Ne, godne, 


<ACs 


«i wfpaniałe przedfię wzięcia ? pomyśl tro- 


chę fama w fobie; iako % oŚWIARCZAME 
ieft eani rozfądne, i poźądane:! 
. Rozważ przedkimeś fie oświadczy- 
R; a obaczyfz, że przed Majeftacem Bo- 
fin, Jeżeli tedy fowo człowiekowi z 
uwagą dane ściśle nas wiąże, daleko bar- 
dziey te któremiśmy fię Bogu obowią- 
zai? O Pante, mowił Dawid, Jo Czedże 
ferce mote przemowiło, żóbie raz Jowo 
Gg 5 Datos 
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dało, nigdy go więcey mie od/kapię, 

3. Uważ kto był przy tym. Cały tam 
DworNiebiefki był przytomny, Nayświęt: 
fza Panna,SwiętyJozef, Aniołtwoy ftraż, 
Swięty Ludwik, i wfzyfcy inńi Święci pa: 
£rzali na ten czas na cię, raduiąc fię nie- 
wymownie, i ciefząc zow twoich, A © 
czyma miłości niepoiętey (na ferce twoie 
u nog Zbawicielowych leżące, i iemu fię 
na fłużbę oddaiące) poglądaiąc: ofobliwie 
ztwey okazyi w Jerozolimie Niebiefkiey 
było wefele, źle i teraz ponowią ie znowu, 
ieżeli ty z fzczerego ferca odnowifz 
przedfiewzięcia twoie. ` ; 

4: Rozważ co cię było do tego oświad- 
czenia przywiodło ; o iakci BOG na ten 
czas był miły, i przylemny ! przyznay 
ieżeli nie fiodkie były powaby , któremi 
cię Duch Swięty zachęcał,i (znury ktore: 
mi BOG łodkę twoie do zbawiennego te» 
80 przyciągnął brzegu;ázali ie nie miłość 
kręciła ? przypomniy iedno fobie iak cię 
łagodnie przynęcał Sakramentami świę- 
temi, czytaniem Kfiąg Duchownych, i 
modlitwą: tyś fpała naymilfza Filoteo, 
a. BOG czuł nad tobą, myśląc o fercy 

twoim myślami pokoiy i milości nie 
poiętey. 5» 
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5. Uważ którego cię.cza'u Pan BOG 
do tak wyśmienitych powołał zamyfłow: 
uczynił to w młodości twoiey; o iak wiel- 
kie fzczęście, zawęzafu poczynać, czego 
fię długo uczyć potrzeba. Auguftyn Sw: 
Że fię we trzydzieftym dopiero roku do 
BOGA nawrocił zwykł był wołać, Offa- 
rożytna piękności , częmmużem czę tak 
nie rychło poznać 2 pofirzegałem ctgy 
alem cię nieuważał: ty zaś rzeć mo- 
żefz, o ftarożytna fłodkości czemużeś 
mi dawniey nie fmakowała ? ach iefzczem 
tego na ow czas nie była godna; zkąd 
wyznawaiąc wielkie dobrodzieyftwo, że 
cię BOG w młodości twoiey do fiebie 
pociągnął, mów mu z Dawidem: O mor 
BOZE! oświeciłeś mię y wzrufzyteś 
zx mlodych lut moro, Ola tego, wa wies 
ku głofć bede initoperðzie twote, Jeżeliś 
fię zaśdopiero na ftarość do BOGA na- 
wrociła. o iak i to wielka łafka Filoteo, 
` iż cię BOG dobrotliwy po tak wielu źle 
przepędzonych łat, pociągnął przed 
śmiercią do fiebie, i że na ten czas wła= 
śnie bieg nedze twoiey -zatamował, kie= 
dy , gdybyś była w niey iefzcze potrwa- 
ła, na wiekibyś była w nędzy i utrapieniu 
zoftawała. Rozważ. 
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Rozważ fkutki powołania tego; zmay- 
dziefz w fobie (kłade ) nie małą już od= 
miane,gdy uważyfz, co teraz iefteś, a coś 
przedtym była. A za to nie mafz za fzczę- 
ście, że fie rozmowić z Bogiem na Mo- 
dlitwie umiefz,iż w fobie fkłonną do miło- 
ści iego wolą czuiefz , żeś iuż nie mało 
namiętności, któreć fie przykrzyły, uipo- 
koiła i przytłumniła; Żeś fię fiłu grzechow 
a lumnienia ciężarow uftrzi „Żeś na 
koniec częściey niżeli przed tym kom. 
munikowała, i tam fię z nieprzebra ny 
falk wiekuiftych łączyła zrzodłe: 
to fą niepoiete łalki! ważyć ie z: 
loteo moia świątnicy wagą aaa 
ręka to wlzyftko Bofka fprawiła. Reka 
Boórolliwa mowi Dawid, BOSR, moicgo 
moc fwote põkazata, gi juca 1690, wys 
Qzwigneta mig, n mre tedy, ależ żyć 
będę, Y.Opowzadć ce m ufky , 4 ws 

czynkami cuda dobroci 1eg0. 

Te odprawiwfzy uwagi, E które iako po* 
ftrzec możefz , obficie w:fercu dobra 
wzbudzaią affekty, famym ie dziękczy= 
nieniem, i gorącą proźbą ( dla odńiefie- 
mia z nich noży fla) zakończylz ; A za» 


chowuiąc zawfze głeboką pokorę, i wiel- 
ką 


Część V. Rozdział 1] 1. "48% 
ką ufność w BOGU, nie odnowifz iefzcze 
zupełaie przedfięwzięcia twoich , aż 
wprzod wtory punkt zabaw tych Ducho- 
wnychodprawifz: RS 


ROZDZIAŁ NE 
Poradhować fie z Jufzą fiwotą POLTZEGG, 
wiele w drodze pobożności pofiępała, 
1 Rugi punkt tych zabaw ieft nieco 

przydłużfży, ale go też nie trżeba 
oraz odbyć, gdyż fię póżyteczniey rożne- 
mi razami odprawić może. Raz na przy- 
kład, rozważaląc iako P. BOGU fiużyfz, 
drugi raz, iako fię (ama z foba obchodzifz, 
trzeci, iak z bliźnim poftepuiefz, a czwar- 
ty, co-.mamiętności twoie w tobie robią. 
Nie trzeba przytym kleczyć , chyba po- 
czynaiąc uwagi, i kończąc ie gdy fię 
aiffekty wzbudzaią; oftatek zaś rachunku 
tego,chodząc odprawić fię może, Aiefzcze 
lepiey leżąc, bylebyśfię iuż cale ze fnu 
wybiła, i nie czuła więcey chęci do fpania: 
aleby ie na ten czas wprzod przeczytać 
było potrzeba. 
Punkt ten naywięcey trzy dni i dwie 
nocy trwać powinien ; odłóżywfzy nato 
z każdego dnia, i z każdey nocy godzinę 


ktorą, 


gg , Droga dożucza Pobożnego. 


tórą, toieft, czas iaki według możności; 
bo gdyby też te zabawy znacznie od fiebie 
odłączone były,nie miałyby takiey mocy; 
i nie takby ferce przeniknęły. Zakażdym 
punktem rachunku tego z dufzą, miarko- 
wać fobie będziefz <w czym fię bydź winną 
uznafz, Czegoć nie doftaie, i w czymeś 
ofobliwie wykroczyła, abyś to potymko- 
mu należy wylawiwfzy, radę dobrą wzię- 
ła, przedfięwzięcia przynależyte u szynie 
ła, i umy [woy umocniła. Lubo we dni, 
których zabaw tych pilnować będziefz, 
nie trzeba wfzyftkich zgoła odftąpić kon- 
werfacyi, miarkować fię iednak w nich 
trzeba, A zwłafzcza ku wieczorowi, abyś 
fię wcześniey ukłaść mogła, i zażyć od- 
poczynku ciąłu i rozumowi do rozmyśla+ 
nia potrzebnego.Przez dzień częfto wzdy- 
chay do BOGA, do Nayświętfzey Panny, 
do Aniołow, do całey Jerozolimy Niebie- 
fkiey. To zaś wfzyftko miłuiącym (BOGA 


i dolkonałość dufzy twoiey ) fercem od- 


prawny. A gdy zaczynać będziefz miałą 
ten rąchunek. 

Poftaw lie nayprzod w obecności BO- 
Żey, 2.wezwiy Ducha Swiętego, profząc 
go o światło, abyś fię dobrze mogła po 

znać 


a 


f 
| 


-który upokorzonym fercem wołał d 
„Boga. O Lanze! nieńay z ciebie 2 fiebie 
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znać przykładem Augufiyna Swiętego, 


Pobrzepoznam,iznowu KrancifzkaSsh 
tegos ktery fie BOGA pytał, Kżożeść ty 
Zeft, a ktożem. ia rft? Oświadez fie, iż 
fię poftepku twoiego badać niechcefż, a- 
byś fię z niego iama w fobie radowała,ale 
Żebyś fię z niego w BOGU wefeliła, ani 
abyś fię chełpić ztąd miała, lecz fzcze- 
gu!nie, żebys BOGA za to chwaliła, i 
lemu dziękioddawała. 

OQświadcz fię i ztym, że ieżelibyś 
Giako mniemafz ) mały w fobie poftrze- 
gła poftępek , albo nawet , Żeś fię nazad 
cofnęła,iż dla tego ferca bynaymniey nie 
ftrącifz, ani rąk nie opufcifz; śle owizem, 
że fobie odwagi dodawać będziefz, upoka- 
rzać fię iako naygłębiey, i wyftępkom 
przy łafce Bożey odpor mężnie dawać. 

To odprawiwfzy, rozważay fipokoynie 
i łagodnić , iakoś fię dotąd zachowała z 
Bogiem, z bliźnim, i fama z fobą. 


ROZDZIAŁ TV. 
Jaka reft Jufza nafza ku Bogu, 
JAk ieft ferce twoie zawzięte przeciwka 
= grze- 3 


499 Droga do życia , Bolo: mmegó. 
grzechowi śmiertelnerau ? czy od 
jać fię ftatecznie e nigdy g go dla źadney rze- 
czy nie p pełnić é, â ody aga ta'czy trwa- 
ła zawize od SERRET / prote tacy! aż 
do tąd? ewzięciu fuada- 
ment zawił życia se wnego. 


ia tym przed 
a. Jak ieft fprzyłatące Przyka zańiom 
Bofkim fe czy zdadząć fię bydź 
dobre, > Re. i przyien nne? wierzże 
mi corko mois o ma {mak dobry, i żo* 
łądek nie zer Du ıny,dobre fobie fmakuie; 
4 złe odrzuca potrawy. 


3 Jakieleftferce twoie ku grzechom . 
powfzednim? prawda że fie trudno wfzyft: 
kichuftrzec , czy nie mafzże iakięgo 
do ktoregofię ofobliwie fkłaniaiż? a c oby 
iefzcze gorzey było, czy hie znayduie fi fię 
laki, w którymby $fiękochała, i upodoba- 
nie miala. 

4. Jakie ieft fe 


rce twoie ku zabawom 
Duchownym, czy kochafz fie w nich, 
czy poważaf/ ie i fobie, czy nie przykrząc 
fię, czy nie ftraciłaś fmaku do nich? do 
ktorych z nich więkfzą albo mnieyfzą 
czniefz ikłonność , czy do fłuchania flo» 
wa Bożego, czy do > ońegoż, 
czy do rozmow pobożnych, do rozmyśla» 
nia, 
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nia, do wzdychania. ku BOGU, do Spo- 
wiedzi, do- odbierania przeftrog Ducho= 
wnyęf, do przygotowania-do K ommunii, 
do faiaey Kommunii świętey, czyli teź 
do tłumienia niesfornych affektow 2 cze- 
go fię ztych rzeczy wzbrania ferce two- 
ie, ieżeli zaś poftrzeżefz do czego fię 
ferce twoie mniey fkłania, pomyśl trochę 
zkąd ten niefiaak pochodzi, i co tego za 
przyczyna. 

5. Jakie ieft fetce twóie ku famemu 
BOGU? czy czuie radość gdy go fobie 
wipomnie, czy odbiera fiodycz iaką z pa- 
pamięci iego ? Jf/pomniażem mówi Da- 
wid, na BOS/Z imożego, i uradowąłem 
Ji: czy czuielz w fercu twoim łacność 
do miłości Bożey, i przyiemną łagodność 
w (makowaniu teyże milości? czy ciefzy 
fię ferce twoie gdy rofpamiętywa nie- 
zmierność , dobroć, i daftawość Bofką. 
Gdyć pamięć o BOGU Cwśrzod prożno- 
ści i zabaw twoich światowych ) przy= 
chodzi, czy daiefz iey mieyice, czy ofa- 
da ferce twoie, czy czuiefż fkłonione fer- 
ce ku niey, iiakoby zabiegające iey dro- 
ser znayduią fię albowiem takie pobożne 

ufze. A 


6. 
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6. Gdy małżonek zony (ktora go iedy* 
nie kocha) z daleka powraca, iak prędkó 
wedrzwi wchodzi, głos {woy daie ityfzeć, 
zafaz ona (lubo rożńemi zatrudniona żo- 
{tale zabawami , i w myślach fwoich przy 
kłopotach zamiirzona ) że ferce ku màt- 
Żońkowi ma nakłońione, wfzyftkie infże 
porzuca myśli, i iuż tylko ofamym przy- 
tomńym myśli małżonku. Toż fie trafia 
i duizam ferdecznie BOGA miłuiącym, 
które lubo fą zabawne, gdy im iednak 
BOG na myśl przychodzi, wfzyftkiego 
prawie od radości zapominaią, iż do nich 
znowu myśl ta kochana powrociła: i znak 
to ieft bardzo dobry. 

7. Jakie ielt [erce twoie ku Chryftufowi 
Panu BOGU i Człowiekowi, czy podobać 
fię końwerfacya iego? Pfzczoły fię rade 
kolo miodu bawią, fzerfzenie zaś koło 
zgniłości; tak dufze dobre, wielkie czuią 
ipodobanie fpołkuiąc 2 Chryftufem Pa- 
nem, i zmiękczone zawfze z miłością fer- 
ce ku niemu maig ; złe zaś prożnością fię 
tylko lycą. : Sz 

_ g. Jakieieft ferce Twoie ku Nayświęt- 

zey Pannie, Swiętym Bożym, i Anjoło- 

wi twojemu ftrożowi, czy kochafz fię % 
nich 
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nich ferdecznie? czy mafz ofobliwą u= 
' fność w ich ftaraniu kóło ciebie ? ich o= 
brazy, zywot, wychwalenie, czy podo- 
baiąć fię. 
9. Co fie tknie ięzyka twoiego ; iakoś 
o BOGU mawiać zwykła? czy rada go 
wyltawiafz według ftanu i możności two: 
tey ? czy łubilz Pieśni Duchowne ? 
tö. Co do uczynkow: obacz ieżeli 
malz ftaranie około Chwały Bożey po- 
wierzchowney. i ieżeli czynifz co na 
uczczeńie Pana BOGA; kto gó albowiem 
kocha, kocha oraż z nim i ozdobe do- 
imu iego: 
ir. Czy mogłabyś pokazać, żeś na- 
Mmiętności iakiey poftradała , albo rzecz 
którą porzuciła dla BOGA (Ç znak to ieft 
abowiem ofobliwey miłości , rzeczy ia- 
kiey (dla miłości tego kogo kochamy J 
poftradać. Cożeś tedy dla miłości BO- 
ZEY porzyciła? 


ROZDZIAŁ V. 
Jakas zefl fama ku jodze. 
Ako fię fama w fobie kochafz : czy 
„J nie kochafz fię zbyt dla tego świata ? 
ieżeli tak ieft, to będziefz praghięła 
żyć 
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Żyć zawfze na nim, i ofobliwego przykta* 
dać ftarania, iakobyś fię nayłepiey na zie- 
mi poftanowiła. Jeżeli fie zaś w fobie dla 


nieba kochafz, pragnąć będziefz, A przy- 
lovy 7 PFA I i e AAD AS 3 
naymniey łatwo zezwolifz, uftąpić ztego 


padołu, kiedy fię Panu BOGU będzie 
podobało. z 

2. Czy zachowniefz porządek w miło: 
ści ku fobie? fama nam albowiem niepo- 
rządna ku nam milość fzkodzić może: 
Miłość zaś porządna wyciąga, abyśmy fię 
bardziey kochali w dufzy nafzey niżeli 
w ciele: abyśmy fie nadewfzyftko o cnot 
nabycie ftarali; żebyśmy fobie bardziey 
ftawę niebiefką , niżeli ziemiką i fkaży 
telna poważali. Serce dobrze fporządzone 
częściey famo w fobie mówi, coż fzeką 
Aniołowie, ieżeli to 4 to myśleć będę, 
nizeli, co na to ludzie rzeką. 

5, Jak fię w fercu twoim kochafz ? czy 
przykrzyć fię ufiugować mu w fłabościach 
i niedofkonałościachiego ? powinnaś mu 
iednak bieżeć na pomoc i ratować ie, gdy 
mu namiętncści iego dokuczalą: i wizy- 
fikie infzezabawy dla tego porzucać. 

4. Czym fię bydź mniemafz przed 
Bogiem? niczym bez wątpienia; nie wiels 

ka 
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ka iednakieft w mufze pokora, gdy fię 
za nic nie ma mierząc fię z gorą ; ani w 
kropli wody, że fię niczym bydź poczyta, 
względem całego morza ; ani w ifkierce 
ognia, gdy fię za nic nie liczy z fłońcem 
porownana ; pokora bowiem prawdziwa 
na tym zawifła, Aby fie nie kłaść nad dru- 
gich, ani chcieć bydź przekładanym od 
drugich: iakoż fię w tey mierze zachowu= 
iefz? 

5. Cofię tknie ięzyka, czy nie chełpifz 
iiętym albo owym ipofobem, czy nie 
pochlebiafz fobie? gdy o fobie mowifz.. 

6. Co do uczynków; czy nie zażywafz 
uciech zdrowiu twojemu fzkodzących, te 
ieft uciech prożnych, niepożytecznych, 
fnu bez przyczyny uymuiących, i tym 
podobnych. 

ROZDZIAŁ VI. 

Jaka teft Jdufza nafza ku dliźmienuu. 
Misé wzaiemna, ktorą mąż i Żona 

-= ku fobie mieć maig, powinna bydź 
łagodna; i fpokóyna; ftała, i nieuftaiąca: 
A to ż tey ofobliwie przyczyny, że BÓG 
tego po nich chce i wyciąga. Toż mo- 
wię o dzieciach i blifkich krewnych; a has 
$ Hh wet 
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wet i o przyiaciołach, o każdym według 
ftanu fwoiego. 

Mowiąc iednak ogołem, iakie ieft ferce 
twoie ku bliźniemu, czy kochafz fię wnim 
ferdecznie, i dia miłości Bożćy? Abyś to 
dobrze rozeznała, trzeba żebyś fobie nie- 
które uprzykrzone i niezgrabne ofoby 
przed oczy poftawiła, w takica albowiem 
naylepićy wynika miłość nafza dla BOGA; 
4iefzcze iaśnićy gdy ią i tym (którzy 
nam lab fłowy: lub uczynkiem fzkodzą ) 
wyświadczamy; rozważże dobrze ieżeli 
ieft fercetwoie takim ofobom przychyl- 
ne, i ieżelić nie z trudnością przychodźi 


Źaiemu? bylebyś chciała rozumu zażyć, 
prędko to wfzyftko poftrzeżefz, 


ROZDZIAŁ. VH. 
Rofirząśnienie aj ektów: i namiętności 
EEEE N 
i dufzy. nafaży. > Sa. 
J la tegom terzeczy trochę obfzernie 
wypilał, że na ich rozważeniu zawi- 
fto 


Część Vi Rozdziat PII. 40% 
kó poznanie poftępku naszego Ducho- 
waiiego. Co fię zaś tycze roztrząśnienia 
grzechów, do takich ofób Spowiedźi na» 
leży, które o poftępku nić myślą. 

Nie trzeba fobie iednak nad każdą z 
tych uwag nazbyt mozgu fufzyć, ale 
tylko zwolna uważać, iakie było lerce 
nafze wtym wfzyfikim, od pierwfzego 
zaraz przedśięwźięćia nafzego; i weezy- 
meśmy ofobliwie wykroczyli. 

K toby to zaś chciał krodzóy odprawić, 
mogłby- fame tylko namiętności fwoie 
rozważyć, i ieżeliby mu fię przykro zda= 
ło.poiedynkiem (iako fię rzekło) rozbie- 
rać,ferce fwoie, może fię tylko z fobą 
porachować iak fię zachował. 

W miłości ku Bogu, ku bliźniemu, f 
fobie famemu. 

W nienawiści grzechów, tak tych ce 
fię wnas znayduią, iako i owych które 
lą wdrugich; powinniśmy ie albowiem 
chcieć zewfząd wykorzenić: w żądzach 
doftatków, rofkofzy, i godności. 

W boiaźni niebefpieczeńftwa grzefze= 
nia, i ftraty dóbr świata tego: azwyczay« 
nie fię tego bardzo, tamtego zaś mało co 
obawiamy. 
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| W ufności; nazbyt podobno wświećie 
i i ftworzeniach połožonéy ,⁄/á4 mało co w 
Bocu, i rzeczach wiekuiftych. | 
W fmutku, ieżeli nie ieft zbytni dla.. 
i marnych rzeczy: 
H W radości, ieżeli nie ieft bezmierna dla 
M płonnych frafzek. 
h Jakie na koniec affekty ferce nafze 
ikrępowały, iakie go namiętności opano- 
wały; czego mu naybardzićy nie doftaie. 
Naylepićy tak poftanowienie dufzy, z 
ićy namiętności (tykaiąc fię ich iednćy 
po drugićy) zrozumieć możemy; bo iako 
Łutnifta, przebieraiąc po wfzyftkich ftro- 
nach, fpufzcza albo poćiąga nieftróynych' 
według potrzeby: tak i my, dotknąwfzy 
fię Ciakoby ręką) miłości, nienawiścy, 
żądzę, boiaźni, ufności, {mutku , i rado- 
ści dufzy nafzćy, ieżeli ie nieftroyne do 
dźwieku nafzego , to ieft na wyfławienie 
chwały Bożćy znaydźiemy, możemy ie 
za pomocą Bofką, 4 za radą wodza nafze- 
go Duchownego, naftroić. 
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"M ROZDZIAŁ VIII. 
A) Hffekty, które po tym rofrząśnie: 
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zęść Vi Rozdział VITE 496: 
nau - maftępować MAG. ; 
R ozważywfzy zwolna każdy Punkt pos 

i mienionego roztrząśnienia, i obaczy= 
wfzy wczymeś wykroczyła, tym fpofo- 
bem do zffsktów przyftąpifz. 

Podźiękny Panu Bocu za tę trochę po- 
prawy, którąś w fobie uznała, od pier- 
wfzego (życia pobożnego) przedśięwźię- 
ćia, 4 wyznay że to fzczególne miłośier- 
dzie Boże w tobie i za ćiebie fprawiło. 

Upokorz fię głęboko przed Maieftatem 
Bofkim wyznaiąc, że ieżeliś nie wiele po- 
ftąpiła, famaś tego ieft przyczyną, nie 
wiernie, nieuważnie, i nieftatecznie przyi- 
muiąc i pełniąc natchnienia, oświecenia, 
i wzrulzenia, których ći Bóa na Modli- 
twie i gdźie indźićy udźielał. 

Obieczy mu chwalić go zawize za 0- 
trzymane od niego łafki i Dobrodźićy- 
ftwa; i że ćię od złych fkłonności two- 
ich odćiągnąwfzy, do iakićykolwiek przy- 
prowadźił poprawy. 

Proś go abyć odpuścił niewierności i 
bezprawia twoie ku niemu. 

Ofiaruy mu ferce twoie, aby onie zu- 
pełnie opanował. ` 

Kołac do Majeftatu iego, aby ćię zgoła 
wierną uczynił. Hh z Wzy- 
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Wzyway Nayświętfzey Fanny, Swie- 
tych Bożych, Anjoła twego ftroża, Pa- 
trona imienia, które no sifz S. Jozefa, 
4 innych 


? 


ROZ D ZLA Ł IX. 

Uw agi właściwe 09 odnowienia dobrych 
p: ze0śrewźzeć ma zych. 
Qa wiwizy rachunek z dulza fwoią, 

rozmowiwtzy fię godnym nWo 
dzem o defekt sh poftrzeżi nych, i 
ftwie onym przyżw itym; brać beg 
z naftepuiących uwag iednę co dźie 
dytuiącią zwyczaj 


z 
L 


yaréy godziny, ktë 
to odkładafz, A tr zymaiąc lie a i 
fobu (tak wzgledem przygotowania, ia- 
ko i affektów) któregoś w medytacyach, 
w pierw/zćy cześc i położonych, zaż żywała, 
Poftawifz fię przed wfzyftkim w obecności 
Botkićy, i o łafke z nieba prośićbędźiefz, 
abyś fię utwierdźiła w miłości i fłużbie 
Bożćy. 
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ROZDZ AŁ X: 
UwóAaGca L 
O zacności Ju fa nafzych. 
U | waż zachość dufzy twoićy rożumeń 
% opatrzonćy; którym nie tylko po- 
ZAA- 


Część V. Rozdział X Bot 
znawa cokolwiek ieft na tym świecie wi- 
domym, ale krom tego wieiefzczć; że Tę 
Anjołowie, że ieft niebo, że iet Bóc nie- 
poiętćy władzy i dobroci, że ieft wie- 
czność-4 przy tym i to iakie na tym świe- 
cie życie prowadzić pótrzeba, aby na 
drugim żyć w towarzyftwie Aujołów, i 
BoGA na wieki ogłądać. 

Ma iefzcze dutza twoia nie mnićy za- 
cną wolą; którą może Boca miłować, i 
famego w fobie "nie może niernawidzieć. 

Uważ ferce twoie iak ieft wfpaniałe ;, 
i że iakó pfzczoły nigdy fig na Zadnéy 
zgniłóy nie zaffańawiaią rzeczy, ale na 
famych tylko fiadaią kwiatkach: tak i fer- 
ce twoie na famym tylko Bocu fpocząć 
może, ftworzenie zaś żadne nafycić go 
nie może. Przżypomniy- fobie Śmiele, 
naynatlfze i naypożądańfże zabawki, któ- 
remis zaprzątniąne niegdy ferce miała, 4 
ofądź fzczerże, ieżeli nie były płonne 
przykrego niepokoiu, myśli fratobliwych, 
frafobliwośći nieprzyiemnych, między 
któremi ono nędzne i utrapione było, 

Udaiąc fię ferće nafze zą ftwo rzenie, 
gwałtem fię za nim zapędza, rozumiejze 
że wnim usmierzy żądze fwoie; fkoro go 
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iednak doścignie, doznawa że darmo bie» 
gało zanim, i że go nic natym świecie 
ukontentować nie może, Chciał albo- 
wiem Bóc W [zechmogący, aby ferce na- 
fze, ( przykładęm gołebice z Korabia Nò- 
égo wypufzczoney ) żadnego nie znaydo- 
wało imićyfca, na którymby fpocząć mo- 
gło; żeby tak do Boca fwoiego (od któ- 
rego wyfzło) powracało: O iak ieft wy- 
Śmienita natura ferca nafzego ! 4 czemuż 
ie nad wolą iego do fłużenia ftworzeniu 
przymufzamy. 

O dufzo moia (rzeczefz do niśy) mo- 
zefz chcieć i ośieść Boca, czemuż fię te- 
dy mnićyfzemi kontentować zamyślafź 
czeczami: możefz doftąpić wieczności, 
czemu momenty tak bardzo fzacniefz; 
wfzak ta (między infzemi marnotrawne. 
go lyna żalu była przyczyna, iż mogąc 
życ roikofznie u ftołu Qyca fwoiego, z 
beftyami fprośnie bieśiadować 'muśiał. 
O dafzo! dla Boca iefteś ftworzona, nie- 
fzczęście to twoie ieżeli fię czym mnićy- 
fzym niż ieft BóG kontentuiefz. Wynoś 
tą uwagą dulzę twolę ku niebu, pokaż iéy 
Że ieft nieśmiertelna i godna nieśmiertel- 
ności, dodaway ićy ochoty i odwagi. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Uwaca IL 
O cnóć wyśwmtieniości. 


] waż że fama tylko pobożność i cnoty 
święte [zczęśliwą ćię na tym Świecie 
uczynić mogą. Rozważ iak fą piekne: 
położ na iednćy fzali cnoty, A na dru- 
gićy wyftępki im przećiwne. Jak ieft przy: 
iemna ćierpliwość względem pomfty? łą- 
godność względem gniewu i zapalczywo- 
ści? pokora względeta pychy i czói pra- 
gnienia? fzczodrobliwość względem ła- 
komftwa? miłość bliźniego względem nie- 


powściągliwości? maiz to albowiem cno= 
ty właściwego, Że po fobie niepotownaną 
łagodność i przyiemność w dufzy zofta= 
wuią; wyftępki ią zaś niefmakami i fra- 
fobliwościami napełniaią: czemuż fię te- 
dy ftarać nie mamy o nabyćie tych przy« 
iemności ? 

Kto ma mało wyftępków, nie kontent; 
kto Siła, ledwo fię fam znieść może: kte 
zaś cnót ma nie wiele, już przecię trochę 


nawiści? wftrzemieźliwość względem nie- 


kontent, i im mu ich więcćóy przybywa, 


tym też bardzićy: rośnie ukonteńtowanie. 
1e2 
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jego. O żywocie pobożny, iakeś piękny, 
łagodny, fmaczny, i przyjemny! ty flo- 
dźifz utrapienia, poćiechom zaś przyię- 
mności dodaissz; bez ćiebie dobro ieft 
złe, 4 rofkofzy pełne niepokoju, uprzy- 
krzenia, i diedoftatku. Ktoby ćlę poznał, 
mogłby z Samarytanką zawołać: Domzi 
ne 0a miki hańe aquam, Panie udźiel mi 
tóy wody: których to fłów częfto bardzo 
Swięta Teresa, i S. Katarzyna Genueń- 
ika (lubo z infzych okazyi ) zażywały. 


zza 


ROZDZIAKGKXIIL 
Uwaca HM 

> Oprzykładźie Swiętych. 

> Rp Swietych Bożych w rożnych fta- 
'nach żyiących przykład: czego oni 

nie czynili dla miłości Bóżéy, i żeby byli 
pobożnemi. Obacz onych Męczenników 
w przedsiewźięciu fwoim niezwyćiężo- 
nych, iak wielkie wycierpieli meki aby 
go dotrzymali. Ale przed wizyftkiemi 
iefzcze. świetne one Panie i Panienki, w 
czyftości bielfze nad lilie, w miłości ku 
Boavi bliźniemu rumieńfze niż roże. Je- 
dne we dwuaaftu, drugie we trzynaftu, 
w piętnaftu, we dwudźieftu, i we dwu- 

dźię: 


Część V. Rozdział XIL gob 
dźzieftu piąćlu leciech, rozmaite raczć 
a> A: siora 
wycierpiały męćzeńftwa, niżeliby były: 
przedśięwżięćia iwoiego odftąpiły; a to 
nietylko wtym co do oświadczenia Wia- 
ry należała, aleteż i co wyświadczeniu 


z 


ci fłużyło. Jedne wolały umrzeć 
niżeli y Htwo utracić, drugie raczóy 
Żywot pi é; niżeliutrapionym nie us 
flugować, trałobliwych niećiefzyć, umar- 
łych nie grześć; o Boże iak wielką ftałość 
w podobnych okazyach wyświadczała ta 
płeć fłaba. 
Uwaś'tak wielu Wyznawców, z iałą 
odwagą światem wzgardźili? iak fię w 
przedśięwźiecćiach fwoich niezwyćiężo- 
nemi ftali? nicich z dobrych zamyfłów 
zbić nie mogło, których raz fię chwyći- 
wizy, mężnie bez braku do końca dotrzy= 
mali. Czegoż nie pifże (o nióy: Boże ) 
Auguftyn Swięty o Matce fwoićy Moni- 
ce! ziaką ona gorliwością zamyiłu fwo- 
„jego fłużenia Bogu (tak w małżeńftwie 
fwoim, iako i wdowftwie) pilnowała. A 
Swięty Hieronim oukochanćy corce Iwo: 
iéy Duchownćy Pauli, między rożnemi 
przykrościami i rozmaitemi przypadka- 
mi ftatkującćy. Na cóż fię tedy już teraz 
nie 
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mie odważemy, maiąc tak zacne przykłą. 
dy przed oczami. Wfzak i oni byli czym 
my iefteśmy; dla tego BoGa idla tychże 
cnót pracowali; czemużbyśmy i my tego, 
wkondycyi i powołaniu włafnym (ftawa- 
iąc przy przedsięwźięciu i oświadczeniu 
nafzym) dokazać nię mieli. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Uwaca IV. 

O miłości Chryfiusa Pana kumam. 

pre miłość Cbryftufa Pana, dla któréy 

tak wiele wycierpiał na tym świecie, 
4 ofobliwie w Ogroycu i na gorze Kalwa- 
ryilkićy. - Niłość ta ściągała fię ku tobie, 
gdyż pracami temi i boleściami pozyfki- 
wał dufzy twoićy od BoGa OQyca dobre 
przedfięwzięcia, odwagi, i oświadczenia; 
á przytym i cokolwiekby potrzeba było 
do ich zachowania, wzmagania, utwier- 
dzenia, i wykonania, O odwago iakoś dro- 
ga, będąc corką tak przedziwnćy Matki, 
męki Zbawiciela moiego ! oiak fię ferde- 
cznie dufza moia w tobie powinna kochać, 
ponieważeś tak miła była Chryuftusowi 
Panu! O Zbawicielu dufzy moićy, umar- | 
łeś żebyś mi otrzymał odwagi i przedfię- 
wzię- | 


Cześć V- Rozdział XIII. gorę 
wzięcia mole; pokażże to nademną miło» 
fierdzie, abym ia wprzód umarła, niżeli= 
bym ich miała odftąpić. 

Rzecz ieft pewna Filoteo moia, iż uko- 
chane ferce JEzusowe poglądało z Krzy= 
ża na twoie, miłością ku niemu pałało, 
i z téyże miłości pozyfkiwało mu wfzel- 
kie łafki, które kiedykolwiek otrzymafz; 
a między temi; odwagi i przedfięwzięcia 
twoie. Takieft zaifte Filoteo moia, 4 za- 
tym, rzec śmiele z Jeremiafzem możefz. 
O Panie niżelim iefzcze była na świecie 
tyś już patrzył na mnie, i wołałeś mię 
włafnym imieniem moim: to bowiem ieft 
nieomylna, iż dobroć iego Bofka z miło- 
ści fwoićy i miłośierdźia niepoiętego go- 
towała nam już na tón czas śrzodki, tak 
powizechne iako i ofobliwe, zbawieniu na- 
{zemu flużące, A iako niewiafta brzemien - 
na, fpodziewaiąc fię prędkiego rozwiąza- 
nia, lubo iefzcze dźiećięcia na świat nie 
wydała, już mu jednak gotuie kolebkę, 
pielużki, powićie, A nawet i mamke. Tak 
i Zbawićiel nafz, widząc dobroć fwoię ia- 
koby ćiężarną z tobą, 4 zamyślaiąc cię 
wieczności porcdźić, i mieć za corkę fwo- 
ię, przygotował na Krzyżu wifząc ak 

wie 


gog Droga Ja życia półożneśo. 
wiek ći potrzeba było, kolebeczkę Ducho- 
wng, pie elufzki, pawgies i mamkę; to ieft 
wizyftkie śrzodki, powaby, i taiki, które 
dufzy twoićy p ghe aby ią do dofkóna- 
łości pociągnął. Podobien był zaifte Pan 
Chry fiùs (na Krzyżu zoftaiąc) brzemien- 
ney niewieście: 

O iakby te'rzeczy: głęboko: w pamięći 
zw tkwić miały ! czy podobnafz to, 
aby fię we mnie Zbawiciel móy tak fer- 
Rasowe kochał, że o mnie i o wfzyftkich 
tych mażych i i wielkich śrzodkach, któ- 
remi mię .-do Siebie poćlągn iął, tak fzcze* 
gólnie myślił? iak tedy ofobliwie dary te 
kochać, poważać; i nanaiz pożytek o- 
brącać powinniśmy ? o iak ftodko wfpo- 
mnieć, iż to ferce łafkawe Zbawiciela my- 
ślało na czas o tobie Filoteo , kochało fię 
w iy i pozyfkiwałoć tak wiele zbawie- 
nia ! pofobów, iakoby żadnóy infzćy dufzy 
na świecie nie było, o któreyby miał my- 
lié. Jako albowiem fłońce oświ iecaląc pe- 

wią źiemi cząftkę, tak ią oświeca; 1 akoby 
gdźie iudźić y nie świeciło, i iakoby ią fa- 
mę tylko oświecało, tyme kfztaltem i 
Pan Jezus tako każdym dźiecięćiu fwo- 
im myślał, i każdemu znich-co potrze- 

ba 
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ba było obmyślał, iakoby „drugich zgoła 
w pamięci nie miał: ŚRozmatował fg mnie 
mowi Paweł Swięty, z dażfię umęczyć Za 
mrg; iakoby rzekł, tak olobliwie za mnie, 
iakoby dla drugich nie nie uczynił, Wys 
ryfuy to fobie wfzyftiko dobrze na fercu; 
abyś dobre przedśięwzięćia twocie, któ- 
re tak drogo Zbawiciel kupił, iedynie 
kochała, iiw nich lię pokrzepiała. 


ROZDZIAŁ: XIV. 
Uwa GAV. 
Qwiecznóy Boga ku. nan: miłości. 
| BRZ że ćlę- Bóc od wieków umiłował. 
Jefzcze albowiem Chryfius Pan Cile 
człowiek) nie umarł był za ćjebie na Krzy» 
Żu,-A jaź o tobie Dobroć _Bofka myśliła, 
i miłością niepoiętą ku tobie pałała: ale 
kiedyż fię w tobie zaczął: kochać 2 kiedy 
Bogiem bydź począł : -á kiedyż Bogiem 
bydź począł? nigdy, bę j 
bez poczatki, bez końca; tógo fię też 
w tobie od wieków zakóckał, i od wiekow 
ći talki gotował, któremi ćię miłośiernie 
obdarzył. Sam o tym u Froroka świad= 
czy, mówiąc, ukochadei fig ty todże, (tak 
to.oflobie twoićy iąko-i komu infzemu flu- 
ży) 


} 
2| 
ł 
=} 


n 


= 8 
rain zz A NAN IET 


gao Droga Jo Życia pobożnego: 

4 zj z > s e: '24 "4 7 

ży) wieczną miłością, 1 przetom ćig Jð 

772. ; BAZA 

Szedie przyciągnął, zmiłowaw/zy jie nad 

tobą. Myślił tedy między infzemi rze- 

czami i o tym, iakoby ćię do dobrych ża- 
EN, EEN : 

myfłów i przedfiewźięć twoich mogł przy. 

wieść. 

O Boże w iakiey cenie takie maią bydź 
przedśięwźięćia, które Bóg od wieków 
rozważał, uważał i ftanowił! o iakoby- 
śmy ie drogo fzacować powinni! czego- 
byśmy raczćy nie mieli wyćierpieć, niżeli 

 iodrobiny iednćy z nichukrufzyć? choć- 
by i cały świat dla tego miał zginąć. 

3 3 A SS 
Wfzakże też cały Świat iednéy nie wart 
dufzy, a dufza zaś nic zgoła bez dobre- 
go nieieft przedśięwźięcia. 

ROZDZIAŁ XV. 
Mjjekty pow, fzechne z uwag pomićniós 

nych wynikaiące, i zamknienie tyor- 
że zabaw. 


ep e przedśięwźżiętia! wy iefteś- | 


cie żywota drzewem, które BóG rę- 

ką fwoią w pośrzod ferca moiego wizcze- 
pił, a Zbawićiel móy krwią fwoią chce po- | 
pokrapiać, aby owoc rodźiło i pożytek 
przynośiło; raczy tedy po tysiąc kroć 

nA 


Część V. Rozdział XV, gii 
aa śmierć zezwalam, niżeli żeby ie wiatr 
iaki miał wykorzenić. Już też więcćy ; 
ani prożność, ani rofkofzy, ani bogactwa; 
ani utrapienia, nie zbiią mię zdobrych za- 
myfłów moich. 

Ale o Boże! tyś fam to piękne drzewa 


T wizczepił, i ono od wieków w Oycowfkim 


łonie twoim dó mego chował ogroda: 6 
iak wiele ieft dufz ktore tego dobrodzićy- 
ftwa nie doznały ! iakoż tedy zato godnie 
upokarzać fię będę przed miłośierdźiem 
twoim. . 

O piękne i świątobliwe: przedśięwzię- 
ćia! ieżeli ia was zachowam, wy mię za- 
chowaćie, ieżeli wy żyć będźiecie w du- 
fzy moiey, dufza moia żyć będźie przez 
was; Żyićie tedy na wieki przedśięwźie- 
cia pobożne, które w miłośierdźiu Bofkim 
od wieków iefteśćie. Przebywaycie i żyi- 
ćie wiecznie we mnie, á (prawóie to že- 
bym was nigdy nie odftąpił: 

Po fkończonych affektach, trzeba abyś 
ofobliwe śrzodki (do zachowania przed 
sięwźięć twoich) nalazła; oświadczaiąc 
fię, że fię ich fzczerze i wiernie iąć ze- 
chcefz: A takie fą, częfte na Modlitwie 
przebywanie; Sakramentów używanie ; 

li uczy ft- 
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ynków de brych fprawówanie, wyłłtę: 
im Punkóie poftrzeżonych 
złych okazyi oddalenie, i 
rady A nnéy (którać w tym: raźie 
dana bedzie) pilne zachowanie: 

"Po c kdyrawiwiży , A odetchnąwfzy fo- 
bie iakoby nieco 1 odpocząwizy, znowu 
fię potyśiąc kroć oświadczay; że chcefz 
ftatkować w przedsięwźięćiu "_ ala: 
kobys w reku trzymała dui zę i wolą twą» 
ie, diaruy ia, paśw jęcay, i odc lawa ay y Maj 
ftatowi l iem 
cey nie odbierzefz, ale że ią w W) Bo- 
fkich zawize zoftawifz, idąc we wizy fikira | 
za wolą Bosa twoiego. Proś go aby cię 
Gale odnówi, wezwiy Nayświętfzey Pan- 
my, Anioła twoiego Stroża, Świętego 
Üt id wika, i innych Swietych. | 
fzonym tak i E Ba 


nez 


WAR w fobie (ód oj ARE 
bagi nalazta , odbierając tymże 
ipofobem rozgrzefzenie od niego, iakieś 
ie pierwizą razą wźi igla. Czytay przed 
nim oświadczenie twoie i podpifz fe na 
nim, A nakoniec przyftąp do Nayświę: 
tfzega 
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tfzego Sakramentu, aby tam ferce twoie 
odnowione,: łączyło fię iak nayściśley; £ 
początkiem i zbawieniem twoim. 


ROZDZIAŁ XVE 
Co potyń zabawach treða zachawaąć, 

D i tego ktorego to Duchowne odnos 
5 wieńiie odprawifz , i innych po nim 
naftępiiiących; częftokroć , (tak fercem 
iako i ufty) powtarzać będźiefz one gor- 
liwe fłowa Swietego Pawła; Swiętego Ai 
guftyna, Swiętćy Katarzyny Genueńlkiey, 
i infzych Świętych. Nie ieftem już więs 
cey fwoią; ale lub żyię lub umieram Zba- 
wićielowi moiemii przynależę. Ja juź nie 
ieftem ia, ani nic mego, móy Jezvs left mi 
wfzyftkim, a ia ieftem iego: O świećie? 
tyś ieft zawize czymeś był; i jam do tąd 
tobie podobną była; ale już więcćy nie 
będę. Niebędźiemy zaifte czymeśmy do- 
tąd byli, przemienione albowiem mieć bę- 
dźiemy ferce; i świat drugich ofzukiwa- 
iący, fam fie‘ w nas ofzuka, gdy odmianę 
nafzę nieznacznie i. zwolna naftępuiącz 
poftrzegaiąc, rozumieć będzie żeśmy iefz- 
cze Hfauowie, A my już Jakobami. 
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Te zaś zabawy potrzeba aby w fercu 
nafzym fpoczywały, i żebyśmy z Medy- 
tacyi i od uwag pomienionych powftaiąc, 
zwolna do zabaw potocznych i fpołko- 
wania z ludźmi powracali; abyśmy fnać 
olóyku drogiego przedsięwzięć nafzych 
z nienacka nie wylali: gdyż ten oleiek 
wizyftkie części dufzy nafzćy iak nayle- 
piey przejąć i przeniknąć powinien; lu- 
bo to wfzyftko, bez zbytniego, tak ciała 
iaki umyfłu, dziać fię ma uśiłowania. 


ROZDZIAŁ XVIIL. 
OJpowiedź na dwa zarzuty, które prže- 
ćiwko téy, do żyćta poboźnego drodze, 
uczynione bydż mogą. 
RS podobno świat Filoteo moia, 
M iż tych zabaw, nauk, i przeftróg 
Duchownych tak ieft wiele, że ktoby ie 
chóiał wfzyftkie zachować, muśiałby nic 
infzego nie robić: choćbyśmy też naymil- 
fza Filoteo nic infzego nie robili , dość- 
byśmy dokazali, ponieważbyśmy to wy- 
konali, dla czego na tym świecie zoftaie- 
my. Ale nie widźifzże w tym zarżucie 
zdrady i niefzczerości? Gdyby to potrze: 
ba było zabaw tych wfzyftkich co dźień 


pile 
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pilnować, pewnieby nam wfzyftek czas 
wźięły; lecz tam każda z nich ma fwóy 
czas, mićyice i okazyą. Jak wiele znay- 
duie fię uftaw w Kśięgach prawnych, któ- 
re koniecznie zachować należy, 4 prze- 
cię ĉe to nie rozumie, żeby ich było po- 
trzeba wfzyftkich codźień przestrzegać, 
lecz iedne po drugich, według pedaią- 
cych fię okazyi. A choćby też i tąk by- 
ło, Dawid Król pełen zawfżze trudnych 
bardzo zabaw, więcćy daleko czynił mi- 
Żelim ia tobie opifał. Swięty Ludwik 
Król tak wwoynie iako i w pokoiu po- 
dźiwienia.godny, lubo z wielkim dozorem 
każdemu fprawiedliwość czynił, fpraw 
pilnował, co dźień dwoch Mifzy fłuchał, 
Niefzpor i Kompletę z Kapelanem fwo- 
im mawiał, Medytacyą odprawował, co 
Piątek fzpjtale nawiedzał, fpowiadał fię 
idyfcypliny zażywał, Kazań cżęfto bar- 
dzo fłuchał, rozmowy Duchowne częfta- 
kroć fkładałt; 2 iednak z tym wizżyftkim 
iiednćy okazyi dobru pofpolitemu Pań- 
ftwa fwoiego fłużącćy nie było, któróyby 
z pilnością nie zażył; i Dwór iego tak był 
piękny i okazały, iakiego żaden z Przód- 
ków iego nigdy nie miał. Zażyi tedy 

li 5 smie- 
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śmiele tych zabaw fpofobem odemnie po: 
danym, a BóG ći doda tak wiele Nli cza» 
fu, że i prawom twoim wygodzifz; choć- 
by też miał dla tego i fłońce zaftano- 
wić, iako za czafów Jozuego uczynił, 
£4 e, p . ` 
Sporzéy iprawy nafze poftępuią, gdy 
Bóc z nami pracuie. 
Rzecze iefzcze świat, że w całćy téy 


Ksiąfzce kładę , iakoby Filotea moía juź 


miała fpofobność "do wnętrzney Modli- 
twy, a nie kazdy ią iednak ma; A żatym, 
nie każdemu ta droga fłużyć będźie. 
Przyznawam Żem to- położył iak zape- 
wne, bo lubo prawda że nie każdy matę 
do Medytacyi fpofobność, ale ićy też ka- 
Żdy by naygrubfzy nabyć może, byleby 
dobrego miał Wodza, i ztaką pilnością 
koło ićy nabycia popracował, iakićy 
rzecz fama potrzebuie. Jeżeliby fię zaś 
trafić miało, żeby kto żadnćy w tym zgo- 
ła Ipofobności nie nabył, (co zdaniem 
moim rządko bardzo. przypaść może ) 
roftropny Wodz Duchowny łatwo to 
nadgrodźi, radząc takiemu , aby. też u= 
wagi które w Medytacyach: fą wyrażo- 
ne, z pilnością i powoli czytał, albo czy- 
£aiących fluchał, 
ROZ: 
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J rzyofłalmnie z a haa prže- 
Jirogi: tégy Mstąfzcefużące. 


ANY co pierw r». dzień Miefiąca 


proteftacyą w pierwfzey Części po 


Medy cacyach położoną, á oświadczay fig. 
co moment, Żeią chcefz wiernie zacho- 
wać, mowiąc z Dawidem. JVa dy tekt mae 

"Zzepomnż o Moy Boże fpr awtiedliwoż 
ŚCZ GRĘ, doś mię przez nie oŻyo zés dle 
razy też p: oftrzeżelz w duizy twoiey od= 
mianę iaką, weź zaraz w rękę protefta- 
cyą twoię, i z pilnością ią upokorzenyń: 
przeczytay duchem, 4 znaczną ztąd u- 
znalz pomoc. 

Pokazuy iawnie żechcefz bydź pobo- 
Żną; nie mowie; żeś ieft pobożną, lecz 


że chcefz bydź pobożną; i nie wftydź fię: 


uczyakow zwyczaynych i przynależy= 
tych, które nas do miłości prowadzą Bo- 


żéy. Przynay fię śmiele, że fię w Medy= 
tacyi zaprawuiefz żebyś wolała umrzeć 


niż BOGA śmiertelnie obrazić, że chcefz 


uczęlzczać do Sakramentów Swiętych, 


Iiść za radą Wodza twoiego; lubo go nie 


zawize trzeba mianować, dla różnych 
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przyczyn; to albowiem fzczere wyzna- 
nie i przynanie fię, iż Panu Bogu fłużyć 
chcemy, i żeśmy mu fię ofobliwie poświę- 
cili, wielce ieft majeftatowi iego przyie- 
mne, który nie chce żebyśmy fię albo ie- 
go famego, albo Krzyża onego wfłtydźi- 
fi: á dotego, śiłu fię przez to powabom, 
któremiby nas świat na fwoie przecią- 
gnąć chciał ftronę, zagradza przyftęp ; 
i (ami fię też Rowem iakoby danym wig- 
Żemy dokończenia zaczętćy. drogi. Wi- 
łozofowie wfzedzie fię Filozofami bydź 
głośili, aby po Filozowfku, żyć mogli; i 
myśmy pokazować powinni iż pobożnie 
Żyć pragniemy, aby nam w pobażności 
nie przelzkadzano. 

Jeżelić kto rzecze że może bez tych 
nauk i zabaw żywot prowadzić pobożny, 
nie przecz temu; lecz tylko łagodnie od- 
powiedz iż twoia krewkość tak ieft wieł- 
ka, że więcey potrzebuiefz pomocy. ni- 
żeli drudzy. 

Nakoniec naymilza Filoteo usilnie cię 
profzę, przez wfzyftko cokąqlwiek ieft 
naywiekfzego na niebie i'nažiemi; przez 
Chrzeft któryś przyięla, prżez pierśi któ- 
rych Pan Jezus pożywał, przez ferce ies 

go 
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go miłości ku tobie pełne, 1 wnętrzności 
miłośierne! w których ty nadzieię fwoie 
pokładafz, ftatkuy zawfze, i nigdy w tak 
fzczęśliwych życia pobożnego zamyfłach 
nie uftaway. Dni nafze znacznie upiywa- 
ią, śmierć fię co raz bardzićy zbliża: fuá 
trolio (mowi S.Gregorz z Nazyanzu ) 
na odwrot, miech fie każdy gotute, bow 
krótcefądzony bgozze. Widząc matka S. 
Symforyzna, że go na umeczenie prową- 
dzono, wołać za nim poczęła, Synu móy, 
Synu móy, pamietay na żywot wieczny, 
pogląday naniebo, a uważay i poważay - 
tego, który wnim króluie, koniec twóy 
bliiki zakończy prędko bićg żywota two- 
iego. Toż i ia tobie mowię F'iloteo moia, 
patrz na niebo, A nie trać go dla ziemię, 
patrz na piekło, A nie rzncay fię do niege 
dla momentów, patrz na Jezusa, A nie wy- 
rzekay fię go dlaświata, gdy zaś w życiu 
pobożnym prace iakićy albo gorzkości 
doznafz zaśpieway z Swię: Francifzkiem. 

N zebiefkićy pamięć radości 
Jłodzt me wfzyftkie gorzkośŚci. 
Niech żyię JEZUS, któremu z Oycem 
i Duchem Swiętym cześć i chwała, te- 
raz, zawfze, i na wieki wieków, AMEN, 
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ia Koronki, albo Paciorkow; i fłużenia 
wigi zey „Pannie, sed Świętego 
Franci, Salezyusza opijany. 


W ziąwfzy pa: sorki za Krzyżyk, przeżegnafz 

ñe nim i Ou pocałulefz; d a ftaw riwizy- fię 
% obecności Bożźey. zmowiiż Credo, albo Wie- 
rzę w BOGA. 

Na pierwfzym wielkim pacierzu , wezwiefz 
Pana BOGA, Suplikuiąc do Majeftatu iego, aby 
mile przyiąć raczył ufiugę którą mu oddać zas 
zayślsfz, i abyć łafką (woią dopomogł, da go- 
diego odptawienia Koronki, 

Na trzech ńsypierwizych małych paciorkach, 
prośić będziefz Nayświętlzey Panny o przyczy» 
nę, pozdrawiaiąc ią na pierwfzym, iako naynko+ 
chańfzą Corkę BOGA Oyca, na drugim, iako Mą- 
tkę prawdźiwą Syna Bożego, ána trzecim. iako 
nzymilfzą Obłlubienicę Ducha Swiętego, Każdy 
dziefiątek mówiąc, rozważać będziefz iednę z 
*Tsiemnic Rożańcowych, wedlug czafu któregoć 
pa to ftanie; tę zawfze na pamięci taiemnicę 
maiąc, która przypada: ofobliwis iednak gdy 
wymawiać hedziefz Nayświętsze imiona JE- 
ZUS i MARYA, z wielkim one , i woętrznym 
i zewnętrznym, mień habożeńitwem,  Jeżelićby 
fig na tén czas infzy iaki podawzł affekt (isko 
to Źalu za przefzłe grzec hy twbie; albo pofta- 
nowienia nigdy nie grzefzyć) możelz to (obie 
przez całą Koronkę iako nayfkutecznićy: tozwa- 
żać, nayofobliwióy iedqsk, lub tén infzy iaki 
(któryć BOG pods) affskt miey na pamięci. gdy 
Bodkie Imiona PIE ZAJS*i MARYA wymieniać bę- 

dziefzę 


" Nabożmy fposób mowienia Koronkię 


gziefz: Na wielkim Pacierzu który fię na kofi= 
cu ofłatuiego dzieśiątka znayduie, podziękniefz 
Panu BOGU za Dobrodzićyftwa otrzymane, żeś 
Koronkę odmowiła, Na trzech zbywaiących Pa= 
ciorkach, Pozdrowiifz znowu Nayświętfzą ;Pan= 
nę, profząc iey na pierwfzym, żeby rozum twóy 
BOGU QOycu ofizrowała, abyś na wieki miłofier= 
dzie iecgo rozważać mogła; ną drugim, Zeby pas 
mięć twoie Synowi fwoiemu oddała, abyś w nicy: 
bez przeftanku gorzką śmierć i mękę lego cko= 
wała; na trzecim, żeby wolą twaię Duckhowt 
Swiętemu poświęciła; abyś zawfze ogniem mis 
Jości iego pałała. Na oftatnim wielkim Pacie- 
tzu, Supplikę wniefiefz do Maieftatu. Bofkiego s 
aby odprawione Pacierze twoie przyiął na Chwa= 


„łę fwoię, i na Eożytek Kościoła Swiętega; w któa 


rym aby cię zawfze chowa: á tych co fię, od 
niego odfzczepili znowu onemu przywrócił, go- 
rąco 'profić> będziesz.  Zalecisz też wizyftkiek 
przyiacioł twoich, tym fpofobem kończąc iakoć 
zaczęła; to ief, wyznaniem Wiary, mowiąc 
Wierzę w BOGA, i żegnaiąc iię. 

Keronkę u pafa, albo nsiinfzym iakim wido- 
mym mićyfcu nofić będziefz, na znak i oświade 


czenie, iż pragniefz bydź fugą. Chryftufową 


Matki iego Frzenayświętfzóy, i żyć iak przyna- 
leży na prawdziwą Corkę Kościoła Swiętega 
Katolickiego; Agpoftolfkiego, i Rzymfkiego. 
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XK% ue DONX aa RZ 
REJESTR ROZDZIAŁÓW. 
CZĘSC PIERWSZA. 

i beana I. Opifanie życia prawdziwie pobo- 
Znego.  - Kaita oE 
O włafnościach i zatności życia pobočnego. 6, 
Zycie pobożne przyzwoite iefi każdego flans 
i powołanie ludorom,.  - - > 
O potrzebie Wodza do zaczęcia drogi, i po 


TI. 


fiępku wtóyże drodze pobośności. - - + 14. 
Qd oczyfzczenia du(zę zacząć potrzeba. - 19. 
Pieywfze oczy/zczenie ma bydź z grzechów śmier 

telnych. + = 23. 


Drugię oczyfa: ma bydź z chęci i afektu grzechu 26. 
akim fpojobem przyść do tego powtórnego OCZY: 29. 
1, Medytacya. O fiworzenin.. = l: oiai 
U, Medytacya. O końsu do ktorego wfzyfcy 
iefieśmy fiwovzeni. - SSE = > 85 
HE Medytacya, O dobrodzićyfiwach Bożych. 39. 
LV. Medytacya. O grzechach, =  « 0-43. 
V, Medytacyz. O śmierci. o= (2 «0.4 46, 
VE. Medytacya. O Sadzie Pań/kim, + = ' 80, 
VIL Medytacya. O Piekle. 1-06 -- 54, 
VIE. Medytacya. O Niebie, = > s BZ. 
TX. Medytacya. H” ktorzy fobie dufza niebo obiera 61. 
X. Medytacya. W'ktorty fobie dufza obiera ży 
cie pobóżwne. RSE í 65a 
cJako potrzeba czynić fpowiedź pow/fzechną ca 
tego ucia, e PELZ A 
Proteftacya albo dowodne oświadczenie fie kt- 
rym dufza pobożna przedfięwzięcie fużenia 
Panu BOG Upotwierdza, i one na feriu fwoin 
zap fuie przy dokończeniu aktów pokuty święt: 72, 


70 


Dokończenie) piermfzetto oczyjzczenia, + 76. 
Potrzeba fie uwólnić od afektu albo chęci do grze- 
chu powjzedniego, +. =- = 2. 78. 


Trze 


ma E - Pig nan 
REGESTR. 
Trzeba pofiradać affektu albo chęci do y wazy mie” 
potrzebnych i miebe/piecznych.  - - 82, 


Trzeba na ofłatek i [zkotlliwych zdyt „Ałomności. St 
DRUGA CZE ŚĆ. 


Ro I. O potrzeb’ e: Modlitwy, Karta 87- 
Krotki rozmyślania  /pofó0. dnaprzod o obe 
cności Božéy pierwfzey przygotowania cząfice 93. 

O wzywęąniu-30fhity Pona arugieg przygoto 
wania cząfłce. - : 93e 

O wyobrażeniu Taiamtjch. træecióy pr żyg: sząfice G9, 

O rozmyślaniu albo Drugrey:części medytącyt. XOE. 

O poboć: rych affektach i prz ed ięsoznęciach, trze 
ciy części medytacyi. : - 163. 

O zawarciu medytacyi, i vwewniąnce Dskkowiucy 105, 

Frzefirogi niektore bardzo OE ne eegnen 


Medytacyi. - - 107. 
O nie fmakach ktore pod czas + Medytatyj przy- 
padcią = ~ IIE, 
O Modlitwie "Por ANA - - - > I14. 
O Modlitwie Wieczorney iy ofizia snie śe 
O ofobności Duchowney. 5 * 119. 
O wzdychaniu do BOGA, w Modlitewkach 
Jirzeliftych, i muyjśląch pobożnych. > =- 124, 
o Mf[zy Świętty, i iako icy K Kuchai potrzeba. 134. 
O infzych publicznych i poiejicec knych Chrze- 
ściań/kich zabawach. 5 - > 138. 
Potrzeba czcić i wzywać Sith > T4E. 
Gjako trzeba -ffuchać i czytać fłówo BOZE. 144. 
cJako przyimować natcknienia BON + + 146. 
O Spowiedzi Swiętty, - 152. 
O'uczęfzczaniu do Kommunii Smit — 15%. 


Jako potrzeba kommunikować. -< + = 165 
TRZECIA CZĘŚĆ. 


PR ea T.. O obieraniu, które zaprawnuiąc fie 
ww cnoiąch czynić potrzebą, - i I70% 


"© tym- 


REGESTR. 


Otymxze cnot odieraniy. (+ = > e 179, 
O cierpliwosci, >: = >» - «186 
O zewnętrzniy pokorze, =- = e e SIA. 
O wnętrzney pokorze. =. = - 199. 
Pokora farawuie wnas, že fi kochamy w po 
dźości i wzgardzie wtafnéy -* 208 
Sakim [posobem kto zach wąć może dobre imię 


w pokorze fig zapł - ZIĘ, 
O tagodmości ku bliźniemit, i lekarfiwie nE gniew 223, 
O łagodności ku mam Jamym, 5 < 230. 


Potrzeba koto Jpraw i i żabiw fwoich z pilnością 
chodzie, ale bez /kwagliwości i fkfopotania fig 235: 
Opoftujcońfmwie. | - > - «© 1 - 28 
sdemu czyfłość teft potrzebna,  * =, Rąde 
zefirogi do Zac howania czyftości potrzebne. 251. 
O ubofiwie w duchu przy bogutiwach potvzebn: 255. 
Jako fie mafe w rzetelnym zaprawować uho 


fiwie, rz zetolnię będąc bogatą . 64 el *Ż6T 
aako fię ćwiczyć w obfitości ducha w pośrzod 

prawdziwego ubofiwa RORZRSTRTOREM KOR 
© przylażni, ú nayprzod ozfćy i płońncya 271. 
© pźonuży miłości, > RWT je 8 275. 


O pra wdziwiy przyjażni. + + 020» © 282, 
Co za różmość między prawdziwą, Č nikcze. 

mng przytażńią.  - PW ŻZa=t SĄ BZ 

oby przec hko złym f rzyjażnio: 292, 

ufze niektóre «6 ogi względem przytażni, 298. 

O zaprawowaniu [ię w zewnętrzńym umbi upie 302. 

O fpofecznośći, i SE A E A 

Preyfioynośch firoih, = 202.00 = arró, 

O mowie, anayprzod tako tyzeba o Bogu mowić 2 319: 
O zachowamiu przy yfłoyności w mowie, i ufdno-* 


waniu ludziom powinny > = =- -32%: 
O niebacznym Bega hw « e 326. 
O obmowach.  - == 35% 


duje iefeize grzeftrogi wzgł fedem miowienia. 346s 
, O krd. 


R F GESTR. -> ; 

Ô krotofilach i uciechach, d naypsrz ją, otych któ. z 

rych fię ważyć godzi. =- < s >3495 
O grach zakazanych. ERC: = = 352e 

O tańcach i innych krótofilach nie zakazanych, i 
ale niebefpiecznych. - - =o - U4-353ę> 
Kiedy fig godzi grać i tańcować. - +'- 38584 


Potrzeba byg wierną tak w wielkich iako 2 
twe matych okazyach. 366; 
Zawf[ze iść trzeba za SSA: i Jfemości 5 Ą 
przefi. RAFA > h SZR SYA 
O sądamiu albo pragnieniu. - - -ES 
Przefirogi ludziom A anu: Małżeń/kiego. = 
> © przyftóynośći łoża. Matże eń/kiego. _ = 
Przefiwogi wdowom. - = Bicie . -a 
Kilka BE do Fanien. +/—= 82 


CZWARTA CZĘŚĆ. 


Szdżiał 1. Nie trzeba uważać co hudźie świa» 
żowi mowią. - AE AE P 3 406: 
Trzeba bydż odt ażną. - - S A Ta 
O wtafności pokus ż reżności ktora fi znaydnie a 
między czuciem pokushad zezwoleniem nanie 4tde 
Dwa tego znaczne Przykłady. = - + _- tg" > 
Pokrzepienie dufzy która pokufy cierpi. * = 423e 
Jakim /pofobem poku/a i uwpetlobamie AMOZĄ+ 2 
bydź grzechem, f 5 sa 425% 
Spofoby . przeciwko cekim pokufom, = 4292 
Wfiręt czymić potrzeba i małym pokulGme TELPA 
Jakim Jpofobem ZODDZAJSA e "pio wfr GR 2 A 


czymić. - ; 
Spofób utwier dzenia farca fwoieg jo przeciw po 

kufom. - ż E = 7 
O wnętrznym AAIR SSDT OE 


O fmutku. a 4 
O pociechach Duchownych + 1a zmyjły Jptuwaą- 
cych.i iako fie z niemi obchodzić potrzeba. 44s 
O niefmakach i fuchościach Duchownych, - l4028 
ia: Ę 


zn CO : ABK oka 


REGESTR. 
Potwierdzenie tego co fię powiedziafo t obia- 
Śnienie znacznym. Przykladem. > OA 


PIATA CZĘSC. 


R e I. Potrzeba co rok dobre odnawiać 
przeć fięwzięcia, fyzez? nafiępuiące zabawy 486: 
Uwagi dot rodzi tyfiwa które nam B O G uczy 

mł, powotawjzy ni O do fużby fwoity według 


mą 
ta 


proteftacyj wzwyż położonty. , - 48% 
Porachować fie z dufzą fwoią potrzeba, wiele 

w drodze pobożności pofiąpiła, - - r 487. 
Daka ieft dujza nófza ku BOGU, ~- > "489. 
Żaka ieft-fama ku fobie. `- A= 74037 
Faka iefi dufta nafza ku bliżnieńiu. > + + 49%. 


fofirząśnienie affektów i nazniętności dufzy na/z: 496. 
Aljekty ktore potym ah ząśnieniu nafiępowąć 
maig- - 
Uwagi bwa do odhiowienia dobr: ych przed 

fięwzięć nafzych. - > > . k 500. 
3 Uwaga O zacności dufe nafdych, = tamże. 
fi. Uwaga O cnot wyśmienitości. = > - 503. 
IPI: Uwaga O prz zykładzie Swietych. + + pogs 
IV. pa O mitości Chryfiufa Fana ku nam. 506. 

> waga O wieczney Boga ku nam mifości. 509. 
ajjekty powjfzechne z Uwag pomieyionych wy 
mikaiące, i zamiknienie tychże zabdw., + gta. 
Co potych zabawach trzeba zachować.  - 5t3, 
Odgowi. dź na dwa zarzuty któreprzeciwko tey 
do Życiu i ożmeć drodze uczynione byd 


499: 


mogą: => 514. 
Tyzy oftatnie i A przeftr ogi tey 
Ksiqszce fłużące.  - 517. 


Nalożny [pofób mowienia Koronki, albo Pacior 
ków, i fużenia Nayświętszty Pannie, od Świę: 
tego Franciszka Salezyujza opifany, _- 520 
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